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F ACULTĄS ORDINIS 


R: T Wilamowfki Sacra 

Theologie Magifter, Prior Provin- 
cialis 5. Hyacinthi in Ruffia Ordinis 
Predicatorum, 


N DEF Filio fibi dile&o Eximio ac 

Adm. Fa P: S.Theologie Mavittto 
Fratri Clementi Chodykiewicz Ejufdera 
Ordinis & Provincie: Salutem. 


(Um. Vitam. S. Vincentii 'Ferretii 
*/Thaumaturpi - Apoftoli, ex divenis 
Scriptoriblis A te Cclle&am defier ir 
à nobis Theologus E~- Adm. R 
jaannes<Auguftynowicz SeT: M ii 
gerit & probaverit. Proinde | horu 
iie, noftrif; Authoritate Ofici "Tips. 
a nominato damus facultatém. ty- 


jis ear. iraprimeudi,. pro- Contolatic- 
e & utilitaté Fidéllum, sd. Tio Mts 


Patroni patrocinium- Confugientium. 


Si iis ad quos de Jure fpećtat, ita” 


videbitur. Et hoc in Nomine Patris 
& Filii, & Spiriüs S. Amen. Jn Quo- 
tum Fidem his Sigillo Officii ^oftri 
munitis manu propria Subfcripfimus. 
Datum in Conventu noftro Leopoli- 
'énfi S. Marie Magdalene Dic prima 
O&obris 1776. Anno. 


14 
Ub » 
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Confervus im Domino 
(L.S.) Fr. Cafimirus Mgr T?rior Pror 
vinesalis Qe. ut fupra. 


Reg. Pag. 50. 


SEC Emericus Obaneict 
" 0. Z. L. Seereiarins. 
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JUDICIUM THEOLOGI. 


X Commiffione E. A. R. P. Sactet 
The Magiftri P. Cafimiri Walamo= 
wikż Prioris Provincialis Provincie 
Ruffie vidi & legi Librum intitülatum 
Hiftoria &c. Jam antecedenter in variis 
lingvis à Variis Authoribus publice u- 
tilitati Fidelium imprefium, & à multis 
aprobatum, nunc autem poftremà Vice 
in vulgarem lingvam Połonicam ab E. 
ximio ac Adm. Rdo. P.S. Th, Magiftro 
P. Clemente Chodykiewicz editum, 
Quare cum nihil obftet Fidei Catha- 
lice, ned; bonis moribus adverfetur; 
imo majoremin Fidelibus excitet Fer- 
vorem ac devotionem erga S. Thauma- 
turgum, hinc proficuum „ac Salutare 0» 
pus, quatenüs lucem quàm primum a= 
fpiciat, cenfeo, nec non prelo-cxarane 
dum judico, ac voveo. Salva tamen 
approbatione fuperiorum, ad quos pete 
„tinebit. Datum Leopoli in Convent 
Gńli Ssmi Corporis Chrifti Die zo Je” 
mii 1777. Anno. 
Fr. Joannis Auzufimeż 
wie $, 2. Maeiffer, 


Ks 


APPROBAT PO 


iRomptiffimo animo, ac in effabili core 
dis voluptate legi Hiftoriam vitæ ac 
Miraculorum S. Vincentii Ferrerii, &b E- 
ximio ac Admodum Rdo Patre S. Theol. 
Magiftro P. Clemente Chodykiewicz 
Collectam, in qua demiratus fum viri Cla- 
rili ni, Spiritus fervorem, qui ut fidelium 
corda virtute Religionis pietatisi; imbu- 
eret, ardentid; ftudio erga Sanctos in 
cendefet, indefinenter operam navat, 
quod ficut in multis preclarisd; operibus 
à fe alias editis non fine Chriftianae Rei- 
"publice utilitate, ac eterna fui memoria 
^ demonftravit, ita ia prefenti opufculo 
optimo ordine, ftilo eleganti & profun- 
"da eruditione conícripto confirmavit, 
qua in re ingenue fatear oportet, me ob- 
"fervare nihil potuiffe, quod a rectis Chri- 
_ fliaaorum moribus, aut afincera eorun- 
T dem Religione recedat, ea propter pu- 
blici juris fieri fi Jiluftrifimo loci Ordi- 
mario bene vifum fuerit Cenfeo. Dabam 
in Conventu noftro Berdiczovienfi die 
1o, 7bris. 1779. 
^ Fr. Sofepbus à B.V. M. Carmelit, Difcal, 
Provincialis ac per Diacefim Kijoviene 
fm, Cenfor Librorum. 
mappo 
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PRZEMOWĄ 


Ożnemi iężykami wydana ieft 
Hiftorya Zycia Świętego Win- 
centego, lacinfkim językiem pi- 


fał o Nim Piotr Ranzanus zna- 


czny w Zakonie nafzym Teolog 


! Bifkup Luceryńfki Roku r "y 
y [ 45 


Z niego wypifeli Surius, Antoni 
senenczyk, .Bzovius . y. Uczeni 
Bollanda naftepcy, po Runzanie 
S. Antoninus Arcybifkup Floreń- 
fki pifa onim w Kronice fwoiey 
Roku 1459. Po Antoninie pi: 
fat Francifzek Kaftillioni Kano 
nik Roku 14706. Hifzpańfkim 
ięzykiem pifał Wincenty Jüftini- 
anus Antiftius w Zakonie nas 


fzym, Mąż znaczney Mądrości. 


Roku 1575. Jędrzey Ferer de 
Valdecebro, Tomafz Migvel Do- 


ktor Akademii Waleńfkicy. Fian 


cu-. 


EDR 
OW 


DY 
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1 
5: 
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fkim Językiem  pifali o nim ros 
ni ofobliwie Antoninus, Teoli, 
obfzernym Stylem, à naypozniey 
Toómafz Soldati Profeflor Teo- 


"logii in Collegio Germanico 
'Hengarico Roku. 1777. w Rzy- 


mie wydał onim krotką Hifto- 
rya Życia z pierwfzych trzech pi- 
farzow zebraną. Tych Ja przey- 


» 
| 


rzawfzy fławnych Mężow Dzieła, | 


mayofobliwfze Cuda y Zycie S. 


ftolfką na Rozdziały podzieloną 
zwykłą krotkością opifałem. Nie 


wfpominam tu nie ktorych dzieł | 


Jego, bo ten Cudotworca nie po- 
trzebuie nie pewnych powieści, 
kiedy (àm był ofobliwym Cudem 
j fzęchmocności Bofkiey. 


M. BAM E ASE mea ałęchh > fl © 


"Wincentego y całą podroż Apo- | 


enfkim Językiem pifli, Bernard. | 
, Guyard, Doktor Sorbońfki w 
Zakonie nafzym fławny Kazno-«1 
. dzieia, Kroyfet y Baylet. Wło»: 
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| dosą 


BŁĘDY POPRAW. 


Nfantowi: na karcie 2. Ktory: na kar- 

cię, 2. Facturum: na karc. 44. Wal- 
nego; na karc. $2. Ta W'zaiemnga: na 
karc. 62, Alcanitz: na karc. 105. Si non: 
na karc. 120. Xiedza: na karc. 122. Le- 
dwo nieudufili: 124. Robinlefkarb: na 
karc. 132. Dominici; na karc 138. adfu- 
it: na karc. 139, Minerwitanfkim: na 
karc. 139. Uczył: na karc. 147. czę- 
ftych: na k. 148. Grzefznych: na karc. 
157. Jednego na karcie. 161. Flagellan- 
tium: na karc. 163. w Palencyi: na 
karc. 163. Jego: na karc. 172. Jacobus: 
na karc. 173. Granatenfkim: na karc 
173. Ożywił: na karc. 174. Daig na 
karc: 194. De Turecremata. na karc. 
215. Kwiryka na karc. 215. Prulianie na 
karc. 221. Pruliańfkim: na karc. 2ar. 
Mantuanus: na karc. 231. Sklepienie: 
na karc. 232. Boga na karcie 258. By 
doswiadczyli: na karc. 261. Przybywa- 
lacy na karcie. 264. Maiący: na karcie 


271. Wieku: na karc. 274. URyfzeć 


na karc. 279. 
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CZĘSC PIER 
ZYCIA S. WINGE 


ROZDZIA U 
O: Rodzicach y Rądzeńfiwie , 


W Krolewftwie Aragotifk 
Á ^V łeczne Miafto Waler 
i Hifzpańfkiemi Miaftami na 

ze. Ja Amplifima dif 
| Valentia, mowi Pius 
"Bulla Canbnifatianis. 

grodami w około, 

ja, y Arcybifkupa. 

tia, w Ko$ciele 7 

iefie Kielich Ag 

ftus Pan Zazy 

czerzy. Zafx 

Kalixta trzeci 

go Papieżów, 

Wielkiego Api 

Wincentego, kt 


JZIALIL i 

zacney Ferreryu(zosw 

y zaślubił fobie Kon- 

aa Migwel y Katarzy- 

iych Rodzicow Corke 

owana od BOGA, kto- 

ifa trzech Synow y pięć 

zy niemi Piotr pierwfzy w 
„ckim, Wincenty drugi, trze- 
syufz pięć lat mlodfzy od 
tego, będąc w, Duchownym y 
m wydofkonalonym Prawie, 


ąłzeńftwie z Jakomettą zoas | 


ilii y Cnoty Niewiaftą, w ta- 
owadze dla dzielności y 
*umu, Ze pofelftwo odpra- 

Francufkiego, Korone 
'vnandowi Jafontowi 
zinnemi wyborne: 
nemi Mężami wy- 
*y fprawy. Wiele 
"two Aragońfkie 

1a, ktorey fobie 

ta^ XIII. przy- 

'Íka. Po śmier- 

gdzie wkrot- 

„m całego Za. 
przyimuiąc do 

towa założył 

Prze” 
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= O Znakach 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


O Znakach ktore poprzedzały Jego 
" Narodzenie. 


I. 


3 


| Mii Znakami pier wfze było ob: 
| $ 


iawienie weśnie uczynione od BO). 
GA Gwilhelmowi Oycu Wiscentegó, 
ktory w Kościele Swiętego Dominika 


| w Walencyi widział każącego Zakon- 


nika, ten obrociwfzy fie do .nićgo te 
flowa mowil: Já ciefze fie z Toba Gwil- 
helmie, bo wkrotce bedziefz miał Syna, 
ktory $wiatobliwoscia y nauką będzie 
lafnym z pociechą y (lawa Domu twe- 
go, y napełni świat Cudami, Niebo 
radością, piekło ftrachem, przyimie ten 
Habit, w ktorym mię widzifz y będzie 
przyiety od Kościoła x wefelem, iako 
ieden z dawnych Apoftołow. Te wi- 
dzenie Gwilhelm opowiedział Bifku- 
powi naten czas Hugonowi Tellonet: 
Obiawiła mu y Konftancya, 2e częfto 
fłyfzała fzczenie fzczekaiace w Zy wocie 
fwoim, y że Zadney ciężkości nie cza. 
ła w nofzeniu tego Dziecięcia, na co 
im powiedział pobożny Bifkup, Ze tea 
B Sen 


© ..ROWBDŹZNAL M 


Sen był od BOGA przez Anioła uczy- | 


"niony, ktory pokazał fie, y fprawował | 
te fzczekanie w żywocie, iako mowi S$. | 


Tomafz: Spiritnalis Caufa fómniorum ef 
guand, x DEO, gni minifflerio Angelorum 


aliagne bominibus revelat im Somnuis. 32, . 


Qu. 94. art. 6. in Corp. Upewniaiąc 
ich, że te fzczekanie przez Anioła uczy- 
nione znaczyło Kaznodzieyfki Urząd 
Syna ich;ktory miał naśladować Swiete« 
go Dominika, podobnym Znakiem obs 
lawionego Matce. © tym widzeniu 
pifze Ronzanus 2%, 1. Cap. 1. Flami- 
nius, Diagus. 


11. 


Le nie tylko Anioł: obiawił Naro- 

A dzenie Jego, lecz fam BOG zna- 
cznym Cudem to potwierdził Przy- 
£zja iedna ślepa na obie oczy Niewia- 
fta do Konftancyi iuz blifkiey poro- 
dzenia będącey, ktora zwykła co Mie. 
fiąc owey ślepey dawać miarę mąki y 
trzydzieści Srebrnikoww monety Hi- 
fzpaüfkiey, tą zwykłą Jałmużnę daiac 
owcy Niewieście rzekła do niey: Sio- 
ftro proś BOGA z4 mnie, żebym zdro- 

donofła te dziecie, owa ślepa e ; 
DO 


AERA 


= 


O Znakach 7 
kuiac: Schyliła głowę fwoie do Kon: 
ftancyi, y głową dotknela fie iey Ży” 


* wota mowiąc; nicchay Ci BOG uczy- 


ni tę łafkę, aż zaraz przeyźrzała na o- 


l bie oczy: y Duchem Prorockim obia- 


śniona powiedziała: ty mafz Anioła w. 
żywocie Pani moia, ktory moie ślepo- 
te uzdrowił: na te Rowa Dziecie od 
Radości wyfkoczyło w żywocie Kon- 
ftancyi, ktora te radość y wyfkocze- 
mie uczuła iako pifze Kronika Swię- 
tego Wincentego z. I. Oczym 1. Teo- 
li. w Zyciu Pag. 3. Tym Cudem uczy- 
nil BOG podobnym Wincentego do 
Jana Chrzciciela, ktory w Zywocie El- 
Zbiety na przywitanie Maryi wyfko- 
czył, bo Wincentego wybrał BOGzą 
drugiego Marfzałka przyiścia fwego 


ftrafznego ná Sąd oftatni, ktory mu o- 


powiadać kazał. 


ROZDZIAŁ TRZEO* 
O Narodzenia ^7 


1 


(vs o Rol? 
pią Swiętego 
uczonych zdania, 


ROZDZIAŁ m 
pewnieyfze, że fię Narodził Roku 1340; 
Dnia 23. Stycznia, dowodem tego icft 


| 
al | 


| db: 


n! 


dyfpozycya naKapituleProvincyalik'ey -| 


w Tatragonie odpfawuiacey fie, uczy- 
niona, Roku 1368. gdzie Swięty Win- 
centy iuż Profeflem będąc, był nazna- 
czony ná fluchanie Logiki do Barcy, 
nony. Conventui Barcinonenfi ad Studie 
wm Geuerale Ordinis affignamus ad Logi- 
cam Vincentium Ferrerium. Wiemy zaś 
Że fię Oblekł dnia s. Lutego maiąc lat 
18. niefkończonych iefzcze, toć czy- 
. hit Profeffva, Roku 1368. dnia 4. Lute- 
go w Dziewiętnaftym R»ku niefkoń- 
czonym, zaczym wyiąwfzy lat 18. od 
1368. dochodzić można, że fię rodził 
Roku 1350. Szczęśliwy ten Rok był, 
bo wtenczas Klemens VI. Papież Za- 
konu Swiętego Benedykta obrany, od- 
prawiał Jubileufz Wielki.  Krolem A- 
^oonii y Walencyi był wtenczas Piotr 
śilkupem W/alencyi był Hugo J- 
"23. Stycznia narodził fie 
's zdania poważnego 
tego Dnia, ktore- 
lecilo fie przenies 
Wincentego ILe- 
Ziomka W incea- 

Ferreryufza. 
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ka JES R IAE PNE 


pr 35 


| 
n 


t; O Narodzeniu Jego E, 
afza,bo Meczennik Wincenty w Ara go- 

«nii w Mieście Ofce narodził fie, y Je- 
„go Jmie z Bofkiego fporzadzenia było 
dane Ferreryufzowi, 


II. 
DOvietzawey fie Miafto V'alencya 


o narodzeniu Jego, zebralo fie do 
Domu Ferreryufza y wybrało z4 Oy- 


ow Chrzefnych trzech Pierwfzych 


Panow Romana de Oblites. Gwilhel- 
(ma. de-Spigol. y Dominika Aragonefa 
y trzy Matki Panie Romanete, de En- 
carros, Villaragut de Rebolet, Korbe- 
te. Wielka między niemi urofla fprzecz. 
ka, iakicby Jmie dać miano Dziecię. . 
ciu, ale to BOG tak ułatwił, iak przed- 
tym przy narodzeniu Jana: bo iako 
Zacharyafz niemy odezwał fię, że Jmie 


| Syna ieft Jan, tak Kapłan Parafialne- 


BO Kościoła S. Stefana odezwał fię 
, mowiąc: Wincenty iet Jmie Jego, 
` DA co wfzyfcy przyftali. Nie bez przy» 

czyny te Jmie wzioł od BOGA, kto- 

Tego Dnia urodził fie, bo iako Win- ' 
centy Lewita był znacznym Kazno. 

dzieią fwego czafu, tak Cudownym 
 Kaznodzieig miał bydź Wincenty Fer- , 
l T8. 
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10 ROZDZIAŁY. 


reryufz, y mial zwyciężyć świat y Pie- ` 
‘kto, bo to potym fami fzatani wyznali | 
mowiąc: dobrze cię nazwano Win- 


centym, boś nas zwyciężył y przeko. 
nal, oczym niżcy mowić fię będzie. 
Chrztu Jego Ceremonia z całą Afly- 
ftcücya, była odmalowana potym, y 
w tymże zoftawiona Kościele, iako pi- 
[ze Diagus Lib. 1. Cap. 2. Gomez Cap, 
3. Victoria Cap. 1: 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 
O Dziecififlwie jego 
I, 
po z Sycylii do Walencyi 
Eleonorá Krolowa Aragofifka, & tys 


fząc o narodzonym Wincentym, pra- 
gneła widzieć owe Dziecie: zaczym 


"kazała Go przynieść do fiebie, y wzią- 


wfzy Go na rece, calowala Go, iako 
ifze Diagus Lib: I. Cap. 2. 
| Przyfzedlfzy do lat pięciu, gdy zins 


nemi Dziećmi koło Studai chodził, | 


zpadł mu z nogi trzewik, y wpadł w 
Studnią, nad czym, ubolewaiąc Win- 
centy, uklęknoł przed Studaią, y prze- 
2egnawízy Ją, widział wodę, padan 
Zą- 


O Dziecińfiwie "Tego TY 
fzącą fie aż do wierzchu, ktora pływa- 
jący trzewik wyrzuciła: iako pifze Vi- 


*€toria Cap. 3. Valdecebri Lib. 3. Cap. 


19. Pag. 231. Słyfząc Kaznodzieiow 
w Kościele, wftępował na wyzíze miey- 


„fca, y przed rowiennikami fwoiemi uda- 


wał Kaznodzieiow. Pewnego Apte- 
karza Antoniego Gwarriguez, Syn na 
gardło niebsfpiecznie zachorował, pro» 
fil Oyciec Wincentego, żeby Syna mu 
uzdrowił: aż on ięzykiem liżąc, y rę- 
kami dotykaiac fig gardła uzdrowił go. 
A ztąd ludzie Dzieci fwoie chore pro- 
wadzili do Domu Wincentego dla u- 
leczenia.  Na;pamiątke tego Cudu był 
odmalowany Obraz, y na murze wy- 
ftawiony, przed ktorym zawiefzona 
do tych czas pali fie lampa: o tym pi- 
{ze Gomez Cap. 2, Będąc w Roku ie- 
dynaftym, gdy fłyfzał że Rodzice wy- 
ciąć kazali w Ogrodzie fwoim ftare 
Drzewo Cypryfowe zawadzaiące; pro- 
fil żeby nie wycinano go, bo zniego 
miała bydź Statua wyrobiona dla no- 
wego Swiętego, 4 gdy fie pytali coby 
to był za Swięty, powiedział im, ia bę. 
de Świętym y ztego Cypryfu będzie 
moia Ofoba wyrźnięta, à ten d be- 
zie 


ec OC Rz GNE S DN mE. — SO 


LI 


am ""OZDZIAŁ IT 
dzie zamieniony w Kościoł. Co fiętak 


potym itato. O tym pifze Valdeccbro 


lib. 4. Cap. 42. 
ho” 

O fkończonych mnieyfzych Szko: 

lach ftuchał Filozofii, y dowci- 
paym byi Filozofem; ale chociaż ins 
nych celowat dowcipem; nikogo nie 
pouizal, W pictnaftym Roku zaczął 
fłachać Teologii, ale dla nauki nie opu. 


- fzczał pobożności; bo idąc; miał oczy ' 
w Niebo podńiefione; będąc wzamy-' 


śleniu o BOGU; kazdéy Stzody y Piąt- 
ku pościł martwiąć ciało fwoie;iednak= 
że Rodzicom był polłufzny, ktorży mü 
zabraniali zbytecznego umartwienia, 
na Ubogich był imiłofierhy, fłużył im 
„do ftoła w Domii Rodzicow fwoich, á 
ofobliwie Zakonnikow fzanował, przyi- 
mował ich mile, y Jalmüzne im czynił, 
iako pifze Burfellus. W/fpot uczniow. 
fwoich czeíto prowadził do Ogrodow, 
y tam im Zbawienne dawał nauki, po« 
budzając ich do pobożności. Dobrzy 
z Niego przykład brali, ale źli z Niego 
naśmiewali fię, y chcąc Jego fławę u 
ludzi zepfuć, namowiwfzy fię z en 
zli 
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., 0 PP flapienia do Zakonu ` 13 
fzli z4 Nim na przechadzkę do Ogro- 
du: w tym ieden znich zmyślił fie u- 
maiłym, upadł uá ziemie iakby umarły, 
nad ktorym gdy wielki krzyk y płacz 
czynić poczeli, profili Wincentego, że- 
by ożywił owego umarłego; na coim 
powiedział; wyście zmyślii tego zá u- 
marlego, à on prawdziwie ieft umarły, 
na tę lowa wielki śmiech y urąganie 
zzyaić poczeli, ale gdy owego leżące- 
go podnofili; y trącali, doświadczyli że 
wprawdzie umarł, na proźbę tedy ich, 
y upokorzeüie, Wincenty wziął zá rę- 
kę umarłego; y żywego im oddał. Fi: 
fze otym W/iktorya Cap. 3. Valdece- 
bri lib: t. Cap: 7: w Ofiemnaftym zaś 
Roku iuż będąc Teologiem Ożnay niił 
Rodzicom {woy zamyģ, że fobie chciał 
obrać Życie w Zakonie Świętego Do- 
minika, czym wiele pociefzył Rodzi. 
cow pamiętnych o widzeniu we śnie 


imianym: 


ROZDZIAŁ PIĄTY, 
| O Wfigpieniu do Zakonu, 


T: 


W Stępuie do Zakonii Roku ig. ży: / A 


7 ~ cia 
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. cla fwego. Tego Klafztoru Przeor, 


miał takie widzenie we fnie. Widział 


Sedziwego Zakonnika, maiącego na `’ 


czole Gwiazdę iaśnieiącą: ktory przy- 
prowadził iednego Młodziefica do nie- 
go, mowiącego, Oycze oto ia ieftem 
przy nogach twoich, żądaiąc bydź 
twoim Zakonnikiem. Przydał te fto- 
wa ów Sędziwy Zakonnik: przyimiy 
go, będzie wafzym bratem, 4 moim 
Synem. To fłyfząc Przeor, chciał po* 
dnieść fie złożka, y upaść przed Świę« 
tym Dominikiem, ktory w owey pofta- 
ci z Gwiazdą pokazał (ię, ale fie w tym 
obudził, y uważał taiemnice, ktorey 
fpodziewał fię wypełnienia. Az naza- 
iutrz przyfzedł Gwilhelm Ferrer z 
Wincentym Synem fwoim, ktorego 
Przeorzniewymowną radością przyiął, 
iako pifze Kronika dawna oS. Wincen- 
tym; za czym dnia piątego Lutego w 
Dzień Swiętey Agaty Panny y Meczen- 
niczki Roku r367. przyiął Sukienkę Za- 
konną Wincenty zrak Xiędza Beten- 
garyuíza de Gelafio Przeora Walen- 
ciyfkiego Klafztoru. Byl w ten czas 
Eliafz Folofanczyk Wikarym General- 
nym Zakonu, á Prowincyalem Arago- 
nil 
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nii Jakob Kolliberi, fako pifze Migvel. 
Lib. 1. Cap. s. W żiął fobie zá wzor Zy- 


* cia S. Dominika Winceaty, ktorego od 


przyiecia Sukni, aż do śmierci był pra. 
wdziwym żywym wyobrażeniem. Tak 
mu przyznaie Juftinianus Part. I. Cap. 
3. bo dobry Kaznodzieia ieft drugim 
Dominikiem. - Bonus Frater Predicator di- 


citur alter Dominicus. Mowi Swięty Wine 


centy Serm. 6. Dom. in Alb, 
IL. 


po trzech Micfiacach . Nowicyatu 
wielką pokufę miał Wincenty od 
włafney Matki, ktora Go profita z 
placzem, ażeby Życie porzucił Zakon- 
ne; á żył w ftanie Kapłana świeckiego 
przez coby mogł wfpomagać liczną Fa- 
milią Domową. Ale kiedy iuż odpo- 
wiedział Wincenty, żeiuż odmiany 
nie uczyni, y BOG wfpomagać będzie 
Krewnych bez Niego. Przyłączył fię 
do powracaiącey do Domu Konftancyi 
ieden Ubogi Młodzian, ktory iey przy- 
pomniał tę znaki, ktoremi iey Syn by 
przewidziany do tego, więc gdy mu 
chciała dać iałmużnę zniknął zoczu, 
bo był Anioł w poftaci ubogiego, ktos 
ry 


M ROZDZIAT E 
ty obiawił Go. Jako pifzę Diagus lib: 
1. Cap. 3. W'fzakze Anioł wpoftaci u- 
bogiego pokazał fie Swiętemu Grzego- 
rzowi y Świętemu Filipowi Neryufzo- 
wi. Uczynił tedy rezygnacy4 benefi- 
cii Swiętey Anny Bratu fwemu Bonis 
facemu. Ktore beneficium już był os 
trzymał, niżeli wftąpił do Zakonu, y 
poíag fwoy rozdawfzy Ubogim, uczy» 
rib profeflyą w Rękach Xiedza Mateu- 
fa Benincafa nowego Przeora Roku: 
1368. Lat maiąc 19. wieku {wego nies 


l zupełnych. 


t Iri. 


Oftanówione było Prawó dd Genes 

rałow Zakonnych Munio, Almery= 
ka, Berengatyufza, y Palmy, żeby ni- 
komu nie był pozwolony Urząd ucze. 
pia, poki przez naznaczone lata nie 
będzie fłuchał Filozofii y Teologii, y: 
poki nie bedzie przyznanymzą Lekto- . 
ta ipofobnego do Uczeńia innych. Od 
tego Prawa był dyfpenfowany Win- 
centy Swięty. Bo chociaż zrazu od. 
Prowincyała AragofifKiego byt nazna- 
czony do Barcynony ná (luchanie Fi- 
lozofü, gdy iednak miał w 

: IQ: 


O Wfąpienin do Zakonu 19 
| Prowincyal o wielkiey umieiętności 


- | Wincentego zradością pozwolił mu 


Zaraz po Profeflyi uczyć, y pierwey 
bydź Nauczycielem, niżeli uczniem w 
Zakonie. Uczyłtedy w Walencyi Fi- 
Jozofii przez dwa ' Roki. Legit Artes 
Valentie usg ad unum 1370. iako świad- 
czy Migvel, y nie tylko Zakonniko w 
fwoich młodych, ale y świeckich u- 
czniow, ktorzy fie zbierali do fłucha- 
mnia Jego, Siedymdziefiąt Ofob był 
Profeflorem. Tantum erat gratus ut Se» 
dtwaginta difcipulog ex Primoyibus Civita- 
|-fis ad fe audiendum traheret, iakoświad- 
czy Burfellus, Roku 13 7o. był nazna- 
czony ná dwu letnie uczenie Filozofii 
do jlerdy, gdzie Duchownego Oyca 
miał Xiedza Tomafza Cariie znaczney - 
świątobliwości Męża iako pifze Mi- 
gvel lib. 1. Cap. 7, Roku 1372. był po- 
fłany do Barcynony ná uczenie fie Pi- 
fma Swietego, gdzie przez lat trzy ca- 
ley Biblii nauczylíie z tłumaczeniem 
Oycow Swiętych. Tamże nauczył fię 
języka Hebrayfkiego, iako świadczy 
| Valdecebro. lib. 2. Cap. 4. Mial oraz 
umieiętaość ięzyka Greckiego, | Po 
trzylctniey tey nauce, był naznaczony - 

Pro. 
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Profefforem Fizyki w Barcynonie z Ka- 
pituły w Manrezie mianey Roku 1374. 
y napifał Kfięgę dowcipną de Suppo- 
jitionibus. Katedra w ktorey uczył, 
do tych czas zachowuie fie w Barcyno- 

' nie, iako pifze Xiadz Bremond Gene- 
ral ża notis ad Bullam Camonizat. nota. 
14. im Bullar. Tomo 3. Bedac iefzcze 
Dyakonem iuż miewał gorliwe Kaza« 
nia, ná ktore tak liczni ludzie z cho- 
dzili fię, że przed Kościołem mufiał ka- 
zać. Y gdy wielki głod panował, Pro- 
rockim Duchem powiedział, że dwa 
Okręty naładowane nazaiutrz miały - 
przypłynąć, co fię wypełniło, iako pi- 
{ze Ranzanus Lib. 3. Cap.1. Zwiedzi» 
wfzy Tolofe y Paryż, powrocii do 
W/alencyi gdzie uczył Teologii przez 
lat kilka fwoich; w Trzydzieftym Ro- 
ku zoftawfzy Kapłanen, był Profef- 
fozem w Katedrze Bifkupiey dla ucze- 
nia Teologii Moralney, Kanonow, y Pi- 
fma Swiętego, ktorego fłuchać powin- 
ni byli Kapłani świeccy, 4 ten Urząd | 
odprawował przez lat Sześć. W tymi 
czafie był profzony od Marcina Ja- 
fanta do Miafta Segorbe, gdzie przez 
poft maiąc Kazania wielką zabrał przy- 

x: . .jazn 


p m 


O IT [lapieniu do Zakonu 19 
iażń z Marcinem Krolewiczem, Roku 
1388. trzydzieftego dziewiątego wieku 

fwego, zaprofzony.do jlerdy od Prze- 
lozonych w tamtey Akademii, Dokto= 
zem Swiętey Teologii był Koronowany. 


IV. 


Rolowa Aragońfka W'iolante Zona 

Jana Pierwfzego obrała fobie Win- 
centego zá Spowiednika, ktorego na- 
uką oświecona, odmieniła foie oftre 
obyczaie, TA raz z ciekawości chciała 
widzieć Cele Wincentego Zakonną, y 
bez. Jego wiadomości gdy prżyfzła do 
Niego, otworzono Jey drzwi, ale Q- 
na fłyfząc mowiącego nie widziała Go 
przytomnego, aż gdy odefzła, wyfzedł 
do Niey y zgromił ją zá tę nie po- 
trzebną ciekawość, przeptafzała Go z4 
tę odwagę Krolowa.. Ale znowu w 
kilka dni taiemnie przyfzła y przez 
fzpary drzwi patrzała aż widziała 
Wincentego w Bogomyślności zoftalą- 
cego, y z Twarzy Jego światłoć wy- 


|> nikaiącą, oświecała Miefzkanie Jego 


więc obrociwfzy fię do fwoich Afiy- 
ftentek rzekła; podźmy, widzę Ze ten 
Maż 


Mae Boży wickfzey Świątobliwości, 
ni- 


so ROZDZIAŁ P 
niżeli o Nim mowią. Swiadczyotym 
Diagus 2. 1. Cap. 6. Par.81. Migvel lib. 


1. Cap. 17. pag. 31. Ranzang. lib. 2,'* 


Cap. 4. Ná ten czas gdy wielki Tumult 
zrobili Zydzi w Walencyi, Wincenty 
zebrawfzy ich, iednym Kazaniem fwo» 
im nawtrocil fiedm tyfiecy. A gdy Bi- 
fkup Synagogę poświęcał na Kościoł, 
fame lampy fie zapaliły, iako pifze Mi- 
gvel lib. 1. cap. 11. Zatym Wincen- 
ty rożne mieyfca blifkie W/alencyi 
zwiedziwfzy, y tam znalazlízy narod 
Zydowfki, nawtocit ich fześć tyfiecy, 
iako tenże pifze Migvel. AŻ 
y. 

An Krol Aragońfki wziął Go zfo- 

bą do Katalonii, y uczynił Go Spo- 
wiedaikiem y jałmużnikiem fwoim; 
gdzie przez lat s. fłuchał Spowiedzi 
Krola, Krolowey, Maryi Zony Jnfan- 
ta, iako duchownych Corek fwoich, 
iako pifze Migvel. lib. 1. Cap. 11. Pa 
śmierci Jana, gdy Macin miał bydź 
Rcgnantem, pifał zaraz do niego Win- 
centy do Sycylii, żeby przywrocił da- 
wne obebrane dobra Kanonikom Ta- 
ragońikim, co chętnie uczynił. 


Br" ie. 
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O Wfłąpieniu do Zakonu, 
VI. 


O śmierci Klemenfa VII. Antypapv, 

na Jego mieyfce inny był obrany 
Piotr de Luna Benedyktem XIII. na- 
zwany. Ten zaprofił Wincentego do 
Avenionu, uczynił Go Spowiednikiem 
fwoim, Magiftrem Sacri Palatii Apo- 
ftolici, ofiarował mu Arcibifkupftwo 
Walencyi, y Kardynalfki Biret. Ale 
Wincenty przymufzony zoftawać przy 
nim radził mu, żeby uftąpił tey Go- 
dności, nie będąc prawdziwym Sukcef- 
forem Piotra Apoftoła, zaczym ani Ja- 
fuły, ani Purpury przyjąć niechciał, 
ale uprafzal go, aby od Boku Jego był 
uwolniony, mufiał iednak przez dwa 
roki przy nim zoftawać, z wielką bole- 
ścią Serca fwego, iako pifze Ronzang. 
lib. r. cap. 1- Dlatego oddalił fię od 
niego, y miefzkał w Klafztorze Aweni- 
oneńfkim, gdzie przed Ukrzyżowanym 


|!" JEZUSEM, fwoia boleść Serca otwie- 


raiąc, fyfzał ztego Obrazu te fłowa 
do fiebie: Váde adhuc expećłabo te: d£ 
iefzcze bedę cię czekał przez co wyra- 
ził Zbawiciel, że wkrotce miał oditą- 


pić Wincenty Piotra, y zacząć Urząd (1 
c AC 
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Bor RO 
Apoftolfki- iako pifze Migvel, zm nop; 


zum. IOS. Mając tedy takie obiawie- 


nie, powrocił do Pałacu y przez 6. Mie-- 


fiecy zoftawał na Modlitwie profząc 
BOGA żeby: oświecił upórczysvego 
WwÍwym zdaniu Piotra y od niego od« 
dalił Ofobę fwoią. 


| o A á— 
CZESC DRUGA 


O APOSTOLSKIM URZĘDZIE 
SWIĘTEGO WINCENTEGO, 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 
O Początku Jezo aSpofłoliwa, 


L , 
po BOG na Wincentego cięż- 


ką gorącą febrę, w ktorey leżałiuż - 


opufzczony bez nadziei życia od Le- 
karzow, żeby go cudownie uzdrowił, ` 


y uwolnił od .Antypapy Benedykta. ` 


Cum. te canfumptun putaveris arieris ut 
Luczfer. „Job Cap. 1. w. 17, Leżał ná 
Łożku, nie tak ubolewając nad fabo- 
$c.3 ciała fwoiego, iak nad podzielone» 
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O Początku Tego dpoffolfwa, 23 
go ciała miftvcznego, Kościoła wielką 
ranę. Pociefzył go Zbawiciel JEZUS, 
kiedy w Wigilią Swietego Francifzka 
Serafickiego Roku, 1396. dwoma tygo- 
dniami iego choroby wiafnoŚci przy» 
fzedł do niego z Swiętemi Patrvarcha- 
mi razem, Dominikiem y Francifzkiemg 
iako pifze Ranzanus Lib. 2. Cap. 1. przy. 
ftąpił do niego, y te fłowa mowił do 
niego: Wfań Wincenty zdrowym: bo 
wkrotce zakończy fie cdfczepieńfiwo, w tem 
czas zakończy fie: kiedy fte fkończą grzechy 
Ludzkie. Y dla tego podnieś fre, idź, mow - 
przeciwko grzechom; bom dla tego cię obrat 
fsczegulmie, y oznaymi grzefznikom, żeby 
ffe poprawili, bo Sąd moy ofłatni ief blifkis 
Przy tym mu obiawił trzy Sekreta: 
Pierwfzy: że go potwierdził w łafce: 


Drugi, że za pomocą Jego, miał zwy- 


ciężyć wfzyftkie trudności: Trzeci, że 
mu miał dać fpofob do tego Urzędu, 


` iako tenże pifze Ranzanus Bifkvj , Lu- 


cery, Mąż mądry, ktory pierwfzy pifał 
Życie Swiętego Wincentego zrozkazu 
Marcyalifa Aurybellego, Generała Za- 
konu Swietego. Łacinfkim ięzykiem 
Roku «1455. To powicdziaw ry do 
Niego Zbawiciel prawą“ ręką dott sor 
C2 fig e 
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fię twarzy Jego na dowod miłości, y 
rzekł do Niego: Podnieś fe moy Win- 
centy, to powiedziawfzy, zniknął: 4 
Wincenty cudownie zaraz uczuł fie 
bydź tak dofkonale zdrowym, iak w ży- 
ciu zdrowfzym nie był nigdy. Te wi- 
dzenie opifał w Liście fwoim do Benedy- 
kta Antypapy pifanym Dnia 27. Lipca 
Roku 1412. gdzie wfpomina otym zu. 
taieniem [mienia. fwoiego, co fie trafie 
ło przed pietnaftu latami, ten Lift wy- 
dai Xiądz Antoninus Theologi. w ży» 
ciu Jego włofkim ięzykiem napifinym 
Roku 1736. gdzie tak mowi.o fobie: 
» Venit ad ipfum religiofam in fao. lecto ja- 
,„„cemtem infirmum, © manu fun Sancliff- 
„mA Maxillam ejus tangens, quafi demul- 
s cendo manifelló imnuebat wentaliter eidem 
> Religio infirmo, quod ipfe iret per mun- 
„duma police predicando, & ffc ejus 
» praedicationem ante adventum Anti Chri- 
„fli ad correctionem, ©* comverfionem ho- 
„minum  mifericordialiter fpettaret. Sta- 
» Hin immediate ad tatium. Chrifii predi- 
» éus Religiofüs excitatus, plenó curatus 
puit a fua infrmitate.,,. NV yrazil Zba- 
wiciel na Twarży Wincentego znaki 


palcow fwoich, zktorych gdy On gor: 
ód 


w 


O Początku Jego źpofioliwa, — 26 
liwe miewał Kazańia, pięć promieni 
światłości wynikało, iako pifze Juti. 
nianus Antiftius: parte I. Cap. 1. Na- 
wiedził go nazaiutrz Benedykt Anty- 
Papa, y widząc go zdrowego, zadzi- 
wil (ię, y ciefzył'fię ztego, ale fie za- 
fmucił, gdy flyfzalod niego o przyczy= 
nie tego uzdrowienia, że fię miał od 
niego oddalić, zaczym Wincenty ani 
Arcy-Bifkupitwa Wal: ncki:go,ani Jofü- 
iy Jllerdeńfkiey, ani Kardynalfkiey, go- 
dności nie przyiął, tylko przywiley Le- 
gata Stolicy A poftolikiey przyiat: kto- 
ry potym tak Sobor Konftancyeńfki, 
iako y Marcin piąty Papież potwierdził, 
IL. 

A Nie tylko Stolica Apoftolfka, ten 

mu nadała przywiley Apoftolfki, 
ale y fam Duch Swięty to oświadczył; 
kiedy go tym znakiem pokazał zá A- 
poftola, ktorym pierw fzych Apoftclow 
darowal, gdy w ogniftych ięzykach 
nad Jch głowami pokazał fie, -wízak- 
Ze, gdy Wincenty kazał w Katalonii, 
w dzień Zefłania Ducha Świętego Li- 
cznemu Ludowi, był widziany nad 
głową Jego oguiíty ięzyk, iako pifze; 
Mi- 


26 - 27 
Migvel. Lib. 4. Cap: 10. Tachettli zam. 
33. Toż famo y w Bononii trafiło fię, 
ale Xiądz Pontieri dodaie: że częfto 
pod czas Kazań Jego, iezyk ognifty 
bywał nad nim widziany: Lib. 1. Cap. 
7. Mieli ten dar inni rożni Święci, aie 
uczony Wiwaldus. Opufc de Duplici 
caufa were contritiomis, to przyznale 
W/iacenutetzu: że po pietwfzych Apo- 
ftołach, Żaden Swięty nie zrownał ie- 
mu. dego zdania ieft y üczony Per- 
cyni iz monumentis ITkolefamiś snno 
J410. że Wiacenty nie miał przed fo* 
ba nikogo rowńego fobie, ani zacniey. 
fzego Kaznodziei oprocz famych A- 
poitolow. Nulli nifi Apofiolis fecunduss 
Y fłufznie, bo iako mowi Ludwik Gra! 
nateńfki apad Migvellum Lob: 4: Caps 
10: po Apoftołach Swięty Wincenty 
był ten; ktory między wfzyfikiemi Mę- 
żami Apoftol(kiemi uczynił więkfzy po- 
Zytck w Kościele Bożym; á te pochwały 
nie były Jemu dane, od Ofob jego 
Zakonu, tylko, ale od powfzechnego 
fzacunku, bo był głofzony za Apolto- 
ła, od famego Chryftufa pofłanego na 
świat, 4 ten tytuł Apoftoła, rożni, ro- 
znie, Mu dawali, bo ci ktorzy de 


O Początku Jego źpofiolffwa. | 27 
li powfzechny pożytek, zwali go no- 
wym Apoftolem fwego wieku, iako 
świadczy Valdecebro Lib. 1. Cap. 61. 
y Gravefon, inni uważaiąc go na za- 
chodzie iaśnieiącego, zwali go nowym 
zachodu Apoftołem, Per Kegna Occi- 
dentis novus pollolus exifiimatus, iako 
świadczy Meyro Lib. 15. Pag. 264. A 
Zevázacbodzie obiaśnił fila Kroleftw, 
ztąd ict nazwany Apoftołem Euro- 
peyfkim. pofolus Europe, iako $wiad- 
czy Pontieri: Y to przyzmał mu Mi- 
gveli. Doktor. Akademii Walenckiey. 
Conflitutus. Apoholus Europa. Jnni uwa- 
żaiąc Oyczyzue Jego W alencyę, na- 
zywali go Apoftołem Walencyi: Apo. 
folus Valentianus, iako uważa Vidtoria: 
Jani Apoftołem Hifzpańfkim, ile że 
Hifzpania iako tyle innych Swiętych, 
y Wincentego była Matką wielce plo- 
dną. Jani uważając Jego Kazania, 
ktoremi przyfzly: fad. ogłafzał, nazy- 
wali go Apoítolem, y poprzednikiem 
Chryftufa Sędziego, iako świadczy 


. Roccaberti. | Sermone: de Si Ludovico 


Bertrando, & Jldcfonfus. Giro: dè S. 

Vincentio, ale Katalonczykowie, y 

iemcy: zwali go Trzynaftym AMpofto- 
łem, 
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łem, iako swiadczy Bernard Guiard Do7 
ktor Sorbońfki. Cap. 10. à to ztey 


przyczyny, iako uważa Jachetti zzm:. 


23. Ze tak nad nim, iako nad innemi 
Apoftolami, widywany bywał ognifty 
jezyk: 4 że Swięty Paweł, trzynaftym 
Apoftołem, zaczym inni go zwalidrue 
gim Pawłem, y takie mu Jmie dał u= 
czony Guiard Doktor Sarbońfki. Cap. 
11. Pag. 96. kiedy napifał, ze BOG w 
Ofobie Wincentego dał światu nowe- 


go Pawła, y tak fie zdawała, iakby duż. 


 fza Pawła zoftawała w Ciele Wincene 
"tego, A to dla tak znacznego nawro- 


cenia Narodow: Jako maśladowcą | 


Pawła zowie go Jan Gerfon Karclerz 
Paryfki, kiedy pifze do niego Roku 
1417. tak o nim mowi: ZExżfi quidem 
ut Winceres o! Vincenti glorie e, fed quales 
źm Vinceres, qua ratione, quibus armis, quà 
apparatu bellico, quali arcu, ut tandem Co- 
Y natus triumpbaress refpondet ille, cujas 
€» Imitator, Paulus dicens: Arma militie 
noire mom efe Carnalia. Cor. 10. V. 4. 
Te zaś chwalebne Jmiona dane od 
uczonych Mężow  Wincentemu, nie 
powinny fię rozumieć do zrownania 
jego z Pawłem Apoftołem; bo k ex 
a: 


m 4 CYC GU >SJEEO CO m 


ry 


O Początku Jego Apoffolffwa. - 29 
Nauki Świętego Tomafza: żaden Święe 
typoznieyfzy nie może bydź porowna- 


-ny,z Apoftołami, ktory więkfzą pełność 


Łafki mieli nad innych, ale tylko do po» 
dobieńftwa w nawroceniu do BOGA 
wiele Narodow, nad wfzyftkie iednak 
pochwały. te miał Zyiacy iefzcze Win- 
centy, 2e był zwany Poflem od boku 


| - famego Chryftufa, Legatus a Latere 


Chrifli: to iet pofłanym od Chryftufa 
dla poprawy Świata; iako mowi Lo- 
pez 3. P. Lib. 2. Cap. 18. aztąd wno- 
fić potrzeba Ze ci, ktorzy od famego 
Chryftufa przez iawny rozkaz fa Por 
Qami, ci fa Apoftołowie prawdziwi, id- 
ko to fam uczy Wincenty. Sermone 
5. Domin: 3. adv: Zaczym On bę- 
dac takim Legatem, ftufznie zwać fię 
powinien Apoftołem, à ta Apoftolfka 
Godność prze«zyz(za Godność Proro- 
kow, y Patryarchow; iako famże mo- 
wi Wincenty. Serm. 1. Dom. 1.poff. Trimtt. | 
Major efl Dignitas. Predicatorum, quam 
Prophetarum & Patriarcharum, 
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Jaki Stan był wtenczas Chrześciań, WA 


18 
DZ Swięty Wincenty długie 
odfzczcępieńftwo, w Kościele pa- 
nuiące; rożne błędy przez Kacerzow: 
Wiklefa, Hufa, y Hieronima Prafkie-- 
Bo po świecie rozfiane Zydow, y Sa- 
iacenow niedowiarftwo co raz bar- 
dźiey guruiące, wfzyftkie ftany Ludzi. 
do nieprawości nakłonione, ztym fie o- 
dczwał, Ze takiey niezbożności nie by- 
|. to, tylko zá czafu Noego przed po.. 
| topem powfzechnym, . wylicza On. 
wfzyftkich Stanow niezbożność, iako» 
Czytać można Kazanie Jego miane w: 
Sobotę po Popielcu. Serm. r.ż Y dla tych: 
przyczyn pokazał BOG Wincentego- 
B | na świat, iako Anioła ogłafzaiącego: 
WB. | (Sąd oftatni, żeby Narody do pokuty. 
B | nakłonił, iako mowi Pius IL vy Bulis, 
Kanonizacyi jego. To wÍzyfiko; kro- 
tkiemi fowami opifałt uczony Eabbe, 
| mowiąc o Nim między Pifarzami Ko- 
ściełiemi: Święty Wincenty: Ferrery- 
iz rodem Hifzpan: mę aaa Za- 
Q= 


„Jaki Stan był wtenczas. 2t 
konu Kazüodzieyfkiego, Apoftolfka 
świątobliwością, y nauką, y niezliczo- 
nemi Cudami iafny, był poflany od 


( BOGA, iako Paweł drugi do Zydow, y 


do Satacenow, dla Jch nawrocenia, do 
Wiary Chrześciańlkiey, y dla napro- 
wadzenia w roznych wfzelkiego fta- 
hu na drogę Zbawienia. 
il. 

7 Achodzi tu trudaość nie wypełnio- 

„nego Proroctwa Swietego W incen 
tego: Prorokował On,że w ktotce na- 
ftąpi Sąd oftatni, 4 tego nie było ie- 


'Ízcze do tych czas, iakże to mogło 


prawdzić fie, co tak wielki opowia- 
dał Cudotworca? na obiaśnienie tego 


' zarzutu, wiedzieć potrzeba z Nauki S. 


lomafza 22. Quaf. 171. At. 6. ad 2. 
że dwoiakie fa pogrożki Prorockie, ie- 
dne fa nieodmienne; drugie pod kon- 
dycyą ogłofzone; ieżeli nie naftąpi po- 
prawa Życia, y pokuta, Wfzakże Jo- 
nafz opowiadał upadek Niniwitom, za 
dni Czterdzieści, 4 przecie Niniwe 


„ nie upadło. czemu? bo czynili pokutę: 


Zaczym BOG odmienił fwoię karę, 
kiedy. Ludzie odmienili fwoię uiepta= 
wosé, 
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wość: Takie fame było Prorodtwo o 
£ądzie Bofkim przez Świętego Win- [t 
centego grożące: Jeźli Ludzie pokutoa 
wać nie będą, iako dowodzi: $. Anto- 
ninus 3. P. Hil. Y owízem gdy by S. 
Wincenty nie opowiadał Sądu ofłatnie- U 
go, byłby iuż dawno Sąd y upadek 
świata nafłąpił; boby Ludzie dopeł- 
nili miarę nieprawości fwoiey, 4 że 
przez Wincentego Kazania, fiła Na- 
rodow uznało BOGA, wielka Liczba 
grzefznikow nawrociła fie, y pokutę 
czyniła: Zaczym y Pan odmienił De- 
kret fwoy, y przeciągnął do tych czas. 
Sądu fwego godzine. Dwoiaki bo- 
wiem ieft Trybunał Bofki, ieden Spra- 
wiedliwości, drugi Miłofierdzia: O toż 
kiedy Sprawiedliwość Bofka chce wy- 
dać Dekret na ukaranie, możemy apello- 
„wać do Milofierdzia; ktore zwykło od- 
mieniać dekreta Sprawiedliwości,nie na- 
leży tedy zarzucaé S. Wincentemu nie- 
fprawdzenie Proroćtwa. W/fzakże da-- 
wniey od Niego S.Jan Ewangelifta napi- 
dal, żejuż ieft oftatnia godzina. Movifima. 

"ora eft: Y Jakob Apoftoł powiedziat; ze 
Przyiście Pana iuz fie zbliżyło: Adventus 
Dumini appropinquavit: Jacobi 1. Jeżeli 

to 


Lie epe o pii iit on uses 


| 


T 
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to Apoftołowie, bez nagany błędu po: 
wiedzieli, toć y Wiacenty, nie zbłądził, 
gdy to ogłafzał, bo to czynił zobiawie- 
nia Bofkiego fzczegulnego, y zrozka- 
zu famego Zbawiciela ogłafzał; ztad 
idzie, że Temu Apoftołowi, świat ieft 
obowiązany za to, Ze przez Jego A- 
poftolfkie pracę, y Cuda, będąc pobu- 
dzony do pokuty, otrzymał milofier- 
ny Dekret, ktorym iefzcze zatrzymae 
ny iet, Sąd ofatni. 


ROZDZIAŁ TRZECI. 


O Darach naturalnych 8. Wincentego. 


Aka była powierzchowna poftać Je- 

go że zniey możaa było dochodzić 
wewnętrzney dofkonałości; wztoft 
Ciała miał (lufzny, zproporcyą pig- 
kną wfzyftkich członkow, włofy miał 
Zoltawe w młodości, á przy ftatości fi- 
wawe, troche pobielałe: czoło wfpa- 
niale: y wefołe; oczy pełne, iafne, 
£rzeuice czarniawe, weyrżenie miłe, 


wdzięczne, y poważne, Twarż białą, 
] 


^ 


w Jagodach My kwitnącę Czerwone 


ro- 
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toże, co Go czyniło pięknym y miłym, | 
w brodzie miał włofy trochę ciemuiey* | 
fze od włofow głowy, przez co Twarż 
Jego wielką powagę wydawała z fie- | 
bie: w dalfzych latach, purpurowy ko- 
lor Fwarzy zamienił fię wblady, y po- 
kazowal umartwienie y prace Jego. 
Samym weyrżeniem pobudzał Ludzi 
do pokuty, gdy widzieli wftepuiace- 
go na Ambonę, tak poważnego, wfpa- 
niałego, y ozdobnego Człowieka, z 
ktorego Twarży, fama świątobliwość 
iaśniała, niżeli iefzcze fłyfzeli mowią- . 
cego, iuż do płaczu bywali pobudzeni, 
iako pifze Victoria Cap. 23. Migvel, y 
Waldecebro Lib. 1. Cap. 62. 


IT, 


Le nadewfzyftko co zdobiło Jego 

inowę, była naturalne, nie zmy$lo- 
ne, poważne udanie także wyrażeniem 
rąk, y Twarży, to pierwey pokazował, 
co miał (lowami mowić. Miał głos 
Srebrnego Dzwonu, ktory podnofit ia- 
ko brzmiącą Trabe, ztaką łatwością y. - 
swładaniem, że go zażywał iak fam 
chciał, według potrzeby, kiedy powfta- ` 
wał przeciw grzechom, albo ace 

e 


l 
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Bofkim, y karach wiecznych mowił, 
tak ftra(znym glofem mowił, że fłu« 
chaiący od boiaźni padali ná ziemie, 
kiedy zaś o miłofietdziu Bofkim mo- 
wil tak fłodkim głofem politowanie 
udawał, ze do płaczu pobudzal, iako 
$viadczy Ranzanus Lj. 2. Cap. 3. Przy. 
daia Proceffy Kanonizacyi, Ze pod czas 
mowienia Twarż Jego bywała blada, 
lako śnieg. Te predicationibus efftciebc» 
Zur albus, ficut six, Mowi Migvel. Lió, 
3. Cap, 8. Miał temparament krwifty, 
ale połączony z humorem miernyra 
melancholicznym ktory fprawował w 
Nim Pańfką przytomność Zpowaga y 
łagodnością polednaną, przez co do 
ufzanowania, y miłości pociągał tych, 
ktorzy zNim mowili y na Niego pa: 
trzali, 


II. 


O należy do darow Dufzy, tak 
^-^ vielka miał pamięć, Ze fie nigdy 
w dlugich, y czeítych Kazaniach nie 
zapominał, v owfzem pamięć „Jego 
była fkarbem wfzelkiey umieiętności, 
iako Mu przyzaaie Guiard. Cap. IO. y 
Migvel. Lib.1.Czp, 18,4 z tad dochodzie: 


my, 
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ay, że miał znacznę Mądrość, bo w 
Zakonie nigdy nie będąc uczonym, 
przez Lat dwadzieścia, uczył w ro- 
Znych Katedrach y w Akademii Jller- 
 deüfkiey zoftał Doktorem. Są zoftałe 
Piiima Jego, iako to Liíty pifane do- 
rożnych zacnych Ofob, do Marcina 
 Jafanta, 4 potym Krola Aragońfkie- 
go Liftów trzy. Lift ieden do Jana 
de Podio Generała Zakonu fwego. 
Lift do Piotra de Luna, nazwanego 
Benedyktem trzynaftym, á ten Lift ieft 
obfzernie pifany o Sądzie oftatnim. Na- 
pifal Laciáfkim ięzykiem krotki Tras . 

ktat o życiu Duchownym dla Ofo 
Zakonnych; ktory tak poważał Swie- 
ty Ludwfk Bertrand, ze tę zdanie © 
Nim zoftawił: w Nim żywe Cnot wy- 
rażenia,y dofkonałości nad innych znaye 
dował. Ten Traktat rożnemi iezyka- 
mi iet wydany, Francufkim językiem 
wydała go, y mądremi uwagami, obiad, 
śniła. pobożna Zakonnica naíza, w Klas | 
fztorze Awenioneffkim $wiatobliwo- 
ścią kwitnąca W'ielebna Julianna Mos - 
relli. Hilzpańfkim iezykiem wydał go, 
obfzernemi uczonemi uwagami po-. 
więklzył, Jan Gawalton,, Prowincyi | 
ę na - 
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nafzey Atagońfkiey Zakonnik w Wa- 
lencyi Roku 1616. Włofkim ięzykiem 
iet wydany w Rzymie Roku 1707. 
Znayduią fie rożne Kazania - włafną 
Jego reką pifane, ktore Ribera Patty- | 
archa Jerozolimfki, y Arcy-Bifkup Wa- 
lencyi w Seminarium Bożego Ciała zá 
fzacos” Relikwie złożył. Jnne tak- 
że m włafną teka pifane, Leonar- 
dus M. Aívetus Generał darówał. Kla- 
fztorowi Pefufkiemu Biblię. z Annota- 
cyami na wfzyftkie Ewangelie napifa- 
nemi ręką fwoia darował Swięty Win- 
centy Towarzyfzowi fwemu Xiędzu 
Antoniemu Doria, znayduie fie. teraz 
w Klafztorze | Pizańfkim, iako pifze 
Diagus Lib. 1. Cap. 5. Druga Jego Bi- 
blia zachowuię fie z Janemi Jego Reli- 
kwiami w Katedralnym Kościele w 
Walencyi. Są y Kazania Jego, na Nie: 


dziele, y Swięta pifane, y kilkarazv iuż 


Drukowane, ale te, nie fà ręką Swie- 
tego Wincentego pifane od Niego, 
lecz od tych fpifane, ktorzy Go mo- 
wiącego fłyfzeli iako pifze Rsnzanus, 
Juftinianus, Antiftius, y Disgus, pod 
Jmieniem Jego fà Drukowane, ale od 
Janych ułożone, 7 famego ftuchania 
D Jego. 
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Jego. Jednakże wtakim fzacunku zo- 
ftaie u wfzyftkich uczonych, iakby z Je- 
go piora wypłyneły, wnofić tedy po- 
trzeba, że był Mądrością y roztropno- 
ścią ofobliwfz3 udarowany od BOGA, 
dla tego Gerfon Kanclérz&Paryfki w 
Liście do Niego pifanym, nazywa Go 
Doktorem wybornym. Dos regius. 
Pius drugi Papież w Bulli K ` izacyi 
zowie Go wielkim Profefforen; Teolo. - 
gii. Magnus Profeffor Sacre Theologie, Y 
Teologiem nayzacnieyfzym. Theologus 
Celeberrimus, /Eneas, Sylvius de Temp. 
Mundi ad dannm 1409.) Trithemius 
Opat, zowie Go Człowiekiem nayu- . 
mieietnieyfzym Pifma Swiętego. Ho- 
mo eruditifimus Divine Seripture. Fer- 
nandes y Labbe; daią Mu ten Tytuł; 
Ze był Clarifimus dotrina, non minus ac 
praedicatione, © miraculis. Dlatego Wa- 
lencya zwała Go zawfze: Swiętym Słu- . 
gą Bożym, y uczonym, iako pifze Ran- 
zanus Lib. I. Cap. a. Dla wielkiego 
fzacunku Mądrości Jego y roztropno- 
Ści profili Go Oycowie zebrani na 
Soborze Konftancyenfkim żeby ná 
przyfzłą Elekcyę nowego Pafterza przy- 
był, na Jego polegaląc poważnym . 


R zda-. 
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| ofierociałych wfpaniały Szpital, ktory 
potym Krolewfką hoyńością był opa: 
„trzony. W Jednym Wincentym, fero- 
ty miały Oyca, chorzy Lekarza Cudo- 
wnego, zgłodniali pokarm, zafmuceni 
| 


temi, ubożał z ubogiemi, bolał z zafmu: 
conemi, y płakał nad niemi, kiedy ima 
la nich 


nie mógł uczynić jałmużny, fan 
+ 1 " 1 : 
żebrał, ieżeli nie mogł wyprofić 


dzi p omocy w ten czas cu: 3 
wfpomag eh iako mowi Pontieti. Libr. 
Imo. Cap. 18. Pag. 118. 


.ROZDZIAL PIATY 


o Poflufzeńfiwie S. Wincente gü. 


lędzy trzema $lubami Zakonnemi 

Pofłufzeńitwo, naypiet wey ia$nialo 
w Świętym Wincentym: bo przez całe 
życie fwoie Zakonne, tak był pofłu- 
fzny, fwoim Przełożonym iako Nowi- 
cyufz w początkach fwoich: według 
świadectwa Juftyniana Antyfta: Miał 
przywiley od Benedykta, y od! Marcina 
piątego odprawiać Miff [ye Apoltolfkie, 
zUrzędem y Władzą Legata Apofítol- 
fkiego, bez żadney potrzeby brania po- 
ZWO: 


pociechę. Chorował Wincenty z cho: - 


— 


———— 
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zwolenia, od Zakonney Zwierzchno- | 
ści: iednakże bez pozwolenia Generała | i 
fwego tego Urzędu fprawować nie | 
hcic Tá Cnota dwa razy pakazała | 
fie w Nim Heroiczna; raz iako pifze || 
Xiądz Ferrarini, Par. 2. Cap. 4. n. 6. Pag. | 
138. Będąc profzony cd Magiftratu, y | 
Pofpolftwa ná Publiczne Miflye, miał | 
zakaz od Przełożonego, żeby iey nie | 
odprawiał, nazaiutrz; ale dnia innego, | 
ną ten zakaz fkłonił głowę, y odfzedł 
do fwoiey C:Ili, y mowił fobie: Pofłu- 
fzeńftwo ieft lepfze, niżeli Ofiara, BOG 
nie potrzebuie od Ludzi pomocy, On | j 
za mnie czynić będzie, y kiedy chce | 
przyfługi Ludzkiey, ma w Kościele fwo: 
im lepfzych odemnie pomocnikow. Y | 
tak cały poranek, bez żadnego pomie- | 
fzania, y gniewu, na Modlitwie gorą- | 
cey odprawił. Ten akt Heroicznego | 
pofłufzeńftwa, tak zbudował cały Kla- 
f tor, że Przełożony zaprofiwfzy Go do 
fiebie rzekł do Świętego: Oycze Dokto- 
rze, dzifiay bardzo dobrze odprawiłeś 
Kazanie; bo iá, y wfzyfcy ci moi Zakon- | 
nicy, więcey nauczyliśmy fię ztwego 
milczącego Kazania, niżeli gdybyś miał 
mowę, do licznego Ludu z Ambony. 
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Otoż po południu, y kiedykolwiek be- 
dzie fie wam podobało, idźcie, pocie: 
fzyć tych Ludzi, y miechay was 
BOG Błogofławi, ktoremu ia zprzeci- 
wiać fię nie powinienem. Drugi raz ia- 
ko świadczy dawna Kronika. Nam. 7. Y 
Pontieri. Lib. 1. Cap. 11. Zakazał Mu 
Przeor Klafztoru W'alenckiego Cuda 
czynić, dia uftawicznego niepokoiu 
chorych nofzonych do Kościoła; Był 
pofłufzny y obiecał iuz wiecey nie czy- 
nić Cudow, w tym wyfzedłfzy ze Mfzą, 
gdzie w Kaplicy była fabryka, widział 
iednego Mularza lecącego z rufztowa- 
nia, a wiedząc, że go bez Cudu rato- 
wać nie mogł, zawołał na niego; żeby 
fię zatrzymał: na powietrzu, poki nie 
wezmie pozwolenia od Przeora, zoftał 
wifzący na powietrzu ow Mularz, opo- 
wiedział to Wincenty: ale Przeor faim 
chciał widzieć fwemi oczami ten Cud 
znaczny, y widziawízy, pozwolił Mu 
Cuda czynić, iak przedtym czynił. Za- 
czym Wincenty z radością kazał Mu- 
larzówi Żeby fię powoli fpuścił, na zie- 
mie bez Zadney obrazy. Nie raz On 
podobne czynił Cuda, ale ten Cud zda- 
ie fie bydź ofobliwfzy, bo w tenczas Cud 
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uczynił, kiedy go uczynić dla zakazu | 
nie mogł. Podobńym zdaie fie ten Prze- | 
łożony, do Nanczyciela Owidyufza, bo | 
mu zakazał wierfzami mowić, 4on | 


obiecał nie mowić wierfzami, w fa- 
mym zakazie wierfzem odpowiedział: 
Me tibi promitto, fatiuram carmina nun- 
quam. Tak fię y tu ftało, kiedy W'incen- 
ty, maląc zakaz Cuda czynić, Cud u- 
czynił, wieciako Póéta, będąc urodzo- 
nym do wierfzow, wierfzem odpowie- 
dział Tak Wincenty będąc firodzo- 
nym czynić Cuda, w tenczas Cudaczy- 


nit, kiedy nie megł czynić: więc iako | 


Póćcie pozwolił Nauczyciel zawfze 
wierfzami mowić, tak Przełożony po- 
zwolił Wincentemu zawfze Cuda czy- 
nić. 


~ ROZDZIAŁ SZOSTY. 


O Ulbófiwie S. Wincentego. 


[j oues o. Nim Jedrzey Val. 
'decebro fławny Mądrością w Za- 
konie Swiętego Dominika Pag. 205. że 
od czafow Swiętego Dominika w.Za- 
konie Jego nie było ubożfzego Zakon- 
nika nad Wiacentego, bo habit Zakon- 
ny 
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ny nofił zgrubego proftego Sukna, y to 
jeden na fobie maiąc, drugiego nigdy 
mieć nie chciał wtenczas nówy daro- 
wany fobie p przyimował, kiedy na nim 
znacznie był popfuty, iednę włofienni- 
ce ua fobie, á drugię dla odmiany nofił, 
Płafzczą deko. am F utra, nie zaży- 
wał, chociaż w zimie, między gorami 
odprawiał Mi fye, zawfze.w Kapiø cząt- 
nćy, piechotą chodził. Biblie, Bresi- 
arż y nie ktore pifma fwoie nofz qc z fo- 
ba: mając zranigae nogę; ną Ofiełku iez- 
dził. © Zadney iałmużay nie przyimo= 
wał, zbyteczney, tylko, ktoraby na po 
ttzebe ^ row V licznych Ludzi 
wyftarczała, to fię nad to zoftawało, to 
zaraz ubogim-rozdąć kazał. Będąc w 
Francyi w Mieście Befiers Magiltrąt ©: 
fiarował mu trzyiła Dukatow Złotych A 
ale gdy ich nie chciał przyiąć, profili J- 
mieniem JEZUSA, y MARYI, żeby nie 
gardził tą darowizną, przyiął, ale za- 
raz kazalte pieniądze rozdać ubogim, 
Daie Mu świadeltwo Clemangius Pod- 
fkarbi Papiefki rowiennik Jego, żeani 
Złota, ani darowizny nie przyimował; 
Ep. 113. Non Aurum non dona accipit. 
W drodze żadnych pieniędzy nie nofił, 
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na famey tylko Opatrzności Bofkiey u- 
fundowany, ktora Mu nigdy nie zby- 
wała. Nom recipiens, nec portans pecumi- 


am, nec vitlualia im via, Mow Migvel ia 


notis n. 109. ^ 


ROZDZIAŁ SIODMY, 
O Czyfłości S. Wincentego 


| I. 


2. w nienarufzoney Czyftości do 
i$mierci iako Mu przyznaią poważni 
Doktorowie tak mowi Swięty Antonis 
mus. Virgo femper purifimus. Eugubinus 
dodaie, /źrgo permaaft. Ten dar Czyfto. 
ści uprofił fobie, u Bogarodzicy Panny 
ktora w Walencyi pokazawfzy fie Je- 
mu upewniła Go, że tego daru nigdy 
( mie miał utracić. Będąc bowiem iefzcze 
młodym, Aczytaiąc wnocy Świętego 
Hieronima o Panieńftwie MARYI, u- 
klęknał przed Jey Obrazem, prof „c Jey 
ołafkę tegoż daru; aż ufłyfzał głos, nie 
wízyitkim tà Łafka ieft pozwolona, o 


ktorę profifz, y ty wkrotce ią utracifz; 


Tym glofem zafmucony, gdy fię trwo- 
żyć zaczął, aż widzi wchodzące do fies 


bie 
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bie MARYE Bogarodzicę, ktora Mu o- 

znaymila, że ten głos był Szatana; y lę- 
` kać Mu fie nie kazała, obiecując Mu dać 
pomoc na zwyciężenie wfzelkich pokus. 
Jako pifze Gavalda Pag. s2. Jakoż dwie 
miał utarczki, y pokufy od Szatana 
wzbudzone przeciwko fwoiey niewin- 
ności. 


II. 


ps w Walencyi, gdzie nie nawi- 
śni Jego nieprzyiaciele, przekupili ie- 
dnę wielce urodziwą Niewiaftę, y w pu- 
Ścili ią taiemnie do Jego Celi w nocy, 
powrociwfzy fię Wincenty z Kościoła, 
znalazł zpodziwieniem, takiego gościa 
fiedzącego przy ftoliku Jego, y rozu- 
mieiąc, że jeft Szatan w poftaci owey 
Nicwiafty. Zawołał co tu robifz nie- 
przyiacielu Bofki? Nie ieftem iá odpo- 
wiedziała ona, Szatanem, ale Niewia. 
fla y nie mogąc zwyciężyć miłości ku 
tobie, znalazłam fpofob taiemny przyiść 
do Ciebie: więc nie mogąc iey wype- 
dzić od fiebie, wziął rozpalone węgle; 
ktore miał na kominku, y wyfypawfzy 
ie na podłodze, fam na rozpalonych we: 
„glach położył fig y mowił do nicy 
Przyiźd 


4$ ROZDZIAŁ Vil. 
Przyidz do mnie; bo innego łoża dla 
ciebie nie mam, tylko tę ognifte, Wi- 
dząc ona niewinnego Młodzieńca ná 
węglach, bez żadnego narufzenia fwe- 
go leżącego, rzuciła fie zpłaczem do 
nog Jego y profiła Go- o odpufzczenie 
grzechu fwego, oznaymila Mu tych, 
ktorzy ią na to namo ili, y przekupili ią, 
profil, azeby Jmion tych zdraycow nie 
wydała, y wypuścił ią, à ona opowie- 
działa całemu Miaftu co fie ftalo y zna- 
czną czyniła pokutę, y poprawe życia, 
iąko pifze Victoria Cap. s. Pag. 20. Wy- 
dała tych zdraycow, ktorzy iak wielką 
. mieli nie hawe tak Wincentemu, więk- 
fzy uczynili fzacunek y podziwienie. 

Iu. 
Ruge ciężfzą miał pokufe, o ktorey 
pifze Ranzanus zinóemi, w Walen- 
cyi, iedna Pani, Agniefzka Fernandes 
godnością y dziwną urodą fławna, fłu- 
chaiac Kazań Wincentego, y zapattzy- 
wfzy fie na Niego, w Jego urodzie za- 


| JJ kochala fie, y znalazła ten niegodziwy 


fpofob, dla fwoiey nie porzadney mi- 

łości, zmyśliła fobie chorobę, y fpro- 

wadziwfzy W/incgntego, pod się 
" yka 
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wka fpowiedzi, obiawiła Mu fwoię nie- 
godziwe miłość, gdy ią oto zgromił, o- 
bnażyła ciało fwoie, ale On odwroci- 
wfży oczy fwoie, iako niewinny Jozef 
wyfzedł od niey, ona miłość foie za- 
mieniwfzy w nienawiść wielkim głofem 
wołać poczela, żejją Wincenty przy- 
mufzał do nieprawości, y w tym zaraz 
oniemiała, y od Szatana zoftala opeta- 
ną. Sprowadzali rożnych Exorcyftow, 
na wypędzenie Szatana, ale on każde- 
mu odpowiedział, że poty nie wynidę 
poki nie przyidzie ten ktory był w o- 
guiu, aniezgorzał. Nikt iie tego do- 
myślić nie mogł, Nakoniec profili Win- 
centego, żeby ią nawiedził, ale On o- 
bawiaiac fie nowey zdrady, zrazu wy- 


„mawiał fie ale maiąc ufność w BOGU, 


pofzedł; y gdy fię pokazał przed nią, 
Szatan zaraz zawołał, oto ten ieft, ktía« 
ty był w ogniu, á nie zgorzał, ieżeli (Dn 
przyfzedł, toć ia wyniść mufzę; y ża raz 
uwolniłkią, á ona Niewiafta uwolnia na, 
żałowała zá grzechy fwoie, y uczy /ni- 
wfzy Spowiedź, ftała fig. przyklaclem 
pokuty. 


ze ROZDZIAŁ VIL 
TV. 


L. W NadgrodeCzy ftoéci, trzema uda- 
| rował Go! BOG Przy vileiamig 
Pierwfzym że z Ciała Jego iefzcze ży- 
iącego, wonność wychodziła, czego' 
świadkiem był uczeń Jego Hernandus, 
ten zeznawał, ze podaiąc rękę Win- 
centemu, gdy On wfiadał, y z fiadał z O- 
fiełka (wego, czuł zrąk Jego dotknio- 
nych wielką wonność, ktorą iego wła- 
fne ręce, przez kilka dni pachneły; ia- 
ko pifze Migvel. In zotis Num.110c. Dru- 
gim; że Wincenty kładąc rece fwoie na 
chorych, uzdrawiał ich, bo z nich moc 
uzdrawiaiąca wychodziła. Trzecim, że 
weyźrzeniem ocz fwoich pobudzał pa- 
trzących ná fiebie, do zachowania Czy» 
ftości, iako świadczy Caftillion: Afe- 
um & DEO pudicum, ©* venerabilem ba 
bebat, ut effeminatos, atá, impudicos, folo 
intuitu ad pudicitiam, ©” caflitatem revos 
caret. Do$wiadczyly tego Niewiafty 
nierzadne, ktore radzac fie Jego, y z Nim 
tozmawiaiąc, z fatnego patrzaria na 
Niego nawracały fie y pokutowały, ia- 
ko pifze Migvel. 76 motis num, 110. 
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ROZDZIAŁ OSMY. 
O Pokorze 8. Wincentego, 


Ak wielkiemi darami był ubogacony 

od BOGA, tak wielką był ozdobio- 
ny Pokorą, bo urodzayne drzewo, im 
więcey ma ná fobie wifzących owo- 
cow, tym fie niżey nachyla do ziemi, 4 
nie urodzayne drzewa maią gałęzie wy- 
niofłe; przezco znaczą fię Ludzie wy- 
niośli, ktorzy nie maiąc żadney Cnoty, 
tym fà hardzieyfi, im fą ubożfi w Cnoty. 
Wincenty towem, y dziełami oświad- 
_ czał Pokorę; bo Lifty fwoie podpify wał 
temi fłowy. Frater Vincentius peccator, 
Brat Wincenty grzefznik, Odmienił 
potym teń podpis, zoftawfzy Legatem 
Apoftolfkim, bo fie podpifywal Brat 
Wincenty Kaznodzieia; dla pokory za. 
- kazał fwoim, żeby nikogo nie pufzczali 
do Jego Celi wtenczas kiedy zofta- 
wal ná Modlitwie, y dla tey przyczys 
ny zakazał Wiolancie Krolowey Ara- 
 gońfkiey, żeby Go nie nawiedzała; dla 
tey przyczyny zgromił fwego Towa- 
rzyfza; że dopuścił Krolowi nie fpodzia- 


| nie wniść do fwoiey Komorki. W/fzedł 


Fer- 


>  ROZDZTAK VIII 
Ferdynand Krol Aragońfki do'Niego, y 
zaftał Go na kilka piędzi podniefionego 
od ziemi, całego światłością o$wiecone- 
go, co widząc wyfzedł zpodziwieniem, 
potym gdy fię z Nim widział; opowie- 
dział iak Go zaftał, czym On zmar- 
twionym będąc, Towarzyfza zato ła- 
godnie upomniał, y tym go fkarał, że 
przez fiedym lat Febre, chociaż nie cięż- 
ka cierpiał: iako pifze Migvcll Lzb. 2. 
Cap. 19. Pag. 144. Dla pokory nie przy- - 
jął dwoch Jnful y Kardynalfkiego Bi- 
retu. Pokora Jego była połączena, z 
wielką Jego łafkawością y cierpliwo-, 
ścią, z ktorą poftępował żawfze znie- 
| przyiaciolami fwolemi, wielce Jego fta- 
wie nienawifnemi, ktorzy Go zwali Hy- 
pokrytą, falfzywym  Prorokiem, Ka- 
znodzieią baiecznym, ze On Miflye od- 
prawial dla walnego życia fwego, dla . : 
prożney chwały, dla zbiorow pienię- 
żnych, flyfzal On o tym, y wiedział o 
` tych, ktorzy Go tak fzkalowali, y o- 
fławiali. między Ludzmi, ale On to cier- 
pliwie wefolo, y ł:fkawie ponofił. Mie- 
dzy temi był ieden ftary lubieżnik, kto- ^ 
ty nie chcąc Jego upomnienia fuchać, 
wziąwfzy habit Zakonny ná fiebie ny 

A Sil 
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śliwfzy figa bydź Wincentym, pofzedt 
w nocy do nierządnicy, teyże nie nad- 
'grodził, był ofkarżony od niey u Ma- 
giftatu, zdziwili fie na to, że Wincenty 
od tey Niewiafty wielką nicflawe cier- 
piał, więc gdy Zakonnicy wfzyfcy fzli 
w publiczney Proceflyi, Raycowie Mia- 
fta Walencyi przyprowadzili owe Nie- 
wiaftę, żeby poznała Wincentego, tego 
gdy iey pokazali, powiedziała, żeto ieft 
Swięty Mąż, y tu żadnego nie mafz po- 
dobnego. Nadfzedł winowayca w 
świeckim ftroiu y poznany był od niey 
ow ftarzec, z4 co gdy miał bydź fkara- 
ny, przyprowadzony do Wincentego, 
profi odpufzczenia, napomniał go ła- 


fkawie, żeby odmienił życie fwoie, y- 


tak ow ftary lubieżnik, nawrocił fię do 
pokuty. Jako pifze Ranzanus. Ib, 1. 
Cap. 3. Aleim bardziey nie nawiśni lu- 
dzie fzarpali flawe Jego, tym więcey 
BOGwfławiał Sługę fwego o$íwiad- 
czeniem powfzechnym wielkiego fza- 


cunku Jego, bo iako pifze Marietta de 


55. Hifpanie Lib. 11. Cap. 8. Papieże, Ce- 
farż, Krolowie Hifzpańfcy, Angielfcy, 
Bifkupi Opatowie, Prałaci, rożne Za. 
kony, y całe Chrześciańftwo, nie mo- 
s! 


$44 ROZDZIAŁ VII. 
gli iuz wynaleść fpofcbu iakim by Go 
mogli ufzanowac, kiedy do iakiego Mia- 
fta wchodzić miał, wychodzili na prze- 
ciw Niemu, dzwonami, y odglofem z 
Armat przyimowali Go, y prowadzili 
pod Baldachimem ręce y nogi całowa- 
li, fuknie Jego mieli za Relikwie. Gdy 
iednego razu miał wchodzić do Wa- 
lencyi, Xiaze de Cardona, Vice- Rey tam 
miefzkaiący, niechcial wyiść przeciw- 
ko Niemu, aż wfzyftkie dzwony cudo« 
wnie fame odezwały fie, na ten odgłos, 
cal: Miafto wyízlo, przyprowadziło Go 
pod Baldachimem, y poty dzwony nie 
przeftały dzwonić, poki nie był cdpro- 


wadzony do Klafztoru, iako świadczy .| 


dawna Kronika o Nim. Nam. 13. Uwa- 
- £aiac te Tryumfy czynione W incente- 
mu Francifzek Ximenes Francifzkan, 


Jego ofobliwy przyiaciel, pytał fie Go, 


czyli Mu w tenczas nie przychodzi pro- 
Zna chwała, na co mu odpowiedział: 


Ovcze Francifzku, prożna chwała przys * 


chodzi, ale przez łafkę Bofką nie za- 
trzymuie fie. — Ciefzylfie ztych hono- 


row Wincenty, bo tę nie fobie, ale Chry- ^ 


fiufowi Synowi Bofkiemu przyzna- 
wał, ktorego  pofelftwo odprawował. 
W/fzak- 
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. W fzakże S. Piotra Apoftcła z honorem 
przyimowano, kiedy przychodził do 
Antyochyi, S. Jana z radością przyimo- 
wano, kiedy powrocił z wygnania, S. 
Pawła kiedv przychodził do Galatow, 
zaczym y Wincentemu iako Legato- 
M famego BOGA te ufzanowanie na- 
ezalo. 


Summae Ss 


CZESC 'TRZECIA. 


O DARACH DUCHA SWIETEGO 
Danych, 
SWIETEMU WINCENTEMU. 


ROZDZIAL PIERWSZY. 
O Darze Proroćżwa. 


I. 


l Wszytkie tę Dary, ktore wylicza A- 
A poftoł Paweł, y po części były da= 
ne rożnym Sługom Bofkim, Wincente- 
mu hoynie były udzielone; między te- 
| mi Darami ieft Proroctwo, ktore miał 
| Winceüty orzeczach przefzlyeh, przy- 
E2 to- 


pea AE 


có" ROZDZIAŁ I 
tomnych, y przyfzłych, według tego 


podziału dowodzić fie będzie rożnemi -/ 
|: e 


Jego znacznieyfzemi wyrokami, y prze- 
powiedzeniem. Przepowiedział fwo- 
i" przeznaczenie, y Kanonizacye, y w 
W/alencyi powiedział, że miał umrzeć 
«v dalekim Kraiu, y tam czynić Cuda, ia- 
ko pKze Victoria. Cap. 12. Przepowie- ' 


'dziat Swiątobliwość S. Bernardyna Se- 


neńfkiego.. Powiedział Francifzce Bor- 
gii, 2e porodzi Syna, ktory bedzie Pa- 
pisżem, tegoż Syna Błogofławiąc, po- 
wiedział, że mu naywyżfzą cześć w 


-Kościele oświadczy. Dorofłemu iuż 


Alfonfowi Borgiafzowi powiedział że 
będzie Papieżem, będzie miał Jmie Ka- 
lixta Trzeciego, y będzie go Kanonizo- 

ial, co fię tak wypełniło, iako pifze Ju- 


fünianus Antiftius. P. 1. Cap. 11. Pag.83- 


II. 


Jw Pontikoli: powiedział, że Xiądz 
Francifzek Towarzyfz Jego umarł, y 
ieit w Czyfcu, ale w krotce oznaymił, 
Że iuż pofzedł do Nieba, iako pifze Ca- 
ftullioncus; Oznaymił śmierć Oyca, y 
Matki 
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( Znaymił rzeczy przefzłe, bo będąć 
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Matki fwoiey, y że fą zbawieni miał 
obiawienie; iako pifze S. Antoninus. 
Hifl: P. 3. Tit. 23. Cap. 8. y Ranzanus Lib. 
3. N. 7. Maiac do licznego Ludu tmo- 
we w W alencyi zatrzymał fie, oznaymil 
Neízyftkim, że Zona Jnfanta Ferdynan- 
da w Kaftylii tey godziny zoftaie w tru- 
dnym porodzeniu, y pragnie Jego ptzy- 
bycia, zaczym kazał Ludziom pocze- 
kać, poki nie powroci, aż w tym widzie- 
lizramion Jego wyraftaiące fkrzydła, 
ktoremi z Ambony zleciał po powie- 
trzu y zniknął. -Czekali Go, az w krotce 
widzieli Go lecącego po powietrzu. do 
Ambony fwoiey, y oznaymił im fzczę- 
śliwe porodzenie Jnfantki. deko Rize 
Ranzanus, y Caftillioneus, y z tey B zy- 
czyny malować Go poczeli ze fkrzy- 
diami. 


III. 


R:zepowiedział rzeczy przyfzłe; mię: 

dzy temi te fa znacznieyfze; w Wa- 

lencyi idąc ulicą Bolferia nazwaną, przed 

iedną Kamienica uchylał zawfze głowę; 

O co gdy, był fpytany, powiedział, że 

wtym Domie urodzi fig wielki Słaga 
BO- 


48.  ROZDZTAŁ II 
BOZY, ktory obiaśni Kościoł, 4 ten był 
Jakcb Lopez narodzony Roku 1616. 
ktciy w Zakonie S. Auguftyna był fa- 
wi:ym Kaznodzieią, tako pifze Jordan. 
Tum. 1. Lib. 2. Cap. 27. Hifl, Valentine: 
Przepowiedział że w Klafztorze Was 
lencyifkim zawfze będą żyli Zakonnicy 
Swieci, y to fie prawdziło, y prawdzi 
teraz, bo tam kwitueli Swiatobliwo$cia, 
B.Dominik de Monte, B. Amator Efpi, 
Jan Mikon, Michał od S. Dominika, 
Wincenty Pavia, Dominik Anagdone, 
Piotr *Salmatyceńfki, Wiwald,. Hiero= 
nim Lanuza, Gafpar de Monfonis, Hie- 
ronim Ciccalon, Serafin, Migvel, o ktas 
tych obfzernie rożni pifzą. 


ROZDZIAŁ DRUGI. 


Skrytuśce Sumnienia Obiawione Swiętemu. 
M intentem. 


++ WAU cudzego fumnienia na- 
( leży dorozeznania Duchow; ktos 
re ieft włafnością Proroćtwa, iako gdy 
Zbawiciel JEZUS Samarytance powie« 
dział iey taiemne grzechy, ona Go na- 
zwała Prorokiem. Ten Dar miał od BO- 
GA Święty W iacenty, czego fa erai 
082,3 


Skrytości Sumnienia Obiawione. | $9 
dowody, między temi te fà znaczniey* 
fze: Ferdynand Kapłan Świecki zofta- 
iący w Jego Towarzyftwie, dla pomo- 
cy zmyślał fię bydź Swiętym, 4 taie- 
mnym był niecnotą, poznał to Wins 
centy, y powiedział mu: Gdybym ia 
nie wiedział o twoich ufługach, wyrzu- 


^ cilbym cię z mego towarzyftwa, bo ie- 


ftes niezbożnym; na tę fłowa powie- 
dział, Nauczycielu modl fie za mnie, ná 
co Wincenty: Tom ia iuż uczynił, y u- 
profiłem, y uczynię ci wiadomo, że bę- 
dziefz miał fzczęście, y żyć będziefz dłu- 
go; Staray fię żebyś czytał Kfiążkę o 
wzgardzie świata; Tak fię itało, bo ten 
Kapłan zoftał Kapellanem Krolewfkim, 
y Bifkupem Tolefy, y pomagał do Kano- 
nizacyi Wincentego, iako pifze Diagus, 
y Juftinianus. Drugi był Jego uczeń tak- 
że Kapłan świecki,ktory będąc przewro» 
tnego rozumu, Cuda Jego cenfurował, 


„y na złe tłumaczył; poznał to Wincen- 
sty, y powiedział mu iego złe myśli; to 


flyfzac, rzucił fie do nog Jego, y prze- 
prafzał Go, ktoremu powiedział Swię- 
ty: Myśl ty o tym, co fam czynifz: á 
cudzych uczynkow nie cenfuruy; iako 
pifze Valdecebro, Lib. 4. Cap.s1. J ns 


60 ROZDZIA L IL 
Jmieniem Gafa nie rozdał ‘pieniędzy 
wfzyftkich ubogim, iako mu kazał Win- 
centy, ale połowe fobie zofiawił, po- 
„znał to Swięty, y kazał mu zaraz wro“ 
cić, co zachował: iako tenże pifze Val- 
decebro Hrabi de Urgel pretendentowi 
do Korony, rozgniewanemu na fiebie 
* powiedział taiemne grzechy, że Brata 
włafnego zabił, y Arcy-Bifkupa Cefar- 
Augufty, zgładził z Świata: oczym On . 
tylko wiedział, a chociaż obiecał po- 
przeftać rebellii przeciwko Ferdynan- 
dowi Krolowi uczynioney nie dotrzy- 
mawízy towa, był do więzienia w Ka- 
D wrzucony; iako pifze Diagus. Lib. 

1. Cap.27. Słowem mowiąc: W'incen- 
ty miewaiąc Kazania, na kogo oczy o- 
brocił, tego zaraz poznawał taiemne 
grzechy, y tak do każdego mowił; iak- 
by tego grzechy wiedział, y przeciwko 
tym grzechom mocno powfítawal, ze- 
by każdego naprowadzał na drogę Zba- 


: wienia: W/ízak kto Go tylko fłuchał, | 


rozumiał że iego grzechy gromił: dla 
tego tak znaczne bywały nawrocenią 
grzefznych, bo Pan BOG obiawiał fkry- 
tości fumnienia każdego fłuchaiącego 
W'incentemu. Mowili o Nim: ten Czto. 
wiek 


O Rożnych Widzeniach. 61 
wiek ieft. prawdziwie Swięty: bo prze-: 
nika wfzelkie fktytości ferc Ludzkich, 
‘dla tego mufi mieć Ducha Prorockiego, 
lako pifze Diagus: Lib. 1. Cap. 11. y Ca: 

| fiilloneus. 


* ROZDZIAŁ TRZECI. 
| „O Rażmych W idzeniach. 


WE Idziat Wincenty Dufze Francifzki 
ioftry fwoiey zmarléy, ktora w 
płomieniu pokazawízy Mu fig: oznay- - 
| mila Mu: że iet ofądzona na męki Czy- 
fcowe: do dnia Sądnego: pytał fię iey; 
czyliby mogł iey, męki umnieyfzyc: po- 
^ wiedziała że może: ieżeliodprawi. Mfze 
Świętego Grzegorza Papieża zá nie: 
gdy otych M Zach hiewiedzial Brat 
| bwiety pokazał Mu fie Anioł, y uwia- 
| domił Go onich, ktorą odprawiwfzy, 
(| widzał Jey Dufze Nie: do Nieba: ia- 
| ko piíze Diagus. Zs. 1. Cap. 12, Wi- 
(Podał y S. Dominika Parbyajche będąc 
(| w Katalonii w Klafztorze de Corvera: 
| widział Go w nocy, z wielką Światło: 
ścią przychodzącego do fwey. komor- 
| ki, podnioft ie Wincenty, y upadł ca 
(| kolaaa chcąc całować nogi Jego; ale 
Go 
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Go podnicft S. Dominik, y nie pozwo- 
li Mu tego czynić, y oznaymił Mu, Ze 


Jego prace, f} wielce przyiemne BOJ 


GU, y dla pociechy Jego, powiedział 
Mu, że będzie z Nim w Chwale wiec- 
czney, bo Mu, ieft we wfzyitkim po- 
dobny, oprocz tego tylko, że fam ieít 
Oycem,á On iet Synem: Podzieckowął 
Mu Wincenty, za te nawiedzenie 'y 


profit Go żeby Mu otrzymał, Dar wy» - 
trwania wtym Apoftolfkim Urzędzie . 
dla więkfzey Chwały Bofkiey. Tewzas. |. 


iemne rozmowę przębudzony Towa- 
rzyíz Jego Muzya nazwany przez fzpa- 
ry drzwi widział obie Ofoby tiedzącę 
w iafności wielkiey, y potym pytał fie 
Wincentego: ktoby to był w nocy u 
Niego: powiedział że Swięty Dóminik 
Patryarcha: ale profił żeby tegonie wy- 
iawiał nikomu. Pifze otym widzeniu 
Antiítius. P.1. Cap. 17. Ranzanus. Lib. 
2. Num. 9. Ravius, Lopez. P. 2. L. 2. Cap. 
19. Widział częfto Aniołow: ktorzy 
nad głową Jego Korone uwiiali, kiedy 
do Ludzi miewał mowę, iako tenże pi 
fze Ranzanus Lib. 2. Cap. 3. 4 Boga-Ro- 
dzica Panną, częfto Mu (ie pokazywa= 
ła, zktorą iako z Matką „kaza: mie 
ij e, 
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le; iako Świadczy Święty Ludwik Ber- 
trand. Pokazala Mu fie B. Koleta Zako- 
nu 5, Francifzka: do ktorey On. potym 
iezdzit do Francyi: iako pifze Surius w 
Jey życiu 16, Marca, 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 


O Darże „Językow danym S. Wincentemu, 


XAf mowienia iezykami rożnemi, 
dwoiakim fpofobem, może fie rozu- 
mmieć, według Nauki 5. Tomafza 22. 
Quafi 176. Raz kiedy kto, fwoim Oy- 
czyitym Językiem mowi, à bywa ro- 
zumiany, od rożnych Narodow. Dru. 
gi raz; kiedy ma umieiętność rożnych 
Językow wfzyftkich Narodow: „Jaki 
Lar mieli Apoftołowie; 4 po Nich mie- 
dzy innemi o wietymi Wiacenty: bo On 
każąc €Ov.zyftym Walenckim Jezy- 
kiem, był rozumiany od innych Naro- 
dow: iaka to Francuzow, Niemcow; 
W/łochow, Grekow, , Angielczykow, 
Węgrow: y Janych. Świadczy otym 
Ranzanus Libr. 2. Num. 9. Anttttius: P. 
1. Cap. 1T. Valdecebro. Libr. 3. Cap, 19. 
y Flaminius. Język iednak W'incent:- 
go, nie tylko był nakfztałt manny, ma- 
13- 


p 


"re Ofoby: 
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pa 


iący w-fobie rożne fmaki Językow, ale 


innych czafow, mowił rożnych Naro- | 


dow Językami: iako świadczy Mikoj 
lay Kiemangius, wfpcł żyjący z Nim, 
y oczywifty świadek; pifze w Liście do 
Reginalda de Fontanis mowi: że Win- 
centy mowił po Włofku z Włochami, 
po Niemiecku z Niemcami, iakby, był 
urodzony Włoch y Niemiec. Z tad 
wnofi fobie: że miał Dar roznych ję- 
Zykow: iakoz On maiąc fłuchaiących 
rożnego Narodu Ludzi, powinien był 
umieć rożne Języki, ile żenie czytamy 


„żeby miał tlomaczow, y przez nich dą- 


wał odpowiedzi, albo do- Spowiedzi 


"zaprafzał cudzych Narodowych Ka- 


planow: To prawda: że bfły niekto- 
ktore fłuchaiąc Go raz 
rozumiały: innego razu Go nie rozu- 
miały mowiącego: Działo fię to zta- 
kiemi, co fię działo z Jzraelitami: z kto- 
rych inni mieli fmak w Mannie, inni w 
niey mieli obrzydzene: Jnnym fłodycz, 
innym robaćtwo fprawowała, tego fa- 
mego doznawali w mowie W'incente- 
go: inni fkutek zbawiennego rozumie- 
nia, inni będąc nie godnemi: nie zaftu- 
żyli fobie rozumieć Jego ROWIE 


i 
H 


| ERDELDL NS 65 


ROZDZIAŁ PIĄTY 


i O Darze czynienia Cudow. 


| Css Wincentego życie było uftawi- 
| AUcznym Cudem: Cudem w życiu był 
Wincenty: Cudem w Śmierci, Cudem 
po śmierci, Cudownym był dla żywych, 
uzdrawiaiąc chorych: ślepym wzrok, 
niemym mowę, głuchym fuch umar- 
łym życie daiąc: Cudownym był w 
Obłokach, na Morzu, na po wietrzu, na 
ziemi, y w ogniu. Mowi .Xiądz To- 
maíz Ramon w Kazaniu Jeg'o miał ten 
zwyczay; że codzień, kazał dzwonić 
na chorych, żeby fie zbierali, na dozna- 
nie Cudow mowiąc: Dzwońcie na czy- 
nienie Cudow. Zaczym albo fam kla- 
dac ręce na chorych, y modlac:fie u- 
zdrawiał ich, albo gdy był zabasrny, y 
Í fpracowany, pozwalał fwoim "l'owa: 
rzyfzom czynić Cuda mowiąc: Z e Pan, 
to, co przezemnie czyni, y prze:z was 
| czynić będzie: Y tak iedney uibogiey 
j Niewieście będącey w W'alency'i, anie 
| maiącey o czym powrocić do Salman- 
tyki, dał fwoy Kapelufz z pala1owych 
Liści zrobiony: mowiąc Jey: Ze puki 
ten 
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ten Kapelufz będzie miała, póty Jev nie 


będzie zbywało chleba: y tak fie. ftało: 


bo tym Kapelufzem czyniąc Cuda, za- 
wfze miała iałmużnę: aż gdy Przeor Sal- 
mantycki, poftanowil Jey opatrzenie do. 
żywotnie: odebrał ow Kapelufz, ktory 
dotychczas tam zoftaie, y czyni Cuda: 
iako pifze Migvel. Zb 2 Cap. lg. ©* im 
motis Num. 173. Tez wladze czynienia 
Cudow dał Przeorowi Jlerdeńfkiemu, 
iako pifze Vićtoria Cap. 9. y drugiemu 
Przeorowi w Kaftyllionie na zawíze: 
iako pifze Pontiori Pag. 160. 


II. 


O eby zaś Cudow uczynił Wincenty 
K)przez życie fwoie, ieħ rzecz trudna 
zliczyć, fą Jani, ktorzy cztery Cuda ná 
dzień przyznając, wfzyftkich zbior uczy- 
nili piećdziefiąt ośm tyfięcy czteryfta: 
ale że bez porownania więcey czynił 
dnia iednego niżeli cztery Cuda: ile że 
uczony Victoria tego ieft zdania: że 
byłby Cud wielki, gdyby kiedy nie czy- 
nił Cudow: zaczym liczba tych Cudow 
famemu. BOGU iet tylko wiadoma. 
Jeżeli S. Tomafzowi CRISE Do- 
to» 


I kto 
ŻE | 
tyk 
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e | ktorowi to przyznał ieden z Papieżow, 
że tyle Cudow uczynił, ile napifał Ar. 
- | tykułow, toć y S. Wincentemu to przy: 
t znaie Jędrzey de Valdecebro, że każde 
| | Jego Kazanie bylo, nieiednym Cudem 
; | ale licznym: bo iednym Kazaniem, ty- 
le Cudow czynił, ile grzefznych nawra- 
cal Lepiey iefzcze powiedział uczony 
Gomez: że w Jego Kazaniach znaydo- 
wało fie fila Cudow nawracając zgu- 
bione Dufze, y owfzem fłowa Jego by- 
ły Cudowne, bo zawfze były Protockie, 
darem jężykow napełnione, y,o kilka 
| | mil fty(zane, zaczym zdaię fie ze wię- 
| cey Cudow czynił, niżeli how seyma- 
d wiał. Rożni tedy rożne Liczby Cudow 
wynaleźli, ale to zdanie ieft naypowa- 
Znieyfze: Ze S, Wincenty w Cudach ieft 
| mie zliczony y nie fkończony atego zda- 
nia ieft uczony Lorca. W Nim była 
| obfitość Cudow nigdy nie widzianych 
| podobnie, bo iako mowił S. Ludwik 
| Bertrand BOG potwierdził naakę Fer. 
| teryufza takiemi Cudami, ktorych nie 
czytamy po Apoftołach aż dotychczas 
w żadnym Świętym. ( Jn Approbatiane 
vita Á Patre Miguel edite ) 
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ROZDZIAŁ PIERWSZY 
Spofob życia S. Wincentego ud. Urzędzie 
T <Apofiolfkim. 
I. 


Tałten zwyczay chwalebny, że w 
nocy wftawfzy, klęcząc! Pacierze 5 

Kapłańikie mowił: potym czytając Pi- 
{mo S wiete, y inne odprawiwfzy Modli- , 
twy,pouczyüioney codzienney Spowie- 
dzi, rano Mfzę Śpiewał: y dla tego, Or- ' 
gany, Kantorow, z fobą prowadził, że- 
by Ludzi pobudzał do Nabożeńftwa: 
Clericos babebat cum Organis, qui canta- | 
baut Miffam: Jako pifze Ranzanus, Libr. | 


2. Cap. 2. A Jeżeli Kościoł obfzerny | 


znaydował fie; to w Kościele, iezeli ma- 

ły, to albo na fzerokich ulicach, y Ryn- 

kach, albo w polu, rozbiwfzy Namiot, ^ 

pod nim Mfíze śpiewał, dla bardzo li- * 

cznych Ludzi: po Mízy Kazanie za: 
- CZy- 
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czynal, po Kazaniu przez pul godziny 
fpocząwfzy, uzdrawiał chorych, kto- 


rzy Go czekali, iako owego Anioła, z 


ftępuiącego do Sadzawki, ktory nie 
iednego chorego ale wfzyftkich uzdra- 
wiał, ręce podawał innym do pocalo- 
wania, co odprawiwfzy fłuchał Spowie- 
dzi zinnemi Kapłanami tak Zakonne- 
mi, iako y $wieckiemi Towarzyfzami 
fwemi: po Spowiedzi fzedł do fwoiey 
Gofpody, gdzie pokarmem pofilal fie, 
nigdy mięfa nie pożywaiąc, y wodę Z 
Winem z miefzanę piiąc: po obiedzie 
w cichości, czytał Pifmo Święte, y od- 
prawiwfzy Niefzpory wracał fię do Ka- 
zania, y po Kazaniu dzwonić każał ua 
Cudow czynienie: co Mu zbywało cza- 
fu to w rożnych Klafztorach, tak Me. 
fkich,iako y Panieńfkich,miewał mowę, 
ftuchał ich Spowiedzi, rady Zbawenne, 
każdemu dawał, nie fpokoynych go- 
dził, zafmuconych cisfzył; nakoniec 


- czynił Proceflye, z biczowaniem fie Lu- 


dzi pokutuiących w Kapy ubranych; 
po ktorey noc trawił na Modlitwie, y 
na czytaniu Pifma Swietego, po krot- 
kim fpoczynku, zpułaocy wftawał ną 
Modlitwe, y ten fpofob wízedzie zá- 
F cho- 
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chował w podroży fwoiey Apoftol.| | 
y I 
Nnm 


bo 


. fkiey. Podroz fwoie zrazu piechotą 


 odprawial, ale gdy potym miał rane ná | 


nodze, iezdził na Ofiełku, naśladuiąc 
Pana fwego, ktory na Ofielku wieżdzał 
do Jerozolimy. Tego Ofiełka fwego 
uczynił raz Cudownym: będąc bowiem 


w Katalonii Wincenty, widząc że pod» | 


kowy poodpadały z nog Ofa, profit 
Kowala, żeby go podkuk uczynił tak: 


y gdy fie upominał zapłaty, Swięty nie | 
imaiąc przy fobie pieniedzy nigdy,poweie- | 


dział mu: Synu, ia ieftem ubogi nie mam 


co dać tobie, Pan BOG tobie zapłaci zá | 
mnie. Ale gdy temi ffowami nie kon: | 
tentował fie Kowal, Wincenty obru- ||": 
ciwfzy fie do Offa fwego rzekł: Chernio | 
takim Jmieniem zwał owe beftye, wruć ||: 


podkowę y gwozdzie: ktore mafz nå 


nogach: zaraz Ofiełek iakby miałro- | 
zum,rżucił z nog podkowy z gwozdzia- || 
mi ná ziemić przed oczami Kowala: || 
ktoremu powiedział Wincenty: Otoź || 
Synu weż fwoie tzeczy, à wiecey mię [fi 


nie moleftuy: Widząc on tak wielki 
Cud, rzucił fie do nog Jego przepra- 


fzał Go, y profit ódpufzczenia: y zno- || o 


wu podkuł Ofła darmo: ktoremu Swię* 


IW 


| dzy 
| 
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| ty powiedział: niechay ci BÓG Z2pla- 
ci: lakoż doznał tey zapłaty od BOGA, 
bo od tych czas miał fzczęście, y zbo- 
gaciłfię, iako pifze ViAoria. Cap. 19, 
| Pag. 165. Pontieri. Lib. 1. Cap. 13. Pag.60, 


U. 


Chodziła fie wielka liczba Ludzi ná 
Jego Kazania tak,że obfzerne Ko$cio- 
ly nie mogly ich ogarnąć: zaczym wy- 
chodził w pole, gdzie miewał Ludzi cza: 
4 | fem ofimdziefiąt tylięcy: iako świadczy 
Klemangius. Ż moż filam in populatiff- 
„ mis Urbibus, fed etiam in Campeftribus locis, 
jo |Y% ad Osteginta Millia bominum frequen. 
ter Coucurrerent, A czafem Ofimkroć 
fto Tyfięcy Ludzi miewał, po okoli. 
„|€znych polach ftoiących, y Rucha- 
. lących; iako pifze Engelgrave. Parte 1. 
v Lucis Euvangelice Dom, Sexag. ©. 1. Ut 
j (unc concurfas ille quem quondam babtść ` 
Vincentius ex antiqua Ferrariorum familia, 
i |14: ad Oizgenta Millia Auditorum dixit, 
- [tampo pro tetto, clivo pro figgefiu ufus, Toż 
czony Berfelius. Ze 
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Millia. Kiedy miewał Miffye w ten czas 
tak publiczne Szkoły, iako y wfzyftkich 
Kupcow, y, Rzemieśnikow Sklepy y 
Kramy bywały zamknięte iako tenże. 
świadczy Berfelius. Szlachetni Ludzie ; 
wyftawili dla fiebie Namioty, à prości 
Ludzie, kiedy bywała Miflya przy 
brzegach . Morfkich, z Okrętow brali |* 
Żagle, y zafłaniali fie od upałow Sło- | 
necznych, á nie tylko zdrowi, ale y cho- - 
rzy z Szpitalow, bywali wożeni, żeby | 
tak na Dufzy, iako y ná ciele byli u- 
zdrowieni: iako pifze Ranfanus Bifkup 
Luceryifki. Libr. 2. Cap. 3. Dla Win? | 
centego Szlachetni Ludzie, wyftawiali 
Ambonę bogatą Materyą ozdobione, | 
Dywanami kofztoswnemi nakfztałt Na- |. 
miotu, tak dla chłodu, iako y dla gtofy 
pokryte zwierzchu, na ktorey przez. 
dwie, á czafem przez trzy godziny mie- 
wal Kazanie, bez żadnego uprzykrze”. 
nia fluchaiacych, á głos Jego był (ty-]. 
fzany, od tak znacznego gminu Ludzi] 
zdaleka ftoiacego, o mil cztety, à cza: 
fem y daley: iako fie trafiło cztery ra-|- 
zy w Kroleftwie W/alencyi opifane od 
Soryufza; kilkarazy w Kaftyllii, y w 
Majoryce: między temi trafiło d z 


| u] 
D 


p 
1 
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Spofob życia S. Wincentego. 23 
Wincenty miał Kazanie we W fi Tolet- 
ta nazwaney, Czterdzieści mil Hifzpań- 
fkich odległey od iednego Klafztoru, 


` gdzie iednemu Zakonnikowi zadaiace- 


mu -fłuchać Wiacentego gdy Opat 
nie pozwolił, On na wierzchołek Kla- 
fztoru wftąpił, zkąd tak dofkonale Ay- 
{zał całe Kazanie, że do lowa go napi- | 


* fal, iako Świadczy Ranzanus. Libr. 3: 


Cap. «to, y Jani: Doznała tego Cudu, y 
jedna młoda Niewiafta nie dawno za- 
ślubiona w Mieście Alikante nazwa- 
nym, tey Mąż gdy fam poiechał do 
W/alencyi ná Kazanie Wincentego, á 


' Zone zfobą wziąść niechciał, ona w 


domu fwoim z okna (lyfzala całego Ka- 
zania, będąc daleka od W'alencyi mil 
dwadzieścia y dwie: ktore czynią mil 


j ". Włofkich fześćdziefiąt y fześć: iako pi» 
~ fze Victoria: częfto każąc przerywał ío- 


bie mowę, czyli iakie Proroctwo oznay” 
muiąc; czyli przenikaiąc ftan iakich O- 


* fob, czyli fpoczywaiąc: y tak raz przer- 


wawfzy fobie mowę, powiedział: Do- 
brzy Ludzie: Tey godziny -iedna ubo- 
ga Panieńka znaydnie fię w niebefpie- 
cznym ftanie: idźcie obrońcie ią, y wy- 
iawízy zrękawa chuftke fwoią, rzucił 
ię 


A 
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ię na powietrze; mowiąc: idźcie za tą 
chuftką, ona was zaprowadzi do domu; 
Leciala chuftka, po powietrzu, y za- 
prowadziła Ludzi Licznych do iedne= 
go domu, y tam znaleźli iednę cnotli- 
wę Panienkę, zbitą ypokrwawioną od 
jednego lubieżnego Młodziana, ktore- 
mu fię zbraniała; więc złożyli fię Lu- 
dzie, dali Jey pofag, y poftanowili ią 
w ftanie Małżeńfkim. Ten Cud ná scia- 
nie tey Kamienicy odmalowany pa» 
dziś dzień daie fig widzieć;iakoświade : 
czy Victoria. Cap. 12, y Ponticri. Libra i 
2. Cap. 2. Pag. 104. 


Ilt. 


Ideby zaś przez całe życie fwo; 
E ie miał Kazań Wincenty, rzecz 
. deft nie podobna do zliczenia, inni pi- 
fzą, że Dwadzieścia Tyfięcy przefzła 
więcey Kazań, ale uważając Ze codzien- 
mie miewał Kazania, iako świadczy Pi-. 
us drugi w Bulli Kanonizacyi Omaż 
die predicavit:- wnofić potrzęba, Zety- 
le miał Kazań, ile dni było w dwodzie- 
ftu latach Miflyi Jego odprawioney: a- 
le y tá liczba ieít mala bo ES. ze 
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On czafem dwa razy, Aczafem więcey 
kazał na dzień, à tę Kazania czynić za- 
czął iefzcze będąc Dyakonem, aż do 
końca życia fwoiego; toć pewna liczba 
zgadnąć fię nie może, 


ROZDZIAŁ DRUGI. 
Q Towarzyfiwij Swiętego Wincentego. 


L. 


| TAka za Chryftufem chodziła liczna 
i| a Rzefza, tak za Wincentym, rożnego 
ftanu Ludzie chodzili dla (tuchania how. 
Jego, między temi byli Kapłani świec- : 
cy powagą Apoftolfką iemu dla po- . 
` mocy przydani, à wfzyfcy uczeni, cho* 
1 diwi, y przykładni, 4 niektorzy, y Cu. 
' dami byli fławni, Jch Urząd był Spo. 
wiadać, Katechizować, Kazania mie- 
"wać, bo każdemu Wincenty nazna- 
czał Urząd y pracę; Janym żeby u- 
| czyli Katehumenow, Jnnym, żeby Li- 
 dty pifali; Janym żeby ugodę czynili 
między porożnionemi, Jnnym żeby 
śpiewali Mfzę Solenne, Jnnym, żeby 
iałmużnę odbierali, y rozdawali ubo- 
gim, Jnnym, żeby. porżądkiem Ludzi 
! pro- 
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prowadzili: iako pifze Ranzanus, Mi- 
gvel, y Diagus. 


«AT, 
T kompania: Ludzi świeckich była 


ubrana kolorem ciemnym, ńakfztałt 
pielgrzymow, fzli Oni piechotą z La- 
fkami w parach pięknym porządkiem, 
poprzedzał ich ieden niofący Krzyż 
wielki, zá niemi frłvy Niewiafty pobo- 
Żne, ktorym przepifał niektore uiławy 
Święty Wincenty.  Pierwfza była, że 
fame Ofoby wolne były przypufzcza- 
ne do tey Kompanii; á ieżeliby /amę- 
Żne pragneły bydź w tym towarzy- 
ftwie, tę bez woli Mężów nie bywa- 
ły przyjmowane. Drugi Jch obowią: 
„zek był, nauczać poczatkow Wiary 
małe dzieci. Trzeci każdey Niedzieli 
Spowiadać fię y Ciało Pańfkie przyi- 
mować, á chociaż wtym Licznym To- 
warzyftwie, ktorego liczono po dziefięć 
Tyfięcy Ofob, znaydowali fie Kapłani, 
y świeccy uczeni, y prości, Szlachetni 
y ubodzy, Hifzpani, Włofi, Niemcy, y 
Janych Narodow Ofoby, iednakże mię- 
dzy niemi ofobliwfza iedność, zgoda, y 
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-O Podroży apoftolfkiey S. Pine. T? 
miłość była w podziwieniu. Zá tym 
tak Licznym W oyfkiem fzedł ieden Z 
Dzwonkiem tym, ktorym ná Cuda 
zgromadzano chorych, y dzwonił po- 
woli znak daiac: zá ktorym fzli wfzy- 
fcy Kapłani Towarzyfze Jego; a na 
Końcu Wincenty ná pierfiach Krzyżyk 
wfzący mający; na Ofiołku iechał, Z 
`  "Miafta, do Miatta, z Prowincyi do Pro- 

-wdncyi, z Kroleftwa do Kroleftwa. Ja- 
ko pifze oczywifty świadek. Nicolaus 
Clemangius. Noz dis in eodem Loco refidet; 
fedde Provincia in Provinciam, de Civitate 
in Civitatem pro ci fcitur, ubić, evangelizans, 
plurimosó, Lucrifaciens. Bo iako Słońce 
prędkim krążeniem świat oświecał, y O- 
2y wial.. Tanquam Sil curfu Veluci(fimoprae 
dicótionum radiis Europam illuminabat, e 
Viwificabat. Mowi Bzovius. 442 Annum 
1403. Num. 25. 


ROZDZIAL TRZECI 
O Podruży dApofioljkiey S. Wincentego. 


1. 


Oku 1399. wieku fwego Pięćdzie- 
fiatego, uwolniwfzy fie od Piotra de 
; Lus 
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Luna Pretendenta Uporczy węgo Papież. 


kiey Godności, zebrał pięciu fwoich 
Zakonnikow uczonych y pracowitych; 
ktorych tę fą Jmiona Piotr Moja, Gol: 
fredus Blanes, Jan Alcoy, Piotr Cedran, 
y Antoni Fiefter; z niemi pierwfzą Mif: 


fyę odprawił w Awenionie, z wielkim . 


pożytkiem fłuchaiących; iako pifze/Mi- 
guel. Libr. 2. Cap. 2. 

Z Awenionu pofzedł do Katalonii, 
gdzie Go prz yiel iako Anioła Bożego, 


y gdy od nich odchodził, odprowadzi- 
li Go o mil kilka, inni wracali fie, a inni 
{fzli zá Nim, przyfzedlfzy do. Wfi Gra. 


us nazwaney, poftanowił pobożne Pro» 
ceflyę pokutuiących Mężow, y Nie- 
wiaft pokrytych Kapami, y czyniących 
biczowanie z4 Grzechy fwoie. Gdy. 
miał odchodzić zowey W/fi, ná ufilne 
proźbę Ludu fkrufzonego, zoftawił tam, 
fwoy Krucyfix, ktory do tych czas zo- 
wie fie S. W'incentego Krzyżem, ktory. 
tam wielkię Cuda czyni, ofobliwie wpo- 
wodzi gdy W/ody zbierają, tym Krzy- 
żem Wody dotykaia, y zaraz woda wra- 
cà fie do, fwego fplawu; iako pifze Val- 
decebro. Lib. 1.€. 22. Rzeki te z gór 


| | Osdaiące zowiąfię Enfena, y Habena 


kto- 
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ktore ezafem Mury Domow zalewaią. 

Ze Wfi Graus pofzedł do Barcyno- 
ny, gdzie Mu nie tylko Magiftrat z Po- 
fpolítwem, ale y Krol Marcin drogę za- 
fzedł, y Przyieli Go zokrzykiem wefo- 
łości, Z tamtąd pofzedł do Kaldez w 
Memboi, gdzię iedna Niewiafta przy- 
nioíla do Niego małe dziecie fwoie, kto- 
re dia uftąwicznego płaczu iuż żyć nie 
mogło, widząc płączącą Matkę rżekł 
Jey: Pani wierż mocno, Ze ten Syn: 
twoy będzie zdrow, y owfzem cię u- 
pewniam, że bedzie Duchownym z 
pociechą twoią. To mowiąc, Blogo- 
(lawil owe Dziecie y zaraz uzdrowił 
go, y Proroctwo wypełniło fie, bo po- 
tym był Spawiednikiem Mikołaia Pia- 
tego. ten Syn Jmieniem Jan Soler; Kon- 
fyliarzem był Alfonfa Piątego, Pofłem, 
Nuncyufzem, Arcy-Bifkupem Barcyno- 
nęńfkim, iako pifze Ranzanus. Lib. 3. 
Cap. 2. y Jani, z Kaldez. Pofzedł do 
Kardony, gdzie Obywatele, tak byli 
Íkrufzeni y zbudowani, że cały Habit 
ná Nim porzneli ná kawałki z pobozno- 
Ści, ktore rożnych uzdrowi:ly Cho- 
rych: iako Pifze Migvel. Lib. 2. Cap. 2. 
& in notis Numero 124, Z Katalonii po- 

fzedł 
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fzedł do Francyi, y w Delfinacie wfzy- 
ftkie zwiedził „Miafta tam między go- 


rami ma dolinach fà trzy Miafta Fluxo- - 


ma, Argentera, y Vallifpeffima w tych 
Miaftach miefzkali fami Heretycy, Ro- 


zboynicy, Czarownicy, Zboycy y Cu» . 


dzołożnicy, do ktorych nie odważał 
pfzyftąpić żaden Kapłan, bo zabiiali, 


y 34 
szypędzali wfzyftkich, ale S. P incent 
2 


nie lękaiąc fię Smierci, pofzedł da nic 

y gdy Go widzieli chcieli Go w nocy 
W/łocznią przebić, iako pifze Antiftifts: 
P.1.C 31. Proft Jch żeby Go raz tyl- 
ko fłuchali, á potym z Nim czynili iak- 
fig podobać będzie, więcmaiąc do nich 
mowę, wfzyftkich nawrocił do Wiary, 


Ha ` y do Pokuty pobudził, y dla tego trzy 


razy nawiedzał ich, żeby potwierdził 
w Wierze: iako fam pifze otym do X. 
Generała fwego, y zaraz odmienił Jm 
nazwifko: bo przedtym zwało fię Do- 


./ liua naygorfza, Vallis peffima, potym na- 
zwał ią Dolinę Ezyfłą Vallis pura, à teraz 


zowie fie Vallis Ludowifia. Tak Świad- 
czy o tym Burfelius. Hanc Vallem jngref- 
fas S. Vincentius, totam ad Religionem Chri- 
flianam reduxit at Convertit. Z tey Do- 
liny nawroconey pofzedł do Prowin- 
cyl, 


~ HM O 
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Z Mafplii pofzedł do Ziemi Włofkiey. 81 
cvi, gdzie w Mieście Maffyliyfkim przez 
Adwent miał Kazania, Odpuft Jm ogło- 
Gł, y Jałmużną Zakonnikow fwoich o- 
patrzył, fa tego Jafne świadećtwa. jf 
Bullario ad Bullam Canonizationis Num. 1 6. 


| ROZDZIAŁ CZWARTY 
. Z Mafflij pofzedź do Ziemi Włojkiey. 
I. 


N? prożbę y Lifty Włofkiego Naro- 
du przeby wfzy Alpefly, przybyl do 


Lombardyi w Roku r402. gdzie przez . | 


trzynaście Miefięcy obchodził Miafta y 
Kantanę opowiadaiąc Słowo Boże, ia- 


ko otym fam pifał w Liście fwoim do X. TH 
Jana de Podio Generała fwego, ten Lift | 


do tych czas ieft w Srebrnym Relikwi- 
arzu zachowany w Katanie Mieście Sys 
cylii; w Kościele S. Maryi Więkfzey. 
Profzony był do Monferratu Hrabftwa 
gdzie znalazł(zy wiele WZałdenfow He- 
retykow, nawrocił Jch, y Jednego Jch 
Bifkupa na Dolinie Lofri nawrocil; ia- 
ko pifze Bzovius: na Dolinie Engropa 


Szkoły W/aldenfow powywracał: Ka. | 
tatow Gvelfow, y Gibelinow Herety- | JE 
kow. j 
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kow tam po dolinach miefzkających 
do ktorych uciekli byli zaboycy S. Pio- 
tra Męczennika nauką fwoią na wrocił, y 
oświecił. ^ Nawiedzil Miafto Kafale, 
gdzie w ten czas miefzkał Teodor Pale- 
: olog z Zona fwoią Małgorżatą, Corką 
Amadeu(za Xiążęcia Sabaudyi, ktorą 
W'incenty do wielkiey pobudził dofko- 
nałości Życia w trzecim Zakonie $. 
Dominika; iako pifze Migvel. Lib. 2. C. 5. 


II. 


Sac $. Bernatdyn Seneńfki iefzcze 
świeckim będąc, że Wincenty w A- 
lexandryi odprawiał Miflya, przyfzedł 
‘do Niego, ybył bardzo mile przyiety, y 
zapalony do podobnego życia; naza- 
iutrz Wincenty maiąc do Ludzi Kaza- 
nie; powiedział wiedźcie Bracia: że 
W/am powiem dobrą nowinę: oto mie- 
dzy Wami znayduie fie ieden Młodzie- 
niec, ktory będzie żył w Zakonie Swie- 
tego Francifzka, y moy Urząd Apoftol- 
fki będzie we Włofzech odprawiał: bo 
ia do Hifzpanii poydę, 4 On będzie 

ierwey odemnie Uczczony od,Kościo. 

a Bożego: y tak fie ftało, bo$. BOSE: 

yn 


- Z Maffylii pofzedłdo Ziemi Wfkiey. $3 
dyn zoftał Francifzkanem, y potym pięć 
lat pierwey był wpifany w poczet Swię- 
tych, iako Ranzanus y Jnnipifza. 


Rzyfzedł ná tenezas w poftaci Pu- 
ftelnika Szatan, y po rożnych Mia- 
_ tach chodząc odrywał Ludzi od Ka- 
zań Wincentego nazywaiąc Go zwou 
dzicielem; złapany od Magiftratu, y do 
więzienia wtrącony b;t: żeby zá nie 
ftufzne kalumnie był, karany, gdy go 
chcieli wyprowadzić ną Trybunał: y 
tam go Sądzić nie naleźli go, oznay- 
, mili to Wincentemu, ktory Jm powie- 
dział: że to był Szatan nieprzyjaciel 
'|. Jego; Jakoż wrożnych Miaftach po- 
|. kazowalifię Puftelnicy, odwodząc Lus 
. dzi od Wincentego Kazań, à ci byli 
Szatani odrywaiacy Ludzi od . Zba- 
/|* wiennego pożytku, iako pifze Migvel. 
Lib. 2., Cap. 4. 


IV. 


| 7 Alexandryi zaptofzony był do Sa- 
baudyi, gdzie w rożnych Miaftach, 
"D i 


s A ROZ DZIAL VK, 
y Kafztellach znalazł bardzo gruby 
błąd Ludzi ktorzy po Swięcie BOZE- 
GO Ciała odprawowali Uroczyitość 
Świętego Wfchodu, czyli Słońca; kto- 
remu iako BOGU oddawali Ufzanowa-, 
nie: Lękali fię rożni Zakonnicy w oko- 
licy miefzkaiący mowić przeciwko te- 
mu błędowi, bo ich zato owi bezbożni 
Ludzie śmiercią karali, ale gdy tam przy- 
fzedł Wincenty obiaśnił ich ślepotę, y 
ten błąd zgafił: wfzyftkich do: Wiary 
prawdzi wey, nawrociwfzy yna pamiąt- 
ke fwoią darował/nawroconym fwoy 
Płafzcz czarny, Czapkę y Mfzał po 


Godzku pifany y Lafkę: dotknięciem * 
tych pozoftałych darunkow, doznaia | 
tam Cudownych fkutkow, ofobliwie ci 
ktorzy bol głowy cierpią: iako tenże 
pifze Migvel. Lib. 2. Num. 129. 


ROZDZIAŁ PIĄTY 
Powrot do Francyź, % tamtąd do Granaty 
y Hifzpanii. 

I. 

NAT. Lotaryngią, gdzie na pa- 


miątkę Jego Cudownych Kazań za- 
cho- 
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chowuie fie, Jego Ambona, z ktorey fu- 
chali (Iowa Jego Bollandifte. Num. 11. 
Martyn im Vita: z Lotaryngii pofzedł 
do Lugdunu, gdzie w Katedralnym Ko- 
ściele zrazu, á potym dla wielkiey Licż- 
by Ludzi ná Łąkach zá Miaftem mie- 
wał Kazania wprzytomności Arcy-Bi- 
fkupa y Jnnycb Ofob, uzdrawiając 
chórych, iako uczony Migvel, z doku. 
mentu tam żapifanego przywodzi: z 
Lugdunu do Flandryi, z Flandryi do 
Arwermu gdzie w Klermoncie przez 
cały Adwent odprawiał Miflyę, z tam- 
tąd przybył do Genui, gdzie ptzez fwo- 
ie prace Apoftolfkie nakłonił tamtey- 
fze godne Paniey Panny, żeby pokty- 


. temi głowami, chodziły do Kościoła. . 


Co przedtym, odkrytemi głowami ži 
niemałym zgorfzeniem to czyniły. Ja- 
ko pifze Tachetti Numero. 56. 3 
It. 

W Tym przypłynął Okręt z Poffem 

od Krola Granaty Machometa 
Abenwalwa, ktory Go zaprafzał do 
fwego Kroleftwa, z ochotą przyjął tę 
podroz Morfką W incenty, fzczęśliwie 
przebył Morze, y mile przyięty od 

dae ©. -Kro 
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Krola, w Jego obecności y całego 
: Dworu przez Dni miewał Kazania . 
ktoremi Ośm Tyfiecy nawrocił y O- 
chrzcił Saracenow; iako pifze Barleta. 
Serm. de S. Vincenti», Sam Krol iuż miał 
umyfł, przyiąć Wiarę; ale gdy Alfa- 
kinowie, czyli Kapłani Saraceńfcy, ftra- 
fzyli go utratą Kroleftwa, on dla tey 
boiaźni, kazał Wiacentemu powrocić 
z Granaty do Hifzpanii, á fam po trzech 
Latach w Pogańftwie umarł. Jako pi- 
{ze Victoria. Cap. 11. 
III. D 
7 Granaty Kroleftwa przypłynął do , 
Andaluzyi, gdzie w Mieście Báéza | 
był z wielką radością przyjęty, y tam 
tak znaczne czynił nawrocenia, że Lud 
fkrufzony wołać począł odpufzczenia 
grzechow, do tych czas zachowuią Am. 
bone Jego. Jako pifze Xiadz Franci- : 
{zek Bilches. Pag. 1. Cap..s3. Z Baczy 
przybył do Miafta Ezyia, gdzie maiąc 
między licznym gminem Ludzi, iednę 
Zydowkę bogate Ruchaiącą, ktora na- 
śmiewała fie z Jego nauki, ta gdy gar- 
dząc Jego mową wychodziła z Ko- 
ciò- 


Powrot do Francyi 37 — 
ścioła, będąc w famym Babińcu Ko- 
ścioła, byłą przywalona fklepieniem, 
. ktore nanię upadło: y pogrzebło ią, 
wykopali ią y znaleźli zranioną y zabitą: 
kazał Wincenty przynieść iey ciało 
. blizey do Ambony fwoiey, y Jmieniem . 
JEZUSA Nazarańfkiego kazał iey 
witać, zaraz wílala żywa y wyznała, 
Że nie maíz Wiary prawdziwfzey nad - 
Chrześciańfką y zoftała Okrzczona; 
Stał fie ten Cud w Niedziele Kwietną: 
Więc Ona uczyniła fundufz co Ro. 
czney płaty; żeby teyże Niedzieli o tym 
^ Cudzie Kaznodzieia nafz miewał Ka- 
zanie, co fie do tych czas odprawuie: 
Jako pifze Migvel. Lib. a. C 8. Vićtoria. 
Cap. 16. Ztamtad przybył do Toletu, 
gdzie- pod czas Kazania oznaymił Lu- 
dziom, że tey godziny Sioftra Jego Ka- 
tarżyna umarła, y Dufzę Jey zalecił Mo» . 
dlitwom. 


IV. 


Qera Henryk Czwarty Krol An: 
~ Wgielfki, o Cudownych Wincentego 
dziełach pofłał Okręt z Poflem fwoim,. 
zaprafzaiąc Go pa fiebie. rasę 


— 
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Wincenty do Anglii, y był przyiety 
zwielkim Tryumfem, gdzie nie tylko 
Anglią ale y Hibernią, Szkocyą, Flan- 
dryą nawiedził, y Kazaniami fwemi 
obiaśnił. Jako pifze Croifet, y Bailet, 


. przepowiadał przyfzłe rzeczy,ktore mia- 


ły naftąpić w Anglii, iako pifze Ranza- 
nus. Z Anglii powrocił do Francyi, 
Gwafkonii, y Pikardyę nawiedził, w 
Tolofie cztery Domy Zydow nawro- 
cil, iako pifze Migvel. Lib. 2. Cap. 8. Na- 
wiedzić chciał w Galicyi Kompoftelle 
y Grob S. Jakuba Apoftoła, gdzie da 
tych czas ieft Jego Ambona, tam po: 
zakończonym Kazaniu, wychodźąc z 
Kościoła, widział iednego Młodzieńca 
ślepego, ktory go profił o o$wiecenie; 


fpytał go, z kadby był rodem; z O vwie- 


du odpowiedział: rzekł mu, idź do Ko- 
ścioła Katedralnego w Owiedzie, y tam 
do Ukrzyżowanego Zbawiciela mow 
tę (lowa, że ia tobie kazałem, żeby On 
tobie oczy przywrocił: Uczynił tak śle- 


py. y ftanąwfzy tam przed Ołtarzem, ` 


powiedział: Panie, Brat Wincenty 
przyfłał mię do Ciebie z fwoiey ftrony, 


żebyś mi wźrok przywrocił, co uczy” % [!hus 


niwízy, zaraz przeyźrzał. Jako A Fa 
1- 


Bic 


przy 
Vy 
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Migvel. Lib. 1. Cap 3. Z Kompoftelli na- 
wiedził Segobią, Komplut, y inne Mia-- 
' fta, gdzie iednego źrzodła zarazliwę 
wodę zamienił wzdrowę. Jako pifze 
Waldecebro. Lib. 1. C 34. W Perpini- e 
anie, gdzie był ziazd Duchowieńftwa $ | 
má wygafzenie odfzczepieńftwa, miał || 
mowę Łacińfką ale nie mogąc przeko- 
nać uporu Piotra de Luna, powrocil 
do fwoiey pracy, ale będąc do Barcy- 
nony zaprofzony od Krola Marcina. 
|' idąc tam, miał nocleg w gofpodzie Gru 
nazwaney, tam Gofpodarz miał tylko 
^troche mąki, y Wina kwaśnego, z tey 
, mąki pietna$cie Bulek upieczono, ka- 
, | Zał ie rozdać Ludziom, y Błogofławił 
ten Chleb, iako y Wino: aż kilka Ty- 
fiecy Ludzi do fytości nakarmil: y Wi- 
. | no kwaśne zamienił w wyśmienite: Co 
widząc Gofpodarz nie inney chciał za- 
płaty, tylko Błogofławieńftwa Win- 
centego, ktore tak było fkuteczne, że 
" | Skrzynie napełnione mąki znalazł, y 
^ | Baryłę pełną Wina, ktore przez dłu: 
Y |. gi czas nie ubywalo; iako pifze Ranza- 
ed gnus y Victoria. Z wielką radością był 


€ 


| Przyiety w Barcynonie, gdzie ná publi- 
| cznych Ulicach, y w obizernym Bo 
: 3 „dzie 
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dzie miewał Miflyą, dofzła tam nowi- 
na o śmierci Krola Sycyliyfkiego Syna 
Krola Atagofifkiego, ktorego w zafmu- | 
ceniu ciefzył Wincenty, y przy drugim | 
jego Szlubie Małgorzaty de Pradez 
Mfze śpiewał. Jako pifze Migvel. Z 
Barcynony iuz- byf w Drodze do Flo- 
grencyi dążąc, ale od Jana drugiego Kro- | 
la Kaftylii był zawrocony nazad, dla 


rozmowy y rady wielce potrzebney: 
| przybyciem fwoim uśmierzył Morową 
zarazę tam panującą. . Jako pifze Dia- 

us Pag. 221. Z Barcynony nawiedził | 


yczyznę fwoią Walencyą, y będąc w 
podroży, gdy fię przeprawiali Ludzie 
przez Rzekę Elra y iuż tontli, Win- 
centy przeżegnał, y w wodzie palec 
zmoczyl y obronił ich od toni. * Jako 

ifae Migvel. Pag; 103. Przyieli Wa- 
|encyanie Ziomka y Apoftoła fwego 
g wielką aflyftencyą wyfzedłfzy prze- 

_ ciwko iemu prowadzili Go pod- Bal- 
i dachimem jadącego ná Oficlku, y mu- 
fiano Mu przydać ftraż zbroyne, żeby 
Go tłum Ludzi nie przycifnął, mufiał 
w bliżfzym Opac wie nocować, bo nie 


mogli fię przecifnąć do fwego Klafzto- 


i 


ru, tam ten ofobliwy Cud'uczynil, przy- 
fzł 


Powrot do Francyi. | 91 
fzła do Niego iedna Niewiafta niema, 
widząc ią Wincenty, uczynił Krzyż 


'. tęką fwoią na iey uftach y czole, y fpy- 
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~ 
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tat ią, czegoby chciała: aż owa Niema 
głośno powiedziała: o trzy rzeczy pra- 
fże: zdrowie ciała, Chleb codzienny, 
y mowę: nå co Święty: ztych dwie 
rzeczy będą ci pozwolone, ale trzecia 
niebędzie ci pózwolona, bo tá ci nie 
fłuży do Zbawienia: na to ona powie- 
działa, niechay fię tak ftanie, iak ty mo- 
wifz, y znowu oniemisła. Dał tego 
przyczynę Wincenty, bo fila Niewia- 
ftom lepiey ieft gdyby były niememi, 
„niżeli mowiącemi, iako er Diagus. 
Pag. 224. Nawiedził bliż(ze Miafteczko 
Lirya nazwane, gdzie zrZodlo obfitey 
wody, tam bardzo ludziom potrzebne 
uftało, ale gdy Wincenty przeżegnał 
. owe mieyfce, zaraz woda wypłyneła 
y na tamtym mieyfcu Kaplicę S. Win- 
centemu wyftawiono. Jako pifze Mi- 
gvel. Lib.2. Cap. 21. Nawiedzał Teu- 
ladę przy Morzu; 4 że te Miafto czę- 
fto zaieżdzali Murzyni, y ludzi: zabie: 
rali, więc S. Wincenty z Proceffyą po- 
fzedł nad Morze, y przezegnawízy ie- 
dną Skałę przy Morzu, upewnił ich, że 
ni- 
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nigdy nie będziecie od Murzynow napa- 
ftowani, y nigdy Morowey zarazy nie 
doznacie, co fie po dziś dzień doświad- 
cza. Jakotenże Migvel. Powrociwfzy 
do Walencyi, upomniał Obywatelow, 
Żeby wyftawili Akademią; uczynili to, 
y fkupiwfzy Pałac Piotra Willaraguł, 
tam wyftawili znaczną Akademię, kto- 
ra dotych czas kwitnie naukami; cho- 
ciaż potym Roku 1500. Alexander fzo- 
fty ią potwierdził, y Przywileiami u- 
darował. Jdąc zaś przez Ulicę, fłyfzał 
w iednym Domu wielki hałas, wfzedł, 
y widział Niewiaftę przeklinaijącą Me- 

*Ża fwego, że ią ufławicznie za to bił, 
Że była fzpetną, wyciągnął nad nią rę- 
kę Wincenty, y rzekł iey, iuż nie bę- 
dziefz fzpetną, ale pamiętay żebyś fłu- 


Żyła BOGU y była Swiętą, aż zaraz o- 


wa Niewiafta ftała fie nayurodziwfza w. 


całym Mieście, iako pifze Valdecebro. 
Lib. 1. Cap. 37. Ztądurofło tam przy- 
Qowie, kiedy widziano iaką fzpetną 
Niewiaftę, mowiono: ta Niewiafta po- 
trzebuie ręki S. Wincentego. 

ALSO, 
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Podroż S. Wincentego % Oryoli do Salmantyki, 


I. 


OS Miafteczka Oryoli pifali . 
Lift do S. Wincentego, uprafzaiąc ^ 
Go do fiebie dla fwego Zbawiennego 
pożytku, ktorym krotko odpifał; obie- 
cuiac ich ńawiedzić. Jadąc tedy do 
nich z liczną ludzi affyftencyą, ktorzy 
za Nim fzli, a widzącich zdrozonych, y 


zgłodzonych powiedział im, że nie das 
leko będziemy mieli dobrą gofpodę y 
wygodę. Aż tam w polu zobaczyli no- 
“wa Aufteryą, y znaleźli fila bardzo pie. 
knych Młodzieńcow, ktorzy ich mile 
przyieli y brrdzo hoynie darmo nakar- 
mili y napoili: Rufzyli z tamtąd, aż Win- 
centy kazał iednemu Uczniowi fwemu 
powrocić do tamtey gofpody, gdzie 
On zoftawił Czapkę fwoią pofpiefzył 
on, y nie znalazł owego Domu, tylko 
na gałązce blifkiego krzaku, wifzącą 
Czapkę; powrocił y upadłfzy do nog 
Wincentego, wyznaiąc (woię winę, że 
nie uznawał Cudow Jego, 4 teraz u- 
znał, 
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znał, żę to Aniołowie byli, ktorzy Cu- 
downie całą rzefzę nakarmili, iako pi- 
fze Victoria. Cap. 18. Pag. 94. Niżeli 
do Oryoli przyfzedł, fzedł przez rożne 


. Wiofki, gdzie miefzkali Murzyni we- 


dług Alkoranu żyiący, ale ich icdnym 


. Kazaniem nawrocił y zoftawit im Ka- 


planow fwoich dla Chrztu Swiętego y 
nauki, oá drodze widział iednego Prze- 
ora pewnego Zakonu, wielkiego nie- 
przyiaciela fwego, ten gdy do nog Je- 
go upadł odpufzczenia profił ze łzami, 
Wincenty mile Go przyjął, odpuścił mu, 
y powiedział, żeby fię fpowiadał, bo 
wkrotce miał umrzeć; iakoż odiacha- 
wfzy o fześć mil w drodze upadlfzy u- 
marl. Co zaraz. Wincenty wiedział y 
oznaymił Ludziom y zá niego w Polu 
Mfzą odprawił, iako pifze Burfellus, 


 Ranzanus, y Jani. W Oryoli zabawi- 


wfzy ludzi onych do wielkiey fkruchy 
y odmiany Życia pobudził. 


II. 


E n pao» do Miafta Murcyi przyiety 


Chwalabaie gdzie mowiąc do Sto 
Tyfiecy Ludu zebranego, € trzy 
D- 
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Konie między Ludzi wpadaiace, ie- 
den był czarny, drugi biały, trzeci czer. 
wony, ktorzy ftrafzne glofy wydawa- 
ły, a zoczuich płomień wypadat, Tym 
widzeniem Lud przeftrafzony, gdy u- 
ciekać począł, Wincenty zawołał; że- 
by żaden nie rufzał fię z mieyfca, ale 
każdy przeżegnał iię, bo wpoftaci tych 
koni byli Szatani. Co gdy uczynili 
zaraz owe Konie przez Bramę z Mia- 
fta uciekły, zaczym Swięty mowił do 
nich, dziękuycie BOGU że od was te 
piekielne beftye pofzty, ale zoftawili 
znak złości fwoiey. Coby to był za 
znak wyiawił Jm, Że tam była iedna 
Niewiafta, ktora niechciała wziąść Cor. 
ki fsvoiey zfobą, ktora iet w iey Do- 
mu, á tá tey godziny wpadła w ciężki , 
grzech, y obrazę BOGA. Co fłyfząc 
iedna Niewiafta maiąca młodę Corkę w 
Domu zoftawioną, pofzła do Domu y 
znalazła ią ziednym Młodzieńcem zwie- 
dzioną, powrociła do Świętego, y.pła: . 
czącym głofem, przyznałą że prawde 
powiedział iey Sługa Boży. Jako pi- 
{ze Diagus. Lib. 1.6. 20. Ranzanus. Lib. 
3. 0. 4. Migvel Lib.2. C. 14. Zalil: fig 
Miefzczanie, że Szarańcza c7, kilku dui 


|| £a wcałey Hifzpanii fzczycili, nawro- 


gó, ROZDZIALYŁ 

. pola ich napełniła, wyfzedł Swięty z 
Proceflya obfzedł Miafto w koło, kro- 
pił Swięconą wodą. pola, aż nazajutrz 


znaleźli Szarańcze na polu zdechłą, y. 


doznali wielkiego urodzaiu Zboża y 
W/ina. Jako pifze Ranzanus. Lib 3. 
Cap. 5. 


IIT. 


| Z Murfyi idąc do Chinchillii, Molinę 

Cioze, Tumille y Tuwarnę, wfzę- 
dzie miewał Miffye po kilka dni, w 
Chinchillii zniofł zbyteczne ftroie Nie- 
wiat, poftanowił zgromadzenie pobo- 
Żne, y przepifał im fpofob na cdwro- 
cenie nawałności defzczow y gradow 
y pioronow, oraz Szarańczy. jeft tam 
Cela iedna w Klafztorze krwią zbro- 
czona maiącą Pawiment, w ktorey 
krwawe czynił Dyfcypliny, z tamtąd 
wyiachał wielce ofłabiony na fłach, y 
przez piętnaście dni leżał chory w O- 
karaz Mieście, cokolwiek czuiąc fię fil- 
nieyfzvm przybył do Toletu Miafta fa- 
wnego, tam flawne Synagoge Zydow- 
dka, ktorąfię Zydzi iako naydawniey- 
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ciwfzy Zydow, poświęcił na Cześć 
MARYI Bogarodzice na Kościoł na- 
zwany S. Maria la Bianca, bo trzymając 
w ręce: Krucyfix, zfzedł z Ambony, y 
z Ludem licznym pofzedł doowey Sy- 
nagogi, y zamienił ią w Swiątnice, przy 
ktorey teraz ieft Klafztor Panieńfki, ia- 
ko pifze Mizvel. Lib. 2. Cap. 14. Do 
tego Kościoła corocznie idzie Pro- 
cefiya ná znak tey pamiątki. Z Toletu 
zaiechał do Aylonu, gdzie Go Krol Jan 
z Krolową mile przyieli, Jego rady (lu. 
chali, y ná Jego proźbę poftanowili, 
Żeby Zydzi białym Kapelufzem, á Mau- 
rowie zielonym Płutnem pokrywali dla. 
rożności od Chrześcian. Z Toletu za- 
iachał do Zamory Miafta, gdzie maiąc 
Kazanie do bardzo wielkiego gminu 
Ludzi, widział, że dwoch złoczyńcow 
prowadzono na fpalenie ofądzonych, 
kazał ich przyprowadzić do fiebie, y 

„pod Ambona zoftawić, po odprawio- 
nym Kazaniu, pozwolił władzy Sędzie- 
:go Fczynić nad niemi wyrok fprawie- 
dliwości, gdy onych Ludzi odkryli, aż 
zobacryli fpalonych ciała na proch, bo 
tak. b: 1 fkrufzeni żalem zá wyftępki 
fm yy fluchaigc Wincentego, że ogień 
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Miłości Bofkiey ciała ich fpeli, iako 
pifze Caftellioneus y Cornelius 4 lapide 
in Jfaie. Cap.6. v.7. to przyznaie mo- 
wiąc: Dolor ergo © Amor fuit quafi eorum 
Carnifex imo opifex novorum bominum. Nie 
bawił długo tam, y odchodząc daro- 
wal Zakonnikom fwoim dzwonek 
fwoy, ktorym na Cuda kazeł dzwonić, 
Zakonnicy podziękowali Mu, maiąc 
w niego dzwonić ná milczenie: nie tyl- 
ko na milczenie rzekł Wincenty, ale y 
na coś więkfzego przyda fię Wam, y 
tak fię ftało, bo przez fto trzydzieści 
. lat, ile razy ten dzwonek fam dzwonił, 
znak dawał, że ieden wtym Klafzto- 
rze umrze. Trafiło fie Zeieden go$cin- 
ny Zakonnik tam przyiechawfzy fy- 
- fzał te Cudowne dzwonienie, przeftra- 
fzony, gdy chciał w nocy wyiechać, 
wfiadaiąc na konia upadł y umarł. Ja- 
ko pifze Migvel  Lib.2. Cap. 15. €» im 
atis Numer. 172. 


- pm 
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ROZDZIAŁ SIODMY. 
I. 


A proźbę Bifkupa y Magiftratu Sal- 

mantyckiego, przybył do tamtego 
ftawnego Miafła, gdzie gdy dnia je- 
dnego miał Kazanie o Sądzie oftatnim 
„na pagorku Oliwną Gorg nazwanym, 
blifko Klafztoru S. Stefana, y fiebie gło. 
fił bydź owym Aniołem, o ktorym Jan 
S. Apoftoł pifze w obiawieniu fwoim, 
między wielkim zgromadzonym ludem, 
_ znaydowali fię nie nawiśni nieprzyia- 
ciele Jego, ktory nie tylko gardzili mo- 
w3 Jego fzczerą y proftą, ale y wielkie 
mruczenie y pomiefzanie uczynili mię- 
dzy ludzmi, przyznając Mu prożną 
chwałę y chlubę fiebie famego rowna- 
iac fie do Anioła. Przenikał te mrucze- 
nie Wincenty, y wielkim elofem rzekł 
do ludzi: ucifzcie fie, 4 nie miefzaycie 
z tych (low com wam powiedział; idź- 
cie do Bramy 9. Pawła, tam znaydzie. 
cie umarłą Niewiaftę, przynieście Ją tu 
do mnie. . Gdy była umarła przyniefio- 
na,zawołał na nią. Niewiafto, Jmieniem 
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Bofkim każe tobie, wítaf żywa, y za- 
raz wítala zpodziwieniem y boiaźnią 
patrzących ná ten Cud. Więc kazał 
Jey powiedzieć mowiąc: powiedz te- 
raz czyli ia ieftem, czyli nie ieftem tym 
Aniołem obiawionym, ktory opowia- 
dał wfzyftkim fąd oftatni? ná co Nie- 
wiafta odpowiedziała: tak Oycze, ty ie- 
fteś tym Aniołem. Pifzą o tym Victo- 
ria, /Tachetti, Pontieri, Ferrarini, Val- - 
decebro, ná fwoich mieyfcach. 

Wyznanie Cudow ożywioney Nie- 
wiafty zamknelo ufta nieprzyiacioł Je- 
go, ktorzy z pokorą pofzli do Niego, 
y profili odpufzczenia pofądzenia, y 
mruczenia fwego, ktorych On łafka- 
wie przyiął, y odpuścił im winę z nie- 
v ymowna łagodnością, iako pifze. Val- 
decebro. Tym Cudem potwierdził 
BOG mowę Wincentego prawdziwą, 
bo nigdy BOG nie pozwala Cuduczy- 
nić na potwierdzenie błędow. Predi= 
cans falfam dóćtrinam, non potefl faceré mi- 
acala. Uczy S. Tomafz. Lib. 2. in Epif. |. 
2. ad Tefal. Le. 2. Ten pagorek na- -` 
zwany Oliwna Gora, był darowany 
Klafztorowi S. Stefana, y i ue ná 
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Ogrod, gdzie ná tym mieyfcu, uczy= 
nionego Cudu ieft poftawiony Krzyż 
kamienny: iako pifze Tachetti. 


II. 


Z. przez to podpadać cenzurzé 


| nie powinien Wincenty, że fie na- 

zwał Aniołem, bo On nie Ofcba, ale 
Urzędem y Cnotą był Aniołem, kto- 
ry z rozkazu Bofkiego opowiadał Sąd 
oftatni, bo. nie Aniolom, ale Kaznodzie- 
iom, ten Urząd ieft dany, wfzakże Ka: 
plana Aniołem zowie Malachiafz Pro- 
" rok. Cap. 2. -Quia Angelus Domini E- 
xercituum efè. Przyznał Mu ten Aniel: 
fki Urząd PIUS IL. w Bulli Kanoniza- 
cyi, kiedy Go nazwał drugim Aniołem 
mowiąc: Quafi alterum Angelum volane 
żem per medium Celi. Przyznał Mu toy 
5. Ludwik Bertrand, y włafności tego 
Anioła widzianego w Obiawieniu pie« 
knie w nim pokazuie. Tom. $. Operum. 
Zacym uczony Ganzales Arriaga. Tom. 
2. Lib. 1. Cap. 8. wnofi, że S. Wincen- 
- ty co do litery był obiawiony y wy- 

rażony w Onym NN ; 
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III. 


NE mtieyfzy Cud uczynił w nawro- 
ceniu Zydow: wfzedł z Krucyfi- 
xem w ręce do (lawney Synagogi, wi- 
dzac Go w poftzodku Zydzi, wielki ha- 
las uczynili, ale On ich łagodnie ufpo- 
koiwfzy, mowił do nich oZbawieniu 
ich, y poznaniu BOGA, to gdy mo- 
wil, aż na każdego Zyda, y Zydowífkich 
fukniach pokazały fię Krzyże wyrazo- 
-ne, co widząc wfzyfcy wyznali W/ia- 
tę Chryftufa, y profili żeby im po więk- 
{zey części było dane [mie W incente. 
go, zwali fię tedy Wincentyni, à Sy- 
nagoga była zamieniona na Kościoł, 
ktory fię teraz zowie prawdziwego 
Krzyża Swiątnica, na ktorey te Wier- 
{ze (4 wyrażone y położone u Bzowiu- 
fza. 
Antiquum Coluit vetus Synagoga Sacellum, ` 
At nunc efl vera Religione Sacrum, r 
Judeo expulfo primus Vincentius ifam 
Lęfravit pura Religione Domum: 
Fulgens namg, Jabar fubito defcendit olympo 
Cunilisá, impre/fit petora figna Crucis. 


4 
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nde trahunt Cives Vincentii nomina multi, 
Et Templum hoc, were dicitur inde Crucis. 

O tym nawroceniu Cudownym pifze 
Victoria. Lib. t. Cap. 15. Spondonus 
ad Annum 1412. Num. 8. Diagus. Lib. 
1. Cap. 22. 


ROZDZIAL OSMY 
Święty Wincenty obrany Sędzią zimmemi 
przyjądził Korong Aragohfkg Ferdy- 
uaudowi Jnfantowi Kaftylii. 


O śmierci Marcina Krola Aragofi: 


. fKiego Piotr de Luna nazwany Be- 
nedykt XIII. nakłonił tęzy Kroleftwa 
Aragonią, Walencyą, y Katalonią, na 
to, że każde znich wybrało trzech z 
fwoiey ftrony Mężow uczonych y pra- 
wnych, żeby ie ofadzili, komuby nale- 
Żała Korona Aragońfka zPretenden- 
tow, ile że Krol Marcin bez potomny 
umarł. Z Aragonii tedy było obranych 
trzech, Dominik. Ram Bifkup, Franci- 
fzek de Aranda, Donatus Kartuz z Kla- 
fztoru Porta Celi, y Berengarius Bar- 
daxi. Z Katalonii byli obrani Piotr Za- 
garriga Arcy-Bifkup Tarakofifki, Gwil- 

: H2 helm 
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helm.Valfeca, y Bernard Gwalliet. Z 
W/alencyi byli obrani Bonifacius Ferte- 
rius, Brat rodzony Wincentego, wiel- 
ki Przeor, czyli Generał Kartuzow, S. 
Wincenty, y Ginez de Rabaza, á ná Je- 
go mieyfce Piotr Beltran Doktor Praw 
obovga. Ziechali fie Ci Sędziowie do 
Kaftellu Kape nazwanego. Pretendo- 
wali tey Korony Ludwik Xiąże Kala- 
brii, Alfons Xiąże Gandyi, Jakob Hra- 
bia de Urgel, Fryderyk Hrabia de Luna, 
y Ferdynand Jnfant Kaftyllii. Zamkną- 
wfzy fię tedy Sędziowie w Fortecy Ka- 
fpe naznaczoney, chociaż byli pier- 
wfzemi od Wincentego, bo On zafia- 
dał ofme mieyfce, iednakże profili Go, 
żeby On pierwfze fwoie zdanie ogłofił, 
coieft rzecz uwagi godna; zaczym S. 
Wincenty fwoie zdanie ogłofił, y przy- 


znał Koronę Ferdynańdowi Jnfanto- ': 


„wi Kattyllii, ná co fię podpifał, przy- 
- ftali ná to iani wfzyfcy wfpoł Sedzio- 


wie, y wyfzedl(zy zFortecy do blifkie- „|! 


go Kościoła, Bifkup Mfzą śpiewał, á S. 
Wincenty miał Kazanie, te kowa za- 
łożywfzy: Venerunt nuptie agni, po kto-. 
rym fkończonym, czytał głośno De- 
kret, y zawołał: Vivat Krol y Pań 
nafz 
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nafz Ferdynand, y miał do ludzi Kaza- 
nie, aby dziękowali BOGU za takiego 
Pana, śpiewano Te Deum laudamus z Ode 
glofem Armat, y przyznano Wincen- 
tego dzielności przyznanie Korony Fer- 
dynandowi. Piíze o tym Laurentius 
Valla zz Vita Ferdinandi Regis Aragonie, 
Antonius Senenfis ad /4z74m 1410. Bo- 
uífet ad Annum 1410. y wielu innych 
Dzieiopifow. 


- ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 


Padro& S. Wincentego przez rożne €Miaffa, 
I. 


pe zakończonym Parlamencie powro- 
ciłdofwoiey pracy, y w Miatteczku 
Aleaniziz nawrocił (lawnego Rabina, 
ktoremu dat Jmie Hieronima od 5. Wia- 
ry, iako pifze Migvel iz otis mum. 176. 
Ofkarżyli Go nienawiśni y opilali Go do 
Benedykta, Ze falfzy we naukę ogłafza o 
Sądzie Bofkim, odpifał On obfżerny lift, 
gdzie niewinność fwoią pokazuie. Na- 
- wiedził w Cczarauguście Ferdynanda 
Krola, ktory Go obrał za 5powicdnika 
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go, ale że On uítawiczna podrożą był 
oddalony, zaczym na Jego mieyfce 
wziął Xiędza Dydaka z Jego Zakonu. 
ztamtąd razem zKrolem przybył do 
Jlerdy, gdzie maiąc Kazauie, obroci- 
wfzy fie do Krola profil Go, żeby dwoch 
ludzi fwoich pofłał, y kazał poratować ` 
iednego kalikę po ziemi czolgaigcego 
fie, ktorego On widział z Ambony -na 
pięćfet krokow dalekiego, poítat Krol 
„dwoch Kawalerow,. ci znaleźli ubo- 
giego, Aten fwoią mocą zaraz wftał 
zdrowy, bo Wincenty z Ambony 
Krzyż uczynił, y uzdrowił go, y poli- 
czył go między fwoich Towarzyfzow, 
iako. pifze Migvel. Lib. 2. Cap.19. Bar. 
dzo wiele Studentow tamtcy Akade- 
mii pobudzonych Kazaniami Win- 
centego, świat porzucilo, y rożne Kla- 
fztory napełniło. Publiczną nierządni- 
cę nawrocił, y wpokutnicę zamienił, 
czym obrażeni niektorzy lubieżni hul- 
taie, zmowili fie na śmierć Jego, ná dro- 
dze Mu zaftąpili, wiedział On o tym, 
y fwoiey Kompanii kazał poyść na- 
przod, fam zoftał fie za niemi, rzucili 
fie na Niego z Mieczami nieprzyjaciele, . 
ale gdy On Krzyż uczynił, zaraz o 

: ic 


Podroż S. Winc. przezrożne Miafła. 167 
ich potrętwiały, y nie mogli ani rękami 
rufzyć, ani z mieyfca fie oddalić, zgro- 
mił ich y do płaczu pobudził, y dopie- 
ro im moc rąk przywrocil; profili od- 
pufzczenia, odpuścił im łafkawie, y 
przyiął ich do towarzyftwa (wego. Pi- 
` fze otym Diagus. Pag. 289. y Valdę: 

cebro. Lib. 1. Cap. 3T. 


II. 


lo y oftatni raz nawiedził Wa- 


; lencyą Oyczyznę fwoią, która z 

"wielką radością y Tryumfem. takim 
ptzyiełaiakby Go pierwfzy raz widzia- 
ła. Pożegnał fię z Walencyanami fwe- 
mi oftatnim Kazaniem, y na pamiątkę 


| darował im Czapkę fwoią, upomina- 


- jąc ich, że fwego czafu, miała im czy- 
nić Cuda: iako pifze Pontieri. Lib. 2. 
Cap. ultima. 

EŃ III. 


NS ufilną. prożbę Bifkupa Maioryki 
W yfpy y razem Kardynála, z nim 
razem zoftawiwfízy w Barcynonie To- 
warzyíza fwego Gofreda de Blanez, in- 
nych náinfzych mieyfcach, popłynął 
Q- 
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Okrętem do tamtey W yfpy, maiąc tam 
niezliczonych ludzi zebranych z Oko- 
licy, gdy fłyfzał że tam ten Kray po- 
fuchę cierpi od długiego czafu, po u- 
czynioney  Proceílyi, dnia trzeciego 
pożądany Defzcz ná całą W yfpę upro- 


fił u BOGA; iako pifze Diagus. Ux. - 


czony Gawalda przydaie tą powieść, że 
w polu San-Gual nazwanym, gdy wiel- 
ka rzefza zebrała fie na fłuchanie Kaza- 
nia Jego, Wincenty wftąpił na drzewa 
ftare Oliwne, y na nim ítoiac mowił 
do Ludzi, w tym defzcz obfity padać 
począł, a Ludzie nie mieli żadnego 
mieyíca do ukrycia fig, zaczym Win- 
centy zawołał na nich, nie lękaycie fie 
Synowie, bożaden mnie fłuchaiący nie 
będzie pomoczony. To mowiąc po- 
dhiofł rece w Niebo modląc fie, aż ie- 
den gęfty Obłok pokrył wfzyftkich Lu- 
dzi, pod ktorym iako pod Namiotem 
ftaneli befpiecznie, chociaż w około ich 
wielka powodź była. Zoftało to drze- 
wo Oliwne y ieft do tych czas, bo gdy 
go chcieli wyciąć, żelazo fie pfuło, à 
kiedy za Relikwie ucinali zniego ga- 
łązki y trzafki, pozwoliło fię dotykać, 
y chociaź uftawicznie go zrzynaią, nie 
u-. 
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umnieyíza fie, iako tenże pifze Gawal- . |. 


da. Pag. 139. Obfzedł nie tylko całą 
Maioryke, ale y Minorykę, ktore Wy- 
fpy przedtym zwały fię Balkares, iako 
świadczy Ranzanus. Lib.2.Cap.2. Tra-. 
gillus & Razzius Pag. 202. Y wfzędzie 
- Miffyi fwvoiey Cudowne zoftawił do- 
wody y pamiątki. 


IV.: 


Maioryki wybieraiąc fie na. Okręt, 
miał od rożnych Ludzi ofiarowa- 
ne fobie do wyżywienia fiebie y To- 
warzyfzow, rzeczy. Między temi ie- 
den Aufteryarz ofiarował Wina bary- 
le, y chciał zmiefzać zinnym Winém 
darowanym od ianych, naco Wincen- 
ty: nie czyń tego Synu, ale te Wino 
przynieś do mnie, przyniofł one Wi- 
no, kazał wylać na Szkaplerz fwoy, 
ktory podniefioay obiema rękami ttz y- 
mał, aż tu fama woda zoftala fię ftoią- 
ca na Szkaplerzu, á kilka kropli Wina 
wyciekło na ziemie. Tym Cudem za- 
witydził owego Człowieka, ktory za- 
| miat Wina wodę Mu ofiarował; i-ko 
pifze Mar. Hifl. Majori. can. Lib. 7. Cap. 

12. 
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12. Przypłynąwfzy do Tortozy zaftał 
Rabinow dyfputuiących z Jego Towa- 
rzyfzami pozoltalemi, y kazał im przyść 
na fwoie Kazanie, wfzedł na Ambone 
y zamilkł długo, oczy podniofizży w 
Niebo, zczego gdy w Ludziach zaczy: 


| «nało fie pomiefzanie y mruczćnie, ode- 


zwał fię: Bracia moi nie dziwuycie fie, 
Że ią nie zaczynam mowić tak długo, 
bo mufiałem czekać łafki Bofkiey. [o 
wymowiwfzy widział Rabinow ze trze- 
ma Tyfiącami Zydow przychodzących 
do fiebie,fpytał ich, ktoby ich zawołał y 


przylłał, odpowiedzieli: fama łafka Bo- 
fka; y wfzyfcy przyieli Wiarę Chry- 
ftufową. Jako pifze Ranzanus. Lib.3. 
Antiftius. Pag. 1. Cap. 27. Migvel. Lib. 
2: Gap. 24. 


ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 
O Przybyciu Jego do Bomonit. 


I 


ry Hifzpanii przybył do Bononii w 
^4 Roku 1414. ale wielce przeciwnym 


fpofóbem był przyięty, bo chociaż taies 
mnie 
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mnie wfzedł do Miafta zaraz był roz- 
giofzony, więc Bonończykowie ro- 
zumieigc żęjęh chce pociągać do Po- 


fłufzeńitwa Benedykta Ant; papy,zebra- 
w lzy fie na ulicy z wielkim ttamem por- 
wali fie do kamieni, y byliby Go uka- 
mienowali, gdyby nie ktorzy Szlache- 
tni Ludzie iako to Lambertini, Canetoli 
z Matcu(zem Bratem fwoim, y innemi 
Przyiaciolami fwemi nie obronili Go; 
widząc On tak zagniewanych ná fie- 
bie Ludzi, ftanął na obízerney ulicy 
przed Kościołem S. Francifzka y te fto- 
wa założył'z Pfalm. 30. JUufira faci- 
em tuam faper feruum tuum. | Obiaśni 
Twarż Twoia nad Sługą Twoim, z kto- 
„rych zaczął gorliwe Kazanie, nad gło- 
wą Jego był widziany oguiity ięzyk, 
mowił On Duchem Bożym napcinio- 
ny, naklaniaiac ich, do poddania lẹ te- 
mu Papieżowi, ktoryby na Soborze 
Konftancyeńfkim był (tufznie obrany, 
zakończył to pierwfze Kazanie dwoia- 
kim Proroćtwem, pierwfze byłote, gdy 
daiąc Błogofławieńftwo obrocił ię do 
tych Ofob, ktore-Go broniły, y powie- 
dział, żal mi że nie ktorzy zmoich O- 
brońcow fwego czafu będą wygnani 
La- 
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na zawfze z Bononii, co fie potym fpra- 
wdziło na owych wygnanych, drugie 
było te, że w czafie naftepuiacym te zna- 
czne Miafto miało fzukać Rodzeńftwa 
iednego wielkiego Kapłana od BOGA 
danego. Co fię fpełniło, kiedy Bononia 
przywrociła Gisleruyfzow do wzglę- 
du S.PIUSA V. Papieża, Gisleryufza, 
ktorych przedtym była wygnała. 
Tym Kazaniem tak byli wfzyfcy odmie- 
nieni, że całując ręce Jego, na rękach 
fwoich zanieśli Go do Klafztoru. Q- 
fobliwíza rzecz trafiła fie podczas Ka- 
zania tego, bo ludzie wielki cierpieli 
kafzel, nà Wiofne z wielkiey ná ten- 
(czas Zimy, nieuftaiacy, z ktorego u- 
mierali, otoż gdy On mowił do ludzi 
kafzlących y przefzkadzaiących fobie, 
zawołał na nich, ucifzcie fie od tego 
kafzlu, na tę owa kafzel wfzyftkim u= 
ftał w całym Mieście. To uważając 
codzienaie cifneli fie na Ruchanie Ka- 
zania Jego, gdy raz na publiczney u- 
licy miał przez pięć godzin aż do no- 
cy Kazanie, naftąpiła wielka nawalni- 
cą zPiorunami, błyfkawicami, y dy- 
fzczem nawalnym, à Wincenty rozka- 
zal im nie uciekać y nie lękać Be Żas 
ne- 


O Przybyciw Jego do Bononii. 113 
dnego nie zmoczyła fię Suknia, chociaż 


|  okolicznie woda lała fig kataraktami 


niemal rozpufzczonemi. Gdy iuż noc 
naftąpiła, trącali Go żeby zakończył, 
ftąpił z Ambony, y idąc prowadził za 
fobą ludzi aż do Kościoła obfzernego S. 
Petroniego, mowiąc do nich przez uli- 
ce, tam proroctwo fwoie zoftawił, że 
w tamtym Kościele fwego czafu miał 
głos Jego bydź figurowany, co fie fpra- 
wdziło, bó zaraz po Kanonizacyi Jego, 
Obraz Jego był w Kaplicy wyftawio= 
ny, pierwey, niżeli w Kościele fwejzo . 
Zakonu. Potak długim Kazaniu od- 

prowadzili Go z pochodniami licznemi, 
z śpiewaniem, y całym gminem Ludzi. 


II. 


Konis tey (lawney Miffyi było ufpo- 
koienie Obywatelow, wykorzenie- 
nie nienawiści tam panuiacey, co fie po- 
kazało, gdy On fzedł ulicą, S. Felixa, 
trafił na poiedynkuiących, widział 'z o- 
bu ftron licznych Partyzantow, y za- 
raz ich rozpędził, y zawołał za fobą, 
wfzedłfzy więc na fwoia Ambonę,mowił 
do nich w przytomności cąłego Miafta, 
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kazał im oreze zchować, poiedoać fie v 
darować (obie wzaiemnie urazy. Chciał 
ich Magiftrat zá to fkarać Urzędownie, 
ale Wincenty uprofił im odpufzczenie 
y uwolnienie od kary. Wielką wdzię- 
czność oświadczyło Jemu te zacne Mia- 
fto, kiedy: Go przyieło za fwego Oby- 
watela, yztą nowiną pofelftwo do nie. 
go wyprawiło, oznaymując Mu, żeiuż 
jeft deklarowany Obywatelem y Ziom- 
kiem Bonońfkim; podziękował im mi- 
le za ten Honor fobis uczyniony, y 
dał im wielce potrzebne nauki, y uwa- 
gi fwoie, iak fie mieli fprawować, y rzą- 
dzić. Pofelftwo te do Niego odprawi- 
ły Ofoby Szlachetne od Senatu Boncń- 
fkiego, 4 Ci byli Cambius Zambeccari, 
Romeus Fofchari, Fulio Lombardi, Ca- 
netoli, Petrus Ancaranus, Florianus a 8. 
Petro, y Jakob Salicetus Doktorowie 
obovga Praw, Ludzie zacni, ktorych 
każdego zofobna ścifkał y całował, y 
daiac im Błogofławieńftwo upewnił ich 
o miłości ku Bononii, iako nowey Oy- 
czyznie fwoiey,y pożegnawfzy fie z nie- 
miodiechał; pifze otym Amatus Jufti- 
nus w Kronice pod Rokiem 1415. y W 
Katalogu dawnym Swiçtyeh Bonoń- 

: fkich 
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fkich tak iet zapifany Wincenty: . S. 
Vincentii Patria Valentini profeffone Domi- 
micamt, Mimiflerió Concionatoris, Miracu- 
lorum opere dhaumaturgi, c Allećtione Cis 
vis: Boumienfis, qu. Civitate fuit donatus 
Aano D. 1415. occafione quA Bononiam 
zngre[[us. bic Concione & prodigiis longe Cla- 
ruit, obiit bác .die Venetiis in Gallia Celica 
«duno D. 1419. O- tey Miflyi Bonoń- 
fkiey wydany ieft Zbior Hiftoryczny 
w Bononii Roku 1733. 


ROZDZIAŁ JEDYNASTY `! 


Z Bonumii powraca do Hifzpamii, y anay: 
duie fte ma zieśdzie Monarchow 
w Perpizianie. 


I. 


Y pa do Perpinianu Monarcho- 
-ie do Benedykta, Zygmunt Ce- 
farż, Ferdynand Krol z'Synami fwe« 
mi z Eleonorą Zoną fwoią, z Małgorza- 
tą Wdowa Marcina Krola pozoftala 
Zona, z Wiolantą Jana Krola Zona, o- 
wdowiala, Poftowie od Soboru Kon- 
flancyefifkiego, Pofłowie PRM, 
g- 


ccm ED dun Xt 

W'egierfki, Nawarfki, liczni Arcy-Bi- 
fkupi, XiaZeta, y znaczni Teologowie . 
y Kanonicy;Zaprofzony był na powfze- 
chny: Kongres S. Wincenty, żeby Be- 
nedykta nakłonił do uftąpienia Godno- 
ści Papiefkiey, y odfzczepieńftwo Ko- 
$ciola ufpokoił; w obecności tak Go- 
dnych y licznych Ofob miewał Kaza- 
. nia, couważaiąc nienawiśni Jego fła- 
wie nie ktorzy nieprzyiaciele, tamowi- 
li y przekupili Rabinow Zydowfkich, 
żeby Go zawftydzili, więc gdy na ie- 
dnym Kazaniu przywiodł z dawnego 
Teftamentu iedno Pifmo y tłumaczył 
go, Rabinowie odezwali fię że to Pifmo 
ieft zmyślone, bo w Hebrayfkim Języ- 
ku nie tak fię znayduie,chcąc Go tym za- 
rzutem przed Monarchami zawftydzić. 
Wielki rozruch ftałfię między Ludem, 
ktory porwałfię na owych Zydow, y 
gdyby Krolewfka Straż nie rozgromiła 
tumultu, byliby onych Rabinow poza- 
biiali, uymuiąc fie zá awg fwego Apo- 
ftoła. Ale Wiacenty uśmierzył ten 
tumult, łagodnie powiedział Rabinom, 
Bracia przyidźcie dzifiay do moiey Ce- 
li, tam wam pokażę żem Pifmo wiet" 
nie przywiodł. Przyfzli do Niego, y, 

za 
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gá pokazaniem im oczywiftey prawdy, 
| odefzli z przeprofzeniem. — Nazaiutrz 
maiąc Kazanie przed tymże Monar- 
chow Kongreflem, opowiedział roz mo- 
we fwoią z Rabinami mianą w Celi 
fwoiey, odezwali fie zaraz Rabinowie y 
przyznali, że dobrze Pifmo było przy- 
wiedzione, ale Ze onito znamowy nie- 
przyiacioł uczynili —Zatym przyięli 
Wiarę, y ich przykładem Sześćdziefiąt 
Domow Zydowikich przyielo Chrzeft 
Swięty: iako pifze Burfellus, Diapus. 
„Lib. 1. Cap. 31. Zaprofzony był od Za- 
konnic S. Francifzka, żeby dla nich miał 
Kazanie w zamkniętym Kościele, ale 
gdy fię pofpolftwo dowiedziało o tym, 
wielkim tłumem wcifneło fie do Ko- 
ścioła, mowił im Ze nie dla nich, ale dla 
famych Zakonnic miał mowić, ale uftą: 
pić niechcieli, zaczym mufiał mieć do- 
mich Kazanie, ale tak ftrafzne, że im zda- 
spało fię że inż ftaneli na Sądzie ofta- 
tnim, iako 'pifze Diagus. Lib, 1. Cap. 31, 


IL 


Z Tak wiełkiey pracy y uftawiczney 
24 podroży Seko, zachorował, > tey 
cho. 
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chorobie leżącemu pokazał fie Zbawiciel | 

- JEZUS w Poniedziałek, y obiawił Mu 
że we czwartek będzie miał Kazanie, 
y iefzcze będzie żył długo dla nawro- 
cenia grzefznych; fprowadzony był 
Lekarż fławny z Narbony, chcąc Mu 
dać lekarftwo pofilaiące, ale On przy- 
iąć go nie chciał, mieniąc, żewe Czware 
tek zdrow będzie, y tak fię ftało bo we 
Czwartek uczuł fię dofkonale zdro: 
wym, y miął Kazanie te flowa założ 
żywfzy: Ofa Arida Audite Verbum DEI, 
iako pifze Valdecebro. Pag. 130. .Aze 
Ci Monarchowie nie mogli upartego 
Benedykta nakłonić do ufłąpienia, «zaś 
czym Zygmunt Cefarz swyiachal; à Be- 
nedykt ufzedł y zamknął fie w Fortecy 
Peninfola nazwaney. Pozoftali Pofło: 
wie radę uczynili z Wincentym, ktory 
te fwoie madre im dał radę, żeby De. 
kret był napifany ná wypowiedzenie 
pofłufzeńftwa, Benedyktowi, więc Krol 
Ferdynand zlecił Wincentemu,żeby Oa 
publicznie ten Dekret ogłofił. Roku 
tedy 1416. w dzień trzech SS. Krolow 
wvízedízy na Ambone założył te fłowa: 
Obtulerunt - ei.muzera, aurumy. Thus, ©” | 
Myrrkam;, z tych flow. wnofił, że iako * 


tame 
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tamci trzey Krolowie d:ry oddali Zba- 
wicielowi, tak trzey Krolowie Arago- 
nii,Kaftyllii, y Hawarrii, tefeacowne da- 
ry oddaią Mu, gdy pofłufzeńftwo od- 
mawiaia Benedyktowi, à oddaią go So 
borowi Konftancyeńfkiemu, y zaraz 
Dekret podpifany Ludowi przeczytał, 
y publikować go kazał po wfzyftkich 
Miaftach; co z wielką radością fłuchali 
wiżyfcy, iako pifze Spondanus, y Lan- 
rettius Valla. Zw Hifforia Ferdinandi Re- 
gis- Dowiedział fie otym Sobor Kon- 
ftafcyi y zaraz dzięki czynił BOGU 
śpitwyaiąc Te DEUM laudamus, à Win- 
centemu nie wymowne oświadczył po- 
chy uły za tę Jego prace y ftarania. 
Wy:pził to w liście fwoim do Niego 
pifan?"m. Jan Gerfon Kanclerż Pary- 
fki, tiá tymże Soborze zoftaiący temi 
fowami: |.,, Reddunt tue charitati, tuod; 
» Zela pacis- Ecclefiaftice. teftimonium 
s hoc infigne, hoc Celeberrimum præ 
;Cconium, tum. multi, tum nominatim 
s prefatus. Magifter ac. Dominus Gen 
, falis, quod inclyto Aragonum Res 
„nunquam fuiffent concordata 
» Capituli, nunquam fübtra&io 
„tam utiliter, & legitime facta 


En 
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„nimis, proh dolor obdurato Petro 
„, Luna erga Matrem Ecclefiam, fulis 
,, attenta, fion actoritatis tuc pondus, e 
„ Confiliorum, robur. addidiffzt. Po ogło- 
fzeniu tego Dekretu drugiego dnia wy- 
iachał Wincenty z Perpinianu, do fja- 
talonii; cbawiaiac fie Ferdypand Krc!, 
Żeby Wincenty na drodze nie.miał jie- 
paści, y zdrady tak fprzyiaiących Pía- 
trowi de Luna, iako od. Hrabi de Ur- 
gel, ktoremu nie przyfądził Koronę A- 
ragońfkę, wydał fwoy rozkaz, Zeby 
W/incentemu była przydana ftra? ż0ł- 
nierfka, y na każdym mieyfcu żeby mia: 
dlafiebie, y dla licznego towarżyltwa 
fwego wfizelką: wygodę według po- 
trzeby, z tym obwarowaniem, )«eby 
Go ftrzegli, iak rzenice oka Krolegrfkie- 
go, ten Uniwerfał z Lacinfkiego po 
Hifzpańfku wydał *Valdecebro. 14541. 
Czp.46. Ale Wincenty niechciał tey 
ftraży, będąc zaufany w (amy O- 
piece Bofkiey, ktora Go ftrze gła, y 
„omiła od nieprzyiacioł na każdym 
'evícu. 


t 
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ROZDZIAŁ DWONASTY 
Z Porpinianw czyni podróż do Tulufj 


we Fraycyc. 
L 


AES Bifkup Tolofańfki Dominik z - 
Horencyi tegoż Zakonu Profes na 
ten czas rządził tą Dyecezya, y pifeł life 
imieniem fwoim y Magiftratu do Win- 
centego, zaprafzaiąc Go do fwego Mia- 
fta. Przeiezdżaiąc tedy przez Ziemie 
Karkafony, zafzli Mu drogę licznych 
Ludzi rzefze, y wołali o miłofierdzie, 
fpytał fię, co byto płaczliwe głofy zna- 
czyły, y. dowiedział fie, że iuz od Ro- 
ku defzczu nie maig; y dla pofuchy 
głod cierpią, aż Wincenty wziąwfzy 
sw ręce Krzyż w ktorym była cząftka 
drzewa Krzyża Swiętego, Przeżegnał 
i Powietrze, y rzekł im idźcie do Do: 
mow wafzych, bo was BOG wyfłue 
chał. 

To wymowiwfzy, zaraz Niebo O: 
błoki pokryły, y tak obfity defzcz pu« 
ścił fie, że nie mogli powracać do Do: 
mow fwoich, y t wat przez trzy dni, 

Doia 
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Donia trzeciego powiedział Uczniom 
fwoim, że miał rufzyć w dalfze podroż, 
oni. Mu pokazywali czas nie pogodny. 
na co im powiedział, nie wątpcie, bo 
po południu będzie pogoda, y tak fię fta- 
ło. Przyfżedł do' Miafteczka Beliors, 
tam podczas Kazania defzcz wielki roz- 
pedzal ludzi, ale Wincenty podnioft- 
fzy oczy y ręce w Niebo zaraz defźcź 
zatrzymał, iako o tym pifze Migvel, y 
Soveges. 

Z tamtąd przybył do Montpellier, 
gdzie przez trzy dnikażąc z pożytkiem, 
pozyfkał znacznego Towarzyfza Xia- 
żęcia Gv lhelma Perel, z tey drogi wro* 
cilfie do Katalonii ná czas krotki, gdzie 
pozyfkał Swiętego y Mądrego Towa- 
rzyfza Jana Gilaberta, Zakonu de Mer- 
cede, ale po kilku dniach miał obia wie- 
nie, żeby tenże powrocił do fwego Kla- 
^Mztoru, bo miał w krotce umrzeć, y tak . 
fie ftalo; iako pifze Ranzanus. Z Ka- 
talonii znowu powrocił do Francyi, y 
«7 Mieście Colvelhaudatm tam przez 
trzy dni odprawiwfzy Miflye znowu 
powrocił do Diecezyi Kartafońfkiey, 
gdzie Gvilhelmowi. Seuchier od trzech 
Lat slepemu; przeżegnawfży oczy 

nå wzrok 


z Perpinianu czyni podroż da Tol. 123 
wzrok przywrocił; iako pifze Soveges, 
Pag. 141. Będąc w Kaftanel dwie mile 
od Tolofy, miat dwoch Zakonnikow 
fwoich przyfłanych z Tolofy imieniem 
„Miafta zaprafzaiacych fiebię, 


IT, 


pren tedy w Piąt:k przed Nie- 
dzielą Kwietną do Tclofy z wielkim 
Towarzyftwem fwoim, trudno opifać z 
iaką radością, tryumfem y ufzanowa- 
niem był przyięty, wyfzedł przeciw 


Niemu Arcy-Bifkup zcałym Ducho- 
wieńftwem, z Magiftratem, Akademią, 
y Pofpolfhwem niezliczonym, iachał 
zá niemi do Miafta pod' Baldachimem 
na Ofiołku fvoim W/incenty, 4 Ludzie 


| | okrzyki wefołe czynili. y Suknie. Gyoie 


rzucali pod nogi, iako niegdyś Jerozoli- 
ma czyniła Zbawicielowi Panu, wfzy+ 
ftkie Dzwony Kościołow witali tak po- 
żądanego Apoftoła, zaprowadzony do 
Katedralney Bazyliki, pomodliwfzy fię 
przed Nayświętfzym SAKRAMEN- 
TEM, dał Ludowi Błogofławieńftwo, 
z Kościołą chciał do fwego poyść Klas 
fztotu, ale dla wielkiey ciżby Ludzi, mu+ 
{iat 
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fiałfię długo zatrzymać. Jadąc przez | 
Miafto tak był ściśniony od gminu Ludzi 


. 2e Go Ludzie udufili, bo chcieli ręce Jego 


całować, y fuknie dotykać fię, dla czego 
ręce nagłowie fwoiey podniofł, y przy- 
ftraży ledwie docifnął fie do Klafztoru,ia- 
ko pifze Migvel. Przez cały czas Miflyi 
Jego Trybunały, Szkoły, y Kramy by- 
ły zamknięte, wfzyfcy ubiegali fie żeby 
Go na obfzernym placu przed Kate- 


- dralnym Kościołem mogli uchać, gdy 


jerwfże Kazanie zaczął od tych (tow: 
ftańcie umarli, podźcie na Sąd, iaki 
płacz, ieczenie, y głofy czynił ow Lud 
fkrufzony że mufiał przeftawać, przy 
końcu tak ftrafznym głofem mowil o | 
Sądzie Bofkim Że wfżyftek Lud ná zie- 
mie od boiaźni iak martwy upadł, y 
pory leżał, poki mu wftać nie kazał, ia- 
ko pifze Percinus, iz Monumentis Tolo(fi* 
anis ad Annü 1420. m. 4. PoKazaniu 
pie.mogąc przecif^ac fig do Klafztoru 
mulał w Pałacu z Arcy-Bifkupem mie- 
fokać. . Taka odmiana ftała fie w Tolof- 
fie, że Ludzie idąc wzdychali, płakali, 
bo im zdawało fie Ze iuż ná dolinie Jo- ` 
zafatowey zoftaią, (lyfzac codziennie 
mowiącego Apoftoła. T 
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x Perpinianu czyni podre de Tol. 124 
HL 


r Ając Kazanie w dzień Zmartwych- 
iwitania Pańfkiego mowił to: że 
Zbawiciel Pan naypierwfzy raz poka- 


'zal fie MARYI BOGA-Rodzicy, â to 


mowił według poważnego zdania Swie- 
tych Oycow, co fłyfząc ieden Kapłan 
pewnego Zakonu, fprzeciwił fię tey 
nauce Jego, poczytaiąc ią zá nie pra- 
wdziwą, ý to po między Ludzi tozgło- 
fiwfzy, obiecał tę naukę na Niefzporach 
Kazaniem fwoim zawftydzić, uczyni- 
ła ta pogłofka nie małe pomiefzanie w 


Ludziach, zebrali fig. zciekawością na | 
tamtego Krytyka Kazanie, więc gdy 


on witąpił na Ambone, y chciał mo- 
wić, zaraz oniemiał, y nie mogąc prze- 


mowić lowa, ze witydem pofzedł, y . 


taiemnie w nocy z Miafta uciekł, oba- 
wiaiąc fię Ludzi uymuiących fig o Ho- 
nor zelżony Wincentego, iako pifze 
Percynus pomieniony.  Bawił fię Win- 
centy w Tolofie aż do dnia trzeciego Ma- 
ia z niewypowiedzianym pożytkiem 


Zbawiennym Tolofanow, odprowa- 


dził Go Arcy-Bifkup z Affyftencya nie 
zli- 
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UM poPożna Pani Hrabina Carmaing za- 


zliczonego ludu aż do miej fta Portet, 
gdzie przy oftatnim pożegraniu z lu- 
dem płaczącym, był profzonym od 


Arcy-Bifkupa, żeby wfzyftkira dał Bło- 


gofławieńftwo, uczynił to y od nich 
odiachał, iako pifze Percinus, y Migvel. 
Lib. 3. Cap. 3. Vi&totia. Pag. 118. 

Po odeyściu S. Wincent*go znaczna 
poprawa y odmiana obyczaiow põ- 
wftałą w Tolofie, bo nie tylko pod czas 
zapuft nie odprawiali Mafzkarad y Ko- 
medyi, ale zamiaft tego czynili publi. 
czne Proceflye z biczowaniem fie przez 
Miafto, y wielka boiaźń Sądu Bofkie- 
go wich fercachizawíze trwała, cało- 
wali te Ambonę, na ktorey mowił, y 
w Kościele Katedralnym zachowuie fie 
do tych czas Ambona z ktorey dawniey 


SS. Bernad, Dominik, Antoni Padewfki, . 


y Wincenty miewał Kazanie. 


ROZDZIAŁ TRZYNASTY 
Z Tolf) w rożnych Miafłach odprawił 
Miffje Swięty Mincenty. 
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z Toloffy w ryżnych Miaflach, 127 
profiła Go do fwego Hrabftwa, gdzie 
przygotowała Mu Ambone bogatą przy. 
ftroioną na publiczney ulicy; odpra- 
wiał tam Miffyę przez trzy dni, uzdra- 
wiaiąc wielu chorych, iako pifze Dia- 
gus y inni. Z tamtąd przyfzedł do 
Miafta Kaftres, przyjęty zwykłym u- 
czciwym fpofobem, tam bawił przez 
dni ośm, paralityka uzdrowił, y zwy- 
kle czynił Cuda, z Kaftreo nawiedził 


, Miafto Alty, ktore Nauka y Cudami ob- 


jaśnił, ztamtad inne ufzcze$liwil Mia- 
fta, iako to: Gaillae, Kordoz, Navae, y 
Graneavillę, do krorey ziakim Hono- 
rem był przyiety, iaki pożytek uczy- 
nil; świadczy. ieden Zakonnik S. Fran- 
cifzka tam w ten czas miefzkaiący, kto- 
rego świadectwo co do fłowa położył 
u fiebie X. Jeoli z Willafraader, nawie- 
dził Rodoz, gdzie do tych czas znay- 
duie fię Statua kamienna Jego na Ko- 
lumnie wyftawiona na obízerney łące, 
gdzie miewał Kazania, iako pifzeSove- 
ges. A będąc w Mieście Puy odebrał 
Lift od Jana fzoftego Xiążęcia Brytanii_ 
przez Pola przyfłany, ktorym Go pro. 
fil do fwoiey Brytanii, ale fie nie obie 
cal, maiąc przed fobą inae pragenafię 


= 
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puiące. Będąc w Arwernie pozyfkał 
znacznego Towarzyfza Błażela, ktory 
zoftał Zakonnikiem Jego, pifze Migvel. 


Lib. 3. Cap. 4. Będąc wBorbonii nie- 


chcial przyiac znaczney Summy Pie- 
niężney y Sukna, ktore mu Obywate- 
le tamci ofiarowali, w Mieście Dion gdy 
odprawiał Miffye fwoię Cudowne, miał 
poíelítwo do fiebie wyprawione od Oyy 
cow zebranych na Soborze Konfłaacy- 
eńikim, przybył do Niego Piotr de An- 
nibaldis Kardynał z dwoma znacznemi 


. Kolegami y Kanoniftami, profząc Go, 


żeby wielką pewną tiudność ułatwił, 
ktorey nie mopli tam fami rozwiązać, 
zdziwił fie S. Wincenty że ná tak M. 
cznym zbiorze nie znaydował fię tak 
uczony Człowiek, żeby mogł dać o- 
świecenie; więc dał tak mądrą iafną y 
mocną odpowiedź na owe trudność, że 
Oycowie Konftancyeńfcy przyieli y u- 
chwalili tę iako iedea Cud Mądrości. 
Totum Concilium | tenuit, ad miraculum. 
Swiadczy otym Bifkup Telefieńfki a- 
pud Migvel im notis Num. 191. | Będąc 
w Kampanii nawiedził (lawny Klafztor 
Klarewaleńfki S. Bernarda Opata mie- 
fzkaniem zafzczycony, tam morowe 
po 
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x Toloffy w rożnych Miaffach. 129 
powietrze panowało, y w Klafztorze 
były Ofoby iuż zarażone, pofzedł Win. 
centy, y PAC Swięconą. wodą cały 
Klafztor y Kościcł, zarażonych zaraz 
uzdrowił, y uśmierzył zarazę, iako pi- 
fze Juftinianus. P. 1. Cep.30. y inni Z 
Klarewalii pofzedł do Lotaryngii, y w 
Stolicy zacząwfzy fwoie Mifiye, zno- 
wu odebrał proźbę od KXiążęcia Bryta- 
nii żeby go nawiedził, zaczym z Lo- 
taryngii przyfzedłfzy do Biluryki Mia- 
fta, nie zaftał tam Arcy Bifkupa, ktory 
dowiedziawfzy (ie o nim, zakazał Mu 
hw Dyecezyi fwoiey odprawiać Miflye, 
„ale gdy przybył y widział Wincentego 
pokorę, odmienił fwoy zakaz, y kazał 
Mu nazaiutrz zacząć fwoią pracę Apo- 
ftolfka. Słuchali Jego mowy y nie mo- 
-gac znieść ná fercu żalu fwego pofzedł 
do Ambony, y ścilnąwfzy Go mile z 
płaczem mowił do Niego z podziwie- 
niem bardzo licznego Ludu. Prawdzi- 
wie uznaię że iefteś Mężem Bożym 
przyfłanym na Zbawienie Dufz moiey 
ftrazy powierzonych, ztąmtąd Go za- 
prowadził do fsvego Pałacu gdzie przez 
cały czas Miffyi, Jemu, y Towarzys | 
fzom Jego wfzelkie czynił Pe ji 
| ie 
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Nie można wymowić ziaką pilao$cia, 
radością y pożytkiem fuchał Go zawfze 
Atcy. Bifkup z Pofpolftwem licznym, u- * 
ważaiąc codzienne nawrócenia, cudo- 
wane uzdrowienia Ludzi, iako pifze Vis 
&oria. 


ROZDZIAŁ CZTERNASTY 


Przyiście S. Wincentego do Brytanii. 


I. 

Owiedziawfzy fie o zbliżeniu Win- 

centego do Miafta Nantes Henryk 
Lebarbii Bifkup tamtego Miafta, wy- 
fzedł przeciwko Niemu z Całym Du- 
chowieńftwem tak Swieckim iako y 
Zakonnym, z Raycami y Magiftratem, 
y zPofpolitwem ymile przywitawfzy 
Go z Proceflyą pod Baldachimem pro- 
wadził Go do Miafta, y odprowadził 
aż do Klafztoru. Przez dwanaście dni 
na obfzernym Cmentarzu S. Mikolaia 
odprawiał Miflyę; z iakim pożytkiem, 
i| nawroceniem, y Cudami, że Go iake 
|- Anioła zefłanego od BOGA czcili y Au- 
chali, między licznemi Cudami ktore 
tam codziennie czynił, dwoch trędo- 
swatych uzdrowił, iednego efiam 

at 
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lat leżącego chorego położeniem ręki 
na głowie podniofł y ułeczył. | Niewia- 
ftę ślepę oświecił, iako pifze Diagus, y 
inni.  Głuchemu Auch przywrocił, wi- 
dząc takie Cudowne dzieła niechcieli 
Go od fiebie puścić, ale Xiąże Brytanii 
nie pozwolił Mu długo bawić, bo Go 
czekał 2 niewymownym żądaniem. 


II. 


Buys fie do Kaplicy S. Wawrzyńca 
społ mili od Wenecyi Miata Bryta- 
nii Fracufkiey, nie Angielfkiey, dowie- 

ziawízy fie o Jego przybyciu Miafto, 
przyiachał zaraz do Niego Jan fzófty 
Xiaze Brytanii z Zoną fwoią Malgo« 
rzatą Joanną Corką Karola fzóftego 
Krola Francufkiego z całym Dworem, 
y z nayznaczniey fzemi Ludzmi, toż fa 
mo uczyniły Maurycyufz de Acigne Bi- 
ikup zcałym Duchowieńft vem, Magi- 
ftratem y z Pofpolftwem licznym, w ta: 
kiey Atlyftencyi rozporządzoney wież- 
dżał Wincenty ná fwoim Ofiołku pod 
Baldachimem prowadzony, do Miafta 
przyiachawfzy do Bramy, widział dzie- 


| €i zachodzące fobie, y ná dwie ftrony 


po- 


h- > 
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podzielone, ktore te flowa śpiewały, 
Błogofławiony, ktory przyfzedł w Jmie 
Pańfkie, Hozanna na wyfokościach. 
Wiechawfzy w fame Bramę, widział 
rożmych ubogich chorych, kalik, kto. 
rych ftoiących y leżących na dwie linie 
porządnie długim przeciągiem pofta- , 
wiobych ziedney y drygiey ftrony, 
ktorzy płaczliwemi głofami witali no- 
wego Apoftoła, y profiligo o miłofier. 
dzie, y Błogofławieńftwo, ktorych On 
z wielką radością y politowaniem Bło- 
gofławiąc, zaraz wfzyftkich uzdrowił, 
jako pifze Juftinianus Antiftius Za- 
prowadzony do Kościoła Katrdralne- 
go, tam przed Nayświętfzym SAKRA- | 
MENTEM uczyniwfzy Modlitwę, y 
podziękowawfzy Xiazeciu zá ofiaro- 
wane fobie w Pałacu miefzkanie, obrał 
fobie gofpode uiednego Miefzczamina, 
nazwanego Robirite Scarb. Ten przy» ` 
jazd Jego odprawił fię w Sobotę przed 
Niedzielą czwartą Poftu wielkiego, y 
zaraz tey Niedzieli zaczął Kazanie od 
tych (low. Zbierzcie pozoftałe ułom- 
ki, aż do Srzody po Wielkiey nocy, 
miewał tam Kazania naobfzerney -uli- 
cy, na wyfokim wyftawionym y boga- 

: to 
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to przyftroionym Tronie pod Baldachi- 
mem, gdzie Go Xiąże zcałym Dwo- 
rem, Bifkup z Duchowieńftwem, y nie- 
zliczoną rzefzą Ludzi z blizfzych Miaft 
y Kafztelow zebrane fłuchali z podzi- 
wieniem, ktora pochodziła z uwagi Je- 
go iuż Sędziwego wieku, fpracowane- 
go ciała, ale gdy zaczął Kazania, z taką 
Żywością y gorliwością mowił, iak w 
rałodych latach będący mawiał. Dzi- 
wowalifie powtore że On fwoim ięzy- 
kiem Oyczyftym mowiąc, był od tam- 
tego Narodu rozumiany. Taka tam 
odmiana życia, iaka pokuta zaraz na- 
ftąpiła, że liczni Kapłani Towarzyfze 
jego w dzień y wnocy fłuchali Spo- 
wiedzi, początkow Wiary uczyli, ile 
że tam Ludzie podobnieyfi byli do gru- 
bych Pogan, niżeli do Chrześcian. Tam 
codziennie Cudowne dzieła w uzdra- 
wianiu chorych czynił, obficiey nad in- 
ne mieyfca; między temi Xiężnie upro- 
fił Syna u BOGA, ktorego potym fam 
Ochrzcił, y dał mu Jmię fwoie. He 
gie Panią Oliwę de Alcoin od dw 
paraliżem ftrapioną dotknięc 


| fwoiey zaraz uzdrowił Jan 


de Calament będąc śmiertelnie 
K 
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od Angielczyków ná woynie gdy Win- | 


centy rękę na nim położył, zaraz go u- 
zdrowił. Pod czas Jego Cudowney 
Mifyi pewna zacna Pani urodziła 
Syna, ale czarnego iak Murzyńa, co 
widząc Mąż, różgniewany, miał po- 
rozumienie, że to był Synem Mu- 
rzyna Sługi y niewolnika Jego, za- 
czym chciał niewinnę Zonę zabić, pro- 
fila ftrapiona Zona Świętego W incen- 
tego do fiebie, profząc Go o obronę, 
On iey kazał żeby Mamka te dziecie 


przyniofła do Niego, nazaiutrz każące- | 


go, uczyniła tak, więc Wincenty za- 
czął Kazanie o pofądzeniu, ktorego tam 
fłuchał ow Pan zagniewany na Zone. 
przy końcu powiedział, żebyście po- 
znali lepiey iako fie Ludzie mylą na 
fwoim zdaniu, otoż ty Niewiafto, ro- 
zwiąż z pielufzek te czarne dziecie, y 
poftaw go ná ziemi, uczyniła tak Mam- 
ka; á Wincenty rzekł do dziecięcia: w 
jmie mego y twego BOGA, ftań na no: 


ga dziecie, y idź fzukay twego pra- | 


ago Oyca, na ten rozkaz pod- 
dziecie, dopiero trzeci dzień 
fzło po między Ludzie fzuka- 
fwego, aż znalazfzy tydz 

a: 
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Pana chwyciło fie rączkami Sukni iego, 
y trzymaiąc obrociło twarż do Swie- 
tego, pokazuiąc znakiem, że ten ieit 
Oycem iego, to widząc Swięty, rzekł 
do dziecięcia, podobno ten ieft Oyciec 
twoy? y zaraz niemowle przemowiło cu-. 
downie, mowiąc: tak jeft, ten iet moy 
Oyciec, zaczym Swięty kazał mu pū- 
wrocić do Mamki, ktora gdy go wzieła 
na ręce, zaraz czarność zniknela z nie- 
go, y pokazało fię białe, y piękne, co 
widząc ow Pan zadziwiony z Pofpol. 
ftwem na to patrzącym, z płaczem za 
wolał, że Cudowny iet BOG w Słu- 
dze fwoim, pifze otym Pontieri. Lib; 
2. Cap. 9. Num. 7. Ferrerius. P.3. Cap; 
10. Num. 14. Pag. $07. y dawna Kronis 
ka Nam. 10. - 


ROZDZIAŁ PIETNASTY 
Z Wenecji czyli x Wannes zaprof&ony % 
Miafla .Joffelin do Brytanii. 


N ufilną proźbę Hrabi de Rochan 
pofpiefzył do Miafta Joflelin, gdzie 
Go ten Pan chciał przyiąć do fwego 
Pałacu, ale On podziękowawfzy muzą 
K2 tak 
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tak wyfokie mieyfce, obrał fobie go- 
(pode w Klafztorze Benedyktyńfkim, 
. gdzie bardzo mile przyięty był od tam- 
tych Zakonnikow, ktorzy we drzwiach 
ey Celli gdzie miał zoftawać, umyślnie 
poczynili znaczne fzpary, żeby mogli 
widzieć modlącego fię taiemnie, w no- 
cy tedy pierwfzey, widzieli wielką ia- 
fność z Twarzy Jego wynikającą, y u- 
ważali, że chociaż wygodnę łożko miał 
nagotowane fobie, iednakże ná goley 
ziemi leżał, Biblię fwoie podłożywfzy 
pod głowę. Ożnaymili to Hrabi, kto- | 
ry drugiey nocy fam tę światłość wi- | 
dział, ale pod głowę iuż nie Biblię ale 
kamień: podłożony; tym widzeniem 
wielce był fkrufzony,iako pifze Valdece- 
bri. Lib. 1. Cap. £6. Przez ofiem dni ná ob- 
fzerney ulicy odprawiał MifTye, ná ktore 
o pięć milfchodzili fię ludzie, y bywało 
ich po trzydzieści Tyfięcy, y więcey co- 
dziennie. Z tamtąd pofpiefzył do Miafta 
Rennez, y tam przez ofiem dni kazał, 
gdzie nawrociwfzy, wiele y uzdro- 
wiwfzy, pofzedł do Miafta Dinant, trzy 
mile, zafzli Mu drogę Xiąże z Bifkupem, 
y wielkim pofpolftwem, wprowadzony 
z wielką rado$cigdo Miafta, y na obfzet- 
nym 
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nym placu Gran Champs nazwanym 
miewał z podziwieniem Kazania, gdzie 
Gwilhelma Młodzieńca wielką boleść wę. 
pierfiach cierpiącego ręką fwoia uzdrozy 
wil. Też łatkę uczynił zacney Pani 
Joannie le Moulner, ta będąc zaślubio- 
na, Paraliżem była zarażona, y dla tey 
przyczyny miała bydź umowa z go- 
dnym Panem rozłączona, ofiarowała 
fie owa Panna S. Wincentemu, ktory 
przeżegnawfzy ią, zaraz ią uzdrowił, y 
uwolniona od tey choroby przyftapita 
do ślubu. Z tamtąd pofzedł do Miafta 
Lambal, gdzie Gofpodynie fwoiey, u- 
ktorey był gościem, od bolu głowy u- : 
wolnił, y ta miała fzczęście widzieć w 
nocy cudownę Twarzy Jego iafność; 
iako pifze Diagus. Panowała tam mo- 
rowa zaraza, dla ktorey Ludzie zin- 
nych ftron obawiali fię zbliżać, ale S. 
Wincenty przez dwanaście dni miewa- 
iac do chorych Kazania,uzdrowił wfzy- 
ftkich, y zaraz uftała owa zaraza, iako 
pifze Valdecebro. Cap. 56, 


GEGEGEBSDEGRUE 
ROZDZIAŁ SZESNASTY || a. 


Z Brytanii zaprof&ony do Konflancyi, znay- || fan 
dował fie ná pow/zechnym Soborze. — | mo 


` fDlotr de Albiaco Kardynał Kamera: || 4 

ceńfki, y Jan Gerfon Kanclerż Pary- || wo 
IR fki pifali do Wincentego Lifty, zapra- || W 
B. fzaiąc go imieniem wfzyftkich Oy- || fy 


hd cow w Konfłancyi zebranych, żeby tam | Be 
^ chciał przybydź, te Lifty w Konftancyi | Ju 
ii pifane byly-do Niego Roku 1417. iak || kto 
B tvlko ie odebrał, zaraz z Brytanii po- || zar 
"qe R fpiefzył do Konftancyi, iako pifze Val- |. lof 
BI decebro. Lib. 1. Cap. 49. z wielką rados | fta 
" ERN ścią był przywitany od tamtych Oycow, || Pa 
d ! ofobliwie od znaiomych y przyiaznych | tyr 
B Kardynałow, Piotra iednego od S. A- || dn 
Beż, nioła, drugiego di Joix z Alliaku, Jana || mi 
l rh Domienicy, y Generała fwego Zakonu, || mi 
Vi 18 Jana de Podio, gdzie ztegoż Zakonu | Bif 
E Arcy-Bifkupow y Bifkupow, Ofimna- || tey 
BIB $cieliczv Fontana in Theatro. P.2. Pag. || ty 
B 373. Tam wízelkie trudności zacho- || dh 


k 1 dzące ułatwił, y nakłoniłich żeby przy- || kie 
Pig ftąpili do Elekcyi nowego Papieża. || ści 
m ! Swiadkiem tego ieft Trithemius Opat, || Pr 
MUŁ ktory przyznaie, że Wincenty był na- | 

1 ( 1 ; tym | 
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tym Soborze. | Annuit perfónaliter im 
Concilio Conflantienff A D. 1418., Toż 
famo potwierdzaią Labbe de /crip. Ecclef. 
mowiąc: nter fuit. Concilio Conflantieuft 
Anna 1418. na co pifze fie Gvalterius ad 
An. 1419. y Morerius in Dizionario. Do- 
wodem tego ieft cudowny Obraz 5; 
Wincentego w Rzymie w Kościele na- 
fzym Minorwitańfkim, malowany od 
Bernarda Kaftellego, à od Kardynała 
Juftyniana darowany do Kaplicy, na 
ktorym ieft wyrażony S. Wincenty Ka- | 
zanie maiący przed Bifkupami y Teo- 
logami na Synodzie powfzechnym Kon- 
ftancyeńfkim zafiadaiącemi; iako pifze 
Pancirolus iz Roma Sacra Pag. $89. Za- 
tym dnia iedynaftego Liftopada zgo- 
dnie obrany był Otho Columna Rzy- 
mianin Kardynał, y Marcina piątęgo J- 
mie obrał fobie, że w dzień $. Marcina 
Bifkupa był fzczęśliwie obrany. Po 
tey Elekcyi miał mowę Łacińfką Swię- 
ty Wincenty na podziękowanie za zgo- 
dną Elekcyą Marcina, od ktorego wiel- 
kie odebrał oświadczenia wdzięcznos 
ści fwoiey, bo mu potwierdził wfzelkie 
Przywileia dawniey pozwolone z Ty« 
tulem Legata Stolicy ApoftoifKiey, y, 


. che, 2á położeniem ręki fwoie 
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nowego Apoftoła Kościoła, z pozwole- | 


niem rozgrzefzenia od wfzelkich grze. 
chow rezerwowanych, y nadaniem Od- 
puftu zupełnego y Papiefkiego Błogo- 
flawiefiftwa, co wfzyftko wyraził is Bre- 
wi, ktore potym na ręce Antoniego Mon- 
"tani Nuncyufza odefłał mu do Brytanii, 
po zakończonym Soborze; iako $wiad- 
czy Ranzanus y Migvel. Widząc te- 
dy iuż ufpokoiony Kościoł, wziąwfzy 
od Marcina Papieża Błogofławieńftwo, 
powrocil do Brytanii na Miflye fwo- 
ie Apoftolfkie. | 


ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY 


Nawiedza Normandye y tam Cudowne 
dzieła czyni. 


I. 


Iżeli do Normandyi przybył, fzedł 

przez Ploermel Rhedon, y Gweran- 
de, co by tam znacznego uczynił, o- 
procź zwykłych Cudow to mamy; że 
w Ploermel gdy mu ofiarowano iedne 
dwoletne dziecie, od narodzenia głu- 
y zarazie 
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uzdrowił; iako pifze Juítinianus. P.2. 

Cap.$. Pag. 319. W Rhoden dwa ra- 

zy po ofiem dai odprawiał Miflye, yw 
Klafztorze Benedyktyńfkim miał. mie- 
fzkanie. Ktorzy Jego Przykładem do. 
znaczney dofkonałości byli pobudzeni; 
iako pifze Juftinianus. P. 2. Cap. 5. Pag: 
319. Jeden znich Piorr Bownifkiec 

będąc Przeorem tamtego Klafztoru, od- 

dawízy ten urząd, zoftał gorliwym y 

pracowitym towarzyfzem Jego; jako 

pifze tenże P. 2. Cap. 3. W Gwerande 

maiąc na ulicy Kazanie, widział, że na 

wozie łańcuchami zwiazane prowadzi- 

liiednę Niewiaftę, y ka:jał poczekać, 

poki nie fkończy Kazania, po ktorym 

przezegnawízy owe Niewiaftę, zaraz' 
z niey wypędził Szataya; iako pifze Mi- 
gvel. Lib. 3. Cap. s. 


II. 


(ZĘ zadofyć żądaniom, y pro- 
źbom Henryka piątego Krola An- 
gielfkiego z Brytanii pofpiefzył do Nor- 
mandyi, na drodze ofiarowali Mu ie- 
dne dziecie fześć lat maiące, od Szata- 
na bardzo trapione, ale S. Wincenty 
nie- 
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niechciał go tam uzdrowić, kazał go za- 
prowadzić do Miafta Gaen, tam gdzie 
na ten czas Krol miefzkał, tam będąc 
z wielką uczciwością przyięty, gdy ná 
ulicy miał przed Krolem y całym Dwo- 
rem Kazanie, przynieśli Mu owe dzie- 
cie, ktore On przeżegnawfzy. Szatana 
z niego wypędził, y wolne uczynił; ia- 
ko pifze Migvel. Lib. 3. Cap. 5. Pag. 207. 
Drugiego chłopca maiącego lat dwana- 
ście, ktory ani 1adał, ani piiał, ani fypiał, 
alekrew znofa wyrzucał, maiąc nie 
zrozumianę chorobe; położywfzy rękę 
na nim, dofkonale go uzdrowił; iako 
pifze Aotiftius. P.2. Cap. 4. O$wieci- 
wízy Normandyę, mufiał powrocić do 
Wannez, czyli do Wenecyi Miafta Bry- 
tanii, na powtorną Xiężny Joanny 
proźbę, przeiezdzaigc przez Kafztel 
Audieme w Dyecezyi Wimper, był 
wzyśmiany od Zołnierzow, ktorzy z Je- 
go ubogiego Żartowali Ofiołka, ale 
Swięty obrociwfzy fie do nich rzekł: 
$mieycie fie. iak chcecie, przyidzie 
wkrotce czas, kiedy wafz śmiech obro. 
ci fię w płacz, bo ten Kafztel będzie 
zburzony, y będzie miefzkaniem fa- 
mych beítyi. Spełniłyfięte Rowa Je- 

go, 
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go, bo w lat trzy, Jan fzófty Xiąże Bry- 
tanii kazał ow Kafztel zburzyć; iako 
pifze Migvel. Lib 3. Cap. 5. A niżeli 
fie zbliżył do W/enecyi, na drodze u- 
zdtowil Paralityka, drugiego cierpiące- 
go wielką chorobę,uwolnił od boleści, y 
innym chorym zdrowie przywtocił. 


ROZDZIAŁ OSIEMNASTY 


Powraca S. Wincenty do Wenecyi, y tam 
kończy pracę fwoię aApofiolfką. 


purus do Miafta Nantes, fta- 
nal w Klafztorze Cyfterfow, y przez 
kilka, dni odprawuiac Miffye, poczuł fie 
bydź bardzo ofłabionym, © czym do- 
wiedziawfzy fie pobożna Xiężna, pró- 
fila Go żeby w Wenecyi fpoczął, y gdy 
zbliżał, wyfzła Xiężna na przeciw Nie- 
mu, Bifkup z Duchowieńftwem y AG 
fyftencyą więkfzą niżeli pierwfzegora- 
zu, {zli w Proceflyi z niewymowną ra- 
dością prowadząc Go, ale On iuż nie 
na Ofiołku, ale w Lektyce przyfłaney 
fobie od Xiężney był niefiony z śpie. 
waniem, y odgłofem wfzyftkich dzwo- 
now, wdawney gofpodzie ftanął, ná 
pro: 
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prożbę Xiężny Syna iey Ochrzcił, y dał 


mu fwoie Jmie Wincentego, ktory | 


w krotce umarł, o W tym odebrał Lift 
od fwoich Walencyanow, ktorzy Go 
zaprafzali do fiebie, żeby tam ciało fwo- 
ie zoftawił, gdzie miał początek życia, 
pożegnawfzy fie z Xiężną, taiemnie w 
nocy wyiachał, y przez całą nociadąc, 
gdy fie rozwidniało, znalazł fie pod Bra. 
mą W'enecyi zawroconym cudownie, 
zaczym obrociwfzy fię do fwoich to- 
warzyízow, rzekł im; Bracia, iuż mi 


- nie mowcie o powrocie do Hifzpanii, 


bo iaśnie widzicie wolę Bofká, żebym 
zakończył dni moie w Wenecyi, co 
Wyrzeklfzy, iachał trzeci raz do tegoż 
Miafta, mowiąc: tu ieft fpoczynek moy 
na wieki: iako pifze Ranzanus. Lib. 4. 
Cap. 1. Dowiedziawfzy fie o tym Po- 
fpolftwo, chociaż iefzcze dopiero dnia- 
ło, ztaką radością, okrzykami y tłu- 
mem wfzyfcy do Niego biegli, że po- 
budziwfzy fię inni z takim tryum- 


fem Go przyieli, iakby Go od ftu lat nie 


widzieli; ftanął winney gofpodzie u 
Małgorzaty Wdowy zacney Pani, na- 
zwifkiem Drentin, y oznaymił ludziom, - 
że iuż niedla Mifyi ale dla zakończe- 
nia 


Powreci 3. Winc. do Wanecyk 14g 
nia dni fwoich powrocił do nich. Tey 
Wdowy Synek młody trefunkiem 
wpadł w Kocioł wrzącey wody, y cały 
był oparzony, więc na płacz owey Go- 
fpodyni fwoley, przeżegnawfzy go, za- 
raz go uzdrowił; iako pifze Migvel. Lib. 
3, Cap. 8. Polozywízy fie, w fwoiey 
Stancyi chory, gdy ufłyfzał że wiele 
bardzo chorych przyfzło do Niego, y 
ftaneli na obfzerney Sali, wyfzedł z Ko- 
morki fwoiey, y ftanqwfzy wedrzwiach, 
dał im Błogofławieńftwo, y wfzyftkich 
uzdrowił; iako tenże pifze Migvel, ta by- 
ła podroż $. Wincentego po rożnych 
| Kraiach odprawiona, y zakończona w 
oftatnim Kraiu Europy. W Brytanii 
iaki ztey Apoftolfkiey pracy uczynił 
pożytek, zobaczemy, niżeli wieczną o- 
debrał zapłatę w Mieście Wenecyi u- 
mieraiąc. 


EWDEELNI 
CZESCIA TA 


O pożytkach z Miflyi | Apoftol- 
„fkiey uczynionych przez 


 SWIETEGO WINCENTEGO: 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


O Pobożności wznieconey przez Swiętegu 
Wincentego 


L 


pere miał ftaranie o należytym 
uczczeniu BOGA w Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE, czego przykład da- 
wał Ludziom, bo gdziekolwiek wcho- 
dził na Miffye, nayprzod zcałą Afly- 


ftencyą fzedł do Kościoła, y tam przed | 
wyftawionym na Ołtarzu Nayświęt- | 
fzym SAKRAMENTEM klęcząc, Mo- | 


dlitwy czynił, y dawał Błogofławień- 


ftwo Ludziom. Codzienne Mfzy $pie- | 

wał, y ofiary odprawiał z pilnym za- | 

chowaniem obrządku Kościelnego, tak | 

dalece: że ieden Katedratyk w Tolofie | 

to o Nim powiedzial, że gdyby ZAS | 
y 
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ty Rubryki Kościelne, tedyby dofyć by- 
ło patrzyć na Wincentego odprawuią- 
cego Míze Świętą: iako pifze Migvel. 
Lib. 1. Cap. 16. y dla tego On czeíto 
| pá Kazaniach pobudzał Kapłanow do 
pilnego y pobożnego Mízy cdprawo- 
wania, á Ludzi do fłuchania Mfzy zu. 
fzanowaniem, ktorym przywodził, ftra- 
fzny przykład iednego Człowieka bo- 
gato uftroionego, ktory żeby fobie Su- 
kien w prochu nie powalał, nie uczynił 
ukłonu pod czaspodniefienia Ciała Pań- 
fkiego, widział Szatana wpoftaci ftra- 
fznego Człowieka, ktory wyciąwfzy mu 
krwawy policzek, rzekł do niego: nie- 
zbożny zdrayco gdyby to BOG uczynił 
dla nas Aniołow, co uczynił dla ciebie, 
my byśmy zawfze upadali na ziemię na 
podziękowanie Jemu zá tę Lafki: pi- 
{ze o tym S. Wincenty. Ser. 1. de Orat. 
Dom. Contra Septem vitia. Uczynił On 
Ludzi, iako fnaią godnie przyftępo- 
wać do przyjęcia SAKRAMENTU, po- 
daie trzy fpofoby. Pierwfzy żeby z czy- 
ftością Dufzy y ciała przyfpofobieni 
byli, bo Zbawiciel pierwey nogiumy- 
wał Uczniom, niżeli im dawał Ciało 
fwoie, żeby pokazał, że każdy powie 
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nien bydź pierwey oczyfzczony. Dru- 
gi, żeby przyfiępować z miłością, bo 
iako pokarm ciała nie umocniłby Czło- 
wieka, gdyby pożywaiący nie miało- 
gnia.naturalnego, tak bez ognia miłości 
ten pokarm, nie uczyni w nas Żadnego 
fkutku. Trzeci, żeby trwałe było fus 
mnienie w zachowaniu Łafki Bofkiey, 
bo nikt drogiego Likworu nie chowa w 
naczyniu zepfutym, y fkaze mającym. 
Nauczał fpofobu fpowiadania fie do- 
fkonale, y nigdy nie było tak czyftych 
fpowiedzi, iak pod czas Jego Miflyi, 
ktorym wielką liczba Kapłanow nie 
mogła wyftarczyć, zalecał używanie 
czeíte wody Swieconey, daiąc tę po- 
dobieńftwo,że iako pies od goracey wo- 
dy ucieka, tak Szatan ucieka od wody 
Swieconey. Pokazał to nad iednym 
opentanym, ktorego gdy pokropił wo- 
dą Swięconą, Szatan zbierał rękami o- 
wego Człowieka krople zSukien, y z 
ziemi, y tę fłowa mowił: oiak dobra 
ta ieft woda. Domyślił ię S. Wincen- 
ty, że owa woda nie mufiała bydź S wię- 
cona, poświęcił infze wodę, pokropil 
go, y zaraz Szatan zoftał wypędzony: 
tak fam pifze, Serm. ©. agua ied 

A a- 


i Rad 


i 


| 


ktoj 
bie | 
iny 
{vo 


aZ 


wyc 
grac 


m BD EB w m AR > 


a mó "= e 


; e Pobożności wtmieconey. 149 
Radził Ludziom, żeby Pola y Winnice 
kropili Swiecona wodą, tę rade mieli fo- 


' bie inni zabaieczna, ieden z nich pobo-- 
.£ny Gofpodarz w Sardynii, pokropił 


fwoie W innicę, y doznał Błogofławień- 


ftwa Bofkiego, bo nawałność gradem . 


wyciela wfzyftkich Sąliad Wino- 
grady, y zboża, á tego iednego w cai 
łości zboże, y Winnica zoftała; iako 
pif(ze Migvel.. Lib. 2. Cap. 4. . Zalecal 
Chleb Błogofławić, czym gardzac pe- 
wna Ofoba będąca u Bifkupa pewnego 
zaprofzona na Obiad, rzuciła tego 


Chleba kawał -pfom, ale pfy zgło- 


dniałe tykać fie niechciały, aż gdy ins 
ny Chleb był pfom owym rzucony, 
zaraz go porwaly; iako fam pifze Serm. 
de Pane Benedito.  Zalecat y publiczne 
Proceflye, à naybardziey z Nayświetu 
fzym SAKRAMENTEM, |á to dla o» 
trzymania w potrzebie albo defzczu,al- 
bo pogody, albo oddalenia morowey 
zarazy, ktore czafem nie pomaga, ie- 
żeli nie naftąpi pokuta w Ludziach, al. 
bo że BOG czafem karać chce żeby u- 
pokorzył, y tak czafem choruiącym nie 
daie zdrowia, bo oni będąc zdrowemi 
Zapominaia o BOGU, 4 paye 
L.- '. ehg- 
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chorobą, udaią fię do BOGA, o pomoc. 
Tą niemnieyfzą także ma chwałę S. 
. Wincenty, -że On chcąc, żeby Jmie 
Bofkie było ufzanowane, wniofł ten | 
zwyczay, żeby Ludzie Jmieniem Bo- | 
fkim nie zaklinali fie, ale te (Iowa mo- | 
«vili: Prawdziwie, iftotnie; iako pifze | 
Migvel. Lib. 2. Cap.8. A że Jego cza- 
fow tak byla zaniedbana Niedziela, ze 
Sobotę fzanowali, á w Niedziele robo« 
li, zaczym On wzbudził y przywrccił 
Swiecenie dnia Niedzielnego, tó nie po- 
dobało fie Szatanowi, ktory w poftaci 
Puftelnika otym mowił y fprzeciwiał 
fie temu, ale go temi fłowy zwyciężył: 
zamilcż y oniemiy, y zaraz zniknął; ią- 
ko fam pifze Serm. 1. żnfra Oct. S. Domi- 
zici.. Wprowadził y chwalebny zwy- 
czay częftych Kazań miewania, ktore 
wcale było zaniedbane, iako Alphon- 
fus Krol Hifzpańfki w Liście fwoim do 
Mikołaia piątego Papieża, pifze gdzie 
świadczy, że przez uftawiczne Kazania 
y Nauki S. Wincentego wzniecona by- 
ła pobożność, wykorzenione wyftęp: 
ki, y przykładna pokuta w Chrze$ci- 
ańftwie zakwitneła, ten Lift położył u= 
ficbie uczony Diagus. Lib. 1. Cap. 37. 
Pag. 


| e Pobożmości wemieconey. içi 
Pag. 428. ofobliwfzą miał miłość y Na» 
bożeńftwo do MARYI Boga Rodzi. 

| cy, iako przyznaie Marchantius. Ja Hor- 
tis Pafłorutp Tract. 4. Lib. 17. Prop. 4. 
mowiąc: ` Mirè Beate Virgini devotas, .. 

Część Rożańca Jey powiękízał, każąc 
go mowić kompanii fwoiey, On pier- 
wfzy w zaczęciu Kazań temi flowy Ją 
pozdrawiał, Ave MARIA, y od Niego 
ten zwyczay potym wzieli Kaznodzie- 

|' le. Sed primo falutetur Virgo MARIA. Tak 
On mawiał po założoney Kazania pro= 


pozycyi. 
IL. 


| T) e Duchowne Corki $wiatobli- 
wością fławne S. Wincentego, ktore 
Jego nauką do znaczney były pobudzo- 
ne dofkKonato$cizycia, iedna B. Małgo- 
rzata z Xiążąt Sabaudyi zrodzona, ktora 
przyiawízy trzeci Zakon Swietego Do- 
| minika w Albiepompeii Klafztor zało. 
żyła, y tam pobożnie Żyła. Druga była 
A gniefzka Gedrofli Hifzpanka w Ziemi 
Monkada urodzona uboga panienka, 
Ogrodniczką była gdy raz na rynku w 
Walencyi Zioła przedawała ftyfzałą 
| L2 . mo- 
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mowiącego S. Wincentego o Cnotach 
$. Tekli Panny y Męczennicy, y taką 
miłością czyftości była od Niego pobu- 
dzońa, że zaraz uczyniła ślub do 7gon- 
ney czyftości, ale obawiaiac fie Rodzi- 
cow, żeby ią nie przymufzali do ftanu 
Małżeńfkiego; przebrała fię za paftu- 
{zka y pofzła ku Klafztorowi Porta cg- 
Ji, gdzie przyftała za odzwiernego, tam- 


| 


tego Klafztoru, potym zwierzyła fięie-. | 


dnemu Zakonnikowi czym ieft, y ia- 
kiego życia pragnie, za Jego radą ode- 


fzła, y w blifkiey iafkini między gura- | 


mi utaiwfzy fię żyła w niewinności do 


roku 1430. tam gdy Dufzę niewinną | 
oddałą BOGU, fpadały z Nieba rożne | 


Kolumny ognifte nad ową Górą, y 
Dzwon tegoż Klafztorufam cudownie 
„dzwonił, czym pobudzeni Kartuzi, po- 
fzli do owey Góry y tam znaleźli Ciało 
iey, ktore do Klafztoru fwego przynie- 
śli, y nowy Dzwon ula kazali, dawfzy 
mu imie Agniefzki z Monkady; pifze 
o tym Antiftius. P. r. Cap. 22. Victoria 
Cap. 17. Migvel. Lib. 4. Cap. 12. 


a Pobożności wznóecenzey 


III. 


NE należy zapominać y uczniow & 


Towarzyfzow Apoftolfkiey pracy 
pomocnikow, ktorzy na wielkie Nau- 
czyciela fwego patrząc Cnot przykła- 
dy, Jego gorliwością byli do tey pra- 
cy Zapaleni, między temi był pier- 


. wfzy X. Antoni Fufter, Doktor y Ka* 


znodzieia znaczny z Jego Zakonu, kto- 
ry był fkuteczny w poiednaniu niezgo- 
dnych, y ugodzeniunieprzyiaciol. Dru: 
gi był X. Goffredus Blanes, tak ftawny 
Kaznodzieia, że czterech Arcy-Bifku- 
pow, y fiedémnaftu Bifkupow pozwo- 
lili Odpuftu dni czterdzieści tym kto- 
rzy Jego Kazania fłuchali, iako $wiad- 
czy Diagus. Wielki to był uczciciel 
Boga-Rodzicy Panny, y częfto mie- 
wał Jey widzenia, iafny Cudami w ży- 
ciu y po Śmierci, umarł Roku 1414. ia- 
ko tenże pifze Diagus. Sławny nie mniey 
był X. Jan Goffredus Gilabertus Zako- 
nu Panny MARYI de Mercede, ktory nie 
dłuzo zoftaiąc w towarzyftwie Swicte- 
go Wincentego, przeniofł fię do nadgro- 
dy wieczney. Ranzanus wípomaina X 

2 lOs 
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P:otra Cerdan, czyli Zerda, ktory był 
ulubionym uczniem S wictego W incen- 
tego, ten bedacofobliwfza Nauka y gor- 
liwością podobnym do fwego Nauczy- 
cicla, odprawuiąc Miffye we W fi Gra- 
vs; tam taiemnie zakonczył życie, ale 
BOG zaraz go obiawił, bo Dzwony 
cudownie fame głofiły śmierć iego, był 
znaleziony klęczący złożonemi rękami, 
à zTwarzy iego światłość wynikała, 


przeniefiony do Kościoła Cudami ieft | 
wfł:wiony od BOGA, bo iet dozna- | 


nym Patronem od Fibry kwartanny; 
iako pifze Diagus. 
X. Blazey zAlwomii bedac zacne« 


go urodzenia, y maiac znaczne Kościel- 


ne Beneficia, fłyf*ąc S. Wincentego, us 
czynił rezygńacyą, y przyiawfzy Za- 
kon S. Dominika, ftał fie dofkonalym 
Kaznodzieią y Cudotworcą umarł, po- 
iego Kanonizacyi, złożone ciało iego 
w Klaf torze Cyfteron w Prowincyi; 
iako pifze Migvel. Pag. 307. X. Rafał 


'Cardona y X. Jan Gentilpredo będąc 


uczniami w Akademii Tolofańfkiey, po- 
budzeni nauką $. Wincentego, przyie- 
lb habit Zakonu iego, y ftali fic iego u- 
czniaimi, Kaznodziciami, drugi ztych 
U. 
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umierając y. leżąc iuż nałożku, miał Ka- 
zanie do fwoich Zakonnikow y do 
świeckich tam będących, iako pifze 
Migvel. Lib. 4. Cap. 13. Był towarzy- 
fzem iego y Francifzek ktorego śmierć 
była obiawiona S. Wincentemu, ktory 
go zCzyfca wybawił Modlitwą fwoia. 
Znaczny był X. Jan Garzia towarzyfz 
iego, ktory potym zoftawfzy Bifkupem 
w Maioryce, był delegowanym Sędzią 
dla ułożenia Proceflu Kanonizacyi ie- 
go. X. Piotr Qveralt Kalaloficzyk, 
Żył aż do Roku 1462. naśladuiąc Swię- 
tego Wincentego był nie fpracowanym 
Kaznodzieia wnawroceniu grzefznych; 
iako pifze Diagus. Pzg.s38. Ci wfpo- 
mnieni byli pierwfzemi uczniami Jego, 
ale oprocź tych byli y infi z Jego Za- 
konu, iako to X. Ferdynand Aragońfki, 
X. Antoni Doria zzacney Genueńfkiey 
Familii zrodzony, Piotr Colomer, y J- 
vo Milocen, wfzyfcy byli famemi zwier- 
ciadłami cnoty y gorliwości Apoftol- 
fkiey S. Wincentego; iako onich pifze 
Diagus Migvel, y Valdecebra, należał 


_ | dotego towarzyftwa X. Marcin de Var- 


gas Zakonu S. Bernarda Cyfters, ktory 
duchem Wincentego zapalony, a 
tyl- 
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tylko reformowal potym Klafztor de 
Pietra, ale y całą Kongregacyą Cyfter- 
fow w Hifzpanii; pifze o nim Migvel iz 
notis. 233. Dotych należy bardzo wie- 
le innych uczniow, Kapłanow świeca ` 
kich, ktorzy w tey Niebiefkiey kompa- 
nii mieli fobie podzielone Urzędy, atą 
Kompania kilka Tyfięcy Ofob/ oboyga 
plci miała, ztaką zgodą iednością du. 
cha, pobożnością y przykładem Żyią- 
cych, że według zdania Korneliufza à 
Lapide i» Pretat: ad Threnos, zdawało 
fie wízyftkim Ze fie przywrocił wiek 
fzczęśliwy pierwiaftkowego Kościoła. 
W/zbudzał $. Wincenty pobożność y 
zachowanie utaw w rożnych Klafzto- 
rach Zakonnych, iako to w (wego Za- 
konu Mężach y Pannach, u Kartuzow, 
Benedyktynow y Cyfterfow, uktorych 
częfte miewał, w drodze gofpody wick 
ec miłe y przyiemne. 


POLAR 


EE 


EDEN 20008 157 
ROZDZIAŁ DRUGI. 


O uawroceniu gnóśnych przez Kazania 
Świętego Wincentege. 


L 


Ake miał S. Wincenty w mowieniu 

dzielność, że nie było tego Kazania, 
podczas ktoregoby Ludzie .fuchaiący 
nie byli &krufzeni, y do płaczu pobu- 
dzeni, 4 ten płacz nietylko czynili Lu- 
dzie pobozni, y Niewiafty fkłonne do 
łez,ale y Ludzie zapamiętali y zaka- 
mieniali w grzechach, tak płakali rze- 
wnie, iak zwykli Ludzie płakać nad 
Krewnemi y przyiaciołami fwemi, we- 
dług świadectwa Lopefa Bifkupa Ma- 
nopolitańfkiego. Lib. 2. P. 3. Cap. 17. 
A nie tylko łzy obfite wylewali, ale 
od wielkiego żalu głofy podnofili, 
wołaiąc o miłofierdzie. y odpufzcze- 
nie, a inni grzechy fwoie publicznie 
szyznawali, y taki płacz y wołanie by- 
ło fłyfzeć, iakby iuż na dolinie Jozefa- 
towey Wincenty mowił, y mufial prze- 
ftawać, poki fię nie uśmierzali, zatym 
iako pifze Croifet, rzecz była nie pos 
do- 
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dobna, żeby go kto fłuchał, 4 nie był 
Krufzony na fercu, nie był porufzony 
do poprawy życia. Dlaobiaśnienia tey 


/ prawdy, wiedzieć potrzeba, że rożne. 


go ftanu grzefznych nawracał, á nay- 
przod, Ludzi porożnionych, nienawi- 
fnych, wzaiemnie nieprzyiaznych, y 
mfzczących fie krzywdy fwoiey godził, 
iednał y ufpakaiał, y tak we Włofzech 
pogodził Familie Gwelfow y Gibeli- 
now, w Katalonii głowne nieprzyiaźni 
wygafił, w Walencyi pogodził poro- 
żnione zacne Familie Contellas y Leza- 
na ktore przez fto lat tak z foba ulta. 
wiczne mieli porożnienie, Ze na pięć 
tyfięcy Ludzi ftracili naiezdZaiac ná fie- 
bie; y Krolowie Żelazną ręką nie mogli 
uśmierzyć tey nienawiści; iako pifze 
Juftinianus Antiftius. P. r. Gap.17. Po- 
iednał tam y inne dwie Familie godne 
Soleros, y Marradas, ktore nie raz za- 
wziętość fwoię krwi wylaniem ugafić 
nie mogli, á nie tylko prywatne Domy, 
y Ofoby godził, ale y Miafta, y Kro- 
low, y Narody, bo tę miał łafkę, że 
gdy mowił, nie przyiaźni Ludzie gło- 
fem wielkim odpufzczali fwoim wino- 
waycom, y fzukali ich między Ludzmi, 
- D pro- 
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profzac o odpufzczenie, y daruiąc fwoie 
urazy. Jnaczey nie kończył fwoich 
Miflyi, poki poiednania wfzędzie nie 
uczynił, á odchodząc zoftawywał Pi- 
farzow fwoich y Towarzyfza, żeby po- 
iednanie prawnie było zapifane; iako 
pifze Rota i addit. ad Legendam Lam- 
bardicam. Wiele Ludzi pogodził, fa- 
memu tylko BOGU ieft wiadomo. Ja- 
ny rodzay grzefznikow ieft wnałogach 
zaftarzałych, ale y tych nawracał Win- 
centy. Wielkiby Cud był wfkrzefić u- 
marłego od Lat kilku w grobie leżące- 
go, ale więkfzy ieft Cud nawrocić grze: 
fznika w nałogu fwoim, iako w grobie 
przez życie fwoie leżącego, á takie Cu- 
da czynił Wincenty codziennie, mię- 
dzy temi niektore tu znacznieyfze wfpo- 
mne. We Francyi ieden zaftarzały 
grzefznik porufzony Kazaniem Swięte- 


go Wincentego, przyfzedł do Niego. 


profząc go o Spowiedź, naznaczył mu 
Wincenty za pokutę, żeby przez Lat 
fiedm każdy piątek o chlebie y wodzie 
pościł, ná to on grzefznik odezwał fie; 
Jakto Oycze może bydź zá takie grze- 
chy tak mała pokuta? odpowiedział 
Święty: Synu iuż nie przez fiedm rii 
ale 
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ale przez trzy dni tylko poít odprawifz. 
Dziwował fię takiemu umnieyfzeniu 
pokutuiacy, aż Święty iefzcze mnicy 
mu naznaczył, bo tylko trzy pacierze. 
Skłonił na to głowę Penitent y mowił 
te pacierze, y nie dokończywfzy trze- 
ciego, upadł przy nogach Jego y od ża- 
lu umarł, pokazałfię drugiey nocy Swie- 
temu, y obiawił mu że profto pofzedł 
do Nieba dla więkfzey fkruchy-"pifze o 
tym Migvel. Lib. 3. Cap. 7. Victoria, Cap. 
20. Náinnym mieyfcu pewna Niewialta 
nie cnotliwa, pofzła nie na fuchanie Je- 
go, ale żeby ią Ludzie widzieli, y dla te. 
tego nie daleko Ambony na wyfokim 
ftała mieyfcu umyślnie ale flowami Je- 


go będąc fkrufzona, zrazu łzy wyle- „| 


wać poczeła, aż nagle upadła ná ziemie 
y umarła. Uczyniło to pomiefzanie w 
Ludziach, bo rozumieli że ią BOG fka- 
ral nagłą śmiercią zá iey zbrodnie, ile 
Że bez fpowiedzi umarła, ale Święty po- 
wiedział im żeby nie wątpili oiey zba- 
wieniu, bo fie fpodziewał że dla fkru- 
chy ieft zbawiona, wtym glosz Nieba 
był ftyfzany, nie wy modłcie fie za nią, 
ale proście aby ona zá wami modliła fie, 


bo pofzła do Nieba; pifze o tym Vićto= - 


Tia. 
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ria. Pag. 114. Ale cudownieyfze ie. 
fzcze ieft nawrocenie iego zapamięta- 
łego grzefznika, ten w Hifzpaniiiuz bli- 
fkim będąc śmierci, niechciał fie fpowia: 
dać, zaprofzony do niego Święty, gdy 
go nakłonić nie mogł do pókuty, obie- 
cał mu darować zafługi fwoie, przyftał 
onnato, y uczynił fpowiedz, po fpo- 
wiedzi domawiałfię żeby mu Swięty 
' zapifał fwoie zafługi, uczynił to Swię- 
ty, y dał mu w rękę karte podpifanę, 
wziął przeczytał y umarł, nie mogli z te- 
ki iego wyiąć owey karty, coż fię ftało? 
oto owa karta zniknela zrąk iego, od- 
fzedł Swięty, y mowiąc Kazanie ná ob: 
fzerney ulicy gdzie trzydzieści Tyfię- 
cy Ludu znaydowało fię, aż widzi że 
z Nieba owa karta iego fpuściła fle do 
rak Jego, dziwowali fie Ludzie y nie 
wiedzieli, coby była zá karta, więc im 
Swięty opowiedział, co fię ftało zonym 
grzefznikiem y przeczytał im fwoy za- 
pis zafług fwoich uftąpionych y dato- 
wanych owemu. grzefznikowi, ktory 
to zapis był przez niego. prezentowa- 
ny ná Trybunale Bofkim, y oddany na- 
zad Wińcentemu; pifze o tym cudo- 
wnym nawrocepiu Jozef Ferrarini. Par. 
te 
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że 3. Cap. 10. N. 18. Pag. $12., Ktory ob- 
fzernie wydał życie S. Wincentego w 
Medyolanie Roku 1732. 


TE 


WET nawrocił  grzefznikow 

Wincenty przez Życie fwoie, ro- 

Zhi fie uczonych zdanie, Mejor Gufman 

Tom. 3. pifze że nawrocenia ktore czy: 

nił były tyfiączne, ale liczby nie kładzie. 

Burfelli powiada, że famych Lotrow; 
' zaboycow, czarownikow nawrocił na 

Czterdzieści Tyfięcy. Uczony Guyard 

pifze, że grzefznikow nawrocił więcey 

iak fto Tyfięcy, y tego zdania ieft Ran- 

żanus Bifkup Luceryfki. Francifzek 

Caftillioneus Kanonik Floteńfki powia- 

da że. nierządnych Niewiaft nawro- 

cil bez liczby. Lopez pifze, że niena- 
wifnych y nie zgodnych poiednał bez, 
liczby, a Rota przydaie Zenaygorfzych : 
grzefznikow tak wielką liczbę nawro- 
cil, że tá famemu BOGU tylko ieft wia- 
doma, na pogodzenie tego rożnego u- 
czonych zdania, rzecz ieft pewna do- 
wiadomości, że S. Wincenty miewał 
na fwoich Kazaniach naymniey po trzy. 
j dzie- 

q 
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. dzieści Tyfięcy Ludzi, á czafem miewał 
po fiedmdziefiąt y więcey Tyfięcy, y 
po ofimkroć fto Tyfiecy, iako wyżey 
mowiłem, á Ze nie było takiego, ktory 
go ftyfzac, nie był fkrufzony, y nawro- 
cony, porachowawfzy, tedy tych wfzy- 
ftkich Ludzi Jego fluchaiacych przez 
Lat cztefdzie$ci, wnofić mogę, Ze nie 
fto Tyfięcy nie pięć kroć, nie Milion 
jeden, ale kilka Milionow grzefznych 
nawrocił do BOGA. 
III. b 
A że te nawrocenia bywały nie tylko 
pod czas Kazania, ale y pod czas 
Proceflyi ktore S. Wincenty poftano- 
*Pwił każdćgo wieczora, żeby pokutu- 
dący idąc czynili biczowanie publiczne 
pokryci Kapami, 4 to napamiątkę Krwi 
Jezufowey, dla nas wylaney, podczas 
ktorey Proceffyi bywał wielki płacz Lu- 
dzi pokutuiacych, y wfzyftkie Miafta 
zdawały fię bydź Niniwą, w ktorych ten 
nowy Jonafz opowiadał pokutę. Byli nie 
ktorzy Ludzie nienawiśni, ktorzy za- 
rzucali Mu, że On odnowił błędy Ka- 
cecrzow Hagellantium nazwanych; ale 
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nie fłufznie, bo tamci Kaczerze biczo- 


mecum laboraverunt in Evangelio. 

S. Wincenty przypufzczał Niewiafty, 
ale te wielki przykład pobożności, poku- 
ty, y fkromnosci zfiebie czyniły, y ży” 
ły według opifanych fobie utaw od 
Świętego. W tym Jego towarzyftwie 
bywała wielka Ludzi licżba, ktorych 
BOG cudownie opatrywał w potrzebie, | 
bo przechodząc raz przez głębokę pu- 

fzcze 
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' | fzczęz Porpinianu do Barcynony w Ro- 
| | kur418.iako pifze Migvel, A maiąc dwa 
| Tyfiące pięćfet Ofob podrożnych, à nie 
maiąc ich czym pożywić zmordowa- 
| |-nych, y ofłabionych, uczynił Modlitwe, 
, | aż widział Aniołow w poftaci Ludzkiey, 
ktorzy przywiezli doftatek chleba y Wi- 
na, y pofilili onych Ludzi: Przybywfzy 
do mieyfca fwego pod czas wielkich ü- 
pałow, był przyiety od pewnego Pana 
mile; ktory Towarzyftwo Jego do fze- 
ściu Tyfięcy Ofob powiękfzone, do fy- 
tości nakarmił Chlebem y Winem ich 
pragnienie ugafił, ale znalazł Baryłę 
Wina pełne y nie umnieyfzone, co gdy 
„ | oznaymił S. Vincentemu, On mu po- 
- |. wiedział, żeby go rozdawał każdemu 
| pragnącemu, czynił tak ten miłofierny 
Pan imieniem Santii Jufto, y rozdawfzy 
go zawíze znaydował Baryły pełne, á 
te Wino chorych uzdrawialo, y ten 
Cud trwał przez lat dziefięć nie uftaia- ` 
cy, iako pifze Antiftius. P. 1. Cap. 27. 
Podobny Cud ftał fie w Klafztorze Sca- 
la Dei u Kartuzow w Katalonii; tam 
| gdy Zakonnicy liczne Towarzyftwo 
' | Jego nakarmili Chlebem, y Winem na- 
„poili, znalezli Kofze pełne Chleba y 
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Baryły napełnione Winem; iako pifzę 
Migvel Lib. 2. Pag. 76. Ale że te Cu- 


da Opatrzności Bofkiey były na ro~ 


Żnych mieyfcach częfto doświadczone, 
zaczym Dzieiopifowie wfzyftkich nie 
wyliczają, żeby Czytelnikowi uprzy- 
krzęnia nie czynili. 


ROZDZIAŁ TRZECI 


O nawroceniu Zydow przez Świętego 
Wincentego. 


I, 
Ni tożnych mieyfcach wiele Kace- 
l Wrzow oświecał, w Porpinianie 'ie- 
dnym Kazaniem wielkę liczbę ich na- 
wrucił, iako pifze Victoria. Cap. 9. Huf- 
fytow y innych błędy zwyciężał, ale 
fiłaby ich nawrocit do łona Matki Ko: 
$ciola Swigtego,. pewney wiadomości 
niemamy. Nie mniey był fzczęśliwy 
w nawroceniu Zydow, y gdziekolwiek 
odprawiał Miflye, ftarał fiẹ o to żeby 


Zydzi bywali na jego Kazaniach, kto- | 


rym przy Ambonie fwoiey ofobliwfze 
ławki wyltawiać kazał, y SOACCZANE 
: ic 


| Bur, 


H gef 


| kan 
ię 


ich « 
| li ial 
| Lib.: 


nemi 


| Rabi 
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tym 
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| ich opał, żeby od Pofpolítwa nie mie- 
li iakiego nié pokoiu, iako pifze N;dor. 
Lib.2. Tom. Cap. 11 Między nawroco- 
nemi Zydami dwoch tylko fiawnych 
Rabinow, ktorzy przyiowfzy Wiarę 
Chrześciańfką, byli znacznemi Jey po- 
tym obrońcami, pierwfzy był Rabin 
Salomon Leir, ten rozmawiając z Swię: 
tym Wincentym, był oświecony, y 
nawrocony od Niego, od Niego O- 

| chrzczony wziołimie Pawła, y zwał fię 
Paweł od Swietey MARYI tam gdzie 
| fie narodził, potym był zwany Paweł 
Burgeńfki, od Bifkupftwa w Mieście 
Burgos ftałfię znacznym Teologiem y 


' | Kaznodzieią, potym był Bifkupem Bur- 


geńfkim y Kartageny, y wielkim Kan- 
clerzem Kaftyllii, wyftawił Klafztor 
Zakonowi S. Dominika w Mieście But- 
gos pod Jmieniem S. Pawła upofazyl 
go doftatecznie, gdzie cialo fwoie y Sy- 
now fwoich złożył: grob fobie tam 
„wyznaczywfzy, miał w Pokoiu fwoim 
Obraz Świętego Wyznawcy W incen- 
tego w wielkim uczczeniu, y naśladu- 
' jac Jego gorliwości, dyfputami y nau- 
kami {wemi nawrocił Czterdzieści Ty- 
figcy Zydow, oprocż tego. napifal ma: 
Ma d 
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dre Kfiegi na ich zawftydzenie. Miał 


on przed fwoim nawroceniem trzech | 


Synow ktorzy także nawroceni, byli 


mądremi, potym Bifkupami, ieden był | 
Alfonfus od $. MARYI ktory po Oycu | 


zoftał Bifkupem Burgeńfkim, drugi 
Gonfalvus był Bifkupem w Placencyi, 


' trzeci Alvarus nie mniey nauką iako y 


pobożnością był fławny, świadczy o 
tym Migvel. Zsb. 4. Cap. 13. y inni kto- 
rych wfpomina Alexander Natales fecn= 
bo. 15. . Drugi fławny Rabin nawroco- 
ny od $. Wincentego odebrał Jmie Hie- 
ronima od Świętey Wiary; ten napifił 
mądre Kfięgę zbiiaiąc. błędy Talmuto- 


we, więc zrady S. Wincentego Piotr | 


de Luna zebrał zcałęy Hifzpanii nay- 
mędrfzych Rabinow, y przez cały Rok 
kazał im dyfputować z Neofitami iuż 
nawroconemi, żeby odpowiedzieli na 
Kfięgę Hieronima, czego gdy uczynić 
nie mogli, wydany był Dekret żeby 
wfzyftkie Talmuty y Pifma Rabinow 
były publicznie palone, 4 ten Dekret 
zwali S. Wincentego, że ziego rady to 
fie ftało; iako pifze Bartolofius. Parte 
3. Pag.776. là dyfputa odprawiała fie 
w Roku 1412. po ktorey kazał RR 
e l€- 
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Hieronimowi w innych Miaftach z Zy- 
dami mieć rozmowę, ktorych nawra- 
cał w Mieście Alcanilz Kafpe, Maella, 
Alcoriza, Kaftellot, Molimos, y w in- 
nych, przez tych dwoch Uczniow fwo- 
ich S. Wincenty wielkę liczbę Zydow 
pozyfkał BOGU, z tąd mu Pius Papież 
drugi przyznał w Bulli Kanonizacyi że 
on wielkę liczbę Zydow przyprowa- || 
dził do Wiary Chrześciańdkiey. . 


II. 


1 'TAkaby była ta licZba, pofpolicie pifze 
' Jz Ranzanem że przechodziła dwa | M 
; dżieścia pięć Tyfiecy Ofob,alezeliczba (0 


tá ieft bardzo fkapa, z tad fie pokazuie — | 
* | według dowodow Migvela z Procee — | 
Kk | fow Kanonizacyi. Lib.1.Cap.18. bow . | 
b | Miefiącach trzynaftu wfamey Kaftylii ją 
: | nawrocil dwadzieścia Tyfiecy, wóę "ANA 
j 
y i 
V 


€ 


Ściu Miefiącach w Aragonii y w Kata- 
| lonii nawrocił pietnaście Tyfięcy, à dru- 
gi raz w Aragonii nawrocił trzydzieści 
| Tyfecy, do tey liczby przyłączemy 
0 |- trzynaście Tyfięcy, ktore nawrocił 4 
| Walencyi w Roku 1391. Zátym w far 
£ | mey Hilzpanii pawroconych Zydow, 
1 ` Q* 
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|^. oprocZ nawroconych w innych Kro- 
leftwach przez trzydzieści cztery Lat 
Mifvi fwoiey, znayduiemy fiedymdzie- 
fiat Tyfiecv. Przyznali tę pfawdę z 
wiekfzą liczbą famiż Rabinowie, kiedy 
| - «» Roku 1412. w Kfiedze fwoiey Jucha- 
E ' fin iotytułowaney te Rowa zapifali, Sta- 
B ło fie fpuftofzenie przez iednego Ple- 
fi fzowatego (tym nazwifkiem dla wzgar- 
— MEN TN dy nazywaląc Zakonnika) ktorego J- 
Bl mie było Wincenty, dla ktorego nad 
nt dwa kroć Sto Tyfiecy Zydow odftąpi- 


o... łoPrawafwego. Aże nieoianym Win- | doy 
au am centym, tylko o S. Wincentym Ferre- ] Ep. 
B ryufzu to rozumieli; wyraźilitoiaśniey | 

PUR wzinfzey Kfiążce fwoiey intytulowa- n 
B ney: Sialféelet Hukkabbala. Tak pifza, | 


; i ARN Brat Wincenty z Walencyi Dominikan, | 
JUMP jako otym obfzernie pifze Bartolofius. | „. 
|. Parer. Pag. 717, 6726. Jeżeli tedy N 
B7 do Roku 1412. dwa kroć fto Tyfiecy f> 
j I I nawroconych Zydow fami Rabinowie | ten 
|a policZ;li, niechayże każdy mądry Czy- :| ceni 
telnik wnofi fobie, iaka liczba ich w {9C 
dalfzych latach przyrofła aż do 1419. | y fl 


| ||. Roku,ale Zebytoniezdawalo fie wzglę- | 2" 
B uu dnie bydź pifana, uważać potrzeba, ze Y 
MEL Y zwyczayna rzecz była S. Wincentemu |^? f 


na 
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na Mifyach Twoich miewać Zydow y 
ich nawracać iako w Perpinianie fze$C- 
dziefiąt Domow nawrocił,całe Synagogi 
w Tolofie, czafem całe Ziemftwo od 
| nich ofiadłe, á w Palencyi sfzyftkich 
| miefzkaiących tam między Chrze$cia- - 
| nami, ktorzy gdy byli uwolnionemi od 
| czynfzow y danin, tak były zmniey- 
fzone dochody Sancyufza de Rolą, 
| Bifkupa Palencyi, że mu Krol że fkat- 
bu fwego naznaczył znaczną peníye 
wnadgrodę odpadłych dochodow Zy- 
dowfkich; iako pifze Mariana. Lib. 10. 


Hifirie Hifpaniæ Cap. 12. 


ROZDZIAŁ CZWARTY 


O nawroceniu Machometanow. 


Ie tylko Zydow, aley Narodow Ma- 
chometanow oświecał S. Wincenty, 

ten Narod ieft trudnieyfzy do nawro- 
cenia nad innych błądzących nmiewiet- 
| nych y kacerzow, bo ma zakaz mowić, 
| y ftuchać o Wierze Chrześciańfkicy, y 
„tym fpofobem utrzymnuią fie w błędach 
e| fwoich, inaczey gdyby mu wolno by- 
| ło fłuchać Ewangelii, łatwoby poroa 

wo: 
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fwoie błędy. Doznał tego Swięty Win- 
centy, bo będąc zaprofzony od Krola 
Granaty y wielu tam nawrociwfzy, miał 
rozkaz żeby nazad powrocił, ile że ten 
Krol lękał fię utraty Korony gdyby był 
przyiął Wiarę Chrześciańfką. Chciał 
z Granaty płynąć do Afryki, ale cho- 
ciaż go Krol Hifzpańfki zatrzymał w 
( Europie, iednakże innego czafu tam 
był, według zdania Ranzana, ktory o- 
ifuiąc podroż Jego, wfpomina y Afry- 
i Narody. ' 

Tu Tuba dulci finans, cujus pene undique 
tota, Europa, © quat quot tenet Africa 
gentes Audivere Sonum. 

Tez fame zdaaie potwierdza y Cho- 

„quelius de SS. Belgii. Cap. s. á Ze w 
Kroleftwie Hifzpańfkim na tenczas nie 


tylko Narod Zydowfki, ale y Narod : 


Machometańfki miefzkal sv Miaftach y 
^v W'iofkach, | zarowna z Chrześciana= 


mi, od ktorych Hifzpani wielki nie po- | 


koy zawfze cierpieli, zaczym wymogł 
to S. Wincenty u tamtych Monarchow, 
żeby nietylko Zydzi ale y Machome- 
tanie fłuchali tego Kazania, ktorym o- 
fobne. mieyfce bywało naznaczone, 
mieleby Ofob tego Narodu nawrocił, 
nie 


a com 
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nie zgodneieft zdanie uczonych. Ran- 
zanus Bifkup Luceryfki w rachowaniu 
zawíze fkąpy, naznacza liczbę nawro- 
conych Machometanow czyli Satace- 
now ofim Tyfięcy. Jacolus Lubrani 
Jezuita, fawny Kaznodzieia pifze, że 
S. Wincenty w famym Kroleftwie Gra- 
nateryfkim nawrocił ofiemna$cie Tyfię- 
cy. Bozius de Signis Ecclefie Tom. t. 
Signo. 25. Pag. 251. pifze, że ci wfzy- 
fcy Sekty Alkoronu Ludzie, ktorzy 
przyieli Chrzeft Swięty uczynili liczbę 
trzydzieftu Tyfięcy, ale ten rachunek 
tych uczonych Ludzi zdaie fie bydź bar- 
dzo, fzczupły, kiedy czytamy w Bibiio- 
tecę Hifzpaüfkich Swietych. Tomo 2. 
Lib. 10. Cap.2. N.68. że On naprowa- 
dzit do Owczarni Chryftufowey iedną 
nieiako niezliczoną wielkość Zydow y 
Saracenow. Dla tego uczony Labbe 
de fériptaribus Ecclef? uważaląc tak liczne 
nawrocenia powiedział o nim: Swięty 
Wincenty iako drugi Paweł był przy- 
Rany od BOGA dla nawrocenia Zy» 
dow, y Saracenow do Wiary Chryftu- 
fa, bo on iako mowi Guiard. Cap. 11: 
Pag. 97. tyle nawrocił Dufz do BOGA, 
Że świat od ftworzenia (wego nie wie 

dział 


|| do Szkoły, na te owa zaraz powitało 
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dział więcey przedtym. Toż mowi PI- 
US IL. Lib. 3. Pag. 402. ŻE Świat nie wi- 
dział przedtym więkfzego Kaznodzie- | 


ię nad Niego. 


ROZDZIAŁ PIĄTY 
O umarżych wfkrzefżónychod S. JFincentege 
w Życim Jego. 


PO ożywieniu na Dufzy tyle Narodow, 
należy wiedzieć, wiele On czynilná 


. ciele umarłych Ww Zyciu fwoim, tych tu 


NND według dowodow pozcíta- 
ych. 

Ucząc fie iefzcze Gramatyki w mło- 
dych latach fwoich, miał rowiennika y 
fjfiada fwego imieniem W iacentyna, 
Zktorym On zawfze chodził do Szko- 
ły, trafiłofię raz Ze On przyfzedł do 
domu owego  fwebo towarzy- 
fzą żeby znim pofzedł, aż go widzi le- 
Zacego umarłego, bo tey nocy nie fpo- 
dzianie umarł; nie mogąc wytrzymać 


| Matki y fwego żalu, przyftąpił do u- 


marlego, y wziąwfzy go zá rękę, rzekł: 
w Jmie Pańfkie wftań y podź zemną 


©: 
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owe dziecie żywe zpodziwieniem pa- 
trzących, y wtym ftroiu śmiertelnym 
jak leżał wzioł go Wincenty zfobą, y 


zaprowadził go doSzkoły: pifze otym M 


Cudzie dawna Kronika o Nim napifa- 
na. Aum. 4. 

O drugim ożywieniu Niewiafty na 
dowod że był Aniołem obiawionym, 
mowilem wyżey. Sławnieyfze było o- 
Żywienie dziecięcia, czyli w Mieście 
Francufkim Lerigvadocu według zda« 
nia Razyafza czyli w Morelli Mieście Hi4 
fzpańfkim, według zdania Syryufza, 
Vi&orii, y Sawega, tam maiac S. W in- 
centy gofpodę u.iednego Szlachetnego 
Pana, ktorego Zona czafami cierpiała 


fzaleńftwa będąc lunatyką. Pofzedł | 1 


Mąż Quchać Kazania S. Wincentego, á 
Zona pozoftała w domu, porwana O 

fwoiey niemocy, wzieła Syna fwego, 
dziecie małe, y porznąwfzy go ná fztuki, 
połowę upiekła, 4 połowe ugotowała, 


po Kazaniu Mąż powrocił do domu, an 
y widzac co Zona uczynila, mowiąc |j 


mu: nietylko Ryby, ale y Miefo dla Ka- 
znodziei ieft gotowe, od żalu ledwie nie 


umierał, y wołał: y także placifz mi Zà j | 
gofpode Oycze Wincenty, nadízedi ná || 


ten 
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ten płacz Wincenty y wefołą twarzą 
ciefzył go, y kazał przynieść fobie $pie- 
czone y gotowane fztuki owego dzie- 
cięcia, złożywfzy ie razem, y uczyni. 
wizy Modlitwę nad niemi, gdy ie prze. 
żegnał, zaraz zroĥy fię członki, y dzie- 
cie pow fłało Żywe, pifze o tvm Cudzie 
Flaminius, Razzius, Victoria, Soweges y 
iani. 

Trzecie Dziecie wfkrzefił w Berdzie, 


. gdzie gdy mu Matkaiedna umarłe dzie- 


ciena rękach pokazała, po fkończonym 
Kazaniu, obrociwfzy fie do niey rzekł, 
wroć fię do domu dobra Niewiafto y 
chwal zawfze BOGA, bo twoy Syn 
{pi y tak przyidziefz do domu obudzi 
fie, mowił to o śmierci ktorą faem na- 
zwał, y iak tylko owa Niewiafta we- 
fzła do domu zaraz dziecie ożyło, pi- 
fze otym Juftinianus Antiftius. P. 2. 
Cap. 7. Pag. 331. 

W Pampelonie idąc przez ulice wi- 
dział iednego Człowieka prowadzone- 
go naftracenie, ktorego poznawał nie- 
winność, więc ftanął y profił żeby fię 
na mieyfcu trochę zatrzymali, á w tym 
zinney ulicy nadefzia Proceílya z u- 
marłym, kazał im poftawić umarłego na 
zieg 
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ziemi, y zaraz zoftal żywy ow umar- 
ly, y powiedział z rozkazu S. Wincen- 
tego, Ze ow Człowiek ofadzóny, ieft 
niewinnie ofądzony na Śmierć, y tym 
fpofobem był uwolniony. Dałnawo- 
le ożywionemu, czyli żyć, czyli znowu 
umrzeć, ale on powiedział: Ze becac w 
ftanie Zbawienia, wolałumrzeć, więc 
dawfzy mu Błogofławieńftwo Swięty, 
pozwolił mu umrzeć, położywfzy fie 
znowu w trumnę, zafnął w pokoiu; pi- 
fze otym Arraga y Pontieri. Lib. 3. 
Cap. 1. N. 19 Pag. 102, 

Jeden ztowarzyfzow S. Wincentego 
powiedział W. X. Mikonowi że w Jlor- 
dyi zaízedlfzy drogę Ludziom  niofą- 
cym umarłego do Parafii S. Jana, uczys | 
niwfzy nad nim Modlitwę zaraz go o. ` 
żywił, pifze otym Migvel. i^. 3. Cap. 
7. Pag. 212. 

Ale ten Cud ieft nayznacznieyfzy: 
przybył S. Wincenty z Towarzyftwem 
fwoim licznym do iedney.w polu Aw- 
fteryi nie daleko Barcynonii, fpytał fię 
Gofpodyni czyli ma dla flabego towa- 
rzyíza fwego Świeże mięfo, odpowie- 
działa że niema, tylko folone mięfo, 
chciał widzieć Święty, RaZ 
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fta pofzedł do głębokiey piwnicy, gdzie 
„inne fztuki wifiały, inne w Beczkach 
były folone, to widząc podniofl(zy o- 
czy y ręce w Niebo y przeżegnawfzy 
owę piwnicę, zawołał imieniem owych 
Młodzianow ktorych ciała tam były 
pozabiiane, y kazał im Jmieniem JE- 
ZUSOWYM żeby powfítali, y zaraz 
rufzać fie poczęły owe fztuki, iedne do 
drugiey łączyć fie, y powftali owi Lu- 
dzie żywi. Upadła ná ziemię od boia- - 
áni owa Niewiafta, ale ia podniofł Swię- 
ty, y upomniał, żeby pokutowała z Mę- 
zem fwoim tam nie będącym 2á tak ftra- 
fzne zaboyftwo, profita Go o Spowiedź, 
krorę gdy uczyniła, kazał iey Żeby toż 
famo Mąż uczynił, y nayprędzey żeby 
wynieśli fię z owego miefzkania, od- 
fzedł ztamtąd Swięty, wziąwfzy o- 
wych wfkrzefzonych Młodzianow z 
fobą, powrocił Gofpodarz y ulłyfza- 


wfzy od Zony cofię ftało, zaraz wy- . | 


niofł fie, aż na tych miaftowa Awfterya 
tak fię zapadła w ziemię, że ani znaku 
jey nie zoftalo. y to mieyfce do tych czas 
zowie fię Awfteryą Piekła, pifze otym 
uczony Ferrarini w życiu nie dawno 
wydanym w Medyołanie. 


Wipo- 
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W'fpomina Migvel oiedney Panien- 
ce wfkrzefzoney od S. Wincentego Ata 
'ztey wiadomości, gdy Jędrzey Boxa- 
dos Alfonfa piątego Krola Aragońfkie- 
go był uczciwie przyiety od Xiazecia 
Brytanii, y zaprofzony do iego ftołu, 
uważał to Ze iemu famemu iedna uro- 
dGziwa Panienka fłużyła do ftołu, fpy* 
tał fię oto Xiążęcia, ktory mu powie. 
dział, że tę Panienke tam w W'enecyi 
będącey S. Wincenty ná ulicy wfkrzefił 
umaiłą, kiedy ią niefiono do pogrzebu, y 
na znak tego Cudu kazał iey (łużyć tes 
mu Pofłowi ktory urodzeniem był ziom- 
kiem S$. Wincentego, z czego ow Pofeł 
wielce uwefelony był, pifze otym Mi- 
gvel. Lib. 3. Cap. 7. Pag. 211. 
Powiadał X. Mikonowi Towarzyfz 
S. Wincentego że Swięty wfkrzefił 
w oczach iego trzydzieftu umarłych; 
bo iako łatwo mu było uzdrawiać cho- 
rych, tak mu łatwo było ożywiać umar= 
łych, tych tylko wfpomniałem ktorych 
pamieć ieft zapifana. | 


aż 
Sa 
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ROZDZIAŁ SZOSTY. 


O Cudowney Władzy S. Wincentego 
nad Piekłem. 

T: W/ładzę pokazał 5. Wincenty 

wypędzaiąc z ciał Ludzkich częfto 
Szatanow, co fie nayprzod pckazało, 
gdy nawrocił iednę Niewiaftę nierzą- 
dne do pokuty, zczego zalmucony iey 
niegodziwy przyiaciel, bywał ná Jego 
Kazaniu, żeby go mogł podchwycić 
w ftowach y ofławiać, więc gdy raz fú- 
chał każącego wftąpił-wniego Szatan 
y trapić go począł, kazał mu ufłąpić, 
ale on powiedział, że na ukaranie tey 
Ofoby byłdopufzczony za to, Zeztym ` 
umyfítem ftuchał Go. Na co Wincenty, 
/ Já ieftem ftugą JEZUSA Chryftu(a, kto- 
ry profil za niepzyiaciol fwoich, y dla 
tego w Jmie Jego każę ci, ażebyś ufta- 
pił, na te towa ryczac ftrafznie wyfzedł, 
zoftawiwízy owego w poł umarłego, 
kazał mu fpowiadać fię, y gdy prze» 
prafzał go odpuścił mu, z upomnie- 
niem na potym tego nie czynienia, pi- 
fze otym Migvel. Libro 2. Cap. 11. Pag. 


107 
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Drugitakże wielki nieprzyjaciel Swię. | 
tego odwodził Ludzi od fłuchania Ka- 
zań Jego, ale zaraz Szatan go opanos 
wał, y wybiegł między Ludzi, y raz 
płakał, raz fię śmiał, tańcował, ryczał, 
czym Ludziom uczynił przefzkodę. Ka- 
zał mu Święty żeby fie ufpokoił, y zaraz 
ftanął iak niemy y fkamienialy, aż gdy 
po Kazaniu chorzy byli pouzdrowieni, 
on rufzyć fie nie mogł poki mu nie ka- 
zał Święty przyftąpić, wyraził ná cze» 
łe iego znak Krzyża Świętego, y zaraź 
z cyczeniem uftąpił, pouczynioney Spo- , 
wiedzi przed nim, napomniał go, żeby 
lepiey fzanował Przykazanie Bofkie y 
dziękował mu za Lafki; pifze o tym 
Diagus. Lib. i.|Cap. 26. Gavalda. Cap. 27. 
Podobney kary doznał Jego nieprzy- 
jaciel więkfzy nad tamtych, w tego 
wftąpił cały Pułk Szatanow 6666. kto- 
rzy go niezmiernie dreczyli, y ciało ie- 
go mordowali, kazał im ucichnąć, ue 
fluchali go zaraz; zaczym zfzedłfży z 
Ambony, kazał im wyjść, oni opowie» 
dziawfzy Ze ich ieft cały Pułk na zem- 
fte nieprzyjaciela Jego, ale będąc pos 
flufznemi, wielkim rykiem uftąpili z nié- 
£0; pilze otym Valdecebro. Lib. 3. Cape 
41. N A ru- 
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Trądnoby wyliczać inne przykłady 
-podobne, których ieft wielka liczba, a- 
le dofyć ieft poznać fpofob; iakim On 
wypędził Szatanow, ktorzy albo drę- 
cząc ciała Ludzkie, albo wpoftaci Ludz- 
kiey, Bydląt, Koni, Pfow, y Krukow 
pokazuiąc fie, to Ludzi odwodzili 
od fłuchania nauk Jego, to ná 
grzech nakłaniali, tych On albo położe- 
niem ręki fwoiey ná nich, albo wyraże- 
niem Krzyża S. na czolach, albo ie- 
dnym rozkazem wypędzał, á częfto fa- 
mym weyźrzeniem fwoim, albo do- 
tknięciem fie Sukni Jego, y tych mieyfc | 
na ktorych bywał, wyftrafżał ich od. 
Ludzi, przez co ofobliwfzey mocy Bo- 
fkiey miał Przywiley, każdego fpofo- 
bu, tego fą liczne dowody, y przykłady, 
ktore tu dla krotkości opuściłem. 


ROZDZIAŁ SIODMY 


O nawroceniw Defperataw. 


pędzać Szatanow z ciał Ludzkich, 

|| > niżeli nie ktorych grefznikow defpe- 

Ub EL CX ruigcych o zbawieniu fwoim, nawo sw 
1 > 4 


| Boba było S. Wincentemu wy- | 
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dla tego ich wfpomnę ná oftatnim miey- 
fcu. .— 

Pierwfzy przykład pifze Rawacini in 
Rofeto. P. 1. Lib. q. Cap. 1. Pag. 346. © 
iednym grzefzniku defperuiącym „przy 
śmierci, do ktorego zaprofzony Swięe 
ty Wincenty, gdy go profil żeby czy: - 
nił fpowiedź, mowiąc mu że JEZUS 
Chryftus umarł: za niego na Krzyżu, że- 
by go zbawił, na co mu defperat od- 
powiedział, że umyślnie chce bydź po- 


' teplonym, żeby wzgardę uczynił temu, 


na to Swięty powiedział, ty na wzgar= ` 
de twoie będziefz zbawionym, więc 
obrociwfzy fię do ftoiących, kazał im 
mowić Rożaniec zá tego zapamiętałe- 
go śrzefznika, poktorym fkoficzonym 
wielka światłość oświeciła, owe izbę, 
à w tey światłości pokazała fie BOGA- 
Rodzica Panna, trzymająca na ręku 
maleńkiego JEZUSA całego z krwa- 
wiónego; tym widzeniem fkrufzony 
grzefznik uczynił Spowiedź przed S. 
Wincentym, y w żalu umarł, 

Drugi ftrafzny Przykład, o ktorym 


| pifze Ponteiri. Lib. 2. Cap. 2. Num. 9. 


Pac. 107. Maiąc S. Wincenty w Pam- 
pelonie Kazanie, iednym razem przet- 
^o Na „wał 
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wał fobie mowę y zfzedłfzy z Ambony 
fpiefzył do iednego Pałacu, fzli za nima 
Ludzie zadamiali, znalazł drzwi zam- 
knięte, ale gdy fie ręką dotknął, zaraz 
mu fię otworzyły, wfzedł na obfzerną 


"^ Sale, y tam chodząc po Pokoiach z 
wielką gorliwością y głofem gromił - 


grzech . nieczyfty, nikogo nie było tam 
tylko Jego Ludzie, znaydowało fię tam 
w iednym gabinecie dwoch godnych 
młodzianow zamkniętych, ktorzy 
grzech Sodomfki popełaili, ale oni na 


„głos Jego nie poprzeftawali tey fpro-. 
śney zbrodni fwoiey, zaczym zaraz ich. 


zapamietalo$6 ukarał, bo fie obadwa 
zamienili w kamienne Ofoby; wprowa: 
dził tam Ludzi fvoich Wincenty, y po- 
kazał im owe Kamienne bałwany mat- 


twe, ale ná płacz y proźbę Ludzi, zbli- ' 


żywfzy fie do nich,chuchnął na ich twa- 
rzy, y zaraz ich ożywił, ktorzy gdy fie 
tam powiadali przed Nim, przy 407- 
grzefzeniu od wielkiego żalu padMzy 
na ziemię przy nogach Jego poumie- 


rali. Tę fà znacznieyfzé nawrocenia 


defperatow, z ktorych poznać możemy, ` 


iak wielka y cudowna dzielność A 
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| S. Wincentego w nawroceniu rozpacza- 
| iących, żeby żaden grzefznik nie wat- 
| pił o miłofierdziu Bofkim. 
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CZĘŚC SZOSTA 
O Czci oddaney Swiętemu 
WINCENTEMU 

po Jego śmierci. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


O »flatniey chorobie y Swigtey śmierci Jego: 
T. 3 


Ü JB iiac Uczniowie co faz więkfzą 
„/lłabdść S. Wincentego, profili Go 
żeby powrocił do Walencvi Oyczyżny 
fwoiey, uczynił tak, y pożegnawfzy fie - 
z Xiazeciem taiemnie pod wieczor na 
Ofielku fwoim odiachał z Miafta 
"enecyi, przez cala-noc iadąc, rogu- 
„miał że kilka mil uiechał, ale gdy fię 
| rozedniało, znalazł fię cudownie pod 
famym Miaftem, zawrocony więc o 


rasą Wu. aa S ie BRZ (0 RANY b pam era ST 
` 


Z--— 2 
AA 
RB 


. dla Mifyi ale dla oftatniego fpoczynku | isít 
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brociwfzy fię do fwoich rzekł: Bracia 
nie mowcie mi więcey o drodze Hi- 


fzpańfkiey, kiedy iaśnie widzicie wolę | wn 


Bofkę, żebym ia dni moie zakończył | dał 
w W'enecyi, co wy mowiwfzy, wiachał Nie 
trzeci raz do Miafta, mowiąc te Rowa: | wi 
tu iet moy fpoczynek. Dowiedzia- | cię: 
wfzy ig otym Brytanczykowie ztaką | Św 
radością przyieli Go, iakoby Go wíto | cza 
lat nie widzieli, zafzli mu drogę wiel- | rzą 
kim gminem, aleim obiawił, że iuż nie cha 


owrocil do nich, obrał fobie gofpodę | wić 
u Małgorżaty Dreatin W/dowy,ktorey | nen 
zaraz cud uczynił nad Synem Młodym, | loy 
bo gdy dziecie trefunkiem w padło | (los 
w Kocioł gorącego Ługu, y było od | pol 
płaczącey Matki Jemu pokazane zpie- | cie 
czone y umarle, przeżegnawfzy go, | pl 
zaraz ożywił y zdrowe Matce oddał, | wf; 
jako pifze Migvel. Lib. 3. Cap. 8. Na pros | b, 
źbę Xiężny y innych Pań godnych, | Jeo 
położył fię na łożku nad {woy zwyczay, | kaz 
bo zawfze na gołey ziemi fypiał,y prze- | wię 
powiedziawfzy im zá dni dziefięć ko- | nie 
niec życja, Towarzyfzom fwoim dal ] c 
łafkawe upomnienie, po tym Bifkupa y | był 
cały Maiftrat zafmucony pożegnawfzy | vi 
po- | 
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pozwolił Ludziom, żeby Go nawiedzili 
y przyftąpili do Niego, ale bez rozmo- 
wnie potrzebnych, ktorym zbawienne 


dał upomnienie, á gdy fie, chorzy do 


Niego zebrali, Błogofławiąc ich, przy- 
wrocił wfzyftkim zdrowie, naoftatek 
ciężką Febrą ofłabiony, Sakramenta 
Święte przyiąwfzy, podniefionemi O- 
czami w Niebo, miłą iafną y wefołą twa- 
rzą, we Srzode wielką z południa du- 
cha fwego oddał BOGU. Przy zgonie 
iaśność pokazała fię na twarzy Jego, 
widział BOGA-Rodzice MARYE z Sy- 
nem BOSKIM, przy Affyftencyi Anio- 
low, y złożywízy*ręce na pierfiach, te 
flowa mowiąc: w Ręce Twoie Panie 
polecam Dufzę moie. Zakończył ży- 
cie doczefne, nie wymowna żałość y 
płacz napełniły cale Miafto, garneli fie 
wfzyfcy zięczeniem do Świętego Cia- 
ła, całowali rece y nogi Jego, A twarz 
Jego wielce miła, wefoła, y iafna po- 
kazała fię.  Zyl lat. fześćdziefiąt dzie- 


więć, dwa Miefiące, y dni trzynaście, 


nie długim wiekiem, aleuftawiczną pra- 


' cą, podrożą, umartwieniem y poltem 


był oflabiony, tak dalece, że iako mo- 
wi Croifet, od fitu lat życie Jego było 
š ic- 
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jednym Cudem, bo od takiey pracy na» 
leżało mu dawno Życie fkończyć. 


IL 


Sławił Go BOG zaraz Cudami, bo 
gdy umarł, iedne okno famo fie o- 
tworzyło, przez ktote wlecialo do izby 
mnoftwo białych Ptafzkow, wonieią- 
cych y zapachem napełniaiących całe 
domoftwo, 4 w poftaci ich byli Anio- 
łowię, ktorzy białością wyrażali Jego 
niewinność życia,iako pifze Migvel. Lib. 
3. Cap. 8. N. 204. Ranzanus y inni, iak 
tylko Dufzę oddał BOGU, tak zaraz y 
owe Ptafzki, czyli białe Motyle, wyle- 
ciały przez okno. Teyże godziny po- 
kazał BOG iafność chwały Jego iedne- 
mu pobożnemu Janowi Liquilie w Mies 
ście Dinant, ten chował $wiece te kto- 
re przy Mfzy S. Wincentego paliły fie 
á te świece miał zamknięte w fkrzyhi, 
chciał w dzień Oczyfczezenia BOGA- 
Rodzicy dać tę świecę . poświecić, ale 
że w fkrzyni nie znalazł, aż dnia piąte- 
go Kwietnia tey famey godziny, kto- 
rey S. Wincenty umarł, zobaczył te 
świece zapalone ftoiące na fkrzynce, 

Q- 


hg da Wa WO 


ND., 4d. 


XL GE 
«s 


—M 


O eflatniey chorobie. 189 
dowiedział fię że tey godziny Swię- 
ty zaiaśniał w chwale, zakończywfzy 
Życie doczefne; pifze otym Migvel N. 
209. 


Ill. 


Ama Xiezna klęcząc obmywała 
kK) Twarż, y ręce y nogi Jego, A ta wo- 
da ten miała przywiley, że wielkę won- 
mość wydawała zfiebie y chorych u- 
zdrawiała, iako pomienieni pifzą Au- 
ktorowie, zaraz wfzyftkie dzwony o- 


głafzały Śmierć Jego, y taki gmia Lu- 
dzi cifaął fię do ucałowania ciała Jego; 
2e Bifkup Zołnierzy poftawił przy 
drzwiach y zamknął owe izbę, żeby 
Swicte Ciało nie było wykradzione, żą- 
dali Oycowie Zakonu Świętego Fran- 
cifzka żeby do ich Kościoła było prze- 
niefione Ciało, zdrugiey ftrony fwoi 
Zakonnicy Jego Towarzyfze chcieli Go 
do Walencyi przenieść, zaczym Bifkup 
pifał do Jana Xiążęcia, komuby przy- 
fądził ten Skarb drogi, fpytany bowiem 
przed śmiercią Swięty Wincenty gdzie- 


by chciał Ciało fwoie oddać, On nie ^ | 


maiąctam fwego Klafztoru, zdał = ng 
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wole Xiążęcia y Bifkupa, o toż Xiąże 
ziachawfzy do Miafta, przyfądził, żeby 
w Katedralnym Kościele był pochowa- 
ny, zniezliczoną Ludzi, Pańftwa, y 
dwoch Bifkupow, y. całego Ducho- 
wieńftwa aflyfteacyą zaniefione Ciało, 
w Chorze było poftawione, y tam przy 
ftraży Zolnierfkiey pozwolone było do 
ucalowania, ztamtąd dla więkfzego 
gminu w Zakryftyi przez trzy dni 
było zamknięte, po trzech dniach 
cdprawiał fię folenny pogrzeb, w mar- 


murowey Trunnie był pochowany, y | 


zaraz temu Rzemieślnikowi, ktory mu 
trunnę zrobił nadgrodził, bo on maiąc 
nie uleczonę ranę na nodzę, poleciwfzy 
fię Swiętemu zaraz zdrowie otrzymał, 
jako pifze Antiftius. P. 2. Cap. 6. a Gu. 
yard pifze: Ze Czteryfta chorych poło: 
Żonych ná łożku, na ktorym Swięty u- 
mierał, zaraz ozdrowiałó. 
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ROZDZIAŁ DRUGI, 


"O Kagonizacyi S. Wincentego. y Cati Jemu 
uczynioney w Brytanii w Mieście Wenecyt 


I. 


Ci BOG Kaznodzieie fwego po 
J śmierci licznemi Cudami w(ławiać 
począł, rożni. Monarchowie y Xiazeta |. 
profili Stolicy: Apoftolfkiey, żeby Win., | 
centego w poczet Świętych wpifać ra- | 
czyła, między temi był pierwízy „Jan 


Szofty Xiaze Brytanii z całym Pań- 
ftwem fwoim, ktory do Marcina Piate- 
go Papieża tę proźbę zaniofł, po nim 
Piotr Xiąże, Jan drugi Krol Kaftylii, 
Alphonfus Piąty, Krol Aragońfki z Xia- 


Zetami y Akademiami ponawiali tę pro- a 


źbę, nakłoniony ná tak ufilne proźby Mie 
kołay Piąty, wyznaczył Kommifłarzow 
w tey fprawie, Jerzego Sanigena Genu- 
eńczyka Kardynała Bifkupa Genueń- 
fkiego, Alfonfa Borgiafza Kardynała, y 
Jana de Caravazab z Palencyi, żeby o- 
mi deleguiacych do Miaft znaczniey- 
fzych pofławfzy roztrząfneli fprawę 
tego Sługi Bożego, Mialta wyznaczo; 
: ne 
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/M nebyly Awenion, Tolofa, V'enecya, w 
"UV NE Brytanii, Neapol we Włofzech. Pou- , 
"4L. czynionych y wyprowadzonych li- 
11. cznych Proceffach, Mikolay Piąty u. D 
1 mart, po ktorym naftąpił Alphonfus 
1 Borgiafz Kalixtus trzeci nazwany, ktos * |* Y 
"iM remu prorokował tę godność S., Win- ch 


| | centy, ten ogłofił Dekret Kanonizacyi zz 
MO Dnia 29. Czerwca Roku 1466. zaczym te 
4 0e c. maznaczyl dzień Swietych Apoftołow i 


Piotra y Pawła, y w Bazylice Waty- | P' 


T i kaüfkiey maiąc mowe na pochwałe zd 
m 0. Wincentego, Uroczyftym obrządkiem kte 
| wpiGł w regeftr Swiętych Wincentego az 
BL Wiyznawce wlat trzydzieści fześć po | tol 
Er Swietey Śmierci Jego. Kazał Kalixtus 80 
E E napifać Kapłańfkie PacierzeoSwietym — | V! 
0, Wincentym dla Zakonu Kaznodziey- Cay 
| | kiego, ktore zaraz napifał Generał Zae | I 

"Jm konu, co fie pokazuie z poczatka Titer by 

|!" Jmienia y przezwifka Jego, ktorę wy: SUI 

| -raZone fà w Antyfonach y Hymnach. | 7% 


aW n gdzie te (Iowa fkladaiafie Martialisau- | M 
aM zi belli fecit, gdzie to uważać należy, że — | |* 
te Rowa przedtym były położone: La- | "i 


| 

| 
a | i Bores nullos renuit, potym odmienione f Po 
LII PIS Złamotes omnes renuit, w drugiey Antyfo- | be 
WT mie trzeciego Nokturnu. * M 
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I. 


Dore fie Wenecya w Bry- 
tanii o pożądaney Kanonizacyi S. 
. Wincentego, wielki tryumf czyniła ná 
chwale fwego Apoftola, bo wyiawfzy 
z ziemi trunnę z Ciałem Jego, poftawili 
tę przed wielkim Oitarzem, z bogatym 
Majeftatem przyftroionego Kościoła, 
przy tey trunnie poftawili ziedney y 
z drugiey ftrony dwa Ciała umatłych, 
ktore pokryli kawałami płafzcza Jego, 
aż tu BOG potwierdził Cudami świą- 
tobliwość (tugi fwego, bo niżeli Mfza 
Solenna zakończyła lie, owi umarli ży: 
‘wi powftali; iako pifze Migvel. Lib. 13, 
Cap. 14, Gawalda. Cap. 40. "Tam ieden 
trędowaty y drugi od narodzenia ślepy, 
byli uzdrowieni. Z wielką uroczyfto- 
ścią oddawali dzięki BOGU zá otrzy- 
‘manie Kanonizacyi Roku 1461. gdzie 
w tymże Kościele znaydował fię Alanus 
Kardynał Legat Franculki, Xiaze Bry- 
taniy z Xiężną, Czterech Arcy-Bifku. 
pow y dziefięciu Bifkupow, oraz Auri- 
belli Generał Zakonu; Sto pięćdziefiąt 
tyfiecy Ofob, y tyfiąc CUERUUERON S. 
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Dominika, iako otym daie świadectwo 
Akta Kapituły Generalney tego roku 
odprawioney, gdzie przy tak liczney af- 
fyftencyi Ciało S. Wincentego wno- 
wey trunnie było złożone, zoftawi. . 
wfzy niektore kawałki Kości w da- 
wney. 


ROZDZIAL TRZECI 


O przeniefeniu Kości Swiętego Wincentego 


RZE 1490. znayduiac Walencyanie 
MZołnierzy na ftrazy Wenecyi, dla o- 
brony od Hugonatow, umyslili ziomka 
"fwego Ciało taiemnie wykraść, uczy: 
nili tedy publicznę Kómedyę, żeby za- 
garnawfzy ludzi, fami mogli ten Skarb 
wynieść do W alencyi, alefię rzecz nie 
udała, bo dowiedziawfzy fię ieden O- 
by watel o zdradzie, wyiawił to, y tym 
fpofobem obroniony był ten Skarb nie 
ofzacowany. To uważaiąc Bifkup, y 
'obawiaiąc fie aby te Święte Kości 
nie były, albo wykradzione, albo od 
Hugonatow żelżone,y uczynił radę,y ie- 
dnemu zlecił Kanonikowi, żeby ie uta- 
ił fpofobem fobie tylko wiadomym, 
ten 


E js 
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ten to fwego domu wyniofł taiemnie 


Swiete Kości y ufiebie uchował, à wi- 


dzac fię bydź blifkim śmierci, wyiawił 
fie y oddał pewnemu przyjacielowi 
fwemu, żeby ie w Zakryftyi wSzafce 
zaniknal. Tam zoftawały Święte Re- 
liksvie niewiadome nikomu aż do Ro- 
ku 1600. aż gdy zacny Pan Gelefioner 
Konfyliarz ftanu Francufkiego przyia- 
chał yofiarował frebrnę lampę do grobu, 
zwyznaniem doznanego cudownego 
uzdrowienia, bo będąc iuż konaiącym, 
Zà wezwaniem S. Wincertego przy- 
fzedł do zdrowia, zaczym Kapituła wy- 
ftawiła w Kaplicy kofztowny Oltaiż, 
ná Cześć MARYI Boga-Rodzicy y S. 


„ Wincentego Roku 1637. gdzie na Cł- 


tarzu zoftawiona była Framuga dla u- 
łożenia trumny S. Wincentego. Otwo- 
rzono Trumnę Marmurowę, ale w niey 
nie znaleźli, tylko nie ktore Kości, ale 
całych Kości nie znaleźli, fzukali w ca- 
łym Kościele, aż nakoniec w Zakryftyi 
znaleźli Skrzynkę z Kościami, trzema 
kłudkami zamkniętę, ktore odbiwfzy, 
znaleźli Głowę bez Szczeki y inne Ko- 
ści przyftoynie obwinione Kitayką w 
Płotnie czyftym zachowane, Krzyży. 
a- 
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kami wyfzytemi ozdobionym; ktore . 
były mianc-zá prawdziwe Kości 3wie- 
tego Wincentego, ile Ze przy nich zna- 
lezione były dwie Monety Srebrne, ie- 
dne Jana Xiążęcia zá ktorego umarł S. 
Wincenty, 4 drugę Francifzka Xiążęcia 
Syna Jego, także rowiennika W incente- 
go, nie dowierzaiąc temu Bifkup, profił 
Cyrulikow y Teologow dla rozeznania 
czyli te Kości były prawdziweS. Wine 
centego, czyli kogo innego, zaczym . 
po uczynioney prawney inkwizycyl, 
położywfzy Kości owe nà Oltarzu, de- 
kret ogłofił, zeznaiąc 2e te fa prawdzi- 
we Kości S. Wincentego, z ktorych Za- | 
dney cząftki bez iego pozwolenia ni- 
komu dawać nie godzifie. To ogło- 
fiwfzy y uczciwie ücalowawízy owe 
Swiete Kości, zaczął śpiewać, Te Dzum 
daudamus, złożywizy Mości w Sre- 
brney Trumnie, z Proceílya wynioft ie 
przez Miafto, 7 wielkim tryumfem y ta- 
dością Ludu na Sto pięćdziefiąt pie 
zebranego, powrociwfzy do Ko% ioła, | 
włożył tę Trunne Srebrną w Marmu- 
rowę, y na Oltarzu w Kaplicy na za- | 
jl íze zoftawił, gdzie do tych czas tam 

ij | — Zoftaie w pofzanowaniu wielkim. Po- 
u | 5 tym 
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[tym przeniefienii poftanowiony ieft 

dzień fiodmy Września, ktorego coro- 

cznie folenna ztrunna S. Wincentego 


- | bywa po Mieście Proceffya z takim Na- 


bożeńftwem gy ozdobą, ze W'enecya 
zdaie fie bydź:bardziey Oyczyzna S. 
Wincentego, niżeli W/alencya. 

Taka pamieć tego przeniefienia ieft 
zapifana w Lekcyach Brewiarza We- 
neckiego, gdzie Cuda fà wyrażone, kto- 
re czytać fię mogą u Bollandyftow pod 
dniem piątym Kwietnia. 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 


O Uczczeniu S. Wincentego w Mieście 
Oyczyflym Walencys- 


SEE 


pron W/alencya wiadomością 
Kanonizacyi S. Wincentego, wy- 
ftawiła kofztowny Oltarz na honor Je- 
go w Ko$ciele Zakonu Jego, y pofta- 
nowila Dekrstem fwoim, żeby coro- 
| cznie dnia piątego Kwietnia folenna Pro- 
ceflya przychodziła do tamtey Kapli- 
cy. Celę Jego ŚR: ozdobionę íta- 
CO- 


98 ROZDZIAŁ IF. 
cownemi Kratami y Oltarzem, obro- | 
cili, na Kaplicę gdzie Cudowny Jego 
iet Obraz, przy tey Celi wOgrodze 
Pomarańczowego drzewa ieft Studnia, 
z ktorey wodę piiał Święty Wincenty, 
tęż wodę zażywaią Ludzie za Lekar- 
ftwo ná rożne choroby. Tę Kaplicę 
każdy .Arcy-Bifkup przy wiezdzie 
fwoim naypierwey zwykł nawiedzać. 
Dom także Rodzicow Jego ieft zamie- 
niony w Kaplicę, gdzie codzienna Mfza 
odprawuie fie; tam ieft Ofoba Jego wiel- 
ka z Cypryfowego drzewa wyrznięta, á 
to ztego Cypryfu, ktory zoftawić ka-, 
zał małym będąc iefzcze S. Wincenty, | 
y Prorokował, że z niego bedzieStatua || 
Jego wyrobiona. Tego drzewa pniak 
będąc ftary y mały y nie zdatny na trzy 
łokciowę Statuę, gdy był wyrobiony 
od Snycyrza, cudownie pokazał trzy 
łokciową długość, y fzerokość według 
potrzeby, iako pifze Migvel. Lib. 1. Cap. 
2. Tá Statua Jego była niefiona w 
Proceflyi przy odprawieniu Kanoniza. 
cyi Jego, y w Oyczyítym domie, teraz 
na Kaplicę poświęconym złożona, 
gdzie znączne Cuda BOG CZE 


a 
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grex ey 
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7 Wielką trudnością otrzymawfzy ZNAJ 
Piczne Relikwie S. Wincentego Wa- 


- JlenGyanie od Arcy-Bifkupa Weneckiego 
LIY Brytanii, wprowadzili iz do W alencyi 


iz wielkim tryumfem, gdzie przy wpro- 


i [wadzeniu BOG chorym zdrowie Cu- 


downie przywracał, 4 że te Relikwie 
[były wprowadzone do Kościoła Zako-: 


, [nu S. Dominika, zaczym na proźbę 


Arcy-Bifkupa była infza Relikwia przy- 

[Bana do W'alencyi, przy ktorey Solen- 
nym wprowadzeniu niemy, y iezyka 
[nie maiacy, przemo wil, y iezyk wyro- 
fly uczuł w fobie zaraz, iako pifze Mi- 

gvel. Lib. 4. Cap. 4. y Pani iedna chora 

na kulach włocząca fie zá wezwaniem 

| Jego zdrowemi nogami pofzła do Ko- 
| ścioła, iako pifze Diagus. Lib. 1. Cap. ul- 
Izime. Doznala W/alencya y innych 
czáfow Opieki Patrona fwego, kto- 

rey fą liczne dowody, ztych nie kto- - 

re znacznieyfze wfpomnieć mi należy. 

Gdy te Miafto było w boiaźni moro- 

wego powietrza, wcałym Kroleftwie 

ftrafznie panuiącego, pokazałfię Swie- 

Oz % ZAJ: 
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| ty Wincenty w ręce trzymający Szpa- 
de nad Bramą S. Wincentego Meczen« 
nika, y obronił Miafto od zarazy, na 


znak tego poftawiona ieft Statua Jego | 


- mad tąż fama Bramą trzymaiąca Szpa- 
de w ręku; iako pifze Victoria de Mi: 
racalis S. Vincentii Cap. 4. Obronił Oy. 
czyżnę fwoie y od pofuchy, bo gdy 
dziecie o$m lat maiące, imieniem Win- 


centy Wikarafa, iuż umierało, iednym, 


razem zawołało: Babko, Swięty, y te 
ftowa kilka razy powtorzyło, fpvtane, 


coby to był 24 Swięty powiedziało że w | 


białym, y czarnym ftroiu Zakonnik, 
maiący nad głową ięzyk ognifty, poło- 
żył na iego głowie tękę y powiedźiał 
mu że iuż icítzdrowe; y że iutro defzcz 
będzie padał. Pokazało fie to w fkut- 


ku, bo zaraz powftało zdrowe, y na- | 
zaiutrz defzcż padał przez trzy dni; ia- | 


ko pifze, Gawalda. Cap. 48. Obronił 
y w głodzie, bo gdy wielki głod cier- 
D te Miafto, wSardynii do Miafta 

alaris przypłyneło wiele Okretow na- 


ładowanych zbożem, gdy owi Kupcy 
niewiedzieli gdzie by te zboże prowas 1 
dzić mieli, aż do nich przyfzedł ieden 1 
Zakonnik S. Dominika mieniąc fie bydź 1 

à z Wa 


iod 
à 
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| z Walencyi, bo tam mieli dobrze fprze- 
| dać zboże. Przyfzli do Klafztoru Ku- 
pcy ná pożegnanie fie zonym Zakonni- 

kiem, ale go nie znalazłfzy, gdy  fpoy-: 
Zrzeli ná Obraz S. Wincentego, poznali 

| że takiey był twarzy ow Zakonnik, ia- 

| kiey. im fie pokazał, y do W'alencyi po» 
płynąwfzy, 'poratowali ią niefpodzia- 
nie, y opowiedzieli widzenie ich ziom- 
| ka y Opiekuna iako; pifze Migvel. Lib. 

| 4. Cap. 9. Tenże pifze, iako Roku 1666. 
dnia fzefnaftego Czerwca, o putaocy, 
pokazał fie widomie w iafności S. W'in- . 
centy nad Domem fwoim Ovezyfty m, 
y przez godzin dwie pozierał na wfzy- 
ftkie ftrony Miafta na znak Ze ma Opie- 
kę nad Miaftem fwoim, y we wfzelkich 
niefzcze$ciach. zawíze go bronić ieft 
gotowym.. ' i 
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. ROZDZIAL PIATY 
Ofobliw/&e Nabożeńfitwo S. Ludwika Ber- 


 trauda do S. Wincentego y innych Ofüb 
da Niego. 


I. 


K ieten Ludwika Bertranda Oyciec | 
Jan Ludwik Bertrand doznał Opie- 
ki S. Wincentego, bo prochem Racza: | 
palonych będąc na twarzy znacznie o- 

fzpeconym, gdy ofiarowała Babka ie- | 
go Urfzula Ferrer S. Wincentemu kre- 


wnema fwemu, zaraz zoftał uzdrowio- | 
.mym bez żadnego znaku na twarzy. | 
Potym zachorowawfzy śmiertelnie, y | 
blifkim będąc -Śmierci, widział S. Win- | 
centego-z S. Brunonem, ktory gouzdro= | 
wil. Po śmierci Zony fwoiey chciał | 
bydź Kartuzem, ale ciż Swięci poka- | 
zawfzy mu fię, kazali mu wrocić fię do | 
domu. Poioł tedy drugę Zonę, Ange- | 
le Exare, zktorey fpłodził S. Ludwika | 
Bertranda, ten zrazu pragnąc bydź Kar- 
tuzem, chciał iednak naśladować fwego - 
krewnego S. Winceńtego, y przyjął ie- 
go Zakonu uftawy. Będącobrany Prze: 
orem - 
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| orem w W/aleocyi poklęknąwfzy przed ` 
Obrazem S. Wincentego, Jemu polecił 
rządy Klafztoru á chcąc pocałować no- 
ge Jego,widział że Wincenty wyciągną- 
wfzy ręce z Obrazu nie dopuścił mu te- 

go uczynić, ale go mile pocałował, iako. 
pifze Bartholomæus Avenion. 7724. 1. 
Cap. 22. W kazdey potrzebie uciekał fie 
do Niego, y zawíze był pociefzony wi- 
‘dzeniem Jego, ofobliwie gdy go cho- 
rego nawiedził Arcy-Bifkup, wfzedł 
. ieden Zakonnik, y ftanawfzy nad gło- 


ILL MEN rw 
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4 | wa, rękę mu położył y ciefzył go, y 

* wyfzedł, a S. Ludwik powiedział Ar- 
cy-Bifkupowi że to był S. Wincenty, 

Y | iako pifze Ximenes w życiu Ryberii Ar: 

: | cy-Bifkupa. Lib. 4. Pag. 309. 

m 

sł | „IL 


NE wymowną miał miłość do Swie- 
tego Wincentego pomienony Jan 
Rybera Patryarcha Antyocheńfki y Ar« 
cy-Bifkup WAalencyi, dla ktorey wy (lat 


M" | Kapelana fwego z dwoma Ofobami go- 
E dnemi do Brytanii, dla otrzymania ia- 
" 


kiey Jego Relikwii, taką miał trudność 
w otrzymaniu tey łafki, że go podroż 
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Pcílow fwoich kofztowała pięć Tyfic- 
cy pięćfet Dukatow. Gdy fig zbliżyli 
z Relikwiami Jego Roku 1601r. udzie- 
loney od Bifkupa W/enecyi wyfzedł 
na przeciwko Arcy-Bifkup na Mil trzy, 
y przyízedifzy do Bramy Serranes 
gdzie na wfpaniałym Oltarzu wyfta 
wiooa była poty, poki nie była wpro- 
wadzona do Katedralnego Kościoła z 
Solenną Proceflya y radością całey Wa- 
lencyi, aże iuż Słońce zachodziło, te 
Cudownie zatrzymało fie przyświecaiąc 
takiemu Tryumfowi, iako pifze Efcola- 
nus. Przez trzy dni odprawiało fię Na- 


bożeńftwo, z Kazaniami wybornemi | 


rzez rożnych Zakonnikow mianemi. 

łożył te Relikwie Kości lewey nogi 
y palca w Kaplicy nowego Kollegium 
cd fiebie wyftawionego pod tytułem 
Bożego Ciała, czyli Seminarium, gdzie 
w kofztownym Relikwiarzu ofadzone 
zoftawił do tych czas, y troiakie doro- 
czne poftanowił Uroczyftość, pierwfze 
dnia 27. Pazdziernika na pamiątkę przy- 
wiezioney tey Relikwii, drugę dnia 29. 


Marca na pamiątkę, że tego dnia Po- | 
flowie przybyli do Paryża, y oddali | 
üt Majeftatu Krolewfkiemu, trzecię | 


dnia 


tm^ a © G 5 


mą 


| O m — 
ee m Po oo * a © 
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dnia 14. Września na pamiątkę, Ze te- 
go dnia odebrali te Relikwię w Wene- 
cyi Brytańfkiey. Y na ufławiczne te- 
go pamięć napifał pobożne wierfze, żeby 
w tey Kaplicy były $piewane; iako pi- 
fze Ximenes. Lib. 31. Cap.7. Pag. 148. 
Nie dofyć natym, bo pozoftale Kaza- 
nia ręką S. Wincentego pifane w boga- 
ty Relikwiarz oprawione w tym Kolle- 
gium złożył. Habit trzeciego Zakonu 
S. Dominika nofił, y grob fobie obrał 
w Kaplicy Celi Jego,. ktorą częfto na- 
wiedzaiąc całował ziemię, w Katedral. 
ney Bazylice fwoiey pozoftałą Ambo- 
nę S. Wincentego oprawić kazał por 
złoconym mofiadzem, y przed wielkim 


Ołtarzem po prawey fironie kazał ią . 


wyftawić, 4 na drugiey ftronie infzą 
Ambonę dla Kaznodzieiow wyftawił. 
Zawdzięczył mu tę miłość S. W'incen- 
ty, 4 to tym fpofobem, miał ten pobo- 
żny Arcy-Bifkup zwyczay, Że iadąc na 
Willegiature do Pałacu Buriafotna zwa- 
nego, zawfze brał zfobą S. Ludwika 
Bertranda, więc gdy raz wyiachał bez 


niego, pofłał po Niego, profzac go do « 
fiebie, Swięty Ludwik nie mogąciachać || 


dla zabaw domowych, pofłał iednego 
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fwego Zakonnika; affekuruiac go Ze 
zniego będzie kontent, doznał tego 
Arcy-Bifkup, y odefławfzy owego Za- 
konnika, poawracaiąc wftąpił do Kla- 
fztoru profząc S. Ludwika, żeby fię mogł 
widzieć ztym Zakonnikiem, z ktorego 
rozmowy takiey pociechy y nauki do- 
znał, iakiey nigdy nie doznał zrozmo- 
wy S. Ludwika, na co mu powiedział 
S. Ludwik J. W. Arcy-Bifkupie, y ia 
*svierze-ze$ doznał tey pociechy, boten 
Zakonnik był S. Wincenty Ferreryufz, 
ktory nawiedzaiąc Ciebie, chciał za. 
wdzięczyć tobie tę miłość y pobożność, 
ktore Jemu oświadczafz; pifze o tym 
Migvel. Lib. 4. Cap.q. Ximenes ża vita 
V. Ribere Lib. 3. Cap. 7. Pag. 153. O. 
procż tego pobożnego Arcy-Bifkupa 
wiele bardzo było Sług Bofkich, kto- 
rzy ofobliwfze mieli Nabożeńftwo do 
S. Wincentego y Jego ducha Apoftol- 
fkiego byli uczeftnikami, między temi 
żebym nie był niefkończonym w wy- 
liczaniu innych, dwoch ofobliwie zna- 
cznych Mezow wfpomnieć koniecznie 
mufzę, pierwfzy ieft Mikołay Zakonu 
S. Francifzka: ten maiąc ofobliwfze mi- 
łość dóSwiętego Wincentego y aj 
o 


-~ 


€) go c"n0o BĘ w- 
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fto nawiedzaiąc Jego Celę, z Kardyna- 
łem Coloredo ktory pod imieniem O- 
doarda Celerna wydał żywot$. Ludwi- 
ka Bertranda, tam modląc fie iawną 
światłością na ciele y Dufzy byli obia- 
$nionemi, iako On pifze Lib.4.Cap.6. Ten 
będąc w Walencyi à widząc Syna rok 
maiącego znacznego Pana Filipa Buil 
dziedzica Kafztelu Manzyel ciężką Fe- 
brą aż do Śmierci ofłabionego, kazał o- 
we dziecie zanieść do Kaplicy Swięte- 
go Wincentego, gdzie iuż umieraiace 
gdy było zaniefione, y ofiarowane, za- 
raz otworzyło oczy, przemowiło y 
zdrowe do domu było zaniefione, iaka 
pifze Leonardus w Kronice Cay. 36. N. 
114. Drugi ieft Jakob Lopez Zakonu 
S. Auguftyna wielki Kaznodzieia, ten 
maiac Nabożeńftwo doS. Wincentego 
miał zwyczay miewać Kazania na Je- 
go Swięta, trafiłofię że iadąc z Kaza- 
niem w Alky, zapomniał wziąść z fo- 
ba Kazania, Czym gdy był zafimucony, y 


„pomiefzany, widział S. Wincetego kto- 


ry go pociefzył, y obiecał że dobrze 
powie, y tak fie ftało; iako pifze Jordan 
w Hiftoryi Aragońfkiey. Tomo 1, Lib. 2 
Cap. 17. Jlerazy miewał Kazania w Ka- 
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tedralney Bazylice SOME HN tyle 
razy przed Amboną S. Wincentego tam 
zoftaiącą nifki ukłon czynił, oco gdy 
był pytany, powiedział, że widywał na 
tey Ambonie fiedzacego S. W incente- 
go, ktory po fkończonym Kazaniu da- 
wał Błogofławieńftwo, y raz (tyfzal 
od Niegote (Iowa. Dobrze powiedzia« 
łeś Jakubie, iako pifze Migv:l. Lib. 4. 
Cap. 4. Janego dnia maiąc Kazanie w 
Kościele S. Marcina Parafialnym w Wa- 
lencyi, widział S; Wincentego, ktory 
mu rzekł Bracie Lopez ty nie mafz dzi- 


fiay powiedzieć tego Kazania, ktore . 


mafz gotowe, ale te ktore iá tobie dy- 
ktować będę. Jakoż mowił mu do u- 
cha flowo wiłowo S, Wincenty, à Ja- - 
kub wielką fkruchę uczynił w Ludziach. 
Przyznał fię Jakub że $. Wincenty ia- 
ko drugi Eliafz udzielił mu ducha fwe- 
go z tą rożnością, Ze on opowiadał przy- 
{ztego Sędziego, żeby fie lękali, 4 on o- 
| głafzał CHRYSTUSA żeby Go kochali. 
Nie wfpominam Papieżow, Monar- 
chow, y Xiazat ktorzy mieli w fzacun- 
ku S. Wincentego, nie wyliczam Ko- 
$cioly y Ołtarze pod Jego aa 
BO- 
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- BOGU wyftawione w rożnych Krole- 


ftwach y Miaftach żebym nie był na- 
przykrzonym Czytelnikom, bo Ten 
Swiety iet powfzechnym Cudotwor- 
cą w każdym Obrazie Cudownym. 


CZĘSC SIODMA 
O Cudach Świętego 
WINCENTEGO FERRERYUSZA 


ROZDZIAŁ PIERWSZY- 


O Cudach uczynionych tym ktorzy Jego 
Grob nawiedżali. 


LH 


y 7 NVenecyi Xięftwa Brytańfkiego 
W była iedna Niewiafta, ktora cza- 


' fami fzaleńftwo cierpiała, ta gdy iefzcze 


rok po śmierci S. Wincentego nie (koń- 
czył fię, wziąwfzy Syna fwego czter- 
naście Miefięcy dopiero maiącego za- 
rżneła go, y podzieliwfzy go na dwie 
części, głowe wpoł przeciąwfzy, ná 
cztery fztuki porąbała, iedne część z po- 
ds 
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losa głowy ugotowała ná rofoł, y Sza: 

franem zaprawila, drugą połowę upie- : 
kła, a dwie części pofoliła.  Powrocił 

do domu Mąż, fiadłfzy do ftołu, owę 

zułtą potrawę zabitego Syna, trudno 

wymowić, iakim żalem zraniony płakać 

y ieczyć poczoł, więc zebrawfzy w chu- 

ftkę tak zgotowane, pieczone y folone 

kawały, pofzedł do Grobu S. Wincen- 

tego, y położywfży na kamieniu owe 

kawały z płaczem profil Swietego żeby . 
mù dziecie ożywił, zabawił fię do no- 

cy w Kościele, y ná proźbę Kościelnych. 

wyfzedł z Kościoła, zoftawiwfzy tam 

dziecie fwoie porąbane, à fam pofzedł 

do krewnych y Przyiacioł fwoich, Że- 

by miał jakąkolwiek folge żalu fwego, 

od prowadzili przyiaciele do domu o- 

wego ftrapionego Człowieka, żeby on 

nie zabił Żony, fam będąc, aZ -mu za- 

fzedł drogę Syn maleńki zdrowy y we- 

foly, y wziąwfzy go rączką za fuknie ' 
przemówił do niego,Oycze day mi chle- 

ba, zadziwiony Oyciec poznał dziecie 

fwoie, na ktorego ciele z obaczył zna- > 
ki pozoftale fpoionych członkow, y po- 
lowa twarzy miala kolor Szafranowy. 
Tioiaki w tym dziecięciu Cud eg: 

ię, 
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| fie, pierwfzy, zebyio ożywione, drugi, 
| że po zankniętych drzwiach Kościel- 
|: nych wyfzło z Kościoła ,trzecj, że znąki 
| poząftałe na nim, tak na twarzy iako y 
| náciele. Jmie tego dziecięcia było Win- 
centy, ktorego Oyciec oddał na ulugi 
Kościoła przy Grobie S. Wincentego, 
dorożfzy lat, przyioł Zakon S. Domi- 
nika, y będąc w naukach wydofkońa- 


| powiadaiąc Cud S, Wincentego poka- 
|-zowal Ludziom blizny pozoftałe, y 
| połowe -twarzy zultey. Pifze-o tym 
| Migvel. Lib. 3. Cap. 10. ©" in motis N. 210. 


l. II. 


| G2 te dziecie ożywione Oyciec o- 
| fiarował. w Kościele zá odebrane ła- 
| fkę, była tam iedna ftrapiona Niewiafta, 
| ktora o dwie mil przyfzła z Synem fwo- 
| im umarłym dziecięciem, tego gdy po- 
| łożyła na Grobie S. Wincentego, dziecie 
| umarłe zaraz powftało żywe, zbiegli 
|jfię Ludzie na widzenie tych dwoch 
| ozy wionych dzieci, y chwalili BOGA 
| w S. Wincentym Cudownego, pifze o 
| tym Migvel. Lib. 3. Cap. 10. Pag. 224. 
j. = HE 


lonym ftał fię znacznym Kaznodzieią,y ` 
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Dod 

Iewiafta iedna imieniem Oliwa Ko- tuis 

m etfal, w dwadzieścia iedenlatprzed | cent 
ROA Kanonizacyą, maiąc umarłego Syna ro- | koła 
PAN czniaka przyfzla do Grobu S. Wincen- | łyp 
li tego, 'o łafkęczyniła Modlitwe, Oycze, | łe, 

| Wincenty ieżeli iefteś Swięty. iako ia, | Gro 

|. wnofżę y ieżeli co możefz u BOGA | ży 

| wfkrześmi y przywroć tego Syna, co | łam 

"AL tylko wymowiłate owa, aż zaraz dzie- | Li, 


cie powftalo żywe y zdrowe, żyło po 
B tym długo y będąc dofkonałego wieku 
ZU EUM ^ był świadkiem tego Cudu, ktory fy- 

Hydro ił fzał od Matki fwoiey, y coroczne iał- | 
|i .mużny dawał temu Kościołowi iako || Y 
Mh. ^ pifze Juftinianus Antiffius. P. 2. Cap. || fna 


s: Pag. 354 ch 
Ih | I w 

| s IV. a 
TET . = 
AU NE W/G Brytanii Jafelmo nazwaney | dA 
i ieden Człowiek miał, Synowca 4 Sy 


| pietnaście lat maiącego, zktorym po- 
|. fzedłfzy nad rzeke y widząc dzieci kom- + 
(  piącychfię w owey rzece, pozwolił Sy- 
| nowi kąpać fie, ten wymawiaiac fie nie 

| H- 
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umieiętnością, gdy był przymufzony od 

innych, wfkoczył w wodę, uniefiony aż 
pod Młyńfkie koła, gdy iuż tonął, Lu- 

dzie ftoiacy wołać poczeli, Swięty W'in- 
centy ratuy go, wpadł pod Młyńfkie 
koła, ktoremi głowa y Kości iego by- 
ły połamane,wyciągnione z wody umar- 
łe, y potłuczone ciało, zanieśli go do 
Grobu 8. Wincentego y zaraz powitał 
żywy, zdrowy bez żadnego znakupo- 
łamanych kości, iako pifze Valdecebro 
Lib. 3. Cap. 44. Pag. 284. 


V. 


W W/enecyi Brytańfkiey Jwo Opat 
S. Bernarda miał Synowca fze- 
fnaście lat maiącego, temu kazał orze- 
chy obiiać zdrzewa, ten wlazfzy na- 
wyfokie drzewo orzechowe zfamego 
wierzchołku fpadł, rękę złamał y glo- 
wę ftłuk ná śmierć, pofzedł zaraz Opat 
do Grobu S. Wincentego polecaigc mu 
Synowca umarłego, wychodząc z Ko- 
Ścioła kazał Sługom fwoim przynieść 
ciało umarłe do pogrzebu, aż oni zafta- 
li żywego bez znaku żadnego złamas 
R: nia 
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nia y zranienia, iako Juftinianus, 2. 2. 
Cap. 9. Pag. 360, pifze. 


M 


W Tymże mieście Coreczka mająca 
lat trzy pewnych Rodzicow wpa: 
dła w Kocioł napełniony wodą, nie 
wiedzieli gdzie fię podziała, fzukali ią 
między Sąfiadami przez trzy dni, ynie 
znaleźli, wtym uczuli nie znośny fetor 
w domu, y znaleźli ciało iuż opuchłe, 
z czerniałe, zanieśli ciało do Grobu S. 
Wincentego, aż zaraz powftała żywa 
owa Panieńka, zofobliw(zą urodą, kto- 
rey przed tym nie miała, iako pifze Val- 
decebro. Paq.287. Oprocż ożywienia 
umarłych, bardzo wiele doznało Cu- 
downego uzdrowienia w rożnych cho- 
robach, w puchlinie, w pedogrze, w mo. 
rowey zarazie, w fzaleńftwie y open- 
tanych od Szatana, tychże ieft liczba 
bardzo wielka y od innych Dzieiopi- 
fow zProceflow Kanonizacyi wyrażo. 
na, do nich ia odfyłam, znacznieyfzemi | 
Cudami kontentuiąc pobożnego Czy- -| 
telnika. | 


EMDDBELNAB gs 


ROZDZIAŁ DRUGI 


O Cudach ktorych doznali przy Relikwiach 
Świętego Wincentego. 


I. 

Oznawali rożnych łafk Cudownych 

przy Relikwiach S. Wincentego, zá 
dotknięciem y położeniem, albo poka» 
zaniem, między temi łafkami, nie ktore 
znacznieyfze wfpomnę. Jan Kardynał 
de Furreoremała Zakonu S. Dominiką 
pofłał cząftkę palca S. Wincentego Xie- 
żnie Eleonorze Pigmentel, Hrabini Pla- 
cencyiprzez X.naízego Jana Bernal z 
Rzymu do Hifzpanii, ten płynąc Mo- 
rzem, nicfpodziana takie miał nawał- 
ność Morfke, że inż bez nadziei życia 
Marynarze zoftawili, w tym wyiął Re- 
likwie S. Wincentego, przeżegnał nią 
powietrze, y zaraz iafna pogoda naftą- 
piła, y Morze fie ufpokoilo, pifze o tym 
Juftinianus. P. 2, Cap. 36. Pag. 242. 


II. 


Oku 1571. Magdalena Peri Zona | 
Dominika Nenti, pobozna Niewia- Vidi 
P ta; IW 
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fta w Florencyi fzoftego Miefiąca cięża- 
r fwego poznała 2e nie żywe dziecieno- 
fifa w żywocie, co Lekarze y wiadome 
Niewiafty ofądziły, profila żeby iey 
była przyniefiona Relikwia S. Wincen. 
tego, ktora gdy iey była, przyniefiona, 
zaraz poczuła Żyjące dziecie y rufza- 
jące fie, ale fzczęśliwie porodziwfzy dać 
mu profiła Jmie Wincentego, ten po- 
tym w Zakonie Jgnacy nazwany, był 
Zakonnik znaczney świątobliwości, ias 
ko onim pifze X. Antoni de Pazzis. Po- 
dobney łafki doznała Marya Mignani 
Dominika Talbanoni Zona w Rzymie, 
tà uftawiczne plynienie krwi cierpiąc, 
obawiała fie żeby dziecie w fobie ma- 
jące nie było umartwione, iakoż nie 
czuiac żadnego znaku życia dziecięcia 
fwego gdy iey przyniefiono Relikwie S. 
Wincentego, położoną na ieypierfiach 
zaraz poczuła rufzaiące fię dziecie, kto- 
re żywe porodziwizy, chciała żeby 
miało Jmie Benedykta, tá tafka ieft za- 
pifana Roku 1734. ‘w Klafztorze Świę- 
tego Kwicylla y 
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likwię S. Wincentego, znaczne czynił 
uzdrowienia chorym, między temi za- . 
chorowawízy Śmiertelnie bez nadziei 
Życia Francifzek pierwfzy Syn Kozmy 
pierwfzego Kiążęcia Tcfkańfkiego, 
profil tegoż Oyca do fiebie ktory gdy 
mu położył ná karku Relikwię zaraz - 
polepfzać fie począł, y w krotce przy: 
fzedł do zdrowia, iako pifze Laphon 
w życiu X. Kapokiego 3. dnia Pazdzięr= 
nika. j 


IV. 


q Ende X. Kapochi doznałznaczniey: ^ | 


fzey łafki S. Wincentego, bo gdy 
nieiaki złoczyńca imieniem Piotr, był . 


i | ofądzony ná śmierć zá fwoie zbrodnie, 
| y niechciał pokutować, y owfzem Sza- 


tanowi fie oddawał, ktory mu ufta zam- 
knął, żeby fpowiedzi nieuczynił. Za- 
profzony do niego tenże Kapłan gdy 
mu przyniofł Relikwię S. Wincentego, 
y położył ná uftach iego, zaraz prze- 
mowił, y profit o fpowiedź poddając fie 
pod Dekret fprawiedliwości, iako pifze 


Razeius, y Marchefe. 


V. 


RO" 1733. w Neapolu Zakonnica 
Marya w Klafztorze S. Bernarda A-. 
poplezya narufzona, utraciwfzy mowę y 
y iedne oko, gdy iuż od Lekarzow by- 
ła opufzczona, widziała ftoiącego Za- 
konnika S. Dominika, ktorego nie mo- 
gac pytać fię, fłyfzała mowiącego, ia 
ieftem Cudem Raju y ty była byś u- 
marla, gdybyś nie mowiła Modlitwy 
do mnie: Apoftole Hifzpańfki. Uczyni- 
wfzy tedy Ślub odprawowąnia fiedm 
Piątkow, ná chwałę S. Wincentego, gdy 
jey była przyniefiona do pocałowania 
Relikwia S. Wincentego po fiodmym 
Piątku przyfzła do zupełnego zdrowia, 
tá łafka doznana ręką iey wlafua y Xię- 
ni fwoiey podpifana, doRzymu przy- 
flana, zachowuie fig w Klafztorze Swie- 
tcy Sabiny. 


ROZDZIAŁ TRZECI 
© cudach doznanych przez pozofłałe rzeczy 
zażywazie od S. Wincentego: 
N* tylko Kości fwoie iako cząftki 
x. Ciała 


- 
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| Ciała fwego, ale y przez te-rzeczy, kto- 
rych zażywał, znacznelafki czynił Lu. 


V 


dziom między temi. Pim. 


I. 


Zapeczka S. Wincentego zachowu- 

ie fie w Klafztorze Toloffańfkim, 
ktora ieft doświadczonym lekarftwem 
na głowy bolenia, bo za położeniem iey. 
na głowie, rożni doznawali, y doznaią 
zdrowia, aże nie wiednym mieyfcu, ale 
«w rożnych znayduią Jego Czapeczki, 
bo Mu nowe zawfze podawali, á ftare 
brali zá Relikwie, zaczym nie można 
wyrażać te wfzyftkie łafki, ktorych za- 
dotknięciem fię*doznaią Ludzie na ro- 
Żnych mieyfcach. Jednę tylko wfpo+ - 
mne Cudownę Łafkę, ktorey doznał 
ieden od Szatana opentany w Klafzto« 
rze Cyfterfkim Aragonii nie daleko od 
Katalagud, zachowuie fie tak Czapecz-. 
ka iako y trzewiki S. Wincentego, gdy. 
tedy Czapke ná glowie, á trzewiki ná 
nogach położono owego utrapionego 

| Człowieka, zaraz Szatan wołać poczoł, 
„| Winanciku W/incenciku iak że mnie 
| palifz twoiemi trzewikami y Czapka, y 


320 ROZDZIAŁ Il. 

. faz uftąpił z owego ciała, iako pifze 
Juftinianus. W Walencyi zachowuie 
fie także ieden trzewik Jego w Srebro 
oprawny, ktory rodzącym Niewiaftom 
gdy bywa przyniefiony liczne Cudo- 
wne czyni Łafki, czego ieft bardzo wiej 
le tam dowodow. 


- IT. 


RY Sycylii w Mieście Marfala, y w 
VV drugim Mieście Jrani zachowują 
fie Lafki z proftego drzewa, ktorych u- ' 
żywał S. Wiacenty, te Kiie profte fa w 
Srebro oprawne, y uftawicznie do'cho- 
tych y rodzących gdy bywaią zaniefio= | 
ne, zá dotykaniem fie. onych licznych | 
łafk doznaia Ludzie. W Hifzpanii znay- 
. duie fie kamień na ktorym fypiał,z ktore- 
go profzek w Wodzie wypity ieft le- 
karftwem na rożne choroby. W We- 
necyi Brętańfkiey ieden Miefzczanin 
maiąc tapczan ná ktorym fypiał, gdy 
pozwalał chorym ná nim leżeć, liczne 

doznawali uzdrowienia. 


Sa 


RO- 
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ROZDZIAL CZWARTY. 
Q Cudacb przy Obrazach S. Wincentego de. 
znanych. 
a I. 
lerwfy Obraz S. Wincenty, ktory 
BOG Cudami obiaśnił, ieft w Pru- 
 ,kianie- we Francyi, w tamtym flawnym 
Prukiańfkim — Klafztorze iefzcze od 
Świętego Dominika fundowanym, gdy 
. pewna Zakonnica Śmiertelnie zachoro= |. 
wała, iey Stryi zacny Człowiek znaią- ¿| 
cy Świętego Wincentego uczynił te | 
+ poftanowienie, że miał kazać Obraz Je- 
go odmalować, ieżeliby krewney iego 
uprofił zdrowie, ozdrowiala owa Za- 
konnica, y zaraz pierwfzy Obraz S. 
Wincentego odmalowany, był pofta- 
nowiony na Murze nad Furtą Klafztor- 
ną, gdzie tak liczne Cuda y Łafkiczy- 
nił, że ściana W/otami ieft obłożona, 
iako pifze Juftinianus. P. 2. Cap. 8. Pag. 
348. iI 


DP flawnieyfzy Jego Obrazieftw | 
. Mie |j 
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Mieście Majorykańfkim w Palmie, tam 
nie iakiemu Antoniemu Sanner doítal 
fie ten Obraz, ktory on maiąc w domu, 
á fądząc fic bydź niegodnym, wyftawił 
go ná. Murze Klafztoru Xięży Pawli- 
now, Roku 1474. ná Szerckiey ulicy 
ku morzu, tam znaczne było nabożeń- 
ftwo przed tym Obrazem, y rożnych 


Łafk doznawać poczeli, między temi. 


ten i:ft Cud nayzaacznieyfzy, żeztego 
Obrazu fwego $. Wincenty przez pie- 
tnaście dni gorliwe miewał Kazania 
do ludzi przeciw grzechow tam panuią- 
cym, fłyfzeli z Obrazu ftrafzny głos wy- 
chodzący, ktorym przerażeni wielką 
fkruchę y płacz czynili, tak iako kie- 
dy na tymże mieyfcu przedtym fłyfze- 
li mowiącego, wyiawiło fie tam trzyfta 
Familii utaionych Zydow pod imie- 
niem Chrze$cian, z ktorych fila nawro- 
ciło fie do Wiary, pifze otym Valde. 
cebro.. Cap. «o. & Lib. 3. Cap. 49. 


„ Przeniofł ten Cudowny Obraz Bifkup 


z Kanonikami do Katedralnego Kościo- 
ła, gdzie poftawiony w Kaplicy, nie- 
zliczone Cuda czyni, iako pifze Gaval- 
do. Cap. 30. \ 
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III. 


Ławny iet w W/alencyi Obraz Je- 

go, zachorował maleńki Synek zna- 
cznego Pana Marrady Roku :417. Ro- 
dzice widząc że bez nadziei życia 
zoftaie, powiedzieli że oddalą le- 
karzow, aż dziecie odezwało fię, Le- 
karzow dobrze, ale Zakonnika nie, to 
ieft oddalaycie Lekarżow ale nie Za- 
` konnika, fpytany coby był za Zakon- 
nik, powiedziało Ze mu fie pokazał Za- 
konnik obiecuiąc mu zdrowie, y zaraz 
ozdrowiało, prowadzony był do Obra. 
zu S.Francifzka, Dominika, y innych 
Swietych y pytany czyli nie taki Za- 
konnik pokazał mu fię, ale nie przyznał 
Żadnego, więc gdy mu pokazano S. 
Wincentego, zaraz przyznał że taki 
mu fie pokazał, iako pifze Juftinianus, 
P.3. Cap. 38. i 


IV, 


- 


E Wi Piafent pewny Rolnik mial 
X nad głowami łożka fwego nie 
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wielki Obraz na ścianie wifzacy Swię- 
tego Wincentego iedney nocy ten O- 
braz nie tylko rufzać fię począł ale tak 
ftrafzne uderzenia w ściane czynił, ze 
Gofpodarz przeítrafzony zbudziwfzy 
domowych zniemi uciekł z |zby, iak 
tylko wyfzedł, tak zaraz cale domo- 
ftwo obálito fie, fam tylko nie obrażo- 
ny zofłał fię Obraz.  Przeniefiony był 
do Walencyi y w Zakryftyi Klafztoru 
$. Dominika złożony, iako pifze Mi. 
gvel. Lib. 4. Cap. 6. 


V. 


RU 1727. przypłyneły dwie gale- 
Xoty z Tunizu do iedney maley wy- 
fpy blifkiey Sardynii, wyfiedli znich 
naląd Saraceni w znaczney liczbie, y 


` chcieli brać pafterzow tam pafzacych 


trzody fwoie, ale oni tak mocno bro- 
nili fie że dwoch Saracenow zabiwfzy, 
jednego rannego imieniem Amet Algi- 
orczyka dwadzieścia y dwa lat maiace- 
go wzieli w niewole, ainnych rozpe- 
dzili ten niewolnik do blifkiego Zam- 
ku zaprowadzony dla uzdrowienia, 
kazała go przy wic$C do Pałacu fwego 
por 
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pobożna Pani Angela Doria Zona Pa- 
na tamteyfzego Cellani, y poleciła go 
X. Antoninowi Teoli, Zakonnikowi S. 
Dominika tam będącemu, żeby go na- 
kłonił do przyięcia Wiary Swiętey, gdy 
on fłuchać niechciał, fama Pani ukle- 
kn:ła przed Obrazem S. Wincentego y 
profiła go żeby iako przed tym tyle Sa- 
racenow nawrocił, tak, y temu Poga- 
ninowi żeby uprofił łafkę, żeby bez 

„Chrztu Świętego nie umierał, po tey 
Modlitwie ow .Algorczyk profit o 
Chrzeft Swięty fpytany dla czego, po- 
wiedział, że w nocy przyfzedł do niego 


w iaśności iaki$ Mąż w Białym y czar- | | 


nym ftroiu y upomniał go żeby przyjął 
W/iarę Swiętą, boinaczey miał bydź 
potępionym. Tym widzeniem ucie- 
fzona Pani, kazała, go uczyć poczat- 
kow Wiary, zaczym X. Teoli cbiaśni- 
wfzy:go Ochrzcił go y dał mu imie Ja- 
"na, Wincentego, przyniefiono mu Q- 
braz S. Wincentego, ktory zobaczy- . 
wfzy przyznał że takiego widział. Bę- . 
dąc iuż blifkim śmierci widział dwoch 
Murzynow do fiebie przychodzących, 
rozumieiąc że fą iego ziomkowie ale S. 
"Wincenty wyciągnowfzy prawą rękę 
Z OWE- 
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z owego Obrazu, znak dał żeby wyfzli 
od niego, bo to byli Szatani, maiąc te- 
dy ná fzyi Rożaniec, y trzymaiąc Gro- 
mnicę w rękach, fpokoynie oddał BO- 
GU ducha przy pilnym ftaraniu X. Te- 
olego, ktory iako oczywifty świadek tę 
Hiftoryę obfzernie opifał w żywocie 
Włofkim S. Wincentego. Pag. 474. 


VI. 


Lawny roznemi Łafkami S. Win- 
kOcentego Obraz ieft w Kościele Lwow- 
fkim Bozego Ciala Zakonu S.Dominika, 
do ktorego udaiący fie Ludzie w potrze- 
bach fwoich doznawali y doznaia O. 
pieki Jego Cudowney, pierwízy ten 
Obraz we Lwowie iaśnieć poczoł, ale 


' że Łafki doświadczone nie fą iefzcze 


rzez Kommiflye zeznane, y Dekretem 
Pafterfkim potwierdzone, zaczym ich 
wyliczać tu nie należy fię. Nie mniey 
łafkawy Obraz Jego w ufzanowaniu 
ieft w Kościele Lachowieckim, gdzie fą 
zapifane Łafki, ale iefzcze nie potwier- 
dzone. Tarnopolfki Kościoł pod- Je- 
go imieniem ieft wyftawiony, m ieft 
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Obraż Jego Łafkami iaśnieiący, iako y 
w Owruczu ieft Obraz Jego łafkawy. 


ROZDZIAŁ PIĄTY 


O Lafkach. doznanych przez Oliwę Lampy 


goreiącey przed Obrazem S. Wincentego. 


Oświadczone ieft lekarftwo na ro- 

zue Choroby Oliwa goreiacey Lam- 
py przed Obrazem S. Wincentego do 
znała tego na fobie Katarzyna Karryo- 
na we Wi Anta na wyfpie: Majoryki, 
tá nie znośny bol Cierpiac bez Zadney 
pomocy gdy była Oleiem lampy gore- 
iącey przed Obrazem Cudownym S. 
Wincentego w Palmie namafzczona, 


Cudownie była uzdrowiona, iako pi- . 


fze Gavalda. Cap: 3. 

. Roku r600. w Kroleftwie W/alencyi- 
fkim we Wfi Agulenti tak wielkie pa- 
nowało morowe powietrze, że ofiem- 
dziefiat trzy Ofoby umarło, á zoftało 
pięćdziefiąt Ofob ale po uciekały z do- 
mu, y w polu między chafzczami błą- 
kały fię, zofiał fię tylko przy Kaplicy 


temi nie iaki Jan Saloes widział przez 
. fzpa- 
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fzpary drzwi w owey Kaplicy zamknię- 
tey klęczącego Dominikana przed Ol- 
tatzem, otworzywfzy Kaplicę nie zna- 
lazł nikogo, ale widział wifzącą Lam- 
pe Oliwną zapalonę chociaż ią nikt nie 
zapalał, bo nawet wniey y Oliwy nie 
było, widząc ten Cud zá dzwonił w 
Sygnatutke, na ktory głos zbiegli fie 
Ludzie z Kapłanem y dziwowali fię te- 
mu Cudowi.  Słyfząc otymnieiaki Je- 
drzey Katalayno niechciał tey powie- 
ści uwierzyć, pokiby owey Lampy 
fam fie widział, przyfzedi(zy tedy do 
owey Kaplicy y pokleknawfzy przed 
Ołtarzem, widział że owa Lampa O- 
liwna goreląca bez narufzenia fznura, 
fama fpadła na ziemie y bez Żadney 
fwoiey fzkody, bez rozlania Oliwy fta- 
nela na ziemi przed nim, żeby on nie 
dowierzaiący uznał Cudowne dzieło | 
Bofkie, zaczym ow Andrzey widząc 
Cud powtorzony radził fwoim, żeby tą | 
Oliwą. byli namafzczeni owi Ludzie co 


gdy uczynili byli ząchowani od $mier- | ; 


ci, tak y ci ktorzy tam we Wfi pozo» 
ftali, iako y ci, ktorzy w polu tułali fie, - 
co zważywfzy Miafto poftanowiloco- | 
rocznie  Uroczyście Swigció dzień 
CZWars 
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czwarty Września, co potym potwier- 
dził Kanonik Kapituły W/aleńfkiey 
przy fwoiey wizycie Roku 1558. à ten 
Cud potym czterech $wiadkow zczna- 
ło pod przyfięgą; iako pifze Migvel. Zb. 
4. Cap. 7 : 

W Walencyi w Klafztorze S. Domini- 
ka był Obraz S. Wincentego, ktory Kla- 
fztor darował wielkiemu Dobroczyń- 
cy fwemu Borgvelas, U tego w Domu 
przed Obrazem paliła fię Lampa Oli- 
wna zawfze, ktora tak znaczne czyni- 
ła y czyni do tych czas Cuda, gdy by- 
wa udzielona chorym Oliwa, Że ściany 
tey izby fą OE W/otami Sre- 
brnemi y Wofkowemi za doznane La- 
fki, iako pifze Migvel. 

Roku 1734. w Ziemi Atena nazwa- 
ney w Hifzpanii: pewna Niewiafta mas 
iąc dziecie od kilku Lat oniemiałe, u- 

'Ćzyniła ofiarę z niego S. Wincente- 
mu, ktore gdy było namafzczone Oli- 
. wą S. Wincentego, zaraz przemowiło; 
iako fie pokazuie z relacyi X. Palumbie= - 
go, ktora zachowuie fie w Klafztorzg 
9. Sabiny w Rzymie. 


ROZDZIAŁ SZOSTY.. 


O Cudownym zachowaniu od trzęfienia ziemi 
przez wezwanie $: Wincentego. 


W Benewentarfkiey Bazylice Kate- 
dralney ieft wufzanowaniu O. 
braz S. Wincentego malowany od Do- : 
nata Pipena Roku 1589. teraz oprawny 
y pokryty wybornym Krżyfztałem, ieft 
w Ołtarzu kofztownym wyfławionym 


Secr 


od Wincentego Urfyniego Kardynała M 
Atcy Bifkupa, ktory potym był Papie- n 
żem Begedyktem XIII. nazwany, ten | 7 
Ołtarz wyzlocony y ozdobiony iet | Y 
hoynością zacney Familii Panow Pe- | "M 
tegrynow, Gdy okolicznie było ftra- | , 
fzue trzęfienie ziemi, Bonewent obra- | : 


wfzy fobie zá Patrona S. Wincentego 
był zachowany od tey ruiny, co Sto. | M 
lica Apoftolfka potwierdziła na oznay- , | dj 


mienie Serafina Cenei Arcy-Bifkupa, 

ktory tę pamięć na Marmurze wyty- 
fować kazał temi fłowy: | 
D. Vincentius Ferrerius Ordinis Predi- 
satorum Apocalypf Angelus, Hifpaniarum 1 
gpofłolus, ac Jtalie Thaumaturę us. | B 
Jacra cjus Jmagine bac in ara picta, i 
Pof e] 


m 
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Pofl terra in gentęm motum . 
` XXIX, Novembris 1732. 
Jr numeris miraculis corufante. 
Secretis utrius, Cleri, ac Populi Suffragiis 
Fater Patronos aféitus. ; 
Die 16. Maii 1734. 
Apoflolica Auctoritate 
; Obfrmatur. 
 Alafto Sławne Fabriano w. Krole- 
ftwie Neapolitańfkim obrawfzy 
fobie zá Patrona S. Wincentego Roku 
1733. było zachowane od trzęfienia 
ziemi, co Karol Gonżaga Gubernator 
wyraził, gdy pod Jego Obrazem tę pā- 
mięć zapifał. 
D. Vincentio Ferreri! Protećtari. 
Ob liberatam Civitatem A Terre motibus 
Carolus Gonzaga Manticanus utriusó, 
| Jfignature 
Reffereudarius © Gubernator Monumentum 
3 pofuit. Annó Solutis 1733. 
7 ze przed Arcy-Bifkupem. Nea- 
„politańfkim Pignatelli X. Pafchalis, 
Reformat Zakonu Swiętego Francifzka, 
iako Roku 1733. miefzkaiac w Mirabel 
li, y będącjzinnemi fwemi Zakonnika- 
mi w Chorze podczas Mfzy $piewaney 
de Requiem Dnia 19. Liftopada, tak ftra- 
; Qa ` {zne 
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fzne było tam trzęfienie ziemi, że fkie- 
pienie Choru, Kościoła, y Klafztoru 
zapadło fię, y wfzyftkich tam będących 
przy waliło, on uchronił fie pod framu- 
gą drzwi, y tam długą zofłaiąc, wydo- 
był fię ztumow, y wyfzedł, miał on o- 
fobliwfze Nąbożeńftwo do S. Wincen- 
tego, y Jemu polecał owych zawalo- 
nych, aż iednym razem widział Towa- 
rzyfzow fwoich, ktorzy prochem przy- 
fypani zpod rumow wyfzli do niego 
mie wiedząc fami iakim fpofobem. Ze- 
znawał X.Hilaryon Reformat,że widział 
S. Wincentego wchodzącego do obalo- 
nego Choru, ktory miał podniefione re- 
ce. Chciał odeyść X. Pafchalis, ale przy- 
pomniał fobie że pod rumami zoftawił 
fwoie pifma, tak Kazań, iako y innych 
potrzebńych papierow, gdy fie frafo. 
wał iakby ie mogł dobyć, aż iednym 
razem widział w torbie Papiery ułożoe ' 
ne, przed nogami fwemi leżące ná zie- 
mi,  Podpifał fię na to włafną ręką pod 
_ przyfigzą przed fadem Arcy-Bifkupa; 

ta relacya znayduie fie w Bibliotece na: 
fzcy Rafintefilkicy w Rzymie. 
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ROZDZIAŁ SIODMY 
O Cudach, y Lófkach, ktorych doznali wzy- 
waiąc pomocy S. Wincentego. 


I. © 


pos 1448. w Wenecyi Brytańfkiey 
Jana Svere Łowczego Xiążęcego, 
ranili śmiertelnie Puginalami Jego Nie- 
przyiaciele,-tak zraniony po dniach o- 
fiem umarł, wiedząc otym pobożni Lu- 
dzie, Ze to był. Człowiek złego Życia, 


y bez fpowiedzi umarł, profili za niego 
S. Wincentego, żeby goozy wil dla fpos 
wiedzi uczynienia, wftał żywy, y po- 
wiedział- że widział Szatanow, ktorzy 
go porwawfzy dręczyli, ale przybywfzy 
mu ná pomoc S. Wincenty, y odpędził 
ich, uczynił tedy fpowiedź, y dał na 
Mfzę za doświadczone Jego. Łafkę, 
Pifze otym Juftinianus. P.2. Cap. 8. 
2. W tymże Mieście Miefzczanin ie: 
den miał fiedym Synow, ztych dwoch 
było zarażonych morowym powrie« 
trzem, tych gdy Oyciec ofiarował S. 
W incentemu, byli zachowani od $miet- 
ci, á innych pięciu zdrowych nie ofia- 
: i i 
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rował, zatym ci wfzyfcy poumierali, 
iako pifze tenże Cap. 24. 

3. Niewiafta iedna urodziła dziecie 
umarle, profily za nie, niektoreinne Nie. 
wiafty S. Wincentego, żeby dał życie 
owemu dziecięciu dla przyięcia Chrztu 
Swiętego; y niżeli fkoficzyli Modlitwę, 
dzięcie ożyło, y po Chrzcie długo żyło 
z pociechą Rodzicow, pifze o tym An- 
dreas de Valdecebro. Lib.3. Cap. 44. 

4., W Kremonie iedna Coreczka ma- 
leńka wpadła w Studnie głęboką y u- 


toneła, wyciągniona po trzech +godzi- - 


nach umarła, gdy była od Rodzicow 
ofiarowana S. Wincentemu, zaraz zdro- 
wa ożyła; pifze o tym Barleta Serm. de 
S. Vincen. 

«. W Berdu Mieście w nocy zaiął fie 
ogień w iednym domie, ktory takim po- 
Zarem wybuchnął, że okoliczne domy 
już ogarnął, zbiegło fię mnoftwo Ludzi 
na porstowanie, ale żadnym fpofobem 
nie mogli rozerwać płomienia, ieden o- 
dezwał fie, wzywaymy wfzyfcy S. Win- 
centego, on zagafi ten płomień, pokle- 
kali wfzyfcy modląc fię, aż w iednym 
momencie ow pożar'zgafnął, pifze o 
tym Valdecebro. Lib. 3. Cap. 30. 


c— 
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€. W/ Majorycie w Mieście Stołe- 
'cznym Palma, przeiezdzał przez ulicę 
woz ciężarem naładowany, pod ktory 
wpadło iedae dziecie na ulicy bawiąc fię, 
przeiachały koła przez niego, co wi- 
dzac W/oźnica uciekł do Klafztoru, á 
Niewiafty ft»iace wołać poczeły, Swię- 
ty Wincenty Ferreryufzu ratuy go, WY- 
ieli zpod W/oza dziecie, przejechane 
kołami, ale bez żadnego obrażenia, zdro- 
we, dali zaać owemu W'oznicy że dzie- , 
cie żywe, y fprowadzili go na widze- 
nie tak znacznego Cudu. ExEpifola P. 
Serra apud Vinc. M. Nardi. 

7. Jedaa Nie wiafta ciężarna fpodzie: 
wała fię żeporodzi Syna, aż ona poros 
dziła Corkę, ż czego nie kontenta, czy= 
nila Modlitwe do S. Wincentego, pro» 
fząc żeby iey Corkę zamienił w Syna, 
była wy(tuchana, bo owa Corka w pie- 
knego Syna zamieniła fię mocą tego 
BOGA, ktory nie mniey ieft Panem płci 
Ludzkiey iako- y życia ftworzenia {w c- 
go; pifze otym Migvel. Lib. 4. Cap. S. 
- 8. W Raguzie Piotr Bieich będąc ma- 
leńkim dzieckiem, Śmiertelnie zachoro» 
wawfzy umarł, zaprowadzone ciało 
gdy było do Kościoła y nad nim $pie, - 


me M S 
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wano, Matka żałofna pofzła do Ołta- 
"rza, gdzie Cudowna Statua była Swię- 


. tego Wincentego, y profiła go o życie 


Syna, ona Modliła fig, á Syn otworzył 


< oczy, OZyly zdrowy powitał, y żył Lat 


$6. aż do Roku 1620. pifał otym Cu- 
dzie Ambroży Gozwi Kongregacyi Re- 
guzańfkiey Zakonnik nafz,ktory po- 
tym Arcy-Bifkupem w Stagnie był, 
apud P. Nardi. 

9. W Kontylianie Kapituła cala. ze- 
znała świadećtwem fwoim, iako ziemie 
ich wściekli Wilcy napaftowali, Ludzi 
y Bydło zabiiali, ale gdy Miafto obrało 


zá Patrona S. Wincentego y Jego wzy- ` 


wać poczeło, zaraz te beftye poucieka- 
ły, zapifano to ieft Roku 1733. 

10. W Brytanii w Mieście W'enecyi 
Roku 1448. Gvilbelm Rauxel będącie- 
fzcze dziecięciem, zachorowawfzy u- 
marł, trzymała go w domu długo żało- 
ina Mitka, gdy ofiarowała S. Wineen 
temu, y uczyniła obietaicę Ze corocznie 
pewną monetę dawać będzie do Gro- 
bu Jego, zaraz dziecie ożyło, y profiło 
Matki opożywienie; pifze otym Ju- 
ftinianus Antiftius. P. 2. Cap. 9 


11. Mikołag Bod miał Syna dwa ią | 
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ki y put maiącego, ktoren ciężki kamień 
z wielką boleścią bez żadney pomocy 
cierpiał, ofiarowali go Rodzice S, Win- | 
centemu z tą obietnicą, Ze mu oddadzą ' | 
Obraz z Wofku ulepionego, y kázde- » 
go tygodnia iednę Swiecę do Grobu, 
co tylkó tę obietnicę uczynili, zaraz 
z dziecięcia wypadł kamień więkfzy od 
lafkowego Orzecha, y zdrowe zoftało; 
iako tenże pifze Antiftius. 

12. Tamże nieiaki Perinus Herveus 
od Szatana opętany, biegał po ulicach 
z hałafem y kąfaniem Ludzi, związady 
powrożami, y łańcuchami przyprowa-. 
dzony był do Grobu S.: Wincentego, 
gdzie mu Xiężna przyfłała kape Swię- 
tego, ktore gdy mu pod głowę położyli, 
podnioíl oczy, y fpokoynie pytał (ie 
czyli óni widzieli S. Winceatego, kto- 
ry iemu pokazał fię y odpędził od nie- 
go fzaleńftwo y Szatana, na ten Cud 

zwonić poczęli, zebrała fie wielka licz- 


, ba Ludzi na widzenie tego Cudu; pi- 
{ze o tym tenże, P. 2. Cap. 8. 

13. Tamże wiedney W/fi nie daleka 
W'enecyi, z kad była widziana Wieża 
Bazyliki Katedralney, ieden Człowiek 
widząc że mu Zona umatła, pofzedł na- 
blilki pagorek żeby z niego ME wie 
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dział owe Wieżę, obiecał bofemi noga- 
mi w. białey Sukience z wofkowym da- 
runkiém poyść do Grobu S. Wincente- 
go;gdy to dwa razy uczynił, podwoch 
godzinach wfzedłfzy do domu, znalazł 
Zone Zyiace, ktora pofiliwfzy fie pokar- 
mem, zdrową zoftała; pifze o tym Val- 
decebro. Lib. 3. Cap. 44. 

14. Tamże w Wenecyi trzy Matki 
były wyfuchane w proźbach fwoich 
za dziećmi fwoiemi umarłemi, ktore 
widziały wíkrzefzone, Pierwfza była 
Coreczka dwa lat maiąca Mikolaia Ko. 
nutis Konfyliarza Xiążęcego, ktora be« 
dac umarłą. ożyła gdy Rodzice uczyni- 
li obietnicę bofemi nogami nawiedzić 


‘Grob S. Wincentego, zaprowadzili z 


fobą żyiącę Corke, y Kielich Srebrny 
oddali tam ná ofiarę. Druga Coreczka 
pięć lat maiąca, umarła zupadku cięż- 
kiego, gdzie głowę na części rozbiła, 
ofiarowana od Rodzicow S. Wincen- 
temu, ożyła. Trzecia także Coreczką 


.morowa zarazą umorzona, ożyła, gdy 


Rodzice obiecali tak wielką Swiecę o* 
fiarować do Grobu $. Wincentego ia- 
kiey wielkości było owo dziecie; pifze 
otym Juftinianus. Lib, 100. Cap. 9. 

1$ 
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15. W Bononii iedna Niewiafta bẹ- 
dąc przez długi czas niepłodną, profiła 
S. Wincentego, żeby iey uprofił u BO- 
GA Syna, była wyfłuchana, porodziła, 
y kazała mu dać Wincentego Jmie, ten, 
maiąc lat cztery, chodząc nad Rzeką 
wpadł w Wodę, y utonął, dali znać 
Matce o śmierci, więc upominała fię u 
Swiętego Wincentego żeby przywro- 
cił żywego Syna, iako iey nie płodney 
go uprofił, wylluchal ią; y zaraz Syn 
był ożywiony y zdrowy, pilze o tym 
~ Caftillioneus, y Valdecebro. 

16. Maria Roneali Zakonnica w Zie- 
mi Malamocea, w Diecezyi Kiozy cier, 
piała nieznośny bol kurczenia żył w 
nodze, tak dalece że nie tylko chodzić 
nie mogła, ale co więkfza iedna noga 
od drugiey była fkurczona, przyłączyła 
fie do tego bolu y ciężka fcbra, bez za- 
dney Lekarzow pomocy, w uftawi- 
cznym leżała męczeńftwie, w tym fy- 
fząc o Cudach Swietego Wincentego, 
ktore fobie czytać kazała, ofiarowała 
fie Jego Opiece, profzącieduę świeckę 
Pannę, żeby zá nią trzy Spowiedzi u- 
czyniła, á fama kazała fobie do nogi 
chorey przywiązać Obrazek S. Win- 
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ceutego, iedney tedy nocy wnieiakim 
będąc letargu, widziała Dominikana 
przychodzącego do fiebie, ktory iey 
obie nogi wyciągał v:proltował, przez 
co uczuwfzy bol nieznośny zawołała, 

"Święty Swięty, y zaraz uczuią nogę 
zdrowę,.więc powitawfzy złożka z 
wielkim płaczem mowiła e Deum iau- 
damus, y chodziła fwoią mocą, żadne- 
go od tych czas nie czuiac bolu; ná za. 
iutrz pofzła do Spowiedzi z podziwie- 
niem wfzyftkich, zeznała to przed Bi- 
fkupem Janem Kafchetti, 4 ten proces 
znayduie fic; w Bibliotece Kaffanat:fi- 
fkiey w Rzymie in Mi/cellaneis N. 466. 

17. X. Dominik Ricei Lektor. Zako- 
nu Swiętego Dominika, pifał Lift z Ne- 
apolu do X. Teolego do Rzymu Dnią 
15. Kwietnia, Roku 1734. w ktorym 
wyraża Cudówne uzdrowienie iedne- 

-g0 Lekarza, ten gdy bez nadziei Życia 
leżał chory, fioftra iego ofiarowała go 
S. Wiocentemu, to gdy ona czyniła, S. 
Wincenty widomie przyfzedł do cho- 
tego, y przez godzinę uniego bawił. 
Pytał fię chorego, coby go bolało, po. 
kazał na pierfi, a Swięty podał mu chu- 
fieczkę białę, żeby ufta fobie utarł, ue 

i czy. 
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czynił tak, fpytał fig iak fie ma, pow.e- 
dział lepiey, w tym nadelzła Sioftra, y 
otworzywfzy zamknięte okna, przyfzłą 
do Brata: chorego, à widząc twarz ie- 
go rumianą, pytała fie: co by to z4 od- 
miana była? 4 chory iey mowił: „ach 
Sioftro moia! niechay ci BOG cdpuści, 
ty mnię z Raiu wyprowadziła, y opo- 
wiedział iey co widział, przydaiac, że 
iak ona okno otworzyła, tak zaraz S. 
Wincenty przez okno wyfzedł, y za- 
raz zoftał zdrowym ow chory, cho- 
waią tę chufteczkę Jego zoftawionę za 
ofobliwfze Relikwie. 

rg. Angela Rebellis znaczna Dama 
y Pani Alkudyi, będąc prześladowana 
„od pewney Ofoby, ktora ią zabić za- 
myślała, przeftrzeżona od przylacioł, á 
nie ufając fwoiey oftrożności, udała fię 
do Obrony S. Wincentego, każdego 
dnia nawidzaigc Kaplicę Jego, iednego 
wieczora wychodząc z Mu wid2ia- 
a fwego nieprzyiaciela na koniu cze- 
kaiącego ná fiebie na ulicy, iak tylko 
ta niewinna Pani nadefzła, tak zaraz 
wyftrzelił z Karabina kulami nabitego ` 
do niey, zranił iey lewe ramie, dwie 
wielkie kule w wnętrznościach iey zo- 

ftało, 


LC 
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ło, aledynaście małych, zaniefiona do 
domu była polecona dofkonałym Cy- 
rulikom iakich mogła znaleść w War 
lencyi, ale oni wyciągnowfzy z wierz- 
chu ledwie cztery śroty, refzte zewnątrz 
żadnym fpofobem wyciągnąć nie mo- 
gli. Widząc fię tedy iuż wopufzczo- 
nym ftanie bez żadaey pomocy Ludz- 
kiey, á nie mogąc bydź zaniefioną do 
Kaplicy S. Wincentego, profiła Zakon- 
nikow 5. Dominika żeby do iey Pałacu 
był przyniefiony. Cudowny Obraz S. 
Wincentego y Relikwie. Ucatowawfzy 
Swiete Relikwię, chciała żeby Obraz . 
był zoftawiony, y ná ścianie zawiefzo- 
ny. Naftępującey nocy to ieft ofmego. 
dnia fwego zranienia nie mogąc zafnąć 
dla wielkiey boleści, widziała wcho- 
dzących do fwego pokoiu dwoch Za- 
konnikow S. Dominika, ieden z nich fta- 
nął w nogach łożka, à drugi przyftąpił 
do niey, rozwiązał rany y powyimował 
Neízyftkie kule bez żadney boleści, Pani 
owa rzekła do niego, moy Oycze kto ty 
jefteś co mi tak wielką Łafkę czynifz? 
"ktory odpowiedział : Ja ieftem Win- 
centy Ferreryufz: chciała zaraz z łożka 
powitać y upaść do nog Jego, ale Swię* 
7 ty 
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ty zaraz zniknął y zofławił ią zupełnie 
zdrowę. W/ołać poczeła Angela y wiel- 
kim głofem dziękując BOGU obudziła 
wízyitkich domowych. a Cyrulik tam 
będący, ktory mowił że wkrotce mia- 
ła umrzeć, widział w ramieniu zranio- 
nym znaczną kulę ołowianą, ktora fię 
zrobiła z pozoftałych wiey wnętrzno- 
ściach zá dotknięciem ręki Swiętego 
Wincentego, ktore gdy wyjął, rana fie 
zagoila. Zawdzieczaiqc tę Łaikę, ka- 
zała zrobić kratę żelaznę do owey Ka- 
plicy,zapłaciwfzy Ty fiąc dwieście Szku- 

ow, à na pozlocenie iey teftamentem 
zoftawiła trzyfta Szkudow; pifze otym 
ofobliwfzym " Cudzie Victoria de Mira- 
culis S. Wincentego. Cap.2. Diagus. P. 
1. Cap. 39. Gavalda. Cap. 42. 
19. Pifze Seveges wżyciu S. Win- 
centego Pág. 149. £e w Tolofie iedną 
Niewiafta urodziła kawał Ciała, bez ża- 
dnego członka Ludzkiego, y bez podo- 
bieńftwa do Człowieka, iednę martwę 
mafię. Kazała odprawić Míze przed 
Obrazem S. Wincentego, gdy Kapłan 
Ofiarę zaczął, uważano że powoli 
członki Ludzkie formować fie poczely; 
przez ow Czas, aż przy końcu Mfzy po- 
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kazało fie ciało Ludzkie dofkonale uło- 
ione, y zaraz ożyło, odebrała tedy 
pięknego Syna zowey mafiy martwcy 
przez Cudowne dzielność 8. W incen- 
tego, otym pifze Valdecebro. Lib. 3. 
Cap. 44. 

20. W Majoryce iednemu ubogiemu 
Criowiekowi trefunkiem wlazła w nos 
piiawka iadowita, bez żadnego fpofo- 
bu wyciągnienia iey, zatym W. X. Jas 
lian Roys przyprowadził go do Ołta- 
tza S. Wincentego, gdzie po krotkiey . 
Modlitwieuczynioney, owa piiawka fa. 
ma Cudownie z nofa wypadła, y uwol- . 
pila owego Człowieka; iako pifze Mare 
chefe Dnia 9. Września. 

21. Pod czas wielkiey rewolucyi w. 
Neapolu Roku 1647. wznieconey, Jan 
Kiąże Auftryacki, udał fie do Opieki S. 
Wincentego, kazał w Kaplicy Jego 
ktora ieft w Kościele S. Ducha na Ot 
tarzu wyftawić Nayświętfzy SAKRA- 
MENT, gdzie modląc fię, profił BOGA 
żeby przez przyczyne S. Wincentego 
ufpokoił ten tumult zuchwalego Ludu, 
wylłuchał go BOG, bo gdy zawiefi- 
wfzy na fzyi-fwoiey Relikwię Swiete- 
go, wfiadifzy na Konia, y ie pM, 

R ; la= 
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Miafto, wołał te (lowa: Perdono, ca 
ftyfząc, zaraz ufpokoił fię cały tumult 
Ludzi nie pofłufznych, pifze otym Vi- 
Goria de Miraculis Cap. ultimo. Valdice» 
bro. 3. Lib. Cap. 48. 

22. Ażewiękfzy ieft Cud nawrocee 
nie lubieżnego niżeli oczyfzczenie tręs 
dowatego, iako mowi S; Wincenty w 
Kazaniu fwoim, uczynił Cudownę od. 
mianę Życia iednego  Młodzieńca w 
W/alencyi, ten leżąc w nałogu długim 
lubieżności y nierządney miłości z O- 
fobą pewną, miał ed Spowiednika tę 
naznaczonę pokutę y rade, żeby przez 
-dziewięć dni nawiedzał Obraz S. Wine 
centego, iemu fie polecaiąc, dnia dzie» 
wiątego uczuł ná fercu wielką odmia- 
nę y nienawiść do tego grzechu,-:y do 
tey Ofoby, ktora mu była przyczyną, 
wychodząc z Kościoła widział, na dro» 
dze owe przyiaciolke fwoie, ktora zbli- 
Zywízy fie do niego, mowiła mu, BOG 


| łafką fwoia dotknął ferce moie, y ie" 


ftem powołana do czynienia Pokuty 

zá grzechy popełnione, chcę tedy Spo» 

. wiądać fie, y tobie mowię z firony BO- 

GA, żebyś y Spowiedał ię y poprawił 

Życie fwoie, y tak te dwie Ofoby né 
R 
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wrociły fię do BOGA, nie wiedzące o- 
fwoiey myśli.  Doznali by tey Lafkiy 
inni w nałogach nieczyfto$ci zoftaiący, 
gdyby fie fzczerze udawali do Opieki 


S. Wincentego; pifze otym Vfćtcria, 


Ca». 6. ; 

> Gdy w Tolecie odprawiała fie 
wielka Uroczyftość  Kanonizacyi: S. 
Wincentego, iedna uboga Niewiafta 
jedynaczka Syna {wego umarłego od- 
prowadziwfzy do Kościoła, wielkim 
glofem: mowiła Oycze y Panie moy 9. 
Wiacenty,miey nademna politowanie,, 
bom nie miala innego Syna, tylko te- 
go, á tegom miała przez twoię Opie- 
kę; na te fłowa rufzać fię począł, y o- 
tworzywfzy trunnę znaleziony był 
żywy zpodziwieniem wfzyftkich, iako 
pifze Valdecebro. Lib. 3. Cap. 44. 

24. W Walencyi idąc do Kościoła w 
dzień Swięta S. Wincentego małe dzie- 
cie Tomafz Klimont, był dwa razy 
przeiachany kołami ciężkiey Karety, w 
ktorey ofiem Ofob fiedziało, iedni wo» 
łać poczeli: $. Wincenty ratuy go, inni 


‘pá Woznicę wołali żeby fie zatrzymał 
& Koámi, ale ten zawracaiąc Karytę, 


powtornie przeiachal kolami owe dzie- 
cie, 
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cie, rozumieli wfzyfcy, że z niego wnę- 
trzności iuż były wyciśnione, y kości 
połamane, ale go znaleźli zdrowe, bez 
żadnego narufzenia y znaku. Pifze o 
tym Vittoria de Miraculis S. Vinc. Cap. 
wltimo. 

25. Roku 1420. podczas Woyny Fran: 
cuzow z Angielczykami nie iaki Rudol- 
fi Boluw Francufki Zolaierz śmiertel« 
nie raniony, wrzucony był w iezioro iak. 
umarły, weftchnął do Matki Bofkiey 
do S. Wincentego czyniąc, ślub nawie- 
dzenia Grobu Jego; aż podniofifzy gło- 
wę, zobaczył ftciącego konia nad brze* 
giem, do ktorego ledwie mogąc lie do: 
być, wfiadł na niego, y zoftał zdrowym; 
iako pifze Juftinianus. P. 2. Cap. 31. 

26. Aletager Kapłan rodem z Brys 
tanii zapomniał w Chorze Kościoła Ka- 
tedralnego w Walencyi fwoy Brewiarż 
ręką pifany, przez pięć lat, nie mogł 
ga znaleść, aż gdy uczynił obietnicę 
że S. Wincentemu odda zá ofiarę Bre- 
wiarż z W'ofku ulepiony, piątego dnia . 
tenże Brewiarż na tenczas wiele kofztu. 
iący znaleziony odebrał; iako piíze 
tenże, P. 2. Cap. 29. 

Trudno wyliczać wízyftkie Cuda y 

| Ra | La- 
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Łafki ktore BOG czyni przez zafługi 
S, Wincentego, w rożnych Miaftach, 
JEJ Kroleftwach Europeyfkich, y w Ja- 
UM dyach, Chinach y w Ameryce; bo te 
E uU ' gdyby były zebrane napełniłyby wiele 
E | ebfzernych Tomow. Te tylko tu przy- 
| so wiodłem, ktore w pierwfzym y drugim, 
b... albotrzecim ftopniu Cudow mogą bydź 
B policzone, ile że Cudby był ofobliwy, 
A | dyby $. Wincenty wezwany nie czy- 
„dig nił Cudow, iednakże nie mogę zamile 
E uU /czyć Tego Cudu, ktory ftal fię w Nea. 
s»... polu Roku 1748. y był ogłofzony z, 


tam miefzkaiąc fłyfzałem. ^ Jeden od 
uus Lekarzow opufzczony Czlowiek bez 
NI nadziei życia, malący wnętrzności fpa- 
lone gangreną, weftchnął do S. Win- 
- centego, ktory pokazawf^y mu fię, wło- 
żył rękę w pierfi iego, wyciągnął owe 
gepfute wnętrzności, y zawiefiwfzy ie 
M zaoknemna gwożdziu nowe mu wła- 
| Żył wnętrzności. 
| Ná koniec to przekłada ptzeftroge 
Żeby każdy udaiący fie do Opieki S. 
"wincentego to zupełnie ufiłował, co 
przy obiecuie, bo zawfze BOG karze 
tych, ktorzy mu nie dotrzymuią obie- 
tnicy, 


"I Ambony w Rzymie, ktory ja nátenczas . 
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przywodzi Juftiaianus Antiftius fiła 
przykładow, w.ktorych pokazuie ukara- 
nie nie fłownych; między temi dwoch 
młodzianow puściło fię w małey Łodzi 
bliifkie Morze Wenccyi Brytafifkiey, 
ale gdy ich przeciwny wiatr zaniofł na 
głębokość, przeftrafzeni obiecali na- 
„wiedzić Grob $. Wincentego ieżeliby 
ich ratował od oczywiftey toni. Wy- 
fłuchał ich BOG, bo fzczęśliwie nawro- 
cili do brzegu, wyfiadłfzy na brzeg, ie- 
den znich zuchwale powiedział, iuż 
zoftaiemy na brzegu, więcey niedbam o 
Świętego Wincentego, ale zaraz upadł. 
ná ziemie iak umarły, uczuł boleści cięż- 
kiey Konwulfyi, upominali go żeby, 
profil odpufzczenia, -y obietnicę wy- 
pełnił, ledwie go zanieśli do Grobuaź 

zaraz zupełnie był uzdrowiony. 
"Także ieden Człowiek ociemniawfzy 
na oczy przez dwa Miefiące, obiecał 
oddać Srebrne oczy do Grobu Swięte- 
go, y zaraz przeyźrzał, ale gdy zamiaft 
brebrnych oczy, ieden tylko rzucił pie- 
niadz, we dwa roki zachorował ná wiel- 
ki bol głowy, y nog, y widząc nad fo- 
ba karę Bofka, gdy był, zaprowadzono 
- do Grobu zaraz zoftał UON, 
Qf- 
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Corce iednego Cieśli W/eneckiego 
wpadła woko trzafka zdrzewa Ka- 
fztanowego, żadnym  fpofobem nie 
mogł wydobyć, Oycięc uczynił obie- 
tnicę zaprowadzić ią do Grobu Swie- 
tego Wincentego, y zaraz z oka wy- 
padła owa trzafka, ale gdy Oyciecnie 
wypełnił obietnicy, znowu utraciła o- 
czy Corka iego, zawiozł ią tedy Oy- 
ciec do Grobu. y zaraz ozdrowiała. 
Jego ukarania doznala iedna Pani i- 
mieniem Lucya, ociémniaw/zy na pra- 
we oko, gdy Oyciec iey ślub za nią u- 
czynił do. S. Wincentego, zaraz przey- 
źrzała ale gdy dla zimńa nie pofzła 
do Grobu, znowu ociemniała, co u- 
czyniwfzy, znowu dofkonały wzrok 


ades d 


G ŚR 
OS. WINCENTYMFERRERYUSZU 
Wyznawcy Zakonu Kaznodzieyjkiego. 


W Jmie Oyca, y Syna, y Ducha Swie- 
tego, Amen. 
NA JUTRZNIĘ. 
INŻ PY Panie otworż ufta moie, 
Ażeby mogły wielbić Swięte Jmie 
Tswoie, , ! í 
W Swiętym Wincentym wiernym hu: 
dze Twoim - ; 
Patronie moim, 
BOZE ku wfpomożeniu memu wey- 
Zrzey, 
Panie ku ratünkowi memu pofpiefz, ; 
Chwała Oycu, y Synowi, y Duchowi : 
S więtemu, 
Jak było napoczątku teraz zawfze y. 
na wieki wiekow, Amen. 
HYMN. 
ZE wefuło pienie wyśpiewuycie 
Y Y Stworcy Panu gorąco dziękuya 
cie, 
Zenowe światu daie w.fwym Kościele 
Po alk W fpomożyc.<le. 
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Oto y teraz Obrofice wielkiego, 
Mamy, przed BOGIEM cnego Win- 
centego 
Ktory üe wftawia przed Stworca za 
nami 
Swemi proźbami. 
Niechże sw opiece Twoiey ci: zoftaią, 
Swięty Wincenty, ktorzy fię oddaią 
Twoim Modlitwom, twey Swiętey O= 
bronie 


Składaią fkronie. 

Chwała bądź BOGU w Troycy iedy- 
' nemu 

Oycu, Synowi, Duchowi Świętemu, , 


Ktory dał światu wielką pomoc w 
Swiętym 
A Swoim Wincentym. 
ANTYFONA. 
Łogofławiony Oycze Swiety Win- 
„centy, ktoremu wchodzącemu do 
Nieba z wielkim honorem zafzedł dro- 
"ee. Choc, Anielfki, Ciebie wychwalaiac 
czeltemi pochwałami, wprowadź do 
faczęśliwości Twemi zaltugami. 
Y. Modl fię z4 nami S. Wincenty 
| R. Abyśmy fic ftali godnemi obietnie 
'Chryftafo wych ^. | 
; wA IA po vp AERE | MO- 


` O Swzetym Wince 
MODLITWA = 
) OZE ktoryś wielkę Narodow. licż- 
be Cudownemi S. Wincentego i&a- 
zaniami do poznania Jmienia Twego 
przyprowadzić raczył, fpraw  profie- 
my abyśmy ktorego on przyfzłego Sę- 
, dziego opowiadał ná ziemi, od niego 
madgrodę mieć zafłużyli w Niebie; P'a- 
na nafzego JEZUSA CHRYSTUSA, 
ktory z. tobą żyie, y kroluie w iedności 
Ducha Swiętego na wieki wiekow. pr 
men. 
w. Panie wyfłuchay Modlitwę molle 


R. Awołanie moie niech do Ciebie | 1 


przyidzie. 
Błogofławmy Panu, BOGU Chwala. 
A Dufze wiernych zmarłych przez 
miłofierdzie BOZE niechay ocl-. 
poczywaią w pokoiu wiecznyga 
Amen. E 
NA LAUDES 
Ww. BOZE ku wfpomożeniu memu 
weyźrzey 
iz. Panie ku ratunkowi memu pe-. 
fpiefz. 
y. IAAT Oycu &c. 
HY M N. 
DE Wincenty wprzod iu2 naro- 
€30BY Jub (| 


— 
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Już jeft całemu Światu obiawiony. 
Gdy fie w żywocie iak (zczenie odzywa 
. Wiefzczba prawdziwa. 
W czym gdy fie Matka frafobliwa radzi 
Bifkup do myśli wefoley prowadzi, 
Mowiąc że mą bydź płod iey Swiatu 
iawny, i 
Y wielce flasetiy. 
Jakoż fig potym wfzyftko to ziściło 
| Gdyfię w Wincentym proroćtwo fpras 
| wdziło AUT 
Ji Kaznodzicia ftał fię wielki z Niego 
` Słowa BOZEGO, 
Chwata bądź BOGU w Troycy Jedy- 
nemu 
Oycu, Synowi, Duchowi Swiętemu. 
Ktory dat światu wielką pomoc w Swie- 
tym 
: Swoim Wincentym, 
; ANTYFONA. 
| Blogoflawiony Oycze &c.  Wier/zyk 
1y Modlitwa iako wyżej. 
í NA PRYMĘ. 
4%. BOZE ku wfpomożeniu memu c. 
H Y M: N. 


N Y4any na świat, Wincentym- nas 
zwany i t 

Z Bofkiey znać rady tak ict mianowany 
Bo- 


O Świętym Wincentym. ERES, 
Bofie nie podał marności światowey 
Zgubie gotowey. 
W młodym wnet wieku nauki fie chwy- 
i ta, 
Gdzie fi fię o Bofkich taiemnicach pyta. 
Y poftępuie nie tylko w mądrości, 
Lecz w pobożności. 
Zaraz fię przybrał z młodu w Cnoty 
wfzelkie 
C BEER Bożą w Nabożeńftwa wiel- 
ie, 
Poft, wftrzemiężliwość w Nim * wy- 
dawały 
Wielce | jaśniały, 
Chwała bądź BOGU w Troycy iedy- 


nemu 


Oycu, Syaowi, Duchowi Swiętemu. í 
Ktory dał światu wielką pomoc w 
Swiętym 


Swoim Wincentym. 
alntyfona, Wierfzyky Modlitwa iato wyżcy, 
NA TERCY M 

R. BOZE ku wfpomożeniu &c. 
HYMN: 
W Miri ci Roku iuż z światą 
umyka 
Bierze Świętego RAR Dominika. 
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Przeftrzega uftaw Zakonu fwoiego 
Kaznodzieyfkiego. 
W przod Patryarchy życie czyta pilnie 
By fię ftat takim ftara fie ufilnie P" 
Y nie zawiodł fie, bo zá czafem małym 
Był dofkonałym. 
'Pifma Swiętego potym rad pilnuie 
W ktorym nad inuych wkrotce poe 
ftępuie ER 
Drugim otwiera Bofkie Taiemnice 
Z nauk krynice. 
Chwała bądź BOGU w Troycy iedy- 
nemu 
Oycu, Synowi, Duchowi Swiętemu, 
Ktory dał światu więlką pomoc %%* 
Swięty 
Swoim Wincentym. 
dntyfoua, Wierfzyky Modlitwa iako wyżej, 
„NA SEXTE m 
%. BOZE ku wfpomożeniu &c. 
APRM M s 


1 W ai chorobą złożony, | 
N "Gdzie od JEZUSA zoftał uzdrQ: 
wiony, ` 1 
Y tam od Paaa ná przepowiadanie 
Wziął rozkazanie. 
Wnet uleczony Rowem Jezufowym 
Powftał do Bofkiey nauki gov 
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| Y opowiadał dzień przyi$cia ftrafznego 
BOGA Sędziego. 
„|. Rożną nauką świata przefzedi ftrony 
| Wiodac do BOGA Lud grzechem fka- 
| zony 
| Daiąc Lekarftwo im do poprawienie 
| ; Swego flmnienia. 
| Chwała bądź BOGU w Iroycy iedy- 
| nemu i 
Oycu, Synowi, Duchowi Świętemu, 
Ktory dał światu wielką pomoc w Swię- 
tym Swoim Wincentym. 
edutyfona, Wierfzyky Modlitwa inko Wyżcya 
| NA NONE. 
Y. BOZE ku wfpomożeniu Gc. 
H Y MN 


m. NE Jego BOG ftwierdzał Cudatni 


A On dobremi zdobił rczynkami 
Y z łąd fię ftało że przywiodł do Wiary 
= Ludzi bez miary. 
Żydzi, Mawrowie ku BOGU fie mieli, - 
Od Wincentego gdy nauką wzieli, | 
Bo flowa Jego wízyftkich nauczały 
3 Y zapalaly. 
| Jednym ięzykiem mowiacy, (tyízany 
> Jednak od rożnych był wyrozumiany, 
Z tąd był nazwany Niebiefkim Anio- 
lem — -Y Apoftolem. 
Chwa- 


n + 
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Chwała bądź BOGU w Troycy iedy- 
nemu. 

Oycu, Synowi, Duchowi Świętemu. 

Ktory dał światu, wielkę pomoc w. 
Świętym 


Swoim Wincentym. 
Aatyfona, Wierfzyk y Modlitwa iako eg 
NA NIESZPO 
. Y. BOZE ku wfpomożeniu Ke. 
WAY MN 
7^: A prace fwoieod wfzyftkich uczczo» 


ny 
Purpurą Rzymfką będąc obdarzony 
Gardzi Biretem dwoma Jafułami 
Z ich dochodami, 
Dofyć miał chwały że przybrany w 
Cnoty, 
Przyozdobiony, y w piękne przymioty. | 
Przyświecał wfzyftkim iak Słońce nà 
Niebie 
W każdey potrzebie, 
Widzieć w Nim było pokorę głębokę, 
Miłość Dufz Ludzkich,y BOGU wyftkę, 
Oftre fwoiego ciała utrapienia 
Y umartwienia, 
' Chwała bądź BOGU w Troycy iedy- 
nemu 
Oycu, Synowi, Duchowi wa 
toe 


O Świętym Wincentym. 255 
Ktorv dał światu wielką pomoc w 
Świętym 


|. - Swoim Wincentym. 
AN TYFON A. 
Zuły CHRYSTUSA Pofeł używa- 
ści, niech 
o używa-, 


iąc do uczynkow Światło 
nas 5. Wincenty prowadzi d 
nia wieczney fzczęśliwości. 
COQNSA © OM P.L E-EE 
Nawroć nas BOZE Zbawicielu nafz. 
Y oddal goiew twoy od nas. 
Y. BOZE ku wfpomożeniu &c. Chwa- 
la &c. 
H- YM- N, 
Aty y pracą zbytecznie ztrudzony, 
„Ciefz fie Wincenty choroba złożony. 
Z żałością wfzyftkich z świata fię wy- 
biera 
` ; Y odumiera. 
A gdy go w Niebie BOG mile przyimuie 
Ziemia go nową chwałą też fzanuie. 
Biorąc go fobie 2á Patrona fwego 
Doświadczonego. 
Jakoż fię nigdy żaden niezawodzi 
Bo każdy nedzarz wefoło odchadzi 
+ Ciefzac fie z tego, Ze zawfze cdnofi 
i ,. Co tylko profi. 
Smierć bowiem fama łupow znas nie 
zdziera 


j 
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Ani też Szatan mocno nie naciera 
Y owfzem wfzelkie niefzczęście Czło- 


wieka 
Miia zdaleka. 
Gdyż w elką mamy w Wiucentym O- 
' | bronę 
On y Niebiefką wyiedna Koronę 
Bo Pan nay wyZízy fwemu kochankowi 
Nic nie odmowi 
Chwała bądź BOGU w Troycy iedy- 
nemu R 
Ovcu, Synowi, Duchowi Swiętemu, 
Ktory dał Światu wielką pomoc w | 
Świętym | 
: Swoim Wincentym., | 
ĄNTYFONA. 
llech nam przybędziełafkawy przy | 
lzachodzie życia Wincenty, pro» | 
wadzac nas drogą befpieczną do 
CHRYSTUSA. 


Y. Modlíe zá nami Swięty Wincenty ] 


&c Modlitwa iako wyżey. 
POLECANIE f 
promy Wincenty Twoie wylłać 
wienia 


A fwym ratunkiem pomoz do Zbawiee <1 
nia. 


O Swiętym Wincentym 26ż 
Abyśmy mieli z Twey Swiętcy przyczy” 
ny. ' Zmazane W iny. 
Bądź nam pomocą y w każdey potrzebie 
Pokaż Twę Łafkę wzywaiącym Ciebie, 
Byśmy nieznali żadnego frafunku, 
Przy Twym ratunku. 
My za$ przed Tobą z tym fie oświadcza- 
Eo ABY 
Ze fwym Cie wiecznie Patronem wy: 
znamy, | 
By us wiadczony Twey pomocy wiel- 
kiey, 
-' NY potrzebie wfzelkiey.. 
Chwała bądź BOGU w Troycy iedy- 
nemu 
Oycu, Synowi, Duchowi Świętemu, 
Ktory dał Światu wielką pomoc w 
Swiętym 
„Swoim Wincentym, 


?'[ X. Modi fie zá nami S. Wincenty. 


| R. Abyśmy fie ftali godnemi obictnia 

CHRYSTUSOWYCH. ~. 

| RE 2v Modlmy fie. ds 

| O Serafinie ognifty Miłością Bofka 
dziwnie pałaiący, o Trąbo głośno 

brzmiąca Sądu Pańfkiego, o niewyfla. 

wiony wzorze litości, y miłofierdzią 

Cnot Z wierciadło, S. Wincenty, niepo» 
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ietemi wNiebie rolkofzami opływaiący, 
‘ktory fie niezmiernie wefelifz z Niebie 
fkiemi miefzkańcami, ia$nieiefz między 
Anielfkiemi Chorami, światłością chwa. 1 
ły iako Słońce iaśnieiefz przed Maie. 
fiatem Bofkim: : Do Ciebie e! Chwa. 
lebny Opiekunie wołam z padołu nę- | 
dzy, y dla miłości JEZUSA, pfofzę Cię. | 
racz mnie grzefznego poratować we: | 
wfzyftkich moich potrzebach, w ofta- 
tnia śmierći moiey godzinę, od pokusy 
fidel Szatańfkich” broń mnię áupro$ mi | 
zupełne grzechow odpufzczeuie, czy- | 
ftość myśli, y ciała powściągliwość, w 
dobrym wytrwaniu, y fzczesliwe ży- 
- cia dokonanie. Amen. 
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O Swiętym Wincentym. Ferreryu(zu. 
KĘ: eleyfon, Chrylte eleyfon, 

W Kyrie eleyfon 
Chryfte uftyfz nas 

Chryfte wyfłuchay nas 
‘` Qycze zNieba BOZE: - Zmiłuy fie 

nad nami. 

Synu Odkupicielu świata BOZE. Zmił, | 
Duchu Swięty BOZE. Zmiłuy fie nad 
Święta Troyco iedyny BOZE. . Zmił, 


Swie- 


€... ad 
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więta MARYA. Modlfię za nami. 


więta Boża Rodzicielko. Modl fie za. 7% 
więta MARYA Nauczycielko Kazno- | 9 


dziciow. Modlfie. za nami. 
. Wincenty. Modl fie za nami. 


„Wincenty w żywocie Macietzyń: i 


ikim przeyźrzany wielki Kazno- | 


dżieia. Modlfię za rami. 


S. Wincenty Cudami przed narodze- 


niem udarowany. Modlfie zá na, 


. Wińcenty, drugi Janie, [mie od EO. 


GA maiacy. Modlfię za nami. — 
. Wincenty z narodzenia fwego Roe 


dzicow y Walencyą napełniaiący | 


radością. Modl fie zá nami, 


. Wincenty,czyíto$cig Aniolotn pos. 


dobny. Mod! fie zá nami: 


. Wincenty Mądrością nad lata napeł- | 
niony Herubinie, Modlíie zá nami. | 
Incenty prawdziwy naśladowco | 


S. Dominika.  Modl fie zá nami. 


. Wincenty zwycięzca błędow, grzes 
chow y Piekła. Modl fię za-nami. | 
. Wincenty pełnomocny Pośle od bo- 


ku Chryftufa. Modi fię za nami. ; 


tni poprzedzaiacy. Modl fig zá n. 
RE! 9. 


ga: dy >, 


CS 


. Wincenty ognifty Eliafzu, Sąd ofta- 


"laa coOEITANIA 
B, 01S. Wincenty Aniele godzinę Sądu ogła- 
Bub E. fzaiacy. Modl fie za nami.» 
BUIE S. Wincenty podzielone Kro'etwa 
ial iednaiacy.. Modi fie za nami. 
8. Wincenty powfzechnę iedność Ko- 
ścioła Rzymfkiego fprawuiący. M. 
‘S. Wincenty drugi Jonafzu pokuty na- 
lin rodom opowiadaiący. Modl fie za. 
! 1.8. Wincenty Zachodnich Kraiow Apo- 
ftole. Mod! fie zá nami. 
S. Wincenty ogniftym ięzykiem Ducha 
Świętego mowiący do rożnych 
Narodow.: Modl fie za nami. 
S. Wincenty Cudownie ftyfzany ná da- 
lekich mieyfcach. Modl fig zá nami 
iS. Wincenty hoyny wfżechmocn ości 
Bofkiey Podfkarbi. Modlfięza n. 
|S. Wincenty Cudotworca z nikiem nie 
| porownany. Modil fie za nami. | 
S. Wincenty fkrytości ferca przenika- 
| iacy y przyfzłe rzeczy opowiada- 
= jacy Proroku. Mod! fie za nami. 
5. Wincenty Czyftości Lilio, y Rożo 
cierpliwości. Modl fie za nami. 
S. Wincenty Moónarchow y Xiazat 
Konfyliarzu. Modl fie 
nych y za 
y. Modi Le Za a 
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O Świętym Wincentyna. € 

8. Wincenty. Nauct£ycielu błądzących. | 
Modl fie za nami. 

S. Wincenty. Umartwieniem, pracami 
y pragnieniem Męczenniku. Modl ; 

S. Wincenty. Drugi Pawle Doktorze | 
Narodow. Modl fię za nami. 


S, Wincenty. Z defperowanych w do- Ą EL 
cześney y wieczney' potrzebie do- || 


$wiadczony opiekunie. Modl fie | 
S. Wincenty- chorzatych fkuteczny 
Lękarzu Modl fie za nami. 
S. Wincenty. Słuch głuchym, Mowę 
niemym, Slepym wzrok, Umarlym | 


życie przy wracaiqcy. Modlfię zá 4 


S. Wincenty. Cudowny opatrzności | 


Boíkiey Patronie. Modl zá nami. | | 


S. Wincenty. w Ciężkich zafmuce- | 


niach Pociefzycielu. Modl fię zá E 


S. Wincenty. Zapamiętałych, y wnalo- | 


.gu grzechowym zoftaigchyh grze- % 


fznikow doznany Patronie. Modl | 
S. Wincenty. Zgubionych owieczek | 


fzukaiący Pafterzu. Modlzánami.-| 9 
S. Wincenty. Na każde. wezwanie R 


prędko przybawaiący z pomoc 

Modl Aon nami. Lose "4 
S, Wincenty Kaznodzieiowe wzorze; 

przykładzie y ofobliwfzy Opieku: 
‘nie. Moa fie zá nami S. 


j 
{ 


see OBI FN DA 

S. Wincenty Cudami Kościoł woiu- 
iacy obiaśniaiący w  Obrazach 
fwoich. Modl fie zá nami. 

S. Wincenty rowną z5, Dominikiem 
chwałą wNiebieuwieńczony,Modl 

S. Wiacenty W fzyftkich ftanow Lu- 
dzi powfzechny Patronie, Modi 


ił Aieb;$my na ftrafzny fad pamiętali, 


: Modl fie zà nami, 
Ażebyśmy bez fkruchy yżalu za grze- 
chy z tego świątą mię fchodzili. 
Modl fię za nami. - 
Ażebyśmy na cielę na dufzy uzdro- 
wieni byli. Modl fie z4 nami. 
«Ażebyśmy znowu do grzechow na- 
fzych niewracali. Modi fig za n. 
|! Ażebyśmy przez Twoie zafługi Nieba 
B . doftąpić mogli. Modl fię za nami. 
|! Baranku Boży ktory gladzifz grzechy 
świata. Przepuść nam Panie. ^ 


(MOE: Baranku Boży ktory- gładzifz grzechy á 


Świata.  Wyfłuchay nas Panie. 
Baranku Boży ktory gładzifz grzechy 
świata. .Zmiluy fie nad nami. 
. Chryfte*ufyfz nas. . Chryfte wyfłu- 
. chay n3& 


bl | Kyrie eleyfon.  Chryfte eleyfon. 


"Kyrie eleyfon. — Reffon- 
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RESPONSORIUM 
D SIKIETEGO | 
EG WINCENTEGO. JĄ 
"RZ Aznodzieio, o WINCENTY Do- 1 
SAX ktorze wielki, ktorego z Anielfkiemi |. 
chorami tryumfuiącego pokornych 
Dufz wychwala affekt głęboki, Ko- 
ron wiele zdobi ciebie, gdy kroluiefz 
wiecznie w Niebie. 
Modlimy fie. A: 
Bez ktoryś wielką Narodow licz- 
bę cudownemi S. Wincentego Ka- 
zaniami, do poznania . Jmienia Twe- - 
go przyprowadzić raczył; fpraw pro- 
fiemy cię: aby ktorego On przyízicgo 
Sędziego opowiadał na Ziemi, dawcę 
chwały zaílwzyli w Niebie. Pana na- 
fzego. Jezufa Chryftufa, ktory z tobą 
Żyie y ktoluie na wieki wiekow Amen. 
SEPTEN.N-A 
Do SIWIETEGO A 
WINCENTEGO 
FERARERYILS 24. 
Ku XII. odprawüigcym naz 
bożnie fiedm Piątkow, pozwolił 
tego Piątku ktorego by kto przyftę: 
| pował 


468 SEPTENNZA. 
pował do Sakramentow, Pokuty y 
Ciała Pańfkiego, Odpuftu Zupsłnego, 
doftępuie, innych zaś Piątkow fiedm 
lit y dni czterdzieści, 

W PIERWSZY PIĄTEK. 
D SWIĘTEGO 
WINCENTEGO 

Modlić fie nå otrzymanie od BOGA 

ob ry 4 nauchronienie fig kardości. 

W. Panie otworz wargi moie. 

E. A uta moie będą opowiadać 
chwałę Twoie. , 

Y. Boże kd wfpomożeniu memu 
weyźrzyi. 

E. Panie ku ratunkowi memu 
pofpiefz. | 

Y. Chwała Oycu, y Synowi, y ` 

Duchowi Swiętemu. 

g. Jak było na początku, teraz y 
zawfze, y na wieki wiekow, Amen. 
Modlmy fie. 

MPrawy nafze profigmy Panie wzbuć + 
k)dzające nas poprzedzay, y dopoma- , 
gaiąc prowadź, żeby każda Modlitwa 
naíza, y fprawa od Ciebie fie zaczyna- 
ła, y przez Ciebie zaczęta, konczyia 
fig; Przez Chryfula Pana nafzego. 

eor ; Muwcie 
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Mowcie Siedm razy Qycze ma/% tyleń 
Zdrowaś MARYA. Siedm razy. Chwała 
Oycu G'c.y Wierze w BOGA. ` 
PIERWSZA PROZBA. 
D SWIĘ TEGO. - 
WINCENTEGO. 
Wierciadlo nayprzezroczyftfze 
chwalebay Wincenty Ferreryufzu, 
ktorego kążda Modlitwa naten iedy- 
nie koniec do BOGA wymierzona by- 
ła, żeby cię od pychyiako Tarcza ia- 
ka bronić y zafłaniać mogła, utrzymać 
fie w pokorze,'y wpodłym o fobie ro- 
zumieniu, racz uprofic y nam nabo- 
znie do Ciebie uciekaiącym fie, aby- 
śmy wielce fzkodzącę dufzy nafzey 
unikaiąć hardości nie cnotę, patrzyć 
dobrze mogli oczyma rozumu na nik- 
czemnosé nafzę; Atoli podnofić ie do- 
poznania prawdziwego BOGA, ktory 
okornych oczyfzcza y chwały fwo- 
iey wprowadza. | 
"FA N T YT ONA; 
Niech Wincenty przy zgonie życia 
Oftatecznym do Chryftufa wiedzie nas 
go$cincem  befpiecznym. 
W. Modi fe za nami S. Wincenty. 
| RR. Abyśmy fie fali godneme obietnicy 
Chryfłufowych, 


KI SEPTENN A. 
|. Modlimy fig. 
Rzyimiy profiemy cię Panie tę Mo- 
dlitwy nafzey przyfługę, ktora áze. 
by y Tobie przyiemna y nam pomo- 
cha była. S. Wincenty wyznawca 
t voy, darami Twoiemi chwalebny na 
źiemi w Niebie łalkawością Twoią 
niech fie ftawi za nami. Przez Chtyftu. 
fa Pana naífzego. Amen. 


HYMN. 
fon daiego Światło Kraju 


Witay y Włoch wdzieczny Raju. 
Tyś ozdobą, Tyś y chwałą 
Walencyi ieft nie małą. 
Twoią mocą ślepi widzą, 
Chodzą chromi, z $mierci- fzydzą, 
Zmarli życie, chorzy. zdrowie 
Biorą, cuda ktoż, wypowie! 
Ty Powietrzem zarażonych, 
Tudzież ogniem popalonych, 
Falą Morfką fkolátanych 
Uzdrawiafz, y | opętanych, 
„BOGU chwałe zá to daymy, 
Y pokornie zawołaymy. 
Wincentego ku obronie: 
Przybądź Swięty nam Patronie. 
DRU- 
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Do S. Wincentego. aT 
DRUGI PIĄTEK 
DRUGA PROZBA 
| D SWAĘ1T EGO 
| NZ. EN'CGEN FE GO. 
| NA wprofżenie od BOGA Cnoty fuczodrow 
bliwości à chronienia ffe Latomflwa. 
| oen WINCENTY Ferrery- 
| 'ufzu, ktorego fzczodrobliwość hoy- 
| nie rozprofzyla między ubogie wfzy- 
ftko, czegokolwiek świat uczynił Cię 
dziedzicem, y ktoryś na poratowanie 
| nędzy Ludzkiey, otwarte zawfze ma- 
"| iace ręce, nigdy łakomym nie pokazał, 
| fie, wielce na ten czas ubolewaiac, 
| kiedyś dla wielkiego uboftwa Twoie- 
go, żadney niemogł dać ubogiemu: 
pomocy. Racz otrzymać od BOGA 
trwaiące zawíze od łakomftwa ferc na- 
| fzych oderwanie, byśmy. miłofiernemi 
na ubogich będąc, łagodnie ( fzczodro- 
| bliwość nafza im świadcząc ) z niemi 
| fie zawfzeobchodzili, na wzor w fzczo« 
| drocie nigdy nieprzebranego BOGA. 
| TRZECI PIĄTEK 
| 
| 


TRZECIA PROZBA 
Di SWIETEGO 
j WINCENTEGO 
| Ná otrzymanie od BOGA cnoty czyfłością 
y obrzydzenie lubieżności. Nic- 


271 SEPTENNiIA. 
N W Mężu Wincenty, ktory) 
l Ntak czyftym w całym życiu zofta. 
wałeś, żeś nigdy niezwiądłey czyftości 
Lilię zachował, poświęcone Panu y! 
BOGU Twemu, dla iey zachowania 
Zclaznemi ciało Twoie opafywałeś 
łancuchami, poftem y krwawemi dy- 
fcyplinami martwiłeś, profiemy Cię 
nabożnym fercem, racz nam uprofić, 


u BOGA, czyíto$ci cnotę, abyśmy fie "|" l 


brzydzili lubieżnością., Mamy nadzie- 
ie w BOGU przy Twoiey łafkawey 
opiece, doświadczony w wfzelakich po- 
trzebach Patronie, że lubo ułomna y 
do złego fklonna natura nafza, flate- 
czna będzie w zwyciężeniu cielefnych 
pokus, cobyśmy od BOGA otrzymać 
fkutecznie mogli, do Majeftatu Bofkie- | 
go przyczyń fię za nami łafkawie. 
W CZWARTY PIĄTEK 
CZWARTA PROZBA 
D SWIĘTEGO 
WINCENTEGO. 

Na otrzymanie] sd. BOGA cnoty tafka 
wości, y uchronienie fig Zapalczywości. 
Nis WINCENTY Ferreryufzu, 

ktoryś przez wfzyftek czas docze- 
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) Do S. Wincentego. AT: 
NA Życia Twoiego nigdy fię nie gnie- 
lwa}, ani zapalczywie na kogo pofta- 
|swał, lecz zawfze fiokoyńie zawfze 
lłafkawie; ze wfzyftkiemi cbchodziłeś 
„ć ię; do Ciebie fig uciekamy, racz fię 
| . [przyczynić do BOGA zá nami, á wy- 
iednać prawdziwy w fercach nafzych 
gé jpokoy łafkawości, bez wfzelkiey ná fer- 
'Icu alteracyi. Nayofobliwfzy Patronie do 
|" {Ciebie udaiących fie, rozpędź ćmiące 
rozum nafz zapalczywości dumy, á 
tym famym do widzenia BOGA prze- 
zkadzaiące, przemień nas w cichych, 
[zamień w łafkawych, abyśmy fpokoy- 
|nemi w obecności BOGA prezento- 
[wali fie; barankami; na<ktorego oczy- 
s [ma rozumu mafzego żądamy zawize 
patrzyć: dla dziękczynienia y oddania 
chwały Jemu, od tego momentu na wie- 
ki. W PIĄTY PIATEK.. 
f PIATA PROZBA > 
| Do SWIĘTEGO 
| 


ty 
ta. 
ści 


NEI NICE NOT EGO 
| N4 otrzymanie od BOGA Cnoty VEffries 
mieżliwości, m mchronienia fie obżarfiwa,. 
N Aywftrzemieźliwfzy S5. WINCEN- 
|4 YTY Ferreryufzu, ktory w Dzieciną 
| : nym 


4. SEPTENNA 
iym będąc wielu uftawicznemi pofta: 
mi obżarftwo pokonał, w dalfzym zaś, 
życie cale w iednę nigdy nieuftaiącą 
obrociłeś wftrzemieźliwość, w tey Swie- | 
tey cnocie, całym fercem zakochawfzy | 
fie, ktorą doftatecznie nafycona Dufza | 
Twoia, nic innego, tylko wiecznego | 
pragneła błogolławieńftwa,  Profie- 
my iako ofobliwego przed Bogiem 
Patrona, chciey wyiednać u BOGA, 
byśmy brzydząc fie obzarftwem, iako 
naywyśmienitfzę potrawę wftrzemie- 
źliwością, appstyty ferca nafzego kon: 
tentowali, chcemy y wielce żądamy, 
w Twoie Swiete wftępować ślady. 
Raczże poważną Twoią przyczyną | 
otrzymać o co Cię profiemy. Albo- 
wiem z ferca żądamy y chcemy, mało | 
nie z wielu potraw kontentuiąc fie na | 
ziemi porcyą, wiecznie Bogiem famym 
nafycić fie mogli w- Niebie. 
W SZOSTY PIĄTEK. 
SZOSTA PROZBA 
D $WIĘTEGO 
WINCENTEGO. 
N4 otrzymanie Braterfkiey miłości, 91 
ńcbroniemią. fi zazdrości, 


Pała. 


4 


hj 


je 
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Do Świętego Wincentego. 
Ałaiący miłością zbawienia bliźnie;; 
5. WINCENTY ktory widząc iakie- 
go „Człowieka w dobrym powodzeniu 
Ciefzyłeś fie, niczego nie zazdrofzcząc, 
owfzem całym fercem dobrze każde- 
mu fprzyiaiąć, racz to fprawić nam u 
BOGA, ażeby Braterfkg miłość w fer- 
cach nafżych w korzeniwfzy, wyni- 


"f2czyl przefzkodę zazdrości. Wiemy iż 


wízyftko cokolwiek dobrego znaydu- 
le fie `w Człowieku, ieft darem Bo- 
fkim, więc niechcemy, zazdrofuemi 
na to patrzyć oczami, co cd wfzechmo- 
cnego Pana y Dawcy wízelkich łafk 
y dobrodzieyftw pochodzi, chcieyże 
nam wyiednać u BOGA to, o co Cię 
profiemy, Żeby iedna tylko między na- 
mi.zbawienna nie uftawała zazdrość 
w chwaleniu, y kochaniu łafki y do- 
brodzieyftwa świadczącego BOGA. 
W SIODMY PIĄTEK. .. 
SIODMA PRÓZBA 
Do ŚWIĘTEGO 
WINCENTEGO. 
Na otrzymanie gorliwości, w uczynkach 
Duchownych, y uchronienia fie Lenifiwa. 
Tue fam pałał miłością Bofka y Du- 
© cha 


[] 


e 
MODLITW A 
gorącością w Modlitwach y w 
iczeniu fie w cnotach Swietych, 
racz wyiednać profiemy Cię u BOGA, 
abyśmy podobne ferca nafze zapalali . 
gorliwością, nie dopufzczay łafkawy 
opiekunie, byśmy w nabyciu cuoty do- 
 fkonałości zafypiaiac oziębłe mieli fer- 
ca. Wiemy dobrze że BOG y Stwo- 
rzyciel nafz będąc cały ogniem miło- 
ści, nic innego nie wyciąga od nas, tyl 
ko, milo$ci, przyznaiemy fie, iż dla o- 
zieblo.ci ferca nafzego ku ftuzbie Bo- 
żey, kochać BOGA nie umiemy, więc . 
do Twoiey uciekamy fię przyczyny; 
zapalże ferca nafze tą miłością ktorą 
goreiefz, byśmy fie nauczyli kochać 
godnie BOGA, racz wyiednać, niech 
. nam fwoiey choć ifkierkę użyczy mi- 
łości. 


MODLITWA.» 


Do S. Wincentego Gerreryufża, 
"A Poftole zachodnich Krajow, Słoną 
ice nayiaónieyfze Świata, Swięty ' 
"WINCENTY Ferreryufzu,ktory$ przez 
wfzyftkie świata części znakami y Cue ; 
dami iaśniał, y dotąd z Nieba łafk: Wi 
Twoich, v Cudow światłością jaśnieć 


w e (Cow w 04. R 


Do S. Wincentego: 277 . 
y fłynąć nieprzeftaiefz, o to grzefzna 
| Dufza moia upada przed łafkawością 
| Twoią, żebrze opieki od Ciebie nay* 
fkutecznicyfzy, wierząc iż mocna Twos 
ia jeft obrona, przed naywyżfżym Se- 
| dzią Chryftufem JEZUSEM, ktory Cię 
| wybrał za Anioła do obwiefzczania 
wizyftkim Narodom, y iezykom blifki 
| Sad oftateczny, á ten z takim: opo- 
wiadałeś pożytkiem, ze  Saracenow 
| wiecey nad ofmdżiefiąt tyfięcy, Zy- 
| dow niewiernych do prawey Wiary 
nad dwa kroć fto tyfięcy, Grzefzni= 
kow do fzczerey pokuty, więcey nad 
| Milion nawrociłeś. DoCiebiezanofzee . 
ni chorzy dotknieniem rąk Twoich bys 
wali uzdrowieni;$ciggniy rękę T woie n& 
„mnie, y uzdtow ia bo iet nay wickíza 
gtzeínica, dB Ciebie przychodzili głuśi y 
fiuch odbierali, potoz nayukochańfzy 
Patronie rękę Tswoię y na ufzey mole, 
azebym dzifiay ufłyfzał głos Stworcy 
mego, do Siebie mnie wołaiącego, nie 
zafępiłofię ferce moie. Ogrodź też 
Cierniem ufzy moie, ażeby nie fus 
chaty how fzkodliwych Bofkiemu ho- 
| norowi, pożytkowi bliźniego, zbawie= 
| niu Duży iakimkolwiek fpofobem. 
l biu | Do 


278 MODLITW 4. 
Do Ciebie udawali fig niemi, a powra- 
cali mowiącemi w proftocie ducha, y 
chwaląc JEZUSA, dotkniy fię ięzyka 
mego, ażeby na chwałe JESUSA MA- 
RYÍ, y pożytek bliźniego, w-proftocie 
ferca mowił, przyday też ftraż uftom mo. 
im, y obwarowanie wargom moim, day 
iężyk oftroznie pilnować, y wfzyftkie złe 
" rzeczy, niżeli ufzczerbek na tym Świecie 
znofić. 
Przed Ciebie ślepych prowadzono, 
ktorym światłość oczu znakiem Krzy- 
żal Świętego przywracale$. Bądź o- 
świeceniem oczu moich, ktoremi bym 
Swiata tego cięmności mogł fię uchro- 
nić,  Widzeniem zaś JEZUSA, CHRY. 
STUSA, y MARYI za Twoią przyczy- 
mą na wieki fię ciefzył, ażeby wyrzu- 
cote były zciał ludzkich nie czyfte du- 
chy, iedne fkinienie twoie zadofyć by- 
ło, ażeby Dufza moia nie była mie- 
fzkaniem Czartowfkim, ale niech mie- 
fzkanie w niey ma Cnota JEZUSA 
CHRYSTUSA, uproś to Nayświętfży ` 
Patronie Wincenty. - 
Wiele umarłym życie przywrociłeś, 
zacząwfzy od dziewiątego roku życia 
wikrzefzać, widzifz o/Swiety W incen- 


ty 
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tv. w obecności ftrafznego Sędziego JE- 
ZUSA CHRYSTUSA  konaiące, al- 
bowiem zmarłe Dufze nafze mizetne 
przez codzienne w lafce Bofkiey, y in- 
nych wielu ktorym przyczynę Zycie' 

moim, flowy, y zgorfzeniem, podobne 

śmierci zoftawalem, więc mnie y wfzy 

ftkich grzefznikow odwołać, y przy 

wrocić racz twoią pro£ba do życia y 
drogi godney y fzczerey pokuty. Ach 
naywiękfzy po BOGU JEZUSIE, MA- 
RYI, y Swiętych Pańfkich Patronie 
moy, profze Cię uproś mi boiaźń Bo- 
24, ktorą rozmyślaląc poprawiw fzy ży- 


cia mego-złego, mogł bym fobie u Bo- 


| .fkiego miłofierdzia zafłużyć, y w ofta- 


tni dekret wybranym Chryftufowym 
przyobiecanym, podćcie Błogofławieni 
ufłyfząc. 

W/yznawam przed całym Niebiefkim 
Dworem żem dla ciężkich y wielkich 
grzechow moich powinien bydź po- 
tępiony, od nayfprawiedliwfzego Se- 
dziego BOGA, żebrze iednak fkrufzo- 
nym y upokorzonym fercem, uproś mi 


. odpufzczenia, żałuię bowiem ile moge, 


żem moiemi wyftępkami, y zbrodnia- 
mi Bofki dotąd obrażał Maieftat, przy- 
T2 IZze- 
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tzekam odmienić y poprawić życia, á 
trwać w dobrych poftępkach od niniey- 
ps d momentu do Śmierci, 

Ażeby światowe znikome: zabawy 

zefzkodą nie były moim zamy(lom, 

fie Twoiey Oycowfkiey uprzywile- 

„waney o! Swięty Patronie Wincenty 
polecam Opitce, ufaiąc że mi będziefz 
pomoca, we wfzyftkich przeciwno- 
ściach, ciemnościach, przypadkach, y 
nie(lawach moich. UE 

Oycze ubogich fierot, ratùy mnie, 
pociefzycielu utrapionych weyźrzey ná 
mnie, żywocie umieralacych, wfkrzefz 
manię ucieczko uciemiężonych, przyi- 
miy minię, iak albowiem uftawiczne 
„Cuda dotąd o Tobie świadczą, po wfzy- 
ftkich Kraiach, y częściach świata, 
wfzędzie gdziekolwiek wiadome ieft 
Jmie Twoie, tę fkuteczność Opieki 
Twoiey, uproś mi od Pana JEZUSA 
CHRYSTUSA, y Nayświętfzey Panny 
MARYI wefpoł z miefzkańcami y O- 
bywatelami Niebiefkiemi Twetni, mię- 
dzy ktorych za Twoią pomocą bogda- 
iem był połiczón. Uprafzam przeto 
Twoiey łafkawości, abym wżaiemnie 

z Nic- 


|| 
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| z Niemi po fkończonym życiu uczeftai- - 
kiem ich chwały bydź zafłużył AMEN. 


PROZBA S. WINCENTEGO. 


NA otrzymanie dobuzy Smierci. .— 


F Miluy fie na demna BOZE y wyfłu- 

chay Modlitwe moią. Zmiłuy fie 
ná demna Panie bom cichory iet; uú- 
zdrow mnię Panie bo fie frodzefirwo- 
żyło od zapalczywości oko moie, yty- 
wot moy. Zmiłuy fice na demna Panie 
według wielkiego milofierdzia Twego. 

mituy fie ną demna Panie boć pode: 
pts! mnię Człowiek przez dzień nacie- 
raiąc trapił mnię. Zmiłuy fig má de- 
mną BOZE, zmiłuy fię na demną, po- 
nieszaź w Fobie ufa Duíza moia. Zmi- 
luy fie na demną Panie, bom do Ciebie 
wołał cały dzień, rozweftl Dufze lu- . 
gi Fwego, bom do Ciebie Panie Du- 
fzę moie podnicf. : 
|. 4miluy fie na demną Panie, zmiłuy 
ię na demną, albowiem napełnieni ie- 
fteśmy. pogardzeniem. 

Chwała Oycu, y Synowi, y Ducho: 

wi Świętemu k SLC. 


"T 


292 Oświadczenie Wiary, i 
ftkich zbawić pragaiefz, a nikogo 7a- : 
tracić niechcefz y do ktorego prozba 
uczyniona zawfze milofierdzia nadzie- 
ie czyni, albowiem fam przyrzekłeś u- 
fty Twemi: o cokolwiek od Oyca me- 
go w.Jmie moie profić będziecie, odbie- 
rzecie. Profze Cię przez Nayczyftfże J- 
mie Twoie, day mi teraz, y w godzine 
Śmierci zupełność zmylłow, z wymo- 
wą ferdeczną, żal zá grzechy moie, 
prawdziwą miłość Twoię, abym Ci 
czyftym fercem mogł mowić, w ręce 
Twoie Panie polecam ducha mego, 
ktoryś ieft z Oycem, y Duchem Swie- 
tym Chwalebny y Błogofławiony nà | 
wieki wiekow, Amen. 


`- OSWIADCZENIE WIARY 
Ktore czynią $. Wincenty Ferreryufis. 
O Panie JEZU CHRYSTE, iá cho: 


ciąż niegodny y nikczemny grze« 


fznik, mocno fzczerym fercem y ufta- 

mi zupełnie wyznaię Swiete Wiarę 

Katolickę, y wfzyftkie iey Artykuły, 

tak iako Swięta Matka Kościoł Rzym- 

fki opowiada, naucza, y trzyma, ale żer 

kanie wiele przydaie fie niebefpieczeńftw | 
f à; ` £pO- 


1 
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z podu(zczenia y naiazdow Szatańfkich, 
iezelibym, uchoway BOZE z przyczy- 
ny ich, aibo: w oftatnim zgonie życia 
mego, ałbo przez nie dofkonałość, lub 
pomiefzanie rozumu, z drogi od teyże 
prawdziwey Swiętey W/iary zbłądził, 
albo dobrowolnie na iaki grzech ze- 
-zwolil, oświadczam fie teraz ná on czas 
y na zawfze przed Nayświętfzym Ma- 
jeftat;m Twoim, y Przenaydoftoyniey- 
fzą Matką Twoi} MARYĄ Panną, 
Swiętym Aniołem Strożem moim, y 
przed wfzyftkiemi Swiętemi, że w tey 
Swiętey Wierze Katolickiey w'zupeł- 
ney ku niey chęci na łonie Swietey 
Matki moiey, Kościoła Katolickiego, 
ktora łafkawie przyimuie powiacaią- 
cych do fiebie, bez zezwolenia na jia- 
kikolwiek grzech chcę zawfze żyć y 
- umierać, Amen. i 


S PO S- OR 
Podany od S. Wincentego Modlenia fie na. 
uczczenie dziefeciu dofkonałości Bofkich. 


Pifuiąc On zwyczay Modlenia fie 
S. Bartłomieia Apoftoła, ktory Sta 
razy na dzień á Sto razy przez noc 


284 . Spofób podany od S. Wincent. 
klękał, Modlącfig, ná uczczenie dzie- 


fięciu Bofkich dofkonałości, ktore to. 


fi. W fzechmocność,- Mądrość, Do- 
- broć, Władza ftworzaiąca, Opatrzność, 
Odkupienie Narodu Ludzkiego, U» 
wielbienie wybranych, Potępienie nie- 
zubożnych, Oczyfzczenie Dufz w Czy: 
fcu zoftaiących, y oftatnia Sentencya 
na przyfzłym Sądzie, na pamięć y u- 
fzanowanie tych dziefięciu Bofkich 
dofkonałości, radził S, Wincenty, że- 
by pokorny Człowiek zraną dziefięć 
Pacietzy y wieczor tyleż odmowił; 


przez co wielki pożytek na Dufzy do- <q) 


Znawać może, 


S P OS O.B 
Uczozenia Narodzenia CHRYSTUSA, pa- 
dany od $. Wincentego. 


M: Kazanie w Wigilie Narodze- 
nia Bożego S. Wincenty powie- 
dział ludziom ten przykład: Jeden Ku- 


piec w Walencyi miał ten pobożny. 


Zwyczay, że każdego Roku w dzień 
Narodzenia Bożego, zaprafzał do do- 
mn fwego iędnę Niewiaftę ubogę z ma» 


łym dzięcięciem, y iednego Sedziwe- ' 


go 


j 


KA RAP e 
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go Meza ubogiego, ktorych przy Sto- 
le fwoim karmił na pamiątkę MARYI 
Boga-Rodzicy, JĘZUSA, y JOZEFA. 
Ten uczynek tak był wdzięczny Pa- 
nu BOGU że przy śmierci owemu Ku: 
pcowi pokazały fię tetrzy Ofoby, dzię- 
kuiąc mu za tę przylługę, ktore ná ich 
pamięć czynił, y zaprofili go na ucztę 
wieczną. Ztego przykładu podał fpa- 
fob tak możnym iako y ubogim, że- 
by możnieyfi tego dnia to famo czy- 
nili, 4 ubożfi przynaymniey dziewięć 
Zdrowaś MARYA odprawili, ná pa« 
miątkę dziewięciu Miefiecy, przez kto+ 
re Syn Bofki zoftawał w Zywocie MA- 
RYI Boga-Rodzicy. 


PIESN 
Q Swiętym Wincentyna, 
NA żem tom ná ktorem śpiewa ję Kto fig 
w Opiekę poda Panu fwemu. ó4c. 


| DS ftrapionych ná Nicbie Obrońcą 
Stał fie Wincenty iaśnięyfzy od 
- Słońca. ZA ć 
Ktory iak drugi Anioł Chot przykładem 
Zaiaśniał idąc Dominika śladem. 
Zefłany światu ná opowiadanie P 


286 O świętym Wincentym, 

Sądu Bofkiego, y na oglafzanie, — 
Każdy go wierny wzy way za Patrona 
Tego ktoremu dana ieft Korona. 

Jefteś od Krola Aniołow uczczony 
Y iuz Niebiefkim laurem uwieńczony, 
Udzielaiacy wielkie zdrowie dary, 
Dayże profzącym, gdyż możefz bez 
miary, 
Z gornego Nieba pokaż refpekt iawny, 
W wymowach wfzyftkim Kazno- 
dzielą fławny.  . 
Oddal kłopoty wfzyftkich turbuiace 
Łafkawie pociefz pokoiu profzące, 
Kroleftwa ięczą W oyną obciążone 
Jęczą ciężarem kary przywalone, 
Przy Tobie iednak kary fię nie boię 
Ale befpiecznie w fzcze$ciu fwoim 
ftoię 
Za Twą Modlitwą dzieie fie w momen: 
cie 
Nad podziwienie w każdym elemen- 
cie 
„Znaki y Cuda w niezdrowiu przygoda, 
Uftąpić mufi Ogień, Burza. Woda. 
Niebefpieczeńftwo, Piekło Cie fię lęka 
Umarłych Twoia Swięta wfkrzefza 
ręka. TE 
My Cie Wyznawcą CHRYSTUSOW 
wzywamy Bądź 
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Bądź Opiekunem przed BOGIEM 
błagamy. : toy 
Sprzyiay iuż z Nieba tak iak za żywota 
Broń śmierci ftrafzney, zamkniey 
Piekła wrota 
Byśmy od grzechow tu zoftawfzy wolni 
Ofiągnąć chwałę wieczną byli zdołni, 
'- Przez Wiacentego ofiaruymy chęci 
^^ TROYCY Nayświętfzey niech nas 
ma w-pamieci 
Niech na padole zoftaiących Ludzi 
W/yniefie ferca y do Nieba wzbudzi, 
Amen. 
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lelki Oycze O! Wincenty 
Zwyciezco Patronie Swięty 
Ku Tobie wołamy 
Nieprzyiacioł maiąc wiele | 
„Pomocy od Ciebie śmiele | 
Zebrzac wyglądamy, : 
Bofkiey woli tak nazwany i 
Słyfząc że Ci tryumf dany $ 
: Nad Czartami y światem. 1 
Sprawdziłeś to, świat y Piekło 
Zwyciężaiąc ktore wściekło 
Czynifię nam Katem. | 
Nie J 


Q Swiętym Wincentym 
Piorun ieft ftrafzliwy i 
Ciałom ludzkim kiedy mściwy . 
Wypada z Obłokow, 
Jak ty złemu ftrach duchowi RE, 
-Twym okrzykiem niechay powi 
Piekło Twe ogcomk 
Smietć choroba; utrapienia, 
Uftępuią z użalenia 
Twoiego Patroaie; 
Tys obroną za żywota 
W Tobie bronić ieft ochotą 
Y wofłatnim zgonie. 
Piek!u gwałtem wydzierałeś 
Dufze, Niebu oddawałeś 
j |. .. "Wiedac do pokuty; 
Zydy, Turki, Heretyki 
Przez 2bawienne nauk leki 
Leczyłeś na Dufży, 
Chociaż iaki zakamiały 
Grzefznik, iako twarde fkały 
, _ Wincenty go fkrufzy. 
T'yfigcami zagubionych, 
. W^ Piekle prawie zatopionych. 
: Wiodłeś do pokuty, 
_ Stał fie wolnym ad okowu 
Każdy więzień z Piekła znowu 
MEA Na wolność ftaiac. 
W ie mafz tego by zwiedziony AT 
iT SAM Oyj 4 


SŁÓW 
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Był Oycze od Twey Obrony, 
Znaiac Twoy ratunek. 
Z chodzącego w grzechu świata, 
Piekło wiąże defperata, 
Ty zaś JEZUSOWI. 
Przez Modlitwy Supplikuiefz 
Wftać na Spowiedź rozkazuiefz . 
i Mizernie zmarłemu. — 
Wftaie zaraz Spowiedź czyni 
Co kiedy w życiu przewini 
: ) Ze fKruchą wyżnaie: 
" Rozkazuieiz rozgrzefzywfzy 
„Umrzeć, ciało położy wizy 
Wnet ducha oddaie. 
Beci Mularz z muru nagle 
Smierć iuż życia zrywa żagle * 
Zawoła ratunku. 
W/ołafz pofloy, y tak faie, 
Ná powietrzu tym znać daie 
i Ze życie przy tobie. 
Potym mu powoli zchodzić 
Każefz, żeby fie nie fzkodzic, 
Więc z chodzi befpieczny. 
. Niefmowlęciu mowę daiefz, 
Kiedy prawdy broniąc ftaiefz, 
| Prawdę mowi dziecie. 
O zbrodnie dwoch dekretuię 
Na fpalenie publikuię 
Dość wftydu wielkiego. 


|. O Świętym Wiacentym. 
[y Spowiedź kiedy przyimuiefz 
Serce do fkruchy ftrofuiefz 
à Skrufzeni ferdecznie, 
Przeciw BOGU nie widzianie 
Gdy goteią, Cud fie ftanie 
. Bez ognia fpaleni. 
Chcą ich wywieść na płomienie 
Patrzą, znich proch zadumienie 
Jet wfzyftkich patrzących. 
Szpetność Twarzy w piękność wracafz, 
Piekność ná fzpetność obracafz 
Gdy widzifz potrzebę. 
Ná Kazaniu to przyznaiefz - 
Ześ ieft Anioł dowod daiefz 
.  Umarłe wfkrzefzaiąc. 
Każefz, żeby powiedziała 
Coby. o Tobie fłyfzała 
Wnet umarła wftaiąc, 
Powiada, żeś Anioł w ciele 
Oblatuiąc Kroleftw wiele 
Ewangelizuiąc. 
Chcefz żebyś był nie widziany 
Zaraz wzrok ieft zatrzymany, 
| Widzieć Cie nie mogą. 
Matka dziecie zgotowała 
Zá pokarm ofiarowała 
Swiętemu Gościowi. 
Składa członki podzielone 
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Y oddaie cżywióne - 
RR, Dziecie Rodzicowi. 
Porąbanych pofolonych 
Y w Kominie powedzonych 
B Niewirnych znayduie. 
Po Jmieniu wftać każdemu >, 
Każe, żywy, Wincentemu 
Wnet fie pokaznie. 
Ktoż potrafi wfzyftkie Cuda 
Uczynione Gminom Luda 
E W/fpomnieć doftatecznie. 
Za Cud ieft poczytany 
W Cudach nigdy nie przebrany . 
Przyznaiem koniecznie. 
Bydź Cudownym nie przeftaiefz 
,Wzywaiącym Łafki daiefz 
W Twych Swiętych Obrazach. 
Niech doznaiem Twey pomocy 
/ Woftateczney iuż niemocy 
W/ Przypadkowych razach. 
Niechay w Tobie Cudownego 
Chwalim BOGA Łafkawego 
Z Tobą aż na Wieki. 
A 
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